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| R Oxv 1785 dnia 23 Listopada, Akademiia odebrawszy raport 
od JJXX. Dawida Pilchowskiego, Prezydenta Collegii Mo- 


ralisi Professora Literatury, Tomasza Hussarzewskiego Pro- 


fessora Historyi powszechney, 1 Gwilhelma Kalińskiego Pro- 


_ fessora Teologii Moralney i Historyi Kościelney. iako wy- 


znaczonych przez się Kommissarzów do czytania pism pod 
tytułem: Nauka Prawa Przyrodzonego etc. przez JX. 
Hieronima Stroynowskiego, Professora Prawa Natury 
w Szkole Główney W.X.Lit. sądzi to dzieło bydź godne 
- druku. 

Wypis ten podpisem ręki moiey. zaświadczam. — Dan 
w Wilnie dnia 26 NAWE 1785 roku. 
Kaziuienz NARUSZEWICZ, 
£ "Sekretarz Szkoły Główney 
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= > ippr obuięs<ini- prówdziwszego pożytku w umysłach ludzkich 


z tey nauki spodziewać się mogę, tak z istoty rzeczy, iako 
też z łatwości i doskonałości wykładu oney. 


IMPRIMATUR 
Ignatius Eppuś. 


AFU TD RZ, 
DO CZYTELNIKA. 
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Ossowę nauki (którey dawniey 
w Warszawie zz» Collegio Nobiłium 
S$. P. a teraz w Wilnie w szkołe gio- 
wney W. X. Lit. mam zaszczyt bydź 
publicznym nauczycielem) od lat kilku 
ode mnie pisaną, poprawioną, a w prze- 
ciągu ostatnich dwóch lat nanowo prze- 
kształconą, podaiąc do druku dla u- 
czniów i sluchaczów moich, którym 
szczególniey tę pracę moię poświęcam; 
oprócz szczerego oświadczenia usilnych 
zawsze chęci i starań moich oich poży- 
tek i oświecenie, nic więcey w tćm miey- 
/scu wyrazić im nie zamierzam: gdyż 
- przytomoym I ustney mowy moley slu- 
chaiącym, tak na wstępie iak 1 wcalym 


ciągu nauki, mam zawsze sposobność; 
2” 


ko 


Na „Aląmaczyć wszystkie mole myśli, prze- 
a. *Strógi: d»rady. 

Lecz może to pismo z druku wyszłe, 

wpadnie w ręce rozmaitym osobom, któ- 

ę <*rTe ie.czytać zechcą: między temi., mam 

ć przed oczyma dwoisty gatunek tzytelni- 

ków: iednych, którzy przez swą biegu ść 

i doskonałość w moralney i polityczney 

nauce, są właściwymi pracy moiley sę- 

dziami; drugich, którzy w tey nauce 
oświecić się i wydoskonalić pragną. 

- Pierwszych prosić minależy, abymię 
laskawiei rozmyślnie sądzić raczyli: ro- 
zumieim, iż na to zasługuie ten, którego 
pracy PR odadi i celem nie iest chluba, 

próżność, lub. iakiekolwiek osobiste 
względy, lecz użyteczność publiczna: 
który, maiąc zawsze wżywey pamięci 
ważność przyjętych na się obowiązków, 
niczego bardziey nie żąda tylko tey pomo- 

„ którą znaleźć może w radach, zda- 

nik i i przestrogach ludzi oświeconych: 
który, ani się powoduie duchem strony, 


> 
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układu, powagi, ani swym pierwszym 
wyobrażeniom i myślom uła: który, do- 
świadczy wszy na sobie i na innych mo- 
cy uprzedzenia,przykładui powszechney 
opinii, wszystkie swe nabyte wyobraże- 
nia, zdania i wiadomości naysurowiey: 
rozbiera i rozsądza: który, nie przestaiąc 
na tóm, czego się od kogo nauczył, co 
czytał, slyszal, lub co myślą i sądzą ia- 
kieykolwiek sławy, nauki i biegłości lu-- 
dzie, cokolwiek w tćm piśmie twierdzić, 
cokolwiek swym uczniom i sluchaczom 
przekładać odważa się; to wszystko sam 
znaywiększą, iaka bydź może, pilnością 
i uwagą roztrząsnąć, i do ostatniego sto- 
pnia pewności i oczy wistości poznać usi- 
łował: który nakoniee, w nieodmiennćm 
iest do końca dni swoich przedsięwzięciu, 
z równą zawsze w sobie nieufnością, z Tó- 
wną ostrożnością i uwagą, nabywać wia- 
domości, prawdę od blędu rozeznawać, 
i ze wszystkich w tey mierze zdarzonych 
okoliczności korzystać. sokolwiek 
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am gruntowne ma oświecenie, zna do 
brze, iżto nie iest żadną chlubą, lecz isto- 
tnym obowiązkiem urzędu mego: tak 
każdy dla siebie samego światła szukać 
powinien, a tćm bardziey ten, kto się bydź 
dla drugich przewodnikiem podeymnuie. 
"Tym zaś, którzy własnego oświecenia 
w nauce moralney i polityczney, czyta- 
niem pisma tego szukać mogą; te szczere 
i przyiacielskie podaię rady, aby się do 
niey przygotować chcieli pilnćm ćwicze- 
niem się w dobrey Loice, pozaawaniem 
początku i sposobu nabywania wszelkich 
wyobrażeń: aby się przyzwyczaiali do tey 
dokładności i surowości, która się zacho- 
wuie w Matematyce, a bez którey i w tey 
nauce nic pewnie wiedzieć, nic doskonale 
umieć nie można: aby w tych wszystkich 
materyach, które się w tym zbiorze znay- 
duią, nic za pewne nie mieli, , czego zupeł- 
nie nie Poza mieją,, z czego sobie sprawy 
zdadź nie mogą L czegoby drugim wytlu- 

maczyć nie potrafili : aby czytałąc, zrozu- 
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miawszy i roztrząsnąwszy wprzód każde 
w szczególności zdanie, pilnie między 
wszystk iemi myślami i prawidłamizwią- 
zek uważali: aby nakoniec, póty rozu- 
mieniu swemu,swym wnioskom i przy- 
stosowaniom czytanych prawideł nie ufa- 
li, póki całey y osnowy gruntownie nie 
obeymą. Może się im przytrafić, że czę- 
stok roć myśh iakie zdadząsię bydź niepo- 
trzebue, inne niepewne, ciemne lub fał- 
szywe: może nawet nie widząc zaraz 
związku I zamierzonego celu, stracą smak 
iochotę w czytaniu: ieżeli ednak szczerze 
pożytku swego i światła szukaią; radzę 
im cierpliwie czytać do końca: a gdy po-_ 
wtórnie zuwagą czytać zechcą; spodzie- 
wam się, że przynaymniey główniey= 
szych prawd osnowę obiąwszy, to, co ja 
przytomnym słuchaczom moim ustnie 
przek adam, zastąpią własnem m yśle- 
niem, roztrząsaniem i cz ytaniem w. po- 
dobny chmaterya ch. rozmaitych xiąg:któ- 
re, choćby czasem przeciwne i falszywe 


zdania zawierały; nie mogą iednak 
w błąd wprowadzić tego, który iuż ma 
pewne prawidla, podług których to, co 
czyta, rozbierać i sądzić mo. e» 

Jeżeli zaś pilny czytelnik nie znaydzie 
tey zupelności, któreyby żądał: ieżeli wie- 
le materyy niewyluszezonych, i często- 
kroć ledwie słowem iakićm wzmianko- 
wanych postrzeże ; niech darować i po- 
mnieć raczy, że to pismo nie dla czytel- 
ników, lecz dla słuchaczów moich iest 
przeznaczone: w któróm iedynie (zacho- 
wuiąc potrzebny wszystkiego wykład 
ustney mowie moiey) porządną istotnych 
materyy osnowę podadź zamierzyłem: 
iieżeli niek tóre z nich obszćrniey nadinne 
są wyrażone; to dla tego, aby każdy, bez 
moley nawet pomocy, mógł latwiey poiąć 
te wyobrażenia i prawidla, które są 
treścią 1 gruntem nauki. 

Wszystkim zaś, tak tego pisma, iako 
i innych xiąg pobtycznych czytelnikom, 
potrzebną bydź sądzę przestrogę, aby mie 
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byli porywczymi w stosowaniu do na- 
_szego kraiu tego wszystkiego, co czytaią. 
Dwie stąd wynikaią nieprzyzwoitości: 
pierwsza, że pospolicie takowe popędli- 
we stosowania, bez obięcia całey prawd 
osnowy, bez pilnego zważenia wszystkich 
okoliczności, bywaią blędne, a w prakty- 
cebyłyby szkodliwe: druga, że ci, którzy 
przez takowe fiedoskonałe stosowania 
sądzą o prawdzie lub fałszu prawideł, od 
gruntownego onych poznania sami się od 
dalaią, i innych obrażają. Na cóż więc, 
 powiekto, przydadząsięowezachwalone 
maxymy, owe piękne wteoryi prawdy 
gdy ich do praktyki stosować nie można? 
Na nic prawie, odpowiadam, póki nie są 
gruntownie, w caley osnowie, poznane. 
Lecz ktokolwiek całą nauki rozciągłość 
dobrze obeymuie, kto zniey, dlugićm my” 
śleniem i pilną uwagą, czystego nabył 
światła; ten ma pewne postępowania l Są> 
dzenia prawidło we wszystkich prywa- 
tnego i publicznego życia sprawach: ten 
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ogólne prawdy bez błędu stosować może 
do szczególnych okoliczności, byle one 
miał dobrze wiadonie 1 zupelnie obięte. 
Fałszywe więć stosowanie, lub na złe 
użycie nieomylnych prawideł, nie iest 
wadą nauki, lecz winą i przywarą osób, 
w których niedostateczna nauka, równie 
łak sama niewiadomo ość do błędu pro- 
wadzi, i szkodliwe częstokroć sprawuie 
skutki. Lecz z tego powodu, niedosko- / 
nalość w nauce, nie zaś samę naukę 
potępiać, i gruntowne oświecenie, nie 
zaś niewiadomość, ' zalecać i rozkrze- 
wiać należy. * 
Dan w FFilnie i 1765 dnia » 28 
Listopada. 
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Natura duce utendum est: hanc ratie obseryat, hane consulit* 
idem est ergo beate vivere et secundum ŃNaturam. 
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$ 1. 
Wyobrażenie Nauki Prawa Przyrodzonego. 


J ARO w każdey nauce, tak osobliwie w nauce 
Prawa Przyrodzonego, źrzódłem wielu błę- 
dów dwie główne były i są dotychczas przy- 
czyny: pierwsza wyobrażenia fałszywe, lub 
ciemne i niepewne: druga, przewrotny po- 
rządek w dochodzeniu i wykładaniu prawd, 
gdy pospolicie od dałekich, ogólnych, a czę- 
stokroć mniey pewnych Propozycyy, Pryncy= 
piiami zwanych, zaczynano. 'Tego dwoistego 
unikałąc niebezpieczeństwa , zacząć nam na- 
leży od prostych i wszystkim wiadomych rze- 
czy, wyłuszczywszy wprzód te wyrazy, któ- 
rych iednostaynie używać będziemy. 
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Przez Istotę (essenfia) -rozumieią Filozo- 
fowie takową własność rzeczy, która ią żU- 
pełnie od wszystkich innych różni, która 
będąc naypierwszą, z ianey własności nie 
wynika, a wszystkie od niey swóy- począ- 
tek biorą. Wyznać należy, że takowa isto- 
ta rzeczy iest nam zupełnie niew:adoma. 
Za pomocą zmysłów 1 doświadczenia , po- 
znać tylko możemy własności i siły, któ- 
remi rzeczy obdarzone sprawówać mogą 
iakie odmiany, lub im podlegać: zbiór ta- 
kowych własności i sił zowiemy naturą: 
i tak, mówiąc oiedney iakiey rzeczy, przez 
naturę iey rozumiemy zbiór włusności, któ- 
re w niey poznajemy : mówiąc zaś ogólnie, 
przez naturę wyrażamy zbiór tych wszystkich 
własności i sił razem wziętych, które się 
znaydnią w' rzeczach świat cały składaiąe 
cych: co Filozofowie zowią JVaturą Po- 
wszechną. Własności w rzeczach, iak wie- 
my z doświadczenia, są dwoiakie: iedne, 
które zawsze 1 nieodmiennie w rzeczach 
znaydułą się: drugie, które mogą się w nich 
znaydować łub nie znaydować : te ostatnie 
zowią się przypadkowe, pierwsze zaś istotne, 
przeto, że z istoty rzeczy wynikaią, i z nią 
nierozdzielnie są złączone: i takowych wła- 
sności zbiór Istotą, albo /Vaturą, czyli Przy- 
rodzeniem zwać będziemy. > 
-_ Propozycya ogólna, wyrażająca co, lub 
dak dziać się mą, lub nie dziać, zowie się 
Regułą lub Prawidłem: Prawo za$ lub Usta- 
wa (łex) iest takowa Reguła od kogo usta- 
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Nowiona. WWszystkie odmiany i skutki na 
Świecie odprawuią się podług własności i sił, 
któremi wszystkie rzeczy są obdarzone : i po- 
dług tych stosunków , które między rzecza- 
mi z sobą złączonemi zachodzą. Gdy więc 
człowiek rczumem obdarzony, przez do- 
świądczenie i uwagę poznaie rzeczy, ich 
własności przyrodzone, i różne między nhie- 
mi zachodzące stosunki; tćm samóm poznaie 
pewne reguły czyli prawidła, podług któ- 
rych wszystko się na świecie dzieie. 'Tako= 
we prawidła zowiemy Usżawami: bo Wszech- 
mocny Stwórca, dawszy bytność rzeczom, 
'udzieliwszy im pewnych własności i sił, i po- 
dług tychże własności w różnych stosunkach 
rzeczy rozporządziwszy, tćm samćm ustano= 
wił też prawidła, które zowiemy także Usta= 
wami przyrodzonemi: bo są przepisane od Boga. 
nie inaczey, tylko podług nadanego rzeczom 
przyrodzenia: że zaś rozumem Bozkim by= 
ły od wieków poznane, stąd zowią się Usta- 
wami przedwiecznemi; lecz zachowanie ich 
w czasie zaczęło się, i od ludzi w czasie by- 
walą poznane, 

Jako dwoiaki iest rodzay rzeczy na świe- 
cie będących; tak i ustawy przyrodzone 
dwoiakiego są gatunku. Prawidła, pogług 
których dzieją się odmiany rzeczy niemalą- 
cych czułości i poznania, zowiemy Ustawa- 
Mi Fizycznemi: te zaś praw'dła, do któ- 
rych sprawy swoie stosować mogą stworze- 
Dia obdarzone roznm'm i wolą, iakić mi są 
ludzie, zowią się Ustawami moralnemi. Ponie- 
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waż człowiek złożony iest z duszy i z ciała; 
zaczóm te sprawy, które zawisły od ciała, 
podlegaią Ustawom Fizycznym: te zaś, któ- 
re zawisły od poznania | woli, podlegaią 
Ustawom:moralnym: pierwsze człowieka spra- 
wy, tak iak wszystkich rzeczy Fizycznych, 

zawsze są podług ustaw przyrodzonych : 
drugie zaś, toiest sprawy wolne, zwane 
w łacińskim ięzyku /Mores, mogą bydź zgo- 
dne lub niezgodne z ustawami; stąd zgadza” 
nie się lub niezgadzanie takowych spraw z u- 
stawami, zowie się Morc/nością: sprawy 
wolne Sprawami moralnemi, 1 ustawy ty- 
czace się takowych spraw, Ustawami Moradas 
nemi 0azywaią się; nauka o sprawach i usta- 
wach takowych traktuiąca, przyzwoicie na- 
Zwana icst Vauką Moralną. 

Tey arcy pożyteczney narodowi ludzkie= 
mu nauki, wielka iest obszerność i różne 
podziały; naypierwszą ieduak iey częścią, 
na którey wszystkie inne gruntuią SIĘ, uznać 
należy naukę Prawa Przyrodzonego, przez 
którą rozumiemy: Zbiór naypierwszych pra- 
wideł czyli ustaw przyrodzonych, podług któ 
rych wszyscy ludzie wszędzie i zawsze spra* 
wować się matq. 


- 
$. 2. 
Wyobrażenie Mależytości i Powinności. 


Sprawy wolne człowieka, zgadzaiące się 
z ustawami przyrodzonemi, są moralnie do- 
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bre; sprawy przeciwne ustawom przyrodzow 
nym są moralnie złe: bo dobroć moralna 
spraw ludzkich, żest zgadzanie się ich z usta= 
'wami przyrodzonemi. Jako zaś też ustawy 
przyrodzone są naypierwsze, przedwieczne 
i nieodmienne ; tak i dobroć moralna spraw 
Z przyrodzenia pochodząca, też same ma 
własności: sprawy są złe lub debre nie z wo» 
li i mniemania ludzkiego, lecz z natury swo- 
iey: bo podług niey, stosuią się do ustaw 
przyrodzonych, łub im są przeciwne. 

Gdy chcemy wyrazić, że ustawy przyro= 
dzone człowiekowi co przyznalą, lub dozwa»- 
laią czego, czyli, że się ce człowiekowi pp= 
diug mich należy, mówimy, że człowiek ma. 
do tego ZVależytość (Jus)., Gdy zaś chcemy 
wyrazić, że ustawy przyrodzone przepisuią 
człowiekowi co czynić, lub nie czymć dla 
otrzymania tego, co mu się należy, lub uni- 
knienia tego, co mu iest szkodliwe; nazywa= 
my to iego Powinnością (Offcium). Przez 
IYależytość więc przyrodzoną rozumiemy na- 
leżenie się czego człowiekowi podług ustaw przy” 
rodzonych: przez Powinność zaś należenie się 
czego od człowieka podług tychże ustaw. Gdy 
więc dochodzić będziemy należytości i powin- 
ności człowieka, znaydziemy, co się kaźde- 
mu człowiekowi należy, co może mieć, i co 
może czynić godziwie, it oraz co się od każź- 
dego Człowieka należy, do czego przyrodzem 
mie go prowadzi, a czego zabrania: pozna- 
wszy te, tćm samóm poznamy ustawy przy= 
rodzone, które nic innego nie wyrażają, tyl-- 
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ko przyrodzone należytości i powinności czło» 
wieka; tóm samóm oraz dą się iaśnie wi- 
dzieć, co iest moralnie dobre lub złe, wedle 
samego przyrodzenia, 


$. 3. | 


Droga, którą dochodzić należy przyrodzonyc 
należytości człowieka i powinności, 


lubo się ludzie nieskończenie różnią 
w swoich wyobrażeniach, zdaniach, namię- 
 tnościach, nałogach i przymictach ; wszyscy 
iednak usiłuią zachować w całości iestestwo 
swoie: wszyscy pragną i szukaią tego, coim 
się bydź zdaie dobróm, a unikaią tego, co 
bydź złćm dla siebie sądzą; miłość więc ie- 
stestwa swego, nieoddzielnie złączona z miło= 
ścią dobrego a nienawiścią złego, iest wro- 
dzona każdemu człowiekowi. Tę prawdę ró- 
źnemi słowy, podług różnego myślenia i tłu- 
 maczenia się sposobu, tak uczeni iak nieu- 
czeni ludzie wyrażać mogą: ale nikt iey 
szczerze zaprzeczyć nie może, bo ią zawsze 
w samym sobie znaydnie, Wątpić więc nie. 
można, że nieskończenie mądry i dobry Bóg, 
daiąc bytność człowiekowi, i włewaiąc w nie- 
go niezwyciężoną miłość dobrego, a niena- 
wisć złego, chciał, aby się człowiek zacho- 
wał, szukał dobra, a unikał złego, i że wszy- 
stkie do tego celn istotne pomocy i śrzodki, 
Są zawarte w porządku przyrodzonym. 

kąd wynika: naprzód, że podług przy- 
rodzenia istotnie iest potrzebne człowiekowi 
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dobrego i złego poznanie, którćmby kierował 
swe prawdy wolne: powtóre, że bez czego 
się 'czołwiek żadną miarą zachować nie mo- 
że, bez czego żadnemu człowiekowi bydź 
nie może dobrze, bez czego wszyscy ludzie 
cierpiećby i ginąć musieli; to iest prawidłem 
przyrodzonćm spraw człowieka, i to iest wo- 
lą $tworcy obiawioną człowiekowi tćm przy- 
rodzeniem , które edebrał i którego odmie- 
nić nie potrafi. Zatóm gruntowna i obey- 
muiąca wszystkie stosunki uwaga potrzeb 
Ł sił przyrodzonych człowieka, prowadzi do 
Pozngnią przyrodzonych należytości i powine 
ności. 


$. 4. 
Przyrodzone potrzeby człowieka. 


Każdy człowiek od urodzenia swego 

w całym życia przeciągu, doznaie rozmai- 
tych potrzeb: z tych iedne wynikaią z orga- 
nizacyi 1 struktury ciała ludzkiego, drugie 
pochodzą z edukacyi, przyzwyczaienia i opi-- 
Di. Te ostatnie pominąwszy, iako przy- 
padkowe i odmienne; pierwsze , iako przy- 
rodzone i nieodmienne, a wszystkim ludziom 
właściwe, uważyć nam należy. A naprzód, 
każdy człowiek potrzebuie pokarmu i napo- 
lu: nie iedząc ani piiąc, cierpiałby, 1 cier- 
Piąc życieby utracił. Powtóre, Żaden czło- 
wiek obeyśdź się nie może bez snu i odpo- 
czynku. 'Te dwie pojać są przed inaue- 
s pO OTE 2% * 

kkm 
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mi naypierwsze, konieczne i gwałtowne: 
przyczyna ich ustawicznego odnawiania si 
jest 'w samey strukturze ciała ludzkiego, 
Potrzecie, z przyczyny rozmaitego gatunku 
rzeczy zewnętrznych, położenia mieysca1 od- 
mian powietrza, do wygodnego i bezpie= 
ceznego Życia potrzebnie człowiek  odzienia 
i pomieszkania.  Poczwarte, z poprzedzaią- 
cych potrzeb wynika potrzeba używania rze- 
czy ziemskich, i instrumentów do roboty, 
ochrony i obrony: słowem, potrzeba tych 
wszystkich rzeczy, które Życie człowieka 
czynią wygodnieysze i bezpiecznieysze. Po- 
piąte, gdy każdy człowiek rodzi się,.i po- 
źniey lub prędzey umiera; dla rozmnażania 
1 konserwacyi parodu ludzkiego, przyrodzo- 
na iest ludziom potrzeba stanu małżeńskiego 
w doźrzałym wiekn służąca, 


$. 5. 
Przyrodzone siły człowieka. 


| Zastanowiwszy pilną uwagę nad temi po- 
trzebami, przyznać należy: napzód, że są 
przyrcdzone, i że ich sami sobie ludzie nie 
wymyślili, nie nadali, do nich się z własney 
woli i domysłu nie wprawili; lecz przyro- 
rodzenie z temi potrzebami od Stwórcy swego 
odebrali: .powtóre, że taki zachodzi związek 
między człowiekiem i rzeczami ziemskiemi, 
iź bez ich użycia nie potr: fiłby się zacho- 
wać 4 zadosyć czynić swym potrzebom: 
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potrzecie, że człowiek maiąc przyrodzone 
potrzeby , cierpieć i ginąć musiałby, gdy- 
by nie miał przyrodzoney w sobie sposcbno- 
Ści zadosyć czynienia tym potrzebom. 
Przeto z daru Stwórcy , każdy człowiek 
ma w osobie swoiey przyrodzone siły duszy 
i ciała. Przez siły ciała rozumieią się: moc 
w całóm ciele i onego cząstkach , wiadoma 
sposobność w zmysłach, sposobność gada- 
nia czyli wyrażania swych potrzeb, myśli 
i chęci, sposobność w nogach do przenosze- 
nia się z iednego mieysca na drugie, sposo- 
bność w ręku i w palcach do. wszelkiego 
gatunku robot. Przez siły duszy rozumieią 
się te wszystkie przymioty i władze działa” 
nia, które ma i mieć może to, co w ciele 
ludzkićm czuie i nićm włada, a co nazywamy 
duszą. Siły* duszy, które tak różne w ró- 
Źnych ludziach wydaią się, będąc różnie 
mniey lub więcey wydoskonalone, są iedną 
a nierozdzielną siłą, która od różnego według 
potrzeby i doskonałości sposobu działania, 
oraz od różnego względu, w którym ią u- 
ważamy, różne ma nazwiska, iakoto: wła= 
dzą czucia, poięcia, pamięć, uwaga, poró- 
wnywanie, sądzenie, reflexya, imaginacya, 
Wnoszenie, rozum, woła, wolność i t. d. 
| Sposobność doskorvalenia się, iest przyro- 
dzoną człowieka cechą, widocznie go różnią- 
cą od wszelkiego na ziemi stworzenia: i ten 
iest przyrodzony sił duszy i ciała przymiot, 
IŻ zani« dbane słabieią i tępieią, a przyzwoi- 
tóm użyciem wzmagaią się Ł doskonalą; pra= 


» 
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ca w ogólności uważana, tak iest potrze 
bna człowiekowi, iak sen i odpoczynek, i 
bez niey Życie człowieka byłoby nudne, przy 
kre i cale nieznośne. 

Lubo zaś człowiek, osobliwie w Społe- 
czności zostaiący, może prawie nieskończe- 
nie ćwiczyć, odkrywać i doskonalić swe 
siły duszy i ciała, a przeto stawać się spo- 
sobnieyszym do zachowania się, do opatry- 
wania swych potrzeb, i do szukania swego 
dobra; mie może iednak utworzyć Żadney 
w sobie siły, któreyby nie miał z przyro- 
dzenia: zatćm wszelka żdolność , przymioty, 
talenta, czyli słowem, wszystkie siły osobi- 
sie, są pierwszym darem i nakładem przy- 
rodzonym, którym Stwórca zapomaga każ- 
dego człowieka, aby się mógł przyzwoicie 
zachować, 


$. 6. | 


Potrzeby człowieka wynikaiące z potrzeb i sił 
onemu wrodzonych. 


Z poznania przyrodzenia człowieka, to 
jest z poznania iego przyrodzonych potrzeb 
i sił, okazuią się oczywiście te trzy ludziom 
ogólnie służące potrzeby, toiest: potrzeba na- 
przód Pracy, powtóre Intrukcyi, potrzecie 
Społeczności, © którey niżey mówić bę- 
dziemy, | 
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$. 7. 


Przyrodzone należytości i powinności człowieką, 
. s 2 
osobno bez stosunku do innych ludzi uważanego, 


Gdyby człowiek nie miał poznania i woli, 


Wszystkie sprawy iego byłyby koniecznym. 


skutkiem iego potrzeb 1 sił przyrodzonych , 
1 natenczas nie byłoby należytości i powin= 


ności moralnych. Lecz gdy człowiek ma ro- 


Zum, którym poznaie, czego mu potrzeba 
1 co może: gdy ma wolą, która podług pos 
znania chce lub nie chce, obiera lub odrzu- 
ca, i może czynić lub nie czynić; więc oczy= 
wista rzecz iest , iż potrzeby i siły człowieką 
przyrodzone , okazuią należytości i powinno- 
ści moralne ,' toiest okaznią takowe należy- 
tości i powinności, podług których człowiek 
mą kierować swoie sprawy zależące od po- 
znania i woli. : 

Oczywista iest i Żadnych niepotrzebuią- 
ca dowodów prawda, że człowiek nie na 
to się rodzi, aby natychmiast ginął: nie dla 
tego iest czuły, i różnym podległy potrze- 
bom, aby nieustannie cierpiał: nie na to 
obdarzony wielorakiemi siłami duszy i cia- 
ła, aby ich nigdy nie nżywał: między ta- 
owemi ustawami i przyrodzeniem człowie- 
ka byłaby niepoięta i niepodobna przeci- 
Wność ; , owszem każdy człowiek, idąc za 
wrodzoną skłonnością i światłem rozumu, 
lest zupełnie przekonany, Że odebrawszy 


swe iestestwo od Autora natury, odebrał 


* 
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tóm samóm moc i wolność zachować się w ca- 
łości: Że będąc podległy koniecznym i nien- 
chronnym potrzebom, winien używać sił 
swoich dla zadosyć czynienia tymże potrze- 
bom: że nakoniec przez potrzeby swoie, 
będąc ściśle złączony z rzeczami ziemskiemi, 
może ich godziwe używać i nabywać. 

Uważaiąc więc człowieka ile iest stwo- 
rzenie czułe i rozumńie , wątpić nie można, 
Że każdego człowieka te są przyrodzone na- 
leżytości « 

Pierwsza. Zachować się, toiest zacho- - 
wać osobę swoię w całości, zdrowia, żŻy= 
ciu; chronić się śmierci, bólu i wszystkich 
szkodliwych sobie rzeczy: bronić się mocą 
przeciwko wszelkiemu stworzeniu następnią- 
cemu na Życie, zdrowie lub całość osoby. 


Druga.  Czynić zadosyć swym potrze= 
bom przyrodzonym, dla przyzwoitego za- 
chowania się. 

Trzecia. Nabywać, posiadać i używać 
rzeczy ziemskich. 

Równie oczywista rzecz iest, .Że każde= 
go człowieka te są przyrodzone powinności : 

Pierwszą. Używać przyrodzonych sił du- 
szy i ciała, dla zachowania osoby swoiey w ca- 
łości, życm i zdrowiu. 
|  Drnga Doskonalić swe przyrodzone siły 
dnszy i ciała. 

Trzecie. Pracować około nabywania i wy» 
rabiania dóbr ziemskich. 

Czwarta. iachować porządek i miarę 
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w zadosyć czynieniu potrzebom 'przyrodzo= 
nym i w używaniu dóbr. s 
Te są przyrodzone należytośći £ powin= 
ności każdemu człowiekowi właściwe : w któ- 
rych zamyka się to wszystko, cokolwiek 
człowiek , uważany w samotnym stanie, czyli 
bez stosunku do innych ludzi, czynić ma 
lub nie czynić: te należytości i powinności 
Są pierwiastkowóm prawidłem spraw czio- 
wieka, i na nich gruntnią się nalcżytości 1 
powinności , służące ludziom w społeczności 
z sobą zostaiącym. Nie może człowiek nie 
mieć tych należytości , chyba odmienne ma- 
jąc przyrodzenie: nie może nie zachować 
tych kn sobie powinności, chyba odważaiąc 
się na utratę Życia lub zdrowia. | 
Prawda, iż człowiek dotknięty bólem i 
przyciśniony potrzebą , nie bawi się długiem 
rozmyślaniem , czyni to , do czego znaydnię . 
siłę i sposobność , dla uwolnienia się od przy- 
krego sobie stanu: lecz doświadczywszy, 
Że pierwsze wzruszenia, którym bez uwagi 
daie się powodować, przyprawnią go o uf a- 
tę stołęy pomyślności „, lub o niebezpieczeń- 
stwo życia, © cierpienie cięższych i dłuż- 
szych bólów ; zastanawia się mad tćm, 1ak 
sobie ma postępować, aby mu statecznie by- 
ło dobrze , i czyni rożnicę między tóm co mu 
iest koniecznie potrzebne i prawdziwie po- 
Zyteczne, i tóćm, co na chwilę pozorną 
Przyiemnością łudząc, może mu bycz kie- 
dvkolwiek szkodliwe ; poznaie zatfm, co 
podług przyrodzenia czynić może lub pe- 
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winien. Też same więc potrzeby, które 
przeświadczaią człowieka o tćm, co mu się 
podług przyrodzenia należy, przes trzegaią 
go także o tćm wszystkićm, czego od niego 
przyrodzenie wyciąga. 


5. 8 


Społeczność iest stanem mapbeze 
złowieka. 


Z powodu dwóch przyczyn uważaliśmy 
dotąd człowieka w samotnym stanie: na- 
przód, abyśmy poznali przyrodzone i nay- 
pierwsze należytości i powinności, podług 
których każdy człowiek ma postępować , 
maiąc wzgląd na siebie samego: powtóre , 
abysmy, wiedząc iuż co się każdemu czło- 
wiekowi podług  przyrodzenia koniecznie 
należy, łatwey doszli, co się człowiekowi 
od człowieka wzaiemnie należy, 1 co ieden 
drugiemu winien, a zatóm iak ieden wzglę- 
d'm drugiege wiknitmówe ma postępować. 
Oddalaiąc myślą różne okoliczności i wzglę- 
dy, w których różni ludzie znaydować się 
mogą, a których całkowite razem obięcie 
byłoby trudne ; przestajemy na poznaniu sa- 
mego człowieka: lecz oddzielanie takcwe, 
4 różne sposoby wystawiania rzeczy na um 3 
śle, nie odmieniaią ich pozyrodzenia: czło- 
wiek może bydź uważany myślą bez wzęlę- 
du do innych lndzi, lecz tak zostawać 1 żyć 
na świecie nie może. 
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Każdy człowiek rodzi się w społeczności 
rodziców swoich: iako bez :ch ziednoczenia 
się nie odebrałby Życia ; tak bez ustawiczney 
ich pomocy nie: mógłby się przy „nićm 
W dzieciństwie zachować. W dalszym zaś 
Wieku, potrzeba stanu małżeńskiego , stąd 
Wynikaiący stan familii, w starości osłabienie 
sił i niemożność zachowania się bez ratunku 
1 pomocy innych, pokazuią, że człowiek 
rodzi się, rośnie, Żyie i umiera w społeczne- 
SC. Sam ieden człowiek zostawałby w nie- 
pewnym i nędznym stanie, -z trudnością 
opędzaiąc gwałtowne swe potrzeby, a w ro- 
zmaitych okolicznościach, iako w cho- 
robie, w kalectwie i w niebezpieczeństwie 
od Źwierząt, bez ratunku innych radzićby 
sobie nie zdołał: w społeczności zaś wszyscy 
podlegaiąc tym samym nieuchronnym po- 
trzebom, wzaiemnie je poznaiąc, i wzaie- 
mną daiąc sobie pomoc,  wygodnieysze i 
bezpiecznieysze prowadzą Życie. A iako po- 
znane dobrze fizyczne potrzeby człowi: ka , 
okazuią fizyczną i przyrodzoną potrzebę spo- 
łeczności; tak przyrodzone siły człowieka , 
a osobłiwie rozum, którym się zupełnie ró- 

m od innych zwierząt, sposobność mówie- 
nia a rozumienia mowy , zdolność do naby- 
wania nowych doskonałości przez ćwicze- 
nie sił swoich , przemysł i zręczność w do- 
chodzeniu ; używaniu na wspólny pożytek 
"ozmaitych wynalazków , są iawnym do- 
wodem , że iest zdolne i przeznaczone do 
społeczności Frzyrodzenie człowieka. Miłe , 
O 
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zaś uczucia wzaiemney miłości, przyjaźni , 
wdzięczności, politowania, i przyzwyczai: nie 
do wspólney pomocy i zabawy, gruntuią 
między stworzeniami podobnemi sobie tę 
społeczność, do którey z przyrodzenia są 
zdolaemi, i którey nieustanną czuią po- 
trzebę. | 
Nakoniec, gdy naród lndźki podług przy- 
rcdzenia znacznie rozmnożony zostaie, lu- 
dzie nie mogą mieć dla siebie wystarczaiącey 
subsystencyi bez wspólney pracy , pomocy, 
a zatóćm bez społeczności : nie mogą nawet. 
razem z sobą na ziemi zostając, uniknąć 
ustawicznego z sobą towarzystwa; zatóm 
sprawy iednych muszą bydź drugim wza- 
iemnie pomocne lub szkcdliwe. Nie mó- 
wimy tu ieszcze o żadnym szczególnym ga- 
tunkn społeczności, w którą ludzie przez 
dobrowolną ugodę wchodzić mogą podług 
rozmaitych okoliczności i potrzeb; to tylko 
pokazuiemy, że podług przyrodzenia ludzie 
samotnie żyć nie mogą, że stan społeczności 
iest przyrodzonym człowieka stanem. O'tey 
prawdzie tym mocniey każdy przekonany 
zostaje, jim lepiey przyrodzenie człowieka 
uważąć i poznawać będzie. 


a 
O własnośći osobistey i wolności. 


Ponieważ wszyscy lndzie w społeczności | 
rodzą się, i w niey dla nieodbitych potrzeb 
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zostawać muszą ; zatem naypierwey wie- 
dzieć im należy , co kto: ma swego. 1 wczćm 
iedni drugim podlegać nie maią, podług sa- 
megoż przyrodzenia. Posiadanie r4:Czy ia- 
kiey od człowieka. iemu tyłko 1edynie nale- 
4cey się, zowiemy własnością 'ego. Nie- 
Podległość człowieka w uzyciu swey wia- 
Sności, nazywamy wo/nością przyrodzoną. 
,. Każdy człowiek z przyrodzenia 'est wła- 
ściciel-m osoby swoiey, 1 tych wszystkich 
przymi'otów 1 sił, kióre się W niey znaydu- 
lą: tą prawda iest równie pewna 1ak i każ- 
demu oczywista. Osoba każdego człowieka 
jest zupełnie oddzielona od osoby drvg +go: 
każdy zosobna czuie potrzeby swoie:  każ- 
dy przyzwojtemi na ten koniec obdarzony 
iest słami: każdy za siebie a me ieden za 
drugi: go cierpiałby , gdyby o zachowznie 
SWwo'e nie -tarał się: ztąd każdy ma sobie 
samemu wł»ściwe, z przyrodzonych sił i po- 
trzeb wynikaiące rależytości : pow'nrości, 
którychby mi:ć, nżywać i prłnić nie niógi, 
a zatćmby cierpieć i ginąć musiał. gdyby 
Osoba ;ego, lub to, co sę w ney znaydwie, 
NI+ do niego samego . lecz do kogo inrtgo 
należało. Ta iest naypierw:za. każden u czło- 
Wiekowi z przyrodzenia samego nadana wła- 
sność, którą zawsze w dalszym ciągu wła- 
snością osobistą zwsć będziemy. 
ia soy wyżey, że człowiek na to 
wał: » siać aby się przy niem utrzymy- 
za 10a przyrodzone sły, aby swym po- 
| <«adosyć czynił: skąd <ż<dęónz wy- 
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nika, że nato człowiek ma zprzyrodzenia włą- 
sność swey osoby, swych członków iswych 
sił, aby ich wolnie i bez przeszkody od innych 
ludzi podług swey potrzeby i możności uży- 
wał. Gdyby człowiek co do osoby swoiey po» 
dl'gał drugiemu, tem samćm nie byłby iey 
właścicielem , lecz ten, któremuby on po- 
dlegał: bo własność nie może bydź bez wol- 
ności. Każdy więcczłowiek , iako z przyro- 
dzenia iest właścicielem osoby swoiey ; tak 
co do teyże osoby iest z przyrodzenia Wol- 
"ny, Łinszym lndziom niepodległy. 


$. 10. 


Przyrodzone należytości i powinności zachodzące 
między ludźmi w społeczności zostalącemi. 


Wszyscy ludzie maią toż samo przyro- 
dzenie , ipodług niego też same należytości 
i powinności osobiste: wszyscy co do włae 
spości i wolności swey osoby są sobie zupeł- 
nie równi: stąd albo nic ieden drugiemu 
nie winien, albo co się iednemu od drugie- 
go należy, toż samo drugiemu od niego na- 
jeżeóć się musi. Aby ;człowiek człowiekowi 
nic nie był winien trzeba, aby Żadne m ędzy 
ludźmi nie zachodziły stosunki i żadna spo- 
łeczność : co ponieważ podług przyrodzenia, 
iatośmy pokazali, bydź nie może; zatóćm 
nie może też bydź, aby się człowiekowi od 
człowieka nic nie należało. Że zaś wszyscy 
maią własność swey osoby, isłużące iey na» 
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leżytości, i w tóm równie iedni drugim są 
niepodleglij; przeto nikomu. więcey od dra- 
8iego należeć się nie może nad to, Cosię dru- 
giemu od niego należy. 

Podług porządku fizycznego, Judzie ra- 
zem z sobą Żyć i zostawać muszą, i iedoi 
drugich potrzebnią pomocy; zatóćm iedni 
drugim równą i wzaiemną winni pomoc: 
Wzaiemność ta, albo z siebie bydź może 
Oczywista, albo przez dobrowolną ugodę 
LUmówiona. Lecz ani żyć z sobą, ani wza- ' 
ieriney dawać sobie pomocy ludzie nie mo- 
gliby i nie chcieli; gdyby wprzód każdy nie 
był pewnym i bezpiscznym względem tego, 
cc mą i mieć może z przyrodzenia bez po- 
mocy innych: toiest, gdyby każdego wła- 
suość i wolność przyrodzana, zupełnego nie 
miała bezpieczeństwa. Przed potrzebą więc 
wzaiemney pomocy, każdy człowiek od in- 
nych potrzebnie, aby mu własności iego nie 
wydzierali, i wolności iego w niczćm nie ta- 
mowali: bz takowego bezpieczeństwa, czło- 
wiek traciłby wolność przyrodzoną, a zatóćm 
i własność osobistą. sięz, 

Sząd oczywiście wynika, że każdemu 
człowiekowi względem innych ludzi uwa- 
zanemu, te z przyrodzenia służą należy- 
tości + | 

Pierwsza. Aby mu nikt nie wydzierał 
1 Mie naruszał w niczóm iego własności 0so- 
bisiey, | 

Uruga Ahy mn nikt iego wolności przy- 


rodzoney nie odbie:ał i nie tamował; zatóm, 
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30 o PRAWIE. 


aby mu nikt w iego pracy, w używaniu 
swych członków i sił nie przeszkadzał. 

Irzecia. Bronić się mocą od gwałiu in- 
nych ludzi, którzyby iego własność osubistą 
lub wolność przyrodzową wydzierali, narn- 
szali, lub tamowali. 

Czwarta. Mieć w potrzebie wzaiemną po- 
moc od innych ludzi. 

Ponieważ zaś przez należytość rozumie- 
my należenie się czego człowiekowi podług 
ustaw przyrodzonych; zatćm- gdy wyracha- 
wane nałeżytości wyrażają, ce się każdemu 
człowiekowi od. innych ludzi należy; tóm 
samóm pokazuie się, co mu insi ludzie win- 
ni, czyli iakie są insżych ku niemu powin- 
ności. lecz, że też same należytości maią 
wszyscy ludzie względem każdego człowie- 
ka; zatóm te są względem innych ludzi każ- 
dego człow eka przyrodzone powinności « 

Pierwsza. Nie wydzierać i nie naruszać 
nikomu własności osobistey. 

fruga. Nie odbierać i nie tamować ni- 
komu wolności przyrodzoney. 

Irzecia. Nie używać mocy przeciwko 
*ianym ludziom, chyba w przypadku przys 
rodzoney obrony, 

Czwarta. Dawać wzaiemną pomoc innym 
ludziom w potrzebie zostaiącym. 

Bez takowych wzaiemnych należytości i 
pow nności, Które oczywiście z własnośeż 
osobistey wynikaią, ludzie nie mogliby Żyć 
a sobą w towarzystwie: boby nie mogli za- 
doSyŚ czynić swym potrzebom przyrodzo- 
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Mym: i na ten czas Życie społeczne byłoby 
Mieszczęśliwsze, niżeli samotne: ow:zem Da 
ten czas nie byłoby żadney spułeczności mię- 
dzy ludźmi razem nawet ż sobą zostaiącómi, 
Społ: czność bowiem zawisła na wzaiemnóm 
złączeniu się ludzi wzaremnie się petrzebu- 
ący h. ku wzaiemnemu swym potrzebom 
"godzeniu. Przez należytości więc i powin- 
ności wzajemne , szczęśliwszemi są ludzie 
W społeczności; gdy nie tylko każdy tak iest 
Woiny i bezpieczny, iak gdyby  zosta- 
wał w samotnym stanie, ale oprócz tego 
znayduie ob'onę i pomoc od innych ludzi. 
Nie będąc w społeczności człowiek, nie 
mi.łby powinności ku innym ludziom „ ale 
tęż nie miałby służących sebie od nich na. 
leż: tości: nie byłby obowiązanym ratować 
annych, lecz też nie miałky od innych ra- 
turkn i pomocy. Przyrodzone więc należy= 
tości i powinności, między ludźmi w spo- 
łeczności zosbającemi Zac hodzące, są wszyst- 
kim ludziom koniecznie potrzebne i prawdziyie 
poźyteczne. ze 


$. 11. 
O łaskawey i zobopólney pomocy. 


„ Należąca się pomoc ezłowiekowi ed czło= 
Wieka jest dwoiaka: iaskowa i zobopólna, 
Pomoc łaskawa należy się każdemu człos 
Wiekowi zostałącemu w takim stanie, W kió- 

m sam siebie ratować nie może: naprzy- 
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kład w dzieciństwie, w starości, w choro» 
bie, w kalectwie, „w nagłym przypadku, 
niebczpieczeństwie £ t. d. Nie masz czło- 
w.:eka, któryby kiedy takowey łaskawey 
pomocy nie odebrał, przynaymniey w dzię- 
ciństwie, 1 któryby mógł bydź pewnym, 
że iey Nigdy potrzebować nie będzie. Za- 
tóm iest to dług przyrodzony , który ludzie 
iedni drugim wypłacają: Każdy zaś czło- 
wiek, z własnych potrzeb paznaiący gwał. 
tewność potrzeb cudzych, i przez wrodzoną 
litość, bez pośrzedmctwa nawet wszelkiey 
uw-g', skłonny do ratunku podobnego SO- 
bi= stworzenia, poznaie dobrze. kiedy oczy- 
wiście winien każdemu człówiekowi pomoc 
łaskawą. Pomoc zaś zobopólna, drgadzam 
ią a wzaiemnym _ potrzebom, ułatwiaiąca 
w-zelkie prace i roboty, ma mieysce mię- 
dzy tymi ludźmi, którzy potrzebując tey 
wzaiemney od siebie pomocy, czynią Wy 
raźnie lub domniemanie dobrowolną m:ę- 
dzy sobą ugodę, z którey wynikaią potrze- 
bne obudwu stronom należytości i powin- . 
ności. | 


5 4. 12. 


Powszechne prawidło o wszelkich naleźytościach 
''1 powinnościach człowieka. 


—Q© wszystkich każdego człowieka nałeży- 
tościach i powinnoścach, niezawodna jest 
prawdą; żę podług przyrodzen:a Żadna nale- 
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Żyłość nie może bydź bez powinności, i żadna 
powinność bez należytości. | 


4. 19. 
Wyobrażenie cnot przyrodzonych. 


« Kiedy człowiek podług przyrodzonych 
potrzeb i sił swoich, : podług osobistych na- 
leżytości i powinności zachowuie się; spra- 
Wy iego wolne, toiest te, które on czyni 
wiedząc i chcąc, są dobre, pożyteczne, ro- 
zumne, czyli wyrażając iednóm słowem 
są przystoyne : ieżeli zaś człowiek przeci- 
wnie postępuie; sprawy iego wolne są mu. 
szkodiiwe, złe, nierozumne, czyli słowem 
nieprzystoyne. Kiedy człowiek sprawuie 
się podług służących mu .w społeczności 
należytości przyrodzonych, zachowuiąc ode 
powiadaiące im powinności, toiest. kie- 
dy używa swey O obistey własności i wol- 
ności bez naru-zenia cudzey; sprawy iego 
są dobre w stosunku do innych ludzi, czyli 
słowem są sprawiedliwe. te zaś sprawy, 
któremi człowiek daie innym łaskawą po- 
moc, które nie naruszając niczyiey wła- 
sności przynoszą innym ludziom rzetelny 
Pożytek i dobro; nie tylko są sprawiedliwe, 
e oraz. dobroczynne. Każdy stąd iaśnie 
Poznać może, co iest przyrodzona przystoy- 
ność, sprawiedliwość, dobroczynność , cno- 
'GĘ2, 4, 
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$. it. 
© dobrowolnych między lucźmi ugodach. 


Oprócz przyrodzonych, zachodzą między 
ludźmi należytości i powinności z dobrowol- 
ney ugody wynikaiące. Ponieważ ugoda iest 
zezwolenie czyli skłonienie woli dwóch lub 
więcey osób na iednę rzecz; zatóm to wewnę- 
trzne skłonienie woli, pokazane bywa zna- 
kiem iakim zewnętrznym. naprzykład sło- 
wem : lub też sama istota postępku i rzeczy 
okazuie, na co dwie strony zezwalaią i 
przystają: w pierwszym razie iest ugoda 
wyraźna, w drugim domniemana: podług 
tego dwoistego sposobu, którym bywa za- 
wierana ugoda, sądzić potrzeba o należy- 
tościach i powianościach z ugody wynika- 
iących. 

l z tego, cośmy dotąd mów li, o przy- 
rodzonych potrzebach i siłach człowieka, 
© własności i wolności osobistey, o przyro= 
dzonych należytościach i powinnościach, i 
oraz z dalszego wywodu każdy iaśnie po- 
zać może: naprzód kohieczną potrzebę 
dobr:wolney między ludźmi ugody: po- 
wtóre, służącą każdemu człow'ekowi na- 
leżytość czynienia 'wolney ugody podług 
stanu potrzeb i sił swoich: potrzecie. po- 
trzebę i powinność przyrodzoną wiernie zaw 
chowania zawartey ugody: poczwarte, że 
w zelkie ugody powieny bydź wolnie, rze» 
telnie i sprawiedliwie czynione, m 
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Stąd rzecz oczywista: że naprzód, nugo- 
dy niemających używania rozumu, są nie- 
ważne: bo wolność sprawy nie może by:ź 
bez poznania. Powióre, wiadomość lub 
błąd co do istoty rzeczy, czyni ugodę nie- 
ważną. Potrzecie, zezwolenie otrzymane 
zdradą, albo wymuszone boiaźnią i mocą, 
Czyni ugodę nieważną.  Poczwarite, gdy 
zezwolenie nie iest wzaiemne, ugoda iest 
nieważna, bo w rzeczy samey nie iest za- 
warta. Popiąte, ugoda o rzeczy niepcdo= 
bne lub niesprawi+dlwe iest niewaźra: 
z takowych ngód żadne nie wynikają nale- 
Żytości i powinności. 

Dobrowolne więc między ludźmi ugody, 

podłng przyrodzenia nie mogą bydź arbi- 
tralne, ale zawsze maią bydź: naprzód sto- 
sowne do stann potrzeb i sił ludzkich: po- 
wtóre, zgodne z należytościami i powinno- 
Ściami przyrodzonemi. lako za$ wzaiemne 
potrzeby nakłaniaią lndzi do ugody dla 
otrzymania zobopólney pomocy, i iako wszya 
scy ludzie co do  przyrodzonych należyto- 
ści i powinności są sobie równi; tak (wy= 
iąwszy obietnice i ugody dobroczynne) mię- 
dzy należytościami i powinnościami obu- 
wu stronom  potrzebnemi, i od obudwu 
stron umówionemi, powinna zachodzić ró- 
wność, która ostatecznie poznaniem , zdas 
miem, i zezwoleniem obudwa stron Oszaco- 
w.-na bywa. 

Ug'dy obowiązywać przestają : naprzód, 
gdy to, ce zamierzone było ugodą, zostaie 
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wypełnione: powtóre, przez iaką istoiną 
odmianę, przez którąby - naprzykład ugoda 
stała się obudwu stronom szkodhwa |lnub 
niepodobna, lub niespraw.edliwa i t. d. 
potrzecie, przez wzaiemne zezwolenie: po- 
czwarte, gdy ledria strona nie chce pełnić 
przyjętych na siebie powinności, i gdy uczy- 
nioną ugodę zrywa ; druga strona sprawie- 
dliwie albo się dopomina o to, Co się iey 
należy mocą ugody, albo od ugody odstę- 
puie: gdyż podług przyrodzenia nie może 
mieć człowiek powinności bez służącey za 
to należytości. Ę 


e 


$. 15. 


O społeczności domowey. 


Między rozlicznemi ugodami, wielkiey 
iest uwagi Ugoda Małżeńska : która podług 
przyrodzenia w piczeóm nie może bydź'ar- 
bitralna; tak iak nie są arbitralne : cel, isto- 
ta, trwałość społeczności małżeńskiey, i 
zostaiących w niey osób należytości i powin- 
ności. Jako zaś społeczności małżeńskiey 
ostatecznym i istotnym iest podług przyro- 
dzonego porządku celem, wydanie na świat 
i wychowanie dzieci; tak ze społeczności 
małżeńskiey wynika społeczność rodziców 
_1i dzieci, i między niemi przyrodzone nale- 
Żytości i powinności, podług stanu potrzeb 
i sił obudwu Stronom właściwych. Prócz 
tego, e wszelkim innym gatunku szczegól- 
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ney między ludźmi społeczności, i o wzaie- 
»nych w niey obowiązkach sądzić należy 
wedie prawideł o ugodzie dobrowolney wy» 
łożonych. | 


$. 16. 


O własności ruchomey. 


Żaden człowiek nie może dogodzić swym 
potrzebom przyrodzonym bez użycia dóbr 
ziemskich: nie może ich użyć bez nabycia, 
1 nie może nabydź bez pracy: wszyscy rówa 
ną maią w tey mierze potrzebę, równą na- 
leżytość i równą powinność. A iedni drugim 
wza:emnie przeszkadzać nie powinni, boby 
naruszali własność swoię i wolność osobistą. 
Gdy więc człowiek iaki pracą swoią i prze- 
mysłem dostaie iakiey rzeczy; takowa rzecz 
łuż tćm samóćm do nikogo nie należy, lecz 
do niego samego, czyli iest iego ułasno- 
ścią: bo naprzód, przedtćm do nikogo 
w szczególności nie należała , lecz wszyscy 
równą z nim mieli należytość do nabycia 
ley przez pracę. Powtóre, w pracowaniu 
czyli użyciu swych. sił ku nabyciu tey rze- 
CZY, nikt mu nie powinien przeszkadzać, 

"by tćm samćm naruszał własneść i wol- 
Ność jego osobistą. Potrzicie, gdy iuż ów 
człowiek ma i posiada rzecz nabytą pracą 
„Olą; nikt mu iey wydzierać, lub nżywa- 
ao | przeszkądzać nie może: boby mu 
tym Sposobem wydzierał i narnszał włae 
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sność osobistą, którą on łożył dla nabycia 
i wolnego używania takowey rzeczy. Ka- 
Żdy więc człowiek, przeto, Że iest właści- 
cielem swey osoby, staie się panem i wła- 
Ścicielem dóbr ziemskich, gdy ich dostaie 
przez używanie i łożenie sił w osobie swey 
znayduiących się: i własność rzeczy naby- 
tych, oraz wolność w ich używaniu, iest 
nieoddzielna od wolności i własności qsobi- 
stey. Póki w miarę ludności podostatkiem 
znayduie się na ziemi rzeczy ściągalących się 
do opędzenia potrzeb przyrodzonych; póty 
łudzie na zbieraniu i wyrabianiu ich przesta- 
ią: póty tylko rzeczy takowych z mieysca na 
mieysce przenośnych maią własność, którą 
my zwać będziemy własnością ruchomą. 
Ponieważ własność ruchoma wynika 
z własności osobistey; zatóm każdego czło- 
wieka iest przyrodzoną należytością, aby 
własność iego ruchoma, i wolność oney 
używania, od nikogo iakimkolwiek sposo- 
bem nie byłą naruszona: i iako własności 
osobistey, tak i własności ruchomey każdy 
człowiek słusznie mocą nawet bronić może: 
'60 czćm wszystkich przekorywać powinna 
oczywista sprawiedliwość i powszechny interes. 


4. 17. 


O cztórech stanach ludzi w stosunku do przy= 
rodzoney pokarmu potrzeby. 


Sprawiedliwe i przyzwoite używanie wła- 
śności osobistey i ruchomey sprawuie, że 


= 
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ludzie nie przestaiąc na pierwiastkowym spo- 
sobie opatrywania swych potrzeb, ale ży- 
łąc naprzód zbieraniem i używaniem tych 
owoców, które sama ziemia bez pracy lu- 
dzkiey wydaie: powtóre bawiąc się polowa- 
niem i rybołowstwem: potrzecie prowadząc 
Życie pasterskie; przychodzą nakoniec do 
naylepszego sposobu Życia, i do corocznego. 
1 obfitego rozmnażania potrzebnych płodów 
ziemskich, toiest do stanu rolniczego. lako 
rozmnożeni ludzie na świecie, nie mo;liby 
Wystarczyć opatrzeniu swych potrzeb przy-- 
rodzonych bez stanu rolniczego; tak w tea 
czas przychodzą dopiero do tege stanu, 4 
coraz wydoskonalaią rolnictwo, gdy się znay- 
dnie dostateczna ludność, instrukcya, i mo- 
Źność czynienia nakładów.  Wydoskonalone 
zaś rolnictwo troistych po'rzebnie nakładów, 
totest: gruntowych, ruchomych pierwiastko- 
wych A corocznych. , 


$. 18. 
O własności. gruntowey. 


„ Kto łoży nakłady gruntowe na grunt do 
nikogo ieszcze nienależący; ten sprawiedli- 
wie i udzielnie posiada ów grunt, iest pa- 
nem onego płodów, czyli nabywa i ma wła- 
sność gruntową. lłako z własności osobistey 
h ruchomey wynika własność gruntowa; tak 
iest oczywiście sprawiedliwa, rozmnożonemu 
Barodowi ludzkiemu do zachowania się ko- 
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niecznie potrzebna, nikomn krzywdy i u- 
szczerbku nieprzynosząca, lecz pożyteczna 
w społeczności wszystkim, tym nawet, któ» 
rzy iey nie posiadaią. [ako więc każdy czło» 
wiek ma przyrodzaną należytość do nabywa- 
nia i posiadania własności gruntowey; tak 
gdy kto łożeniem własności osobistey i ru- 
chomey nabywa i ma własność gruntową „ 
tóm samóćm ma przyrodzoną używania oney 
wolność: i iakie względem własności i wol- 
ności osobistey; takież względem własności 
gruntowey i wolności, zachodzą między ludźmi 
przyrodzone należytości i powinności: w czóm 
sprawiedliwość zupełnie iest zgodna z potrze= 
bą i powszechnym wszystkich ludzi interesem. 
Iz tego, cosię dotąd mówiło, i tóm bar- 
dziey z dalszey osnowy nauki, każdy pilną 
uwagą przekonać się może, iak są płonne, 
czylito w moralnych, czyli w politycznych 
stosunkach , wszelkie zarzuty, przeciwne u- 
kłady, i opacznę zdania o początku, spra» 
wiedliwości, potrzebie i pożytku własności 
gruntowey, | 


$- 19. 
O zamianie. 


7, potrzeb ludzkich i z własności ruchoa 
mey, a tóm bardziey w stanie rolniczym 
z własności gruntowey, wynika konieczną 
potrzeba wolney zamiany: przez którą ludzie 
nabywają rzeczy wzaliemnie sobie potrze- 
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bnych. Jako każdy człowiek ma przyroe 
*dzoną należytość czynienia wolney zamia- 
ny z innemi ludźmi, iiako wszelka zamiana 
o©zuacza poprzedzającą dobrowolną ugodę 

Wyrazną iub domniemaną; tak, cokolwiek 

Wyżey powaedziało się w ogólńości o dobro- 
woiney: ugodzie, to wszystko stosnie się do 
zamiany,.i, do wszelkiego. gatunku ugód, 
które w stanie rolniczym ludzie, posiadaią- 
cy Własność Ruchomą i Gruntową czynić 
mogą. aż , 
Aby zaś każdy iaśnie zrozumiał, na czćm 
zawisła równość w zamianie rzeczy, i iak 
wszelkie zatrudnienie i zatamowanie wolney 
między ludźmi zamiany, sprzeciwia się spra- 
wiedliwości przyrodzoney;- poznać należy, 
co iest właściwie wartość rzeczy, i od iakich 
przyczyn zawisła. o ** z tpoy PTY: 

' Czyniący dobrowolną zamianę iedney 
rzeczy za drugą, obiedwie wprzód z sobą 
porównywaią i szacują, a w ten czas iednę 
za drugą daią, gdy-ie bydź równie szaco- 
wne osądzą. NV-zystkie rzeczy używalne i 
w zamianę isdź mogące, są od ludzi szaco- 
wane, czyli maią wariość: lecz nie,wszyst- 
kie rzeczy. żarówno są szacowane, toiest 
rzeczy 'różnego gatunku: porównane z sobą, 
różny anaią wartości stopień; i- nawet. War- 
tość siednych rzeczy wzgl-dem drngich czę- 
sto + odmienia się , toiest umnieysza się lub 
powiększa: co wszystko, nie od iedney, lecz 
teza: kiłku razem schodzących się za!l-ży przy» 
czym kióre pilłney uwagi wyciągałą. 

4** 
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A naprzód, fizyczna przyczyna wartości 
rzeczy iest ich używalność: toiest, iż są 
zdatne do użycia ludzkiego, do zadosyć u- 
czynienia potrzebom przyrodzonym, do wy= 
godnego, bezpiecznego i miłego życia. Ja- 
ko ta rzecz, któraby na nic od nikogo nie 
mogła bydź użytą, żadney nie miałaby war- 
tości; tak z drugiey strony, aby rzecz iaką 
miała wartość, dosyć iest, żeby od kogo. 
kolwiek z iakiego powodu była żądaną i 
używaną: gdyż na ten czas może bydź za- 
mienioną od tych którymby się na nic nie 
przydała. Nie tylko zaś używalność rzeczy 
iest źrzódłem onych wartości; lecz oraz iest 
przyczyną większey lub mnieyszey warto- 
ści iedney rzeczy względem drugich: gdyż 
przymioty, przez które rzecz iaka iest nad 
(dmne potrzebnieyszą do użycia lub w użyciu 
wygodnieyszą, milszą i trwalszą , iednaią iey 
więcey nad inne wartości. z m 

Drugą przyczyną większey lub mnieyszey 
wartości iednych rzeczy względem drugich, 
są koszty większe lub mnieysze około nich 
podięte. U ważaiąc stopnie wartości z tey 
przyczyny wynikaiące, trzeba mieć pilny 
wzgląd: naprzód, na różnicę kosztów nieu- 
chronnie i pospolicie podeymowanych, od 
kosztów przypadkowych: powtóre, na różni- 
cę kosztów pierwotnych, przez pierwszych 
właścicielów łożonych, od kosztów powtór- 
nych, które w przerabiania i przenoszeniu 
rzeczy podięte bywaią. Ta"przyczyna lubo 
iest nieuchybną, często iednak w szczegól- 
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nych okolicznościach bardzo mały może czy 
nić skutek, dla innych: zachodzących: -przy- 
czyn; z których i 

Trzecia iest mnieysza lub większa obf- 
tość rzeczy iednego gatunku, w. porównaniu 
_do rzeczy « innych * gatunków. Im większa 
iest obfitość rzeczy iakiego gatunku, w po- 
równaniu do rzeczy innego gaiunku; tym 
Mmnieysza jest wartość pierwszych względem 
drugich; i wzaiemnie. Zawsze iednak obfi- 
tość iednych rzeczy względem drugich uwa- 

Ć należy w stosunku do większey: lub 
mnieyszey onych konsumpcyi. 'aią 

Czwarta nakoniec przyczyna, powiększa= 
iąca lub zmnieyszaiąca wartość rzeczy, iest 
konkurrencya, czyli liczba osób czyniących | 
zamianę. lm więcey iest tych, którzy iakich 
rzeczy przez zamianę nabywalą, a mniey 
tych, którzy ie zbywaią; tym większa iest 
owych rzeczy wartość: i wzaiemnie. 

Te są cztćry przyczyny, które często ra- 
zem są złączone, i powiększaią lub zmniey- 
szaią wartość iednych rzeczy względem dru- 
gich: często zaś jedna drugiey zmnieysza 
skutek: co pilnie uważać należy, chcąc do- 
brze sądzić o wartości rzeczy. lubo, gdy 
to czyni zamianę iedney rzeczy za drugą, 
obiedwie zdaniem. swoićm szacuie; wnosić 
dednak stąd nie można, że takowe zdanie 
iest arbitralne, iedynie od woli i upodoba- 
nią zależące: stosuie się bowiem do powsze- 
canego zdanią z wyrażonych przyczyn wy- 
nikaiącego, ! 
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Porównywaiąc: wartość  iedney' rzeczy 
z wartością drugiey ;* obudwóch tym sposo» 
bem ukazuie się pewny stopień -wart«ści, 
[akowe porówny wanre wartości iedoey rze- 
czy z wartością drugiey, dziele się w każdey 
zamianie między. dwiema stronami; z któ» 
rych każda ma swóy interes, pilnie uważać 
wartość rzeczy w zamianę idących: 1-w ten 
ezas: dopiero: obiedwie-strony . do "zamiany 
jedney rzeczy za drngą przystępnią, gdy ie 
bydź równo wartuiące osądzą. Wyrażenie 
wartości iedney rzeczy: przez wartość dru- 
giey, zowie się ceną: zatćm z dwóch rzeczy 
w zamianę idących, iedna drugiey wzaie- 
mnie iest ceną; gdyż każda wartością'swoią 
wartość drugiey wyraża i oznacaa. | 

y/ tego wykładu oczywiście stę pokaznie: 
naprzód, że ciągła osnowa wolsych ugód 
izamian w społeczności, daie widzieć pra- 
wdziwą i pospolitą wartość i cenę rzeczy. 
Powtóre, że w iakimkolwiek ugody i zamia- 
ny gatunku, gdy zamsana dzieje się podług 
pospolitey wartości rzeczy, i podług szcze- 
-gólnie' umówioney «ceny, (która w każdyną 
prawie zamiany razie dla szczególnych oko- 
hczności eokołwiek. różna bydź może ed po- 
„spolitey, na ten czas iest zachowana -ró- 
'wńiość, a zatćm i sprawiedliwość. Potrzecie, 
*że wszelkie wolney zamiany tamy i przeszko- 
"dy iakimkolwiek * sposobem. czynione, iako 
6dwmieniaią wartość a cenę rzrczy z przyro- 
dzenych przyczyn i okoliczności wynikającą; 
tak są przeciwne sprawiedliwości przyrodzo- 


KJ NN 


PRZYRODZONEM 45 
ney: bo stąd, w każdym ugody i zamiany 
gatunku , właściciele rzetelną stratę i pra- 
wdziwą krzywdę ponoszą. 


4. 20. 
O przyrodzoney między ludźmi równości. 


Ciemne przyrodzenia człowieka i iego 
należytości wyobrażenia , iak o stanie społe- 
Czności i o wspólności dóbr ziemskich, tak 
i opowinnóy między ludźmi równości, spłoe 
dziły fałszywe mniemania i płonne układy. 

Rzecz oczywistą z całego dotąd układu , 
że wszyscy ludzie, iako toż samo maią przy- 
rodzenie ; tak są sobie istotnie równi co do 
własności osobi-tey i wolności przyrodzoney, 
co do wzaiemnych należytości i powinności, 
Ł cokolwiek stąd wypływa.  iecz wszyscy 
udzie nie są i nie mogą bydź równi co do 
wieku, co do sił duszy i ciała mniey lub 
więcey wydoskonalonych, co do sczegól- 
nych przymiotów i talentów, co do pozy= 
skanych dóbr ziemskich tak ruchomych, 
iak nieruchomych: nie wszyscy równie 
sczęśliwą z urodzenia maią organizacyą , nie 
Wszyscy z równą dokładnością pełnią swe 
powinności, zrówną usilnością pracuią , nie 
wszyscy też same, czyli to w nabywaniu . 
doskonałości , czyli w pozyskaniu dóbr ziem- 
ma żę znaydnią pomocy lub przeszkody, 

akową nierówność, którą przypadkową 
nazwać można, iako nie znosi bynaymniey 
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owey istotney i przyrodzoney równości, ia- 
ko nie tylko z fizycznego rzeczy porządku 
i rozmaitych okoliczności, których zdarze- 
nie nie iest w mocy ludzkiey, ale nawet 
z moralnych nalażytości wszystkim ludziom 
właściwych wynika; tak nic w sobie niespra- 
wiedłiwego 1 nic przyrodzeniu ludzkiemu 
przeciwnego nie zawiera. 

Lecz, gdy fałszywe wyobrażenia , opini- 
ie, zwyczaie i ustanowienia ludzkie, zacie- 
raią istotną i przyrodzoną równość, wy tę-. 
piaią w ludziach wrodzone czucia wzaie- 
mney przychylności, szacunku i politowania: 
gdy ćmią pzawidła przyrodzoney sprawie- 
dhiwości i dobroczynności : gdy iedni, sądząc 
się bydź różnego od innych ludzi rodzain, 
przyznaią sobie należytości, które im nie 
służą ani z przyrodzenia, ani z ugody, i chcą 
przeświadczyć drugich o takowych kn sobie 
powinnościach, do których się oni ani 
z przyrodzenia, ani z dobrowolney ugody, 
poczuwać nie mogą; takowa w iakieykol- 
wiek społeczności nierówność, iako iest dzie= 
łem ludzkićm, przemocy i niesprawiedl:wo- 
$ci skutkiem, tak oraz przyrodzeniu iest 
zupełnie przeciwna , całey społ'czności szkow 
dliwa i nikomu rzetelnie i trwale pożyteczna 
bydź nie może. 

We wszelkich więc badaniach moralnych 
% politycznych, za nieomylne sądzesvia pra- 
widło mieć należy : Własność i wolność ka. 
Źdemu człowi*kowi z,przyrodzenia służącą: przy= 
rodzone MVależyiości i Powinności wszystkim 
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ludziom właściwe. Wedle tego prawidła 
Oczywiście zawsze poznać można, w czem 
istotnie wszyscy ludzie w iakieykolwiek spo- 
łeczności, w iakimkolwiek wieku , stanie 
1 okolicznościach zostaiący, są i bydź powin- 
ni równymi: a w czóćm wedle samegoż przy- 
rodzenia nierówność między ludźmi iako iest 
nieuchronna, tak nic w sobie niesprawiedli- 
wego i szkodliwego nie ma, owszem przez 
rozliczną potrzeb, sił, przymiotów, robót 
i zamian rozmaitość, w ściśleyszą ludzi łą- 
czy społeczność , i obszernieysze otwiera po= 
le wzaiemney pomocy. 


g. 21. 


Porządek moralny nie zależy od woli 
i mniemania ludzkiego. . 


Uważając człowieka zosobna, i iego po- 
trzeby , należytości i powinności osobiste ; 
poznaliśmy , iekie są prawidła , do których 
ma stosować sprawy swoie wolne : uważa- 
iąc zaś ludzi w przyrodzonym związku spo - 
łeczności zostaiących , poznaliśmy , co sięie- 
dnym od drugich podług przyrodzenia wza- 
iemnie należy, iak maią z sobą postępowa 
i sprawować się, aby wszystkim wtowarzy- 
stwie było dobrze. Za pomocą doświadcze= 
am 1 uwagi, wszyscy znając swe należyto= 
ści, nie mogą nie znać powinności swoich, 
gdy, iakośmy widzieli, każdey należytości 


odpowiada powinność, i wzaiemnie. Stąd, 
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ponieważ dobra wszystkich zawisło od zu- 
pełnego bezpieczeństwa należytości, a beze 
pieczeństwo należytości od zachowania |:0- 
winności zależy; będzie w spułeczncści wszy= 
stkim dobrze, gdy wszyscy powinności swo- 
ie pełnić będą. Znać i zichować ustawy 
przyrodzone, iest naypierwszym i rzetelnym 
interesem całego narodu ludzkiego w powsze- 
chności , i każdego człowieka w sczególności, 

Mogą wprawdzie ludzie, przez niewiado- 
mość, błąd lub gwałtowność namiętności , 
nie poznawać ustaw przyrodzonych , lub po= 
dług nich nie sprawować się; lecz nie mo- 

uniknąć wynikaiących stąd przykrych i 
szkodliwych dla siebie sktutów : bo nie iest 
w mocy ludzkiey, odmienić przyrodzenie 
swoie i innych rzeczy, odmienić porządek 
przyczyn i skutków, doyśdź zamierzonego 
sczęśliwości celu, hez użycia przyzwoitych 
brzodków. A fizycznego rzeczy porządku 
wynika, iakośmy widzieli, Porządek Mo- 
ralny: równie mięc iak pierwszy , nie mo- 
Że bydź arbitralny , podłag woli i mniema- 
nia ludzkiego odmienny: równie iak pier- 
wszy, nie iest ustanowiony od ludzi, lecz 
od nich bywa poznawany: codzienne zaś 
doświadczenie każdego przekon'ć może, iż 
odmienne rzeczy poznanie bynaymniey iey 
nie odmienia. 

Prawo przyrodzone ie:t zawsze iedno i 
nieodmienne , mimo obszerną cnego rozcią- 
gł ść do wszystk'ch stósunków, obiektów, 
okoliczności i stanów, w których się różni 
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ludzie kiedyżkolwiek znaydować mogą. Pra- 
wo przyrodzone iest dziełem samego Boga: 
iako odmieniać je, iest rzeczą dla ludzi nie- 
podobną, a nie poznawać i zaniedbywać szko. 
dliwą „ tak zachować iest świętą ku Bogu, 
Naymędrszemu i Wszechmocnemu Prawo-- 
dawcy, powinnością: co gruntownie wszyst- 
kim poznać należy. | 


7 


Q. 22. | 


O sposobie przyrodzonym, którym człowiek 
przychodzi do wiadomości i poznania Boga. - 


Człowiek, którego siły duszy nie są za- 
niedbane i uśpione, zastanawiaiąc uwagę 
nad swoićm |iestestwem 1 przyrodzeniem, 
"had swemi potrzebami i siłami, nad rze. 
czami, które go zewsząd otaczają: a tem 
bardziey rozciągaiąc tęż uwagę do ogólne- 
80 świata porządku, i osnowy skutków i 
przyczyn; przychodzi do wyobrażenia pier- 
wszey przyczyny, 3 przekonywa się o iey 
ytności: a posuwając ieszcze daley swą 
uwagę, pozuaie, że pierwszą przyczyna mu-- 
81 bydź Iestestwem od żadnego innego nie- 
zależącóm, niepodległóm, konieczną od wić- 
ów bytność maiącćóm, nieodmiennćm, wszech. 
mocnćm, niepoięcie mądróm, dobrem , spra- 
wiediwóm: słowćm , lestestwem naydosko- 

nalszóm, | 
due żaden człowiek mieć zupełnie 
ego wyobrażenia Pierwszey Przy- 
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czyny: ale oddalaiąc od niey wszystko, co- 
kolwiek jest medoskonałością, niedostatkiem, 
a tóm bardziey wadą i słabością: przyzną- 
jąc za$ wszystkie istocie iey właściwe przy- 
mioty i doskosałości w naywyższym sto- 
pniu, i bez Żadnego ograniczenia; przybliża 
się człowiek do prawdziwey znaiomości i 
czci Boga Stwórcy swego. > 


5 , E 
. owo 


O religii, którą człowiek ze samego przyro- 
| dzenia winien Bogu. 

Religiia iest zupełna i naywyźższa €ześć, 
oddawana temu, komu się należy, toiest: 
cześć naywyższego szacunku i naygłębszego 
uszanowania: cześć naywyższey miłości, 
wdz'ęczności i ufności: cześć zupe nego po- 
słuszeństwa i poddaństwa. 

lako samo wyobrażenie Boga iaśnie po- 
kazuie, że cześć zupełna i naywyższa nale- 
ży się Bogn, i innemu iestestwu, prócz sa- 
mego Boga, należeć się nie może; tak nie 
podobna rzecz iest, aby ktokolwiek ma zna-- 
iomość Boga, nie p czuwał się do powinney 
czci ku niemu. Religiia więc czyli zupełna 
i naywyfższa cześć Boga, iest  przyrodzoną 
i nieodmienną człowieka powinnością: ba 
naprzód wynika z istoty Boga, który iest 
pierwszym wszystkiego początkiem i nay- 
doskonalszóm  iestestwem. Powtóre wynika 
z istoty człowieka, iako obdarzonego rozu- 
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mem i wolą. Potrzecie wynika z nieodmien- 
nego stósanku, który zachodzi między Stwór» 
cą a stworzeniem : między lestestwem nay- 
doskonałszóm i lestestwem rozumnóm i wol- 
nóm: między wszechmocnym. sprawiedli- 
wym 1 dobroczyanym Panem a człowiekiem 
słabym, wszystkiego potrzebującym, i w nie- 
odmienney zawsze od Boga dependencyi z0- 
staiącym. 


Wszystkie rzeczy stworzone, sprawuiące: 


podług swoiego przyrodzenia te skutki, któ- 
re Bóg zaiierzył, dążące do ty h celów, 
które 1m założył, wielbią i okazuią dosko- 


nałość Stwórcy, wykonywaią wszechmocną: 
wolą lego: człowiek zaś, iako stworzenie ro- 


zumnone i wolne, powinien oddawać Bogu 
cześć: roznną wolo i powinien |ełnić 
w lą iego we. wszystkich swo:ch spraw:ch 
wolnych. Stąd i ta prawda iest oczywista, 
Że zachowanie wszelkich ustaw KEY CZA 
nych. iest istotoą częścią Religii , i iest przy- 
rodzoną człowieka ku Bogu powinnością. 


Nie tylko zaś ten nie wypełnia swey po- 
winności, kto do Żadney czci Boga nie po- 
czuwa się. lub kto należącą się cześć Bogu, 
innemu iestestwn oddaie; lecz i ten, który 
przez grubą niewiadomość lub błąd. taką od- 
daie Bogu cześć. iaka iest niezgodna z praw- 
dziwóm | wyobrażeniem Boga, przeciwna 1e- 
go dobroci, sprawiedliwości i woli w usta- 
nowionych dła człowieka prawach ok-za- 

J: 
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* a łakową cześć nie należy nazywać Re -. 
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bgiią, lecz zabobonnością, którey różne mo- 
gą bydź gatunki. 


$. : 24, 
O zupełney Sankcyi Ustaw Przyrodzonych. 


Udzielona człowiekowi wolność zdawaw 
.łaby się sprzeciwiać tey nieodmienney de- 
peundencyi, w któręy zostaie stworzenie od 
Stwórcy swego; gdyby człowiek w sprawach 
swoich wolnych, nie był zupełnie obowią- 
"zany do podlegania przepisanym sobie pra- 
widłom, i gdyby tak z podległości iak z nie- 
posłnszeństwa, albo żadne, albo równe dla 
człowieka wynikały skutki. lako wolność 
człowieka okazuie, Że przez ten przymiot, 
jest zdolny zasłużyć na karę luv nagrodę; 
tak istotna stworzenia od Stwórcy dependeh- 
cya dowodzi, że pobudki nagrody i kary, 
stworzeniu rozumnemu i wolnemu są isto- 
tne, i że posłuszeństwo bez nagrody, nie- 
posłuszeństwo bez” kary bydź nie może. 

_ W całey dotąd osnowie widzieliśmy, że 
sprawy z. przyrodzenia dobre, są zgodne. 
z prawdziwóm dobrem i pożytkiem człowie- 
ka, że sprawy złe ciągną za sobą szkodliwe 
skutki: i ten iest trwały i powszechny po - 
rządek przyrodzony. Nadto, życie praw- 
dziwie cnotliwe sprawuie wewnętrzny po. 
kóy i trw łą duszy wesołość: przeciwnie 
zaś Życie występne ciągnie za sobą we- 
"wnętrzny smutek, iwogę i ustawiczne, jak 
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zowią, zgryzoty sumnienia: o czóm doste= 
tecznie każd+go doświadczenie 1 pilna uwa- 
"ga przekonać może, Lecz stąd bynaymnńiey 
wnosić nie należy, że po śmierci żadna dla 
człowieka nie zostaie nagroda, lub kara: 
gdyż naprzód, dnsza człowieka nie ginie ra- 
zem z ciałem, lecz iest nieśmiertelna: co ty» 
lą dowodami, starożytni i poźnieysi Filozo- 
fowie, gruntownie okaznią. Powtóre, z po- 
rządku fizycznćgo, (który Bóg ustanowił, a 
którego ustawicznie, z przyczyny: człowieka 
wolnego, mieszać i odmieniać nie chce) Są 
wynikaiące okol:czności, w których cnota nie 
odbiera zupełney nagrody, występek nie od- 
nosi zupełney kary, owszem nawet cnota 
czasem bywa niesczęśliwą, a występek po-_ 
myślny: zatóm uważałąc nieskończoną do- 
broć, sprawiedliwość i wszechmocność: Bo- 
ga: wątpić nie można, że po skończonćm 
tóm Życiu zostaie jescze dlą człowieka na- 
groda lub kara. i c= | 

_ Jest więc doskonały przyrodzony obo- 
wiązek moralny, ł iest zupełna i doskonała 
Sankcya ustaw przyrodzonych: o czóm bar- 
dziey nas iescze zapewnia nauka Religii od 
Boga obiawioney. 


Koniec Części Pierwszey. 
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Nihil est profecto praestabilius, quam plane intelligi, nos 
ad justitiam esse natos; neque opinione, sed natura con- 
stitutum esse Jus. ld jam patebit, si hominum inter ipsos 
societatem coniunctionemque perspexeris, 

Ę: OaczRo de Leg, libr, 1. 





"gu 
Wyobrażenie Nauki Prawa P olitycznego, 


Em naukę Prawa Politycznego rozumie« 
my wykład porządny tego, co się IWarodowi. 
całemu od zwierzchności IVaywyżźszey, ł co się 
teyźć Awierzchności od Narodu całego należy: 
czyli wykł.d należytości i powinności wza- 
iemnych, między Narodem i Ziwierzchnością 
jego zachodzących. 

Nie ma:ąc doskonałego 1 iasnego wyobrae 
Żenią Narodu 1 Naywyższey Zwierzchno- 
ści, nie można wyrozumieć wzaiemnych 
między niemi obowiązków. Aby zaś wie. 
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dzieć,” naprzód, co iest właściwie /Varód 
czyłi ta s,ołeczność, którą nazywają Cywil- 
ną lub Polityczną ; znać potrzeba, kiedy, 
dla iakich potrzeb, na iaki koniec, 1 iakim 
sposobem , ludzie łączą się w społeczność 
Cywilną, i na czóm iey istota zaw: ła? Po- 
wióre, «by wiedzieć , co iest /Vaywyźsza 
w Warodzie zwierzchność ; poznać należy, 
kiedy, z iakiey potrz*by , na iaki koniec, 
od kogo; iakim sposobem bierze swóy po- 
czątek ta zwierzchność, co iest właŚ.iwie 
w obie, i na czóm istotnie zawisła? A tak, 
ma:ąc iuż iasne i dokładne dwa te wyobra- 
żenia; łatwo iest poznać, iakie (podług przy= 
rodzonego porządku, podług stanu potrzeb 
i sił ludzkich, podług przyrodzonych każ-. 
dego. człowieka należytości) są właś.iwe 
Ń .ywyższey Zwierzchności należytości i po= 
winności. sj 

Skąd da się iaśnie widzieć: Że nanka 
czyli Teorya prawa Politycznego, iest :6-' 
Żna od onego Historyi: że sprawiedliwość - 
jest zawsze nieoddzielna od rzetelnego i trwa- 
łego pożytku: że prawidła prawdziwey po- 
Mtyki. czyli /Vauki rządzenia ludźmi w spo+ 
łec ności zostaiącemi, nie różnią się od-p'a= 
wid-ł przyrcdzoney sprawiedliwości : że Ża- 
dne Pr:wo Polityczne p'sane Jus polit cum 
positiyum nie może i nie powinno bydź ar= 
bitralne. | | 
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O pospolitych potrzebach ludzi w stanie 
rolniczym i towarzyskim zostaiących, 


Ki-dy rozmnożeni na ziemi ludzie przy- 
chodzą do stanu rolniczego, i kiedy osiedh na 
iednóm mieyscu Żyią ciągle w przyrodze- 
ney z sobą społeczności; w ten czas pospo- 
litych życia swego towarzyskiego i rolmcze- 
go potrzeb doznawać muszą, 

Lubo w każdym stanie, w każdym spo- 
sobie Życia, i w każdćm towarzy-twie, pra- 
gną i potrzebuią ludzie bezpieczeństwa swey 
Osoby i wszelkiey swey własności; ktokol- 
w'ek iednak dobrze zważy stan rolniczy, 
uznać musi, Że wtym stanie naywiększa jest 
potrzeba zupełnego bezpieczeństwa. W sta- 
nie bowiem rolniczym naprzód, wszyscy 
ludzie, a osobiiwie właściciele gruntu, wię- 
cey maią rzeczy do strzeżenia i bronienia, 
więcey posiadają dostatków , kłóre się z wię 
kszą pracą i kosztem nabywaią: które, albo bar- 
dzo trudno , albo cale nie mogą bydź ukryte 
i przen: śne. Powtóre, w tym stanie więcey zae 
ehodzimiędzy tu zmi związków, więcey zobo- 
póin: ch do wypełmenia obowiązków. Potrze- 
cie, w tym stanie rzecz niepodobna,aby nie wy» ' 
nikały między ludźmi spory twątpliwości: k:6= 
re nie będąc ułatwione , mogą rodzić piesna- 
ski, kłótnie kbitwy. Poczwarte, przy wię- 
, kszey |uduości i bliskości iednych osób 
z drugiemi, częstey kommunikacyi , nieró- 
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wności majątków, częściey się może zdarzać 
1 udawać napaść, przemoc, naruszenie wła- 
sności lub wolności.  Nakoniec, Zostaiąca 
w stanie rolniczym gromada ludzi, może się 
ob.wiać lnb doświadczać napaści i gwałtu 
innych ludzi, w swćm towarzystwie rolni= 
czćm nie zostalących, a pęzez chciwość, Śle- 
potę, lub niedo: tatek, chcących niesprawie= 
dliwie korzysiać mocą i gwsłtem z owocu 
prac i kosztów rolniczych. Istotna więc iest, 
1 wszystkim osobom, w rolniczym i towa- 
rzyskim stanie Żyiącym, pospolita potrzeba 
zup'łnego bezpieczeństwa tak wewnętrznego , 
iak zewnętrzrie go. DS 
k Nadto, w stanie rolniczym konieczr iest | 
potrzeba zamiany czyli handlu: a im bar-- 
dziey rożkrze wia się roln'ctwo; tym bar- 
dziey pomnuaża się ludność, przemysł, rze- 
m osła, 1zamiana czyli hande'; zatóm w taa 
kowym stanie, ludzie coraz ba:dziey potrze- 
buią gościńców, mostów, spławu na rzekach, 
kanałów , dla łarwey między sobą koómmiunie 
kacyi: potrzebuią placów, składów . mieysc 
obronnych 1 wiele tym podobnych rzeczy ; 
które do nikogo w sczególności, lecz do 
wszystkich w-pólnie należ/ć, i do wszystk ch 
Używania potrzeby 1 wygody służyć maią; 
przeto ie. przyzwoicie własnością pospolitą 
nazwać można, lm do większego wzrostu 
1 doskonał: $ci przychodzi stan ludzi rolni- 
czy i towarzyski; tym większa pokazu'e się 
potrzebą rolniczych własności po politych. 
Jako' bez woluego używania przyrodzo- 
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nych należytości, bez zachowania przyrodzo- 
nych powinności, bez zobopólney pomocy, 
bez czynienia i zachowania dobrowolnych 
ngód, i bez wolney zamiany, nie przyszliby 
nigdy ludzie do naylepszegó podług przy- 
rodzenia stanu, toiest do stanu rolniczego ; 
tak przyszedłszy do tegoż stanu, nie mogą 
w nim długo zostawać, a tóm bardziey nie 
mogą onego ulepszać i doskonalić , bez tych- 
Że samych warunków: dla których osiadłe 
na iednóm mieyscu i rczmnożone familiie 
w stanie rolniczym i towarzyskim , coraz 
iaśniey poznaią, icoraz bardziey czuią, dwie 
istotne pospolite potrzeby, toiest: naprzód 
potrzebę zupełnego bezpieczeństwa, powtóre, 
potrzebę własności pospolitych, 


6. 3, 
O ngodzie pospolitey. 


Ktokolwiek. żna przyrodzenie ludzkie, 
wątpić mie może , iż w-pomn ore potrzeby, 
ludzi w stanie rolniczym i towarzyskim zo0- 
staiących, prowadzić muszą do tego, bez 
czego tym potrzebom zaradzć nie mogą, 
a do czego w stanie swoim znayduią zdol- 
ność : łatwość , przy dos'ateczney Instrukcyi, 
ludności, dostatkach, i trwałey na iednóm 
mieyscu osiadłości. : 

Dla każdego człowieka , ile razy własne- 
mi siłami zachować się i potrz:bom swvim 
zadosyć uczynić nie może, przyrodzonym 
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lest śrzodkiem, szukać związku i pomocy in- 
nych.  Śrzodek ten ludziom w stanie rolni- 
czym i towarzyskim  iest dobrze wiadomy, 
a we wszystkich okolicznościach , we wszy- 
stkich wzaiemnych potrzebach używany przez 
ustawiczne ugsdy i zamiany: bez których 
stan rolniczy ani się zacząć, ani trwać nie 
„może. Gdy więc widzimy , że ludzie na ie- 
dnóm mieyscn osiedli, rolnicze i towarzyskie 
Życie prowadzący , doznaią gdwó h istotnych, 
nieprzestannych i pospolitych potrzeb, kió- 
rym żaden w sczególności własną swą siłą, 
przemysłem i kosztem. trwale i zupełnie za- 
dosyć uczynić nie może, a którym wszyscy 
razem skutecznie nazawsze zaradzić mogą, 
łącząc do tego celu swe chęci, siły i dosta 
tki; rzecz oczywista, że prędzey lub po- 
żniey, w spokoyney i wolney od prac i 
trosk chwili, czyli w zdarzonych okoli- 
cznościach trwogi, zamieszania i nicbezpie- 
Czeństwa: z powodu iednostaynego wszy- 
stkich doświadczenia i uwagi, czyli za pomo- 
cą rady, namowy i oświecenia ieduey lub 
więcey osób: razem , czyli podzielnie i na-. 
stępnie, wszyscy w tym stanie (o którym 
mamy mowę) zostaiący ludzie, osobliwie zaś 
właściciele gruntu, i głowy swych familiy 
czyli społeczności domowych przystąpić mu- 
szą do pospolitey ugody s przez którą łączą SIĘ 
„ sobą wszyscy ku wspólney pomocy, 3 onę 
sobie zaręczajią w tóm wszystkićm , czego 
Wspólnie potrzebują, toiest : wszyscy sobie 
pPrzyrzekaią zupełne naprzódg bezpieczeństwo 
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i wspólną obronę w każdym razie: powtóre 
. wspólną składkę na nakłady pospolite. 

Czyli ugoda pospolita iest wyraźna, czy- 
li domniemana ; wszystkie wspomnione, lub 
wspomnionym podobne okoliczności, przy- 
padkówe iodmienne, nie mogą zwątlić : za- 
ćmić tego, co w takowey ugodzie test isto- 
tne i nieodmienne. ' Rzecz więc oczywista: 
naprzód, że ugoda pospolita wynika ze sta- 
nu potrzeb i sił ludzkich.  Powtóre, że 
prócz ugody pospolitey , nie masz innego 
lepszego i p:wnieyszego sposobu zaradzenia 
potrzebom pospolitym.  Potrzecie, Że iako 
potrzeby nakłaniaią łudzi do takowey ngo- 
dy; tak cel Iey nie może bydź inny, tylko 
pomoc pospolita w potrzebach pospolitych, 
czyli skuteczne zaradzenie tymże potrzebom, 
Poczwarte, że istota ugody pospolitey, w tych 
dwóch zamyka się warunkach , toiest: że 
wszyscy maią bronić każdego, i wszyscy ma- 
ią się przykładać do nakładów pospolitych. 
Popiąte, że przez ugodę pospolitą ludzie 
nie odstępuią i nie zrzekaią się Żadnych 
należytości przyrodzonych; lecz wszystkie 
w całey zupełności ubezpieczyć., „iest zamia- 
rem 1 treścią ugody pospolitey. 

Jaka więc, podług przyrodzonego po- 
rządku, ugoda pospolita niechybnie kiedyż- 
kolwiek nastąpić musi, i iak iest potrzebna 
_1 sprawiedliwa; tak nie iest i nie może bydź 
- arbitralna. : 


2 


ś « 
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Właściwe wyobrażenie społeczności, która. 
z ugody pospolitey wynika. 


Kiedy między ludźmi, w stanie rolni- 
czym i towarzyskim zostaiącemi, nastąpi 
ugoda pospolita; iuż tćm samćm, oprócz 
przyrodzoney społeczności, nowa między 
niemi wszystkiemi zachodzi społeczność: w któ-” 
rey wola, siła i maiątek wszystkich, są 
wspólnie ziednoczone ku zaradzenia wspól- 
nym potrzebom. aa 

Jąk ugoda pospolita iest toż samo co 
ziednoczenie czyli związek pospolity woli, 
sił i dostatków, z powodu pospolitych po- 
trzeb, dla skutecznego tymże potrzebom 
zaradzenia; tak ziednoczeni tym sposobem 
ludzie, staią się iedoą społecznością, iiednóm 
nieiako ciałem swe potrzeby i siły maiącćm, 
które zowiemy społecznością Udzielną, -spo- 
łecznością Cywilną ,  Warodem Ee, Rzecząpospo- 
litą i t. d., a ziednoczona wola, siła i ma- 
iątek wszystkich do iednego powszechne- 
go celu, iest iedną , udzielną i naywyź:żą 
władzą, która ma skutecznie zaradzić. poz 
trzebom pospolitym. + . + 0 © „oó4 © 

ecz, co | każdy człowiek ma , przyro- 
dzenia, lub czego słusznie nabył i nabydź 
może, i co się każdemu człowiekowi podług 
/pPrzyrodzenia lub podług ugody należy ; to 
w-zystko w społeczności Cywi/ncy Oczy Wi» 
ście dla każdego zostaie nienaruszone: czy- 
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li własność i wolność człowieka, w całey 
swey rozciągłości i zupełney pewności , zo- 
staie ocalona i utwierdzona nowym sią- 
nem Cywilnym: gdy. cała osnowa, tak 
przyrodzonych iak ugodnych należytości i 


wę o 


powinności między ludźmi w życiu rolni- 
czem i towarzyskićm zachodzących, nie tyl- 
ko w niczóm nie iest przerwana, ale 
owszem gruntowniey i skuteczniey obwaro- 
wana przez związek pospolity, i zapewniona 
przez pospolitą 1 naywyższą władzę : która 
ma wszystko ubezpieczyć skuteczną obro- 
ną, i używanie wszystkiego ułatwić opa- 


trzeniem własności pospolitych. 


| "Q potrzebie poruczenia komukolwiek 
a władzy IVaywyźszcy. | 
- Związek pospolity byłby próżny i nies 
skuteczny , a potrzeby pospolite nie byłyby 
opatrzone ; gdyby ziednoczen: ludzie nie po- 
myślili i nie ustanowili, iakim_ sposobem 
, od kogo, ma bydź kierowana /V aywyższa 
władza ku obrónie i pomocy wszydki h. 
i Ponieważ, zaś cała społeczność , czyli wszy» 
scy "obywatele ią składaiący , zajęci - praca 
mi i potrzebami swemi, nie mogą ź wielu 
przyczyn sami przez się wykonsć zupełnie 
tego, czego wspólnie potrzeburą, i co sobie 
wspó'nie rzyrzekaia; zatóm 'esła społe- 


_Ezność, wybranym od siebie, mniey lub wię- 


=. 
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cey osobom, przez ugodę wyraźną lub do= 
mniemaną, powierza JVaywyższą władzę ,- 
i opatrzenie potrzeb pospołitych porucza. 
Oddana komukolwiek władza Naywyższa 
w społeczności, zowie się Rządem czyli 
Waywyższą władzą Polityczną, a społe- 
czność w tym względzie, zowie się Ciałem 
Politycznćm czyli Spotecznością Polityczną. 


$. 6. 


o Kształcie (czyli Formie) i o Układzie (czyli 
Konstytucyi) Rządu /Varodowego. 


Jako Nay wy Ższa. M Władza powierzona 
bydź może od Narodu iedney lub więcey 
osobom, i różnym sposobem udzielona iroz- 
łożona; tak rozmaity bydź może ksztafć 
1 układ Rządu narodowego. złączeni lu- 
dzie w iednę. pospolitą społeczność, tak 
w tey mierze postąpić muszą , iak bydź dla 
siebie naylepiey sądzą, i iak naylepiey to 
uczvnić mogą. | 

Mimo iednak wszelkie odmienności w kształ- 
cie i układzie Rządu, rzecz iest niezawo- 
dna: naprzód, że Władza Naywyższa iest 
iedna i nierozdzielna; przeto mimo rozma - 
ity udział tey władzy, i odmienne co do 
różnych części rozłożenie, zawsze nay- 
wyższa moc i zwierzchność musi bydź od- 
daną albo iedney osobie, albo iednemn 
Zgromadzeniu z iakieykolwiek liczby osób 
ałożonemu. P'owtóre , zał” 34 powie» 


r 
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rzona iest Władza Naywyższa, i w iakim- 
kolwiek kształcie iukładzie; zawsze taż sa- 

mna iest istota i rozciągłość Naywyższey 
_ Zwierzchności, podług porządku / przyro- 
dzonego, podług stanu potrzeb i sił ludzkich, 
podług istoty ugody pospolitey i społeczności 
polityczney, mieodmienne zachodzą należy= 
tości i powinności między całym Narodem 
a Naywyższą Zwierzchnością ; czyli między 
osobami piastuiącemi Naywyższą Władzę 
Narodu. | 

Poznawszy zaś obowiązki polityczne , są- 

dzić dopiero można, komu od Narodu i 
w iakim kształcie i układzie, może bydź 
przyzwoicie powierzona Władza Naywyż- 
sza: bo oczywista znaiomość stosunków i 
obowiązków politycznych iaśnie daie poznać, 
w iakim kształcie i układzie rządu, Naród 
może bydź pewny o skutecznóm nazawsze 
zaradzeniu potrzebom pospolitym, dla któ- 
rych Naywyższa Zwierzchność ma mieysce 
w Narodzie. 


| $. 7. 


O wzaiemnych IVarodu i INaywyższey 
Zwierzchności potrzebach. 


Znaiąc dobrze, co ludzi prowadzi do spo» 
łeczności polityczney, do ustanowienia i poe 
ruczenia komukolwiek Naywyższey Zwierz- 
chności ; "wątpić nie można, w czem Naród 
 obeyśdź się nie może bez zwierzchności, 
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i czego od niey zawsze i nieodmiennie po- 
trzebuie, Lecz z drugiey strony, ktokol- 
wiek ma poruczoną Naywyższą Zwierzchność, 
musi potrzebować od Narodu tego Wszyst- 
kiego, bez czego nie potrafiłby zadosyć U- 
czynić potrzebom, narodowym, toiest, kto- 
kolwiek piastuie Naywyższą zwierzchność, 
oczywiście potrzebuie naprzód zupełney wła- 
dzy i siły: powtóre, przyzwoitych dostatków. 
Jako żadna z tych dwóch stron iedna bez 
drugiey zostawać nie może, toiest Naród 
bez Zwierzchności, a Zwierzchność bez Na= 
rodu; tak między wzaiemnemi ich potrzeba= 
mi oczywisty zachodzi związek. 


$. 8. 


O wzaiemnych należytościach i powinnościach 
między Narodem i Naywyższą Zwierz 
chnością zachodzących. 


Jasne Narodu i Naywyższey Zwierzchno- 
ści wyobrażenie, oraz wzaiemnych Narodu. 
i Zwierzchności potrzeb, i oczywistego mię- 
dzy temiż potrzebami związku gruntowne 
poznanie, przekonać każdego powinno: 7na- 
przód, że muszą zachodzić należytości i po- 
winności między Narodem 1 Naywyższą 
Ziwierzchnością: powtóre, że zachodzące mię - 
dzy Narodem i Zwierzchnością obowiązki, 
muszą bydź zupełnie wzaiemne, podług po - 
wszechnego o wszelkich obowiązkach pra- 
widłaą ; potrzecie, że obowiązki między Na- 


: 4 
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rodem i Zwierzchnością nie mogą bydź in- 
ne, tylko te, których obiedwie strony po- 
trzebuią; Że zatćm pctrzeby 'Naroduwi i 
Zwierzchności naywyższey właściwe, oraz 
tychże potrzeb iedność i związek widocznie 
pokazuią, co się Narodowi od Zwierzchno- 
ści Naywyższey, i co się teyże Ziwierzchno» 
ści od Narodu nieodmiennie należy. | 
Rzecz więc oczywista, że Narodowi od 
Naywyższey zwierzchności należy się na. 
przód zupełne bezpieczeństwo: powtóre Opa- 
trzenie własności pospolitych. Zatem Nay- 
wyższey Zwierzchności te są ogólne powin- 
ści © : 
Pierwsza, czynić to wszystko, czego wy- 
ciąga zupełne Narodu bezpieczeństwo, tak 
wewnętrzne iak zewnętrzne, 
Druga, łożyć dostatecznie na nakłady po- 
spolite. | 
Aby zaś Naywyższa Zwierzchność mogła 
zadosyć czynić potrzebom Narodu, czyli wy- 
pełniać powinności swoie, te są iey ogólne 
należytości: i 
Pierwsza, władać ziednoczoną wolą i si- 
łą Narodu ku opatrzeniu potrzeb iego. 
Druga, mieć dostateczne i pewne do- 
chody na nakłady pospolite. 
Powinnnścią zatćóm Narodu iest naprzód, 
podlegać Rządowi Naywyżźszey Zwierzchne- 
ści w tćm wszystkićm, cz*go od niey po- 
trzebuie: powtóre, oddawać składkę czyli po- 
*da.ek coroczny na nakłady pospohte, 


y 
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Te są obowiązki polhtyczne, między Na- 
rodem i Naywyższą Zwierzchnością nieod- 
miennie zachodzące: które w sczególności 
pilnie zważyć, oraz ich rozciągłość, zwią. 
zek, sposób wykonania, i rzetelne w ich do» 
pełnieniu dla Narodu i Zwierzchności Nay- 
wyższey pożytki, zgodne z przyrodzoną spra. 
wiedliwością, gruntownie poznać należy. 


$. 9. 


© wewnętrznóćm [Varodu bezpieczeństwie 
w ogólności. 


W ten czas Naród będzie zupełnie we- 
wnątrz bezpieczny, toiest własność i wolność 
wszystkich obywatelów będzie upewniona, 
gdy wszyscy pełnić będą obowiązki swoie , 
tak z przyrodzenia, iak z ugody wynikaiące. 

o czego koniecznie potrzeba: aby wszyscy 
dobrze znali swe powinności: aby do ich 
zachowania skutecznie byli nakłonieni : aby 
we wszystkich wątpliwościąch, sporach, lub 
poniesionych krzywdach, każdy łatwo i spo» 
koynie mógł otrzymać, co mu się słusznie 
należy: aby nakoniec, przeciw gwałcącym 
swe powinności, dostateczna i wszystkie 5i- 
ły szczególne przewyższaiąca moc, była za- 
wsze gotowa do skuteczney obrony wszyst- 
kich, ; każd+go w szczególności obywatela. 
| Skąd oczywiście wyuika: że do zupeł- 

nego w Narodzie bezpieczeństwa, naprzód 
Potrzebnę są ustawy, któreby wszystkim by. 
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ły wiadome, wszystkich obowiązki wyraża 
ły, i każdego do pełnienia swych powinno- 
Ści skutecznie nakłaniały, Powtóre, potrze» 
bny iest urząd sądowy. Potrzecie, potrze= 
bna powszechna Instrukcya. Poczwarte, poe 
trzebna iest potęga Żołnierska, 

To wszystko ma iak naylepiey wykonać 
dla Narodu Zwierzchność Naywyższa: to 
wszystko iest iey powinnością: na to wszy» 
stko ma należącą się sobie od Narodu zu- 
pełną moc i władzę, i w tćm wWszystkićm 
Naród. winien Naywyższey . Zwierzchności 
zupełną podległość, | 


$. 10. 
O potrzebie i gatunkach Ustaw IVarodowyckh, 


Skoro ludzie, złączeni w iednę pospolitą 
społeczność , zostają pod opieką Naywyż= 
szey Zwierzchności; naypierwszą i naywala 
nieyszą iest sprawą opisanie potrzebnych 
Ustaw. Lubo żadna społeczność bydź nie 
może bez obowiązków zobopólnych między 
osobami tęż społeczność składaiącemi, i lu- 
bo widoczna iest osnowa należytości i po» 
. winności, tąk przyrodzonych iak ugodnych, 

w życiu rolniczćm i towarzyskićm; te ie- 
dnak przyczyny, które przyprowadziły lu- 
dzi do związku i społeczności cywilaey , ia- 
wnie dowodzą: że dla powszechney naza- 
wsze wiadomości, zupełney pewności i bez- 

pieczeństwa, potrzebne są Ustawy, które- 
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by wyraźnie opisywały wszelkie zachodzące 
między obywatelami obowiązki tak przyro- 
dzone, iak ugodne, i któreby we wszystkich 
zdarzeniach i okolicznościach wymieniały i 
zakazywały wszelkich spraw, tymże obowią- 
zkom przeciwnych. Ź | | 


PTakowe Ustawy, zawierające i ubezpie- 
czaiące całą osnowę należytości i powinno= 
ści, między wszystkiemi cząstkami społe- 
'czności cywilney. zachodzących, zowią się 
Ustawami Cywilnemi. Jako zaś w społe- 
czności polityczney, oprócz zachodzących 
między obywatelami obowiązków , są rze- . 
telne obowiązki polityczne, (o których mo- 
"wę mamy) zachodzące między całym Naro- 
dem i Naywyższą Źwierzchnością; tak ko- 
nieczną iest potrzebą, aby też obowiązki 
polityczne były dokładnie opisane, z wy= 
mienieniem wszelkich przypadków 1 okoli- 
czności, i z wyraźnóm zabronieniem wszel- 
kich spraw, tymże obowiązkom przeciwnych. 
Ustawy, w których są opisane i zabezpie- 
czone obowiązki polityczne, zowią się Ustą- 
wami Politycznemi: bez których (iak się 
z całego wykładu da widzieć) Naród żadnego 
bezpieczeń.twa i trwałości mieć nie może. 


Doświadczenie wszystkich wieków i na- 
rodów dowodzi, że oprócz istotnych Ustaw, 
wszelkie obowiązki zabezpieczaiących , po- 
trzebne są Ustawy Porządkowe tak Cywil- 
ne iak Polityczne. Ustawy Porządkowe Cy- 
wilne przepisywać maią porządek i spesób 
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postępowania w znacznieyszych ugodach, 
zamianach, i we wszystkich takowych spra- 
wach obywatelskich, od których zawisła 
pewna wiadomość, co iest czyią własnością 
. ico się komu i od kogo należy: a to dła 
zupełnieyszego własności ił wolności oby= 
watelów bezpieczeństwa, dla zatamowania 
wszelkich sporów i kłótm, wszelkich pod- 
stępów i wybiegów , któreby sprawiedli- 
wość i powszechną spokoyność naruszać 
mogły. 

Jeżeli zaś, w celnieyszych sprawach oby- 
watelskich, potrzebny iest pewny  porzą- 
dek; w sprawach zaiste politycznych, z któ- 
rych są wszystkie wielkiey wagi, i wszyst- 
kie ściągaią się do całości i bezpieczeństwa 
Narodu, tóm bardziey iednostayny i wszy= 
stkim wiadomy porządek iest potrzebny, 
Wszystko, cokolwiek się tycze rządu kraio- 
wego, sposobu używania należytości, lub 
wypełniania powinności Naywyższey Ziwierz- 
chności, i wszelkich spraw  iakichkolwiek 
Urzędników, udział władzy polityczney ma- 
iących, powinno bydź wyraźnie określone 
i opisane w Ustawach Porządkowych Poli- 
tycznych. Ani sama Naywyższa  Zwierz- 
chność, ani iey Namiestnicy nic działać nie- 
powinni, tylko sposobem i porządkiem wprzód 
opisanym, i całema Narodowi wiadomym: 
inączey , Zwierzchność Naywyższa nie ustrze- 
głaby się arbitralności w rządzie, omyłek, 
podstępów 1 szkodliwych narodowi błędów; 
a obywatele, chcący naywierniey dopełniać 
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swych powiniości, nie byliby ze strony 
Zwierzchności panę spokoynymi i' panie” | 
cznymi, 


$ry 


o potrzebie Sankcyi Ustaw Wiórodpicjkć” 


Wszelkie w Narodzie ustawy byłyby 
daremne, gdyby ich zachowanie zależało od 
Niestatoczney i odmienney każdego woli. 
Nieuchybnie więc potrzebne są, rzetelne - 
i pod zmysły podpadaiące pobudki, któreby 
skutecznie nakłaniały wszystkich „do zupeł- 
nego ustawom posłuszeństwa. Do powsze-. 
chney zatem wszystkich A brony i bezpie- 
czeństwa należy , aby w każdey ustawie za 
sprawy przeciwne obowiązkom tak przy- 
rodzonym iak ugodnym, była przepisana 
pewna i wyrazna kara: pewna, „Żeby ka- 
żdy wiedząc pewny skutek zakazanej spra- 
wy, nie ważył się oney , popełniać : wyra- 
źna, aby miara kary nie zależała od arbi- 
tralnego zdania i odmiennych namięthości 
urzędników : przez co i Ustawy traciłyby 
moc swoię, i BAZ, ARREIAC8 


złe 
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© potrzebie Frżralcówi: Ustaw Narodowych 
Piz 

Jako - Narodowych on Sch iest. 5aĘ 
tny. zamiar, "aby ich zachowane npew nia= 
ło każdego oby watela własność A najęzytość; 
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tak rzecz oczywista, że w zystkie Ustawy 
Cywilne i Polityczne , istotne i porządkowe, 
powinny bydz sposobem uroczystym ogło- 
szone, i do wiadomości wszystkich podane, 
w krótkich, dokładnych i iasnych wyrazach : 
jnaczey, Ustawy zamierzonego nie miały” 
by skutku, władza wszelkich urzędników 
byłaby arbitralna , obywatele nie mieliby 
w niczóm pewności i bezpieczeństwa. 


A $. 13. 


|, dlstotne Ustawy IVarodowe, tak Cywilne 
|. dak Polityczne, wniczem arbitralne 
ss bydź nie mogą. 

Wątpić nie można, Że bezpieczeństwo, 
pomyślność i trwałość każdego Narodu , jsto- 
tnie zależy od doskonałego układu całey 
osnowy Praw Narodowych. Prawda ta po- 
strzeżona od wielkich ludzi, dała pochop do 
rozmaitych nkładów prawodawctwa. lecz 
wszelki układ jest płonny albo szkodliwy, 
ieżeli się nie zgadza z przyrodzonym poe 
rządkiem, od którego ludzie bezkarnie od- 
stąpić nie mogą. Jak powszechne, tak fał- 
szywe i szkodliwe iest. wyobrażenie Ustaw 
Narodowych, iako odmiennych i arb tral- 
nych. Ustawy istotne tak Cywiloe iak Po- 
lityczne. gdy w niczćm nie powinny bsdź 
przeciwne zachodzącym z ratury lub z do- 
brawolney ngody obowiązkom, arbitralne 
bydź nie mogą. "1d 
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Cały Porządek Cywlny, iakośmy wi- 
dzieli, co do istoty ze samego przyrodzenia . 
Znayduie się w społecznośći, przed ustano- 
Wieniem Naywyższey Zwierzchności i opi- 
saniem wszystkich Praw Cywilnych: które 
ten wspomniony porządek wymienić i za» 
bszpieczyć powinny. Prawa Cywilne , ia- 
ko nie nadaią nikomu własności i wolno- 
ści; tak ani iey nikomu odebrać, ani okre- 
ślhć i obarczać sprawi+dliwie nie mogą: bo 
każdy. człowiek z przyrodzenia ma wła- 
sność i wolność osobistą; z tey wynika wła- 
sność ruchoma i gruntowa,- oraz zupełna 
onych używania wolność: w tym więc wzglę- 
dzie, Ustawy Cywilne arbitralne bydź nie 
mogą ani co do swego obiektu, ani co do 
istotnego celu, którym iest zupełne nbezpie- 
czenie własności i wolności każdego obywate= 
la. Wzaiemne zaś między obywatełami obo- 
Wiązki, podług służącey każdemu własno- 
Ści i wolności, są albo przyrodzone albo 
ugodne: Ustawy Cywilne nie mogą w ni- 
czem tych obowiązków odmieniać , nie mo- 
gą onych opościć, a tćm bardziey nie mo- 
84 ich znosić, lub onym przeciwnie naka- 
zywać: boby tóm samóm , zamiast ubezgie- 
czenia, naruszały własność i wolność. Wszel- 
kie także sprawy ludzkie, albo są ż natu- 
ry swoiey zgodne z bezpieczeństwem wła- 
„ości i wolności, z przyrodzonemi i ugo- 

"EMI obowiązkami, albo im przeciwne; 
zatóm. z przyrodzenia są dobre lub złe, w to- 
Warzystwie pożyteczne lub szkodliwe : prze- 


7 
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to Ustawy Cywilne, gdy pierwsze sprawy 
nakazywać , drugich zakazywać powinny, 
nowey dobroci lub złości morałney sprawom 
nadawać nie mogą. 

Toż samo rozumieć należy o Ustawach 
Polityczaych: obow'ązki polityczne (które 
roztrząsamy ) wynikaiąc z przyrodzonego spo- 
łeczności porządku, są zawsze iedne i nie- 
odmienie: azatóm Ustawy Polityczne, ma- 
iąc zabezpieczać też obowiązki , w iakime 
kolwiek kształcie rządu, nie mogą bydź ar- 
 bitralne. 5 

Rzecz także nie podobna, aby Ustawy 
tak Cywilne iak Polityczne, mogły bydź 
oboiętne toiest ani złe ani dobre: ho ie- 
żeli Ustawy nic nie przykaznią, ani zaka- 
zuią, tóćm samóm nie są Ustawami: ieżeli 
(zaś przykazuią co lub zakazuią, tćm samćm 
nie są oboiętne, lecz albo dobre, sprawie- 
dliwe i pożyteczue , albo szkodliwe i nie- 
sprawiedliwe. 

Wszystkie przypadkowe okoliczności, ró- 
żnego klimatn, położenia krain, kształtu 
rządu, obyczatów, wkorzenionych opiniy, 
i tym podobne, usprawiedliwić nie mogą 
U taw przeciwnych przyrodzeniu: bo nic 
zatamować zupełnie nie może szkodliwych 
skutków , które wynikają z pogwałcenia 
przyrodzonych i nieodmiennych Ustaw. 
| fa więc Polityków maxyma: że Usta- 
wy Marodowe powinny bydź we wszystkich 
stosunkach z śobą zgodne, i źe powinny 
bydź pisane podług cełów i prawideł nie- 
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sprzeciwiaiacych się z sobą, w ten czas bę- 
dzie dobra i prawdzwa; gdy iey oddzielać 
nie będziemy od tych dwóch niezawodnych 
prawideł: naprzód Że Ustawy fVarodtwe 
powinny bydź we wszystkićm zgodne z Usta- 
wami porządku przyrodzonego: powtóre, źe 
istotnym celem Ustaw IVarodowych , iest nay- 
zupełnieysze w całey obszernosśc! ubezpieczenie 
«własności i wolności wszystkich ludzi IVaród 
| śkładaiących. | | LĄ 


$.14. * 
Q ustawach porządkowych. . 


Ustawy porządkowe, tak Cywilne iak 
Polityczne, podług odmiennych w Narodzie 
okoliczności mogą bydź wprawdzie, stoso. 
wnie do nich , rozmaiie i odmienne ; wno- 
sić iednak stąd nie należy, że są a: bitralne” 
1 iedynie od opinii, woli i upodobania za- 
leżące. | SA 9 | 

Gdyby Ustawy porządkowe mogły bydź 
zupełnie arbitralne; tóm samćm mogłyby 
bydź często przeciwne istotnym U:tawom 
Narodowym, i mogłyby naruszać własność 
ł wolność obywatelów : Ustawy zaś porząd- 
kowe są w Narodzie potrzebne da zupeł- 
nieyszego wł:sności i wolności bezpieczenń- 
stwa ji dla pewnieyszego od wszystkich za- 
Ghowanią obowiązków przyrodzon:ch 1 ugo< 
wije: cywilnych i polityczny h. - Cnkol- 

pożyteczne lub szkodliwe ludziom 
SSS s 
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skutki przynosi , i cokolwiek się z istotnym 
celem społeczności zgadza, lub od niego zba- 
cza; to wszystko pod arbitralne rozporzą- 
dzenie podpadać nie może, 

Rzecz więc oczywista: naprzód, że Usta- 
wy porządkowe, tak Cywilne, iak Polity- 
czne, te tylko w Narodzie bydź powinny, 
które są koniecznie potrzebie i rzetelnie 
pożyteczne: żadne zaś Ustawy nie powinny 
bydź pró?ne tak co do celu, iak co do 
skutku: ani swym opisem zaymować maią, 
„cokolwiek od przyrodzonego rzeczy biegu 
zależeć powinno.  Powtóre, wszelkie usta- 
wy porządkowe (tak w tóm, co nakażnią 
lub zakaznią, iako w skutkach, które spra- 
wić mogą) powinny bydź zupełnie zgodne 
z przyrodzeniein człowieka, z nieodmienną 
sprawiedł'wością, i z isiotnesii Narodowemi 
Ustawami. | 

lako więc Ustawy porządkowe z po- 
trzeby iedynie wynikaią, i bez niey byłyby 
nięsprawiedliwóm  obraczeniem  przyrodzo- 
ney wolności obywatelów ; tak nie opinii, 
woli i upodobania, lecz doskonałego pozna- 
nia, doświadczenia irozumu bydź powinny 
owocem 1 dziełem. I natenczas, gdy cały 
Układ Frawodawctwa nie odstąpi w ni- 
czóm od przyrodzonego porządku będzie 
oraz pewnie we w:zystkich częściach Zg0- 
dny iprosty, do istotn go społeczności celu 
navkrótszą i przyrodzoną drogą prowadzący; 

i nie wielka liczba praw potrzebnych ogólnie 
i dokładnie napisanych, będzie dostateczna. 
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M 4. 15. 


Potrzebny opis kary w Ustawach , nie 
powinien bydź arbtiralny. 


- , Ustanowienie i opisanie potrzebney kary 
w Ustawach, równie iak same Ustawy, 
nie pow nno bydź arbitralne. Władza ka- 
rania wynika z przyrodzoney obrony : iako. 
każdy człowiek , podług przyrodzenia, słu- 
„Sznie cnzywa wła ney siły ku obronie swey 
od gwałtu , napaści i pokrzyw dzenia innych; 
„tak Zwierzchuość ma moc użycia zbioru sił 
wszystkich, ku obronie. i ubezpieczeniu 
wszystkich» Skąd oczywiście wynika, Że: 
żako przyrodzona cbrona, tam tylko:i póty 
ma mieysce, gdzie i póki oney zachodzi ko- 
 nieczna potrzeba; tak wszelka zwierzchność 
przepisniąca Ustawy „ tyle tylko ma władzy 
w ustanowieniu kary. ile wyciąga konie= 
czna potrzeba: „= PER 
Celem kary, nie iest zemsta, ani zgła- 
dzenie winy, lub nagrodzenie zelżoney: 
Ustawie i Źwierzchności;. lecz skuteczne posłu=' 
szeństwo U:-tawom Narodowym, dia sku= 
tecznego bezpieczeństwa. WW tym wzglę- 
Śzie uważaiąc karę iako pobudkę do za- 
chowania Ustawy, każdy widzi, że: rako 
kara iest koniecznie portzebna i oczywiście: 
*Prawiedliwa ; tak miara iey nie może bydź: 
arbitralna; Kara nazbyt mała lub: nieprzew. 
Wyższaiąca korzyści wynikarących z prze- 
stępstwa Ustawy , byłaby nieskuteczną po-. 
udką, i nie odpowiadałaby zamierzonemu: 
| | z** 
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celowi: kara zaś większa nad tę, któraby 
była dostateczna, iako względem swego 
końca niepotrzebna, tak niesprawiediiwa , 
w nieużyteczae zamieniłaby się okrucień- 
stwo. W ymiarem więc kary, ist dosta= 
teczność pobudki potrzebney do zachowania 
Ustawy. Gdy podług tego prawidła bę- 
dzie przepisana kara wyraźnie va każde 
przestępstwo, i gdy będzie nieuchronna pu- 
bliczna, w skutku nieodwłoczna ,* do gatun- 
ku sprawy iszkody uczynioney stosowna; na 
ten czas zupełną móc i powagę mieć będą 
Ustawy. | s 
Ponieważ zaś cały Naród, 1 każdy w scze- 
gólności obywatel, nie tylko tego potrzebuie, 
aby miał zupełne we wszystkićm bezpie- 
czeństwo : lecz aby toż bezpieczeństwo pe- 
wnieysze i skutecznieysze było w rzeczach 
większey wagi, bardziey każdego obcho- 
 dzących, większą stratą i szkodą grożących; 
idzie zatón, Że na sprawy nierówną szkodę 
przynoszące, równe kary stanowione bydź 
nie mogą. A że, podług rosnącey na mniey- 
sze w ny surowości , umnieyszałaby się spo- 
sobrość zagrodzenia większą karą większym 
i sźkodliwszym występkom; rzecz oczywi- 
sta iest: źe kary powinny bydź zupełnie 
proporcyonalne szkodem wynikaiącym z pos 
pełnienia spraw zakazanych Ustawami. Jake 
zaś „między skutkami ze spraw wynikaią- 
eemi; tak między karami różnica i pro- 
porcya od arhitralnego ułożenia zależeć nie * 
może. ! 


PoLITYCZNEM 79 


Nadto, pomnieć zawsze należy na tę nie« 
zawodną prawdę: że w Narodzie , dobry rząd 
i prawa maiącym, muieysze i łagodnieysze 
kary będą skniecznicysze, niżeli naysroższe 
 akrucieństwa tam, gdzie rząd i prawa arbi- 
tralne. | = 


$. 16. 
O władzy Prawodawczey. 


Komukolwiek od Narodu iest Naywyż- 
sza Zwierzchność poruczona, temu iest oraz 
oddana M ładza Prawodawcza tak, iż w ka- 
żdym układzie rządu, kto ma Zwierzchność 
Nayw,ższą, ten ma władzę prawodawczą: 
lub kto ma moc prawodawczą, tóm samćm 
ma Naywyższą Źwierzchność. bo wszelka 
udział władzy prawem bydź powinien opi- 
sauy, a zatćm władzy prewodawczey podle- 
głv. Gdy iednak (iakośmy pokazali ) żadne 
U-tawy w niczóm nie mogą bydź arbitralne; 
WYładza Prawodawcza ki mukolwiek dana, 
iak nie iest arbitralna i nieograniczona , tak 
na tóm iedymie zależy: Po dokładnem roz= 
trząśnienu, i oczywistem poznaniu , przepisać, 
co kaźdy człowiek w MWarodzie, podług oba 
W ąazków, które mu z przyrodzenia lub z ugo- 
dy. czynić powinien lub nie czynić; do tego, 
Pod karą przyzwoitą: obowiazać. i do wiadom 
mości publiczney podadź  Większey rozcią- 
gości Władza Prawodawcza mieć mie może, 
uważaiąc ją, że iest sprawowana w Naro- 
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dzie: że wynika z istotnego i przyrodzone- 
go porządku społeczności ladzki 6y, którą z0- 
»wiemy Narodem: i że jest dla potrzeby, dla 
 exyste ncyi : dla dobra Narodu. 
ad sGdyby wierzchuość Naywyższa miała 
moc odbitraria » nadawania własności. przy» 
czynienia wolności iedzym z umńieyszeniem 
oneyże drugim, wkładania powinności bez. 
nadania nateżytości, 1 wzaiemnie; zrywała- 
by tóćm sam em związek pospol: ży: własność: 
i wolność tedynie ubezpieczający, znosiłaby 
przyrodzoną sprawiedi wość: bez którey nie 
masz w sp'łeczneści ani prawey Zwierza 
chvości, aiii naleźącey się podległości; lecz. 
z iediey stkbony gwałt i przemoc, z dru- 
giey męża obrona, albo podła niewola i 
nędza, 

Jako Żaden człowiek nie może się uwol- 
nić od obowiązków przyrodzonych , i nie 
może ich. bezkarnie gwałcić; tak i cały 
Naród: ani sam uchwalsć nie może praw 
przeciwnych ustabowionemu od Boga po- 
rządkowi, ani takiey władzy prawodawczey 
nikomu dadź i przyznać nie może, którey 
sam mie ma, a któraby nie dla iego dobra 
i nszczęśliwieni ia, lecz na iego szkodę i zgu- 
bę bydź miała. W cbrębie przyrodzonych 
śwzelć ślepe po*dame się cudzey woli, 

w yrzeczen: .em się zupełnćm wszelkiey wia 
sności i wolaości przyrodzoncy, iest cale 
przeciwne przyrodzeniu ludzkiemu: takowa 
ugoda, iako żadnej dostateczney nie mia— 


sę „Przyczyny, tak ie: si ane Ric, 0dd- 


% e 
sz " )« 


km 


" 


PoLITYCZNEM. 81 


bna: i gdvby się! kiedy przytrafiła ,: : byłaby 
skutkiem gwałtu, przyjmu: © łub szaleństwa: 
lecz ma. ten czas, ani sprawą wociną, ani u- 
g dą nazwaćby się nie mogła. W tem w.ęc 
tylko cały Naród, i w ićm każdy obj watel 
poddaie się władzy wróttedzyiezi = czem 
potrzebuie iey obrony ''1 pómocy: a iako 
śrzodek nie może bydź przeciwny zirsteśze. 
nerńu celowi; tak władża prawodawcza nie 


może bydz nieograniczona i arbitralna. 


Ludzie wprawdzie, z doświadczenia 1 
przykładu o rzeczach sądzący. bez uwagi 
na przyczyny, z których skutki wynikarą, 
zapatruiąc się na ustawy częstokroć niero- 
zumiie, sniesprawiedliwe, | niemaiące inney 
zaady, prócz zdania i woli rozkazuiącego; 
przywykli wystawiać sobie moc prawodaw- 
czą, 1iako moc nieograniczoną stanowienia 
wszelkich praw: nie uważźsiąc, Że ustawy 


przeciwne przyrodzeney sprawiedliwości, są 


ow'cem niewiademości w Prawodawcy i 
w Narodzie: że ludzie dla tego mogą nie- 
doskonałe ust. wy p'sać, iż częstokroć le- 
pszych nie znają: że popełnione omyłki nie 
są im oczywiste, 1 że iednóm słowem, błą- 
dzić i mylić się mogą : błądzić zaś, śect smnu= 
tnóm zdarzeniem 1 iest przy warą ludzi, nie 
za$ zasczytem i należyt ścią Naywyższey 
Ziwierzchności: która mocą swoią tego, co 
iest z przyrodzenia złóm; w dobre zamie- 
nić nie potrafi. 
Rzecz więc oczywista, Że Władza Pra. 
Tw Naywyższey Zwierzchności. po- 
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ruczona, nie iest władzą przepisywania tego 
wszystkiego, coby się. iey tylko zdało, lub 
podobało, i nie iest władzą, że tak powiem, 
wynaydowania i tworzenia nowych ustaw: 
lecz po doskonałćm i oczywistćm poznaniu, 
iakie wedle porządku przyrodzonego i nie- 
odmienney sprawiedliwości są  pofrz: bne 

sw Narodzie ustawy; takie a nie inne Zwierz- 
chność Naywyższa ma władzę przepisywać, 

proporcyonaluą ,karą .obwarować, i: do pos 
wszechney wiadomości swóm imieniem po- 
dawać. Jako więc iest powinnością Nay- 
wyższey Zwierzchności, zabezpieczyć przez 
poirzebne ustawy Porządek Cywilny i Poli- 
tyczny. i dako tąd iest iey należytością Opi- 
. sane ustawy cglaszać w narodzie, i do ich 
zachowavia wszystkich cbowiązać; tak przy- 
rodzonym tcyże Zwierzchności, moc prawo= 
dawczą maiącey, jest cb wiazkiem , te tyl- 
ko ustawy przepisywać w. Narodzie , o któ 
rych sprawiedliwości i potrzebie ma pewne 
a oczywiste poznanie, z 


Sui © 


O potrzebie porządku w stanowieniu 
i ogłaszaniu U:taw Aarocewych 


Ponieważ stancwienie i oglażzanie Praw 
Narodowych , iest nayważnieyszą 1 nay- 
trudnieyszą sprawą publiczną Naywyższey 
Zwi :zchności: ponieważ ari władza prewo- 
dawcza, ani prawa w Narodzie nie mogą 
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bydź arbitralce, i ponieważ niewiadomość, 
błąd, nienwaga, namiętność i osobiste a zle 
zrozumiane interesa, są zawsze przyczyną 
złych i niesprawiedliwych ustaw; rzećz iest 
oczywista, Że iak wsżelkie sprawy publi- 
czne, tak osobliwie sposób, którym maią 
bydź stanowione i ogłaszane Prawa w Naro- 
dzie powinien bydź ustawami porządkowe- 
mi dokładnie opisany. | 

Porządek , który Władza Prawodawoza ko- 
mukołwiek powierzona ma zachować w prze- 
pisywaniu ustaw, powinien bydź takowy: 
aby naprzód Władza Prawodawcza miała 
dostateczny czas i zupełną sposobność do na- 
leżytego Toztrząśnienia i oczywistego upe- 
wnienia się o potrzebie, użyteczności i spra- 
wiedłiwości prawa, które ma uchwalić, oraz 
do nstrzeżenia się wszelkich omyłek, które 
z niewiadomości, podeyścia, przemiiaiących 
interesów i namiętności wynikać mogą. Żo- 
wtóre, wspomniony porządek, widócznóm 
Władzy Prawodawczey postępowaniem, i nie- 
odmiennóm wszystkich potrzebnych warun- 
ków zachowaniem, powinien o sprawiedli- 
Wości i potrzebie ustanowionego prawa prze- 
świadczać cały Naród, a osobliwie te w Na- 
todzie osoby, które własnym rozumem Ca- 
łego układu prawodawctwa nie obeymuiąc, 
© wewnętrzney dobroci każdego prawa SĄ- 
dzić nie mogą. ta 

Porządek zaś w ogłaszaniu Ustaw taki 
bydź powinień, aby cały Naród i każdy oby- 
watel pewnie mógł wiedzieć: naprzód „ co 
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i kiedy iest obowiązniącóm prawem: powtó- 
re, ,że prawo, wedle należytego i przepisa= 
nego porządku, ed Naywyższey Zwierz.hno- 
ści, „władzę prawodawczą maiącey, iest u- 
stanowione. "Lym sposobem, jako obywate- 
„le bedą bezpieczni ze strony  samychże Praw 
„A Władzy Prawodawczey; tak taż władza, i 
prawa od niey, przepisane pozyskaią w Na- 
rodzie szacniek, zaufanie. i. skutecznieysze 
posłuszeń:two, | ŻE N | 


PCZRÓAKA 
* o podległości Prawom Warodowym zgodney 
2 wolnością przyrodzoną. 


s: «Jako do Naywyższey Zwierzchności nale- 
„ży stanowienie i ogłaszanie Praw Narodo- 
„wych; tak „od Narodu. należy się zupełne 
„tymże. prawom posłuszeństwo. [Lecz tako- 
„wa podległość i. powinność ludzi zostaiących 
w społeczności polityczney, nie iest bynay- 
mniey przeciwna wolności przyrodzoney. 
| Bo naprzód, w Ustawach kraiowych, te 
tylko „zawierają się powinności, ( lakośmy 
wyżey.:pokazali), które ludzie , maią albo 
z przyrodzenia, albo z ugody: te tylko sprą- 
wy są zakazane, które albo z istoty swoe 
„.ey.są złe, albo w towarzystwie przeciwne 
powszechnemu bezpieczeństwu, i nieuchron- 
nie potrzebnemu i. dla. wszystkich pożyte- 
cznemu porządkowi. Powtóre, kary w usta- 
wach, iedynie przepisuią się dla bezpieczeń- 
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stwa wszystkich, i na tych tylko rozciągaią 
się, którzy dobrowolnie przestępuiąc usta- 
wy, gwałcą powszechne bezpieczeństwo: tak 
iak w stanie przyrodzoney społeczności do- 
znaie sprawiedliwie odporney siły, kto cu- 
dzą własność lub wolność narusza. Potrze- 
cie, iako nie na tćm wolność przyrodzona 
zależy, aby człowiek żadnemu prawu nie. 
podłegał: gdyż owszem prawo i onemu pod- 
ległość są istotnie właściwe przyrodzenin 
ludzkiemu: tak w społeczności polityczney 
nie na tćm wolność obywatela zawisła, (iak 
wielu mniema) aby. nie podlegał prawom, 
którychby sam nie stanowił; lecz na tćm, 
aby takowym tylko podłegał, iakim go pod- 
daie przyrodzony rzeczy porządek, iakię dla 
dego własnego dobra są koniecznie potrze- 
bne, i iakie z istoty swey są dobre i spra- 
wiedliwe: a przeto nikt z ludzi (mówiąc 
Ściśle i właściwie ) praw nie stanowi, lecz 
ustanowione od Boga i w porządku przyre-. 
dzonym zawarte poznaie, wymienia, stosuie 
i ogłasza w narodzie: i ła iest (iakośmy wi- 
dzieli) cała rozciągłość władzy prawodaw- 
Czey; którey, że cały Naród sam przez sie- 
ie sprawować nie może; powierza ią tym, 
© których sądzi, Że tę tak ważną posługę 
czynić jak naylepiey zechcą i potrafią. 

. Podległość więc prawom, od kogokol- 
wiek z mocy danego sobie poruczenia prze- 
Pisanym i ogłoszonym w Narodzie, nic nie 
uymnie z przyrodzoney każdego ebywatela 
wolności; jeżeli tę prawa wiernym przyro- 

| 8. 
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„dzonych i ugodnych obowiązków są wykła- 
„dem i zabezpieczeniem. Prawa zaś arbitral- 
ne, przyrodzeniu i sprawiedliwości przeci- 
wne, choćby przez błąd i niewiadomość od 
całego Narodu były iednomyślnie uchwalo- 
ne, nie są właściwie prawami: posłuszeń- 
stwo takowym prawom iest iedynie (póki 
pożądana nie nastąpi odmiana i poprawa ) 
smutną ulegania potrzebą dła uniknienia 
większego złego. Jako więc Władza Pra- 
wodawcza, tak i podległość oney ma pewne 
granice, które widocznie ukazuie sprawie- 
dliwość przyrodzona: i w tych obrębach , 
winne od obywatełów posłuszeństwo Nay- 
wyższey Zwierzchności, iak iest potrzebne 
i wszystkim w Narodzie pożyteczne, tak 
z wolnością przyrodzoną zgodne. 


8. 19 


O władzy Sądowey , i potrzebie osobnego 
w IVarodzie Urzędu Sądowego. i 


= 


Oprócz Władzy Prawodawczey , która 
przepisuie i ogłasza Ustawy, potrzebna iest 
w Narodzie Władza Sądowa: gdyż naprzód, 
w przypadkach zachodzących między oby- 
watelami sporów i wątpłiwości o własność 
i należytość, nie byłoby w Narodzie spra- 
„ wiedliwości i spokoyności bez sądu. Poutó- 
re, aby Ustawy Narodowe były zachowane, 
zatóm, aby dla ich zachowania przestępstwa 
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były karane, bez napaści iednak i pokrzyw- 
dzenia niewinnych obywatelów; potrzebny 
jest sęd dla poznania w każdym razie i po- 
pełnioney winy i winowaycy. | 

Ktokolwiek w Narodzie ma powierzoną 
Zwierzchność Naywyższą, Władzy Sądowey 
sprawować nie może: bo naprzód, piastu- 
iący Naywyższą Zwierzchność nie mógłby 
nigdy wystarczyć tak wielkiey i ustawi- 
czney pracy, iakiey wyciąga sprawowanie 
władzy sądowey w całym Narodzie. Zo- 
wtóre, iako rzecz prawie niepodobna iest, 
aby w sądzeniu Zwierzchność Naywyższa 
nigdy żadney nie popełniła omyłki, żadnym 
się nie uwiodła względem, w żadney okoli- 
czności nie była oszukaną wybiegami i pod- 
 stępami ludzi obrotnych; tak stąd traciłaby 
w Narodzie szacunek i ufność, a obywate- 
lom pokrzywdzonym nie zostawiłaby żadne- 
go śrzodka odzyskania sprawiedliwosci. 7Po- 
trzecie, gdyby Zwierzchność Naywyższa, ma- 
iąca moc prawodawczą, oraz władnąca zie* 
dnoczoną siłą Narodu, sędziowską przytćm 
władzę sprawowała; mogłaby postępować 
w Sądzie iako Sędzia i oraz iako Prawo- 
dawca: mogłaby albo nie stosować się w 54- 
dzie do przepisanych od siebie Ustaw, alko, 
też Ustawy tłumaczyć i odmieniać, Stoso- 
„wnie do szczególnych przypadków: Sąd Nay- 
Wyższey Zwierzchności nie maiąc żadnych 
Pewnych i nieprzestępnych granic, byłby 
niezawodnie arbitralny: a wyroki iey sądo= 
We, od nieyże samey wykonywane i zamie- 

| | 8 
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nione w prawo, nicby pewnego w całym 
porządku Cywilnym i Politycznym nie zo» 
stawiły: wyobrażenia nawet prawa i istotne 
onego cechy Sądem Naywyższey Zwierzchno» 
Ści zostałyby zatarte. 


Rzecz więc oczywista, Że kouięcznie iest 
potrzebny w Narodzie Urząd Sądowy, od 
wszelkiey inney władzy oddzielny, wybra- 
nym z Narodu osobom powierzony, między 
Naywyższą Zwierzchnością i Obywatelem 
pośrzedniczy, i wedle przepisanych i ogło- 
szonych Praw sprawiedliwość wszystkim od- 
daiący. 


$. 20. 


O istotnych prawidłach, wedle których 
Urząd Sądowy w każdym IVarodzie 
usianowiony i sprawowany 
bydź powinien. 

Sprawowanie Urzędu Sądowego na dwóch 
istotnie zawisło rzeczach: naprzód na po- 
znaniu, co się komu należy, gdy zacho- 
dzi spór o własność i należytość: lub na po» 
znańin, Czy iest popełniona wina i od ko= 
go? gdy idzie o przestępstwo ustawy: po- 
wtóre na wydaniu wyroku, który przyznaje, 
co się komu należy, lub uznaie popełnioną 
winę, i skaznie winowaycę na karę prawem 
przep'saną. 

Jeżeli wszystkie publiczne sprawy po-. 


© 
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winny bydź w politycznych Ustawach po- 
rządkowych opisane; sprawoWamie zaiste 
Urzędu Sądowego naybardziey tey ostro- 
Żności wyc'ąga. Na nicby się nie przydały 
naylepsze Ustawy narodowe, gdyby Urząd 
sądowy tak w rozirząsanin sprawy, iak 
w decydowanin, nie był obowiązany postę- 
pować podług opisanego sposobu: bo tem 
samóćm byłby arbitralny 1 przeciwny po- 
wszechnemu obywatelów bezpieczeństwu. Po- 


trzebne więc są Porządkowe Ustawy Sądowe: 


w których Naywyżśza Ziwierzchność ma do» 
kładnie przepisać Urzędowi sądowemu spo- 
sób postępowania w dochodzeniu prawdy, 
„w sporach między stronami do sądu udaią- 
cemi się, tudzież sposób postępowania z oby- 


watelami obwinionemi o przestępstwo pra- 


wa. Zbiór takowych Ustaw zowią Proces- 
sem Sądowym: a tym Cywilnym, gdy 1est 
spór o własność lub należytość: Kryminal- 
nym zaś, gdy idzie o występek przeciw pra- 
wu popełniony. . | 

Jako wszelki sąd iest dla zupełnego wszy- 
stkich obywatelów bezpieczeństwa; tak Pro- 
cessu sądowego, cywilnego i kryminaluego 
te są istotne prawidła: naprzód, aby «bie- 
dwie strony, tak obwiniaijąca iak obwinio- 
na, miały zupelną wolność i sposobność oka- 
zania dowodów swoich, podług słuzącey 
każdemu człowiekowi należytcści do przy- 
rodzoeney obrony: powtóre , aby obywatel 
obwiniony, przed wyrokiem sądowym Żżąa- 
dney kary i szkody nie ponosi: potrzecie, 

w 8 
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aby Sędzia w porządku opisanym miał de- 
stateczny czas i zupełną sposobność docho» 
dzenia prawdy, oraz wymienione celnieysze 
poznania oney cechy i dowody, na których 
przestawać należy, | 

Co się zaś tycze decyzyi, czyli wyro= 
ku Urzędu Sądowego, fundamentalne iest 
prawidło: Sędzia nie może wyroku swego 
wydawać, tylko podług dowodów, iawnie od 
obudwóch stron przytoczonych, i podług wy 
raźnego prawa, którego tłumaczyć i odstę< 
pować nie powinien. Prawo wyraźne  iest 
pewnóm wyroków sądowych prawidłem; 
lecz dowody od stron przytoczone, mogą 
bydź często ciemne i wątpliwe: i lubo U- 
stawy sądowe, w sprawach osobliwie więk- 
szey wagi, powinny wyrażać celnieysze do- 
Wody, na których Sąd polegać powinien; 
często iednak, w niedostatku pewności, na 
podobieństwie do prawdy  przestawać naa 
leży, lecz z tą istotną różnicą: że w spra- 
wach cywilnych, Sędzia w swoich wyro» 
kach iśdź powinien za większćm do prawe 
dy podobieństwem: w sprawach zaś kry- 
minalnych, naywiększe podobieństwo do' 
prawdy mie iest dostateczne do ukarania 
obwinionego obywatela. W sprawach bo- 
wiem cywilnych, -gdy idzie naprzykład e 
. wytłumaczenie ciemnych wyrazów łakowey 
ugody, 6 rozpoznanie do kogo dobra iakie 
ruchome lub nieruchome należą i t. d.; Sąd 
rozwiązać powinien wątpliwość: a w nie- 
dostatku ' pewności,” inaczey tego uczynić 
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nie może, tylko przychylaiąc się do więk= . 
Szego podobieństwa do prawdy.  Iucz 
w spiawach kryminalnych, gdy dzie na- 
przykład o los osoby, © wclność i o ho= 
nor obywatela, nie niasz potrzeby, aby go 
Sąd koniecznie uznał winnym, lub niewin- 
nym, skoro na żadną stronę nie masz pe- 
wnych dowodów.  Karać zaś obwinionego 
Sąd nie może, idąc za większćm podobień- 
stwem do prawdy: bo iakieżkolwiek pos 
dobieństwo do prawdy może bydź mylne 
i zawodne: a obywatel wtenczas tylko słu= 
sznie podlega karze, gdy wina iego iest pe- 
wnie i oczywiście dowiedziona. Im zaś 
o większą zbrodnią , a zatóm o większą ka- 
- rę idzie; tym pewnieysze przeciw obwinio=- 
nemu dowody bydź powinny: i tak naprzy= 
kłaą, gdyby szło o ukaranie śmiercią; do- 
Wody winy powiunyby mieć naywyższy 
pewności i oczywistości stopień. Jeżeli prze- 
ciwnemi prawidłami Urząd sądowy w swo» 
ich wyrokach powodować się będzie; wła- 
sność i wolność niewinnych obywatelów z0- 
stanie niepewną i nienbezpieczoną ze stro» 
ny samegoź Urzędu Sądowego. | 
Nie dosyć zaś na tóm, aby sprawowa- 
nie Urzędn Sądowego dokładnemi było opi- 
kane Ustawami; potrzeba nadto, dla za- 
pobieżenia wszełkiey arbitralności, aby mo- 
<==€%3 tychże ustaw: naprzód, wszelkie postę- 
POWanie j wyroki sądu były iawne i pu- 
bliczne ; powróre, aby urząd sądowy był 
statecznie 1iaż nazawsźże ustamtWiOLy , a to 
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w tylu mieyscach, ile ich wyciąga beęzpie- 
czeństwo, obszćrność i ludność Narodu: 
potrzecie, aby władza sądowa nigdy iedney, 
ale kilku przynaymniecy osobom była po- 
wierzona: poczwarte, iako są potrzebne 
Ustawy , opisuiące sprawowanie Urzędu Są- 
dowego; tak potrzebny iest Sąd na samych= 
że Uizędn ków Sądowych. Sędzia wpraw- 
"dzie za zdanie swoie nikomu odpowiadać 
nie może i nie powinien, gdy zdanie iego 
iest w granicach prawem opisanych; lecz 
za przestępstwo Ustaw, porządek sądzenia 
opisuiących; iako 4 za wyrok oczywiście 
prawu przeciwny, sądzonym i karanym bydź 
powinien. | 
Gdy Zwierzchność Naywyższa ustanowi 
i rozporządzi w całym Narodzie sprawo- 
wanie Urzędu Sądowego: gdy go zupełne- 
mi opisze sprawami, i gdy przez ustanowio- 
ny wybór osób i pilny dozór przepisanego 
we wszystkiem porządku, zapobieży nie- 
wiadomości, namiętnościom i wszelkiey ar- 
bitralności Urzędników Sądowych; na ten 
czas, ńie sądząc sama, ani się do spraw 
scze gólnych wdaiąc, zaradzi skutecznie we- 
 wnętrznemu bezpieczeństwu: a obywatele 
podlegaiąc Urzędowi Sądowemu, mie lu- 
dziom i odmiennym ich zdaniom lub 'namię- 
inościom, lecz prawu i sprawiedliwości pode 
legać będą. | | | | 
"Skąd oczywiście wynika: że iako podle- 
głeść Władzy Prauwodawczey, tak i podle- 
głość Włedzy Sądcuey , (gdy nie iest arbi- 
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tralna , iak bydź nie powinna) nie znosi i nie 
narusza przyrodzoney wolności ludzi, w spo- 
łeczności polityczney zostaiących. 


$. 21. 


O powszechney w IVarodzie Instrukcyi. 


Poznawszy potrzebę Praw i Urzędu Są- 
dowego ; obaczmy, iak do zupełnego bez- 
pieczeństwa , Naród potrzebnie powszechney 
wiadomości Prawd Moralnych i Politycznych, 
a zatóm powszechney lnstrukcyi. WW ten czas 
dopiero może bydź Naród zupełnie we- 
wnątrz bezpiecznym, gdy ustawy przepi- 
sane od. Naywyższey Zwierzchności będą 
doskonałe : gdy podług nich Urząd Sądowy 
nieodstępnie obywatelom sprawiedliwość czy- 
nić będzie: gdy nakoniec; wszyscy w Na- 
rodzie  przepisanym  Ustawom  statecznie 
posłuszni będą. Te są trzy wewnętrzrego 
bezpieczeństwa istotne warunki: które tyle 
maią mieysca w narodzie, ile ma Naród 
oświecenia. 

Aby Zwierzchność naywyżźsza przez do- 
skoaałe Ustawy ubezpieczyła własność i 
wolność wszystkich obywatelów Naród skła- 
daiących; potrzeba, aby doskonale znała 
całą potrzeb i obowiązków ludzkich osno- 
WĘ, oraz aby w sprawiedliwości i do:ko- 
nałości Ustaw, jawnie widziała wspólne 
Bwe z narodem pożytki: inaczey, Ustawy 
będą płodem niewiadomości i chciwości 
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fałszywych i przemiiaiących pożytków : bęe 
dą arbitralne, przyrodzeniu częstokroć i spra- 
wiedliwości przeciwne, a zatćm zamiast 
ubezpieczenia, naruszające własność i wol- 
ność obywatelów, [ako za$ w Narodzie oświe- 
conym , Zwierzchność ma mocną pobudkę 
i wszelką sposobność nabycia potrzebney 
wiadomości; tak przeciwnie, w Narodzie 
nieoświeconym Zwierzchność , chyba trefun- 
kiem i czasem, nie zaś statecznie i zawsze 
może bydź oświecona: gdy nie ma do te- 
go konieczney pobudki, gdy błędów swo- 
ich nie postrzega, gdy nakoniec nie ma od 
kogo gruntownego zasięgnąć światła.  Peł- 
ne są dowodów tey prawdy dawnych i te- 
raźnieyszych Narodów  dzieie. Chociażby 
zaś, naydoskonałsze Ustawy były iuż raz 
nazawsze w Narodzie przepisane bez żą. 
dney omyłki, ciemności i oboiętności, wy. 
starczaiące na wszelkie okoliczności i przy- 
padki, które kiedykolwiek wyniknąć mogą; 
twierdzić iednak nie można, że nieoświe- 
cona Źwięąrzchność w nieoświeconym Na- 
rodzie na żadną nigdy nie odważyłaby się 
odmianę ,. i pod pozorem tłamaczenia , obia- 
śnienia i potrzebnego przydania, naydo= 
skonalszego Prawodawctwa dzieła zupełnie 
z czasem odmienić i skazić nie mogłaby. 
Drugim warunkiem wewnętrznęgo bez. 
pieczeń:twa iest Urząd Sądowy ; lecz w ten 
czas, gdy go piasłuią ósoby znaiące dosko- 
nale całą osnowę 1 zasadę Ustaw Narodo- : 
wych. lako nikt nie przemknąwszy zdań 
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ogólnych, nie może onych stósować. bez 
błędu do sczególnych; tak Sędzia nie może 
sprawiedliwych wydawać wyroków w spra-. 
wach sczególnych , iezżeli nie ma grunto- 
wney znajomości powszechnych reguł czyli 
ustaw: tych zaś roznmieć i znać doskonale 
nie może, nie obeymuiąc całey osnowy obo- 
wiązków przyrodzonych i politycznych, któ- 
rych Ustawy wiernym powinny bydź: wy- 
kładem. Z pośrzód zaś narodu , w niewiado- 
mości zostaiącego, wybrani Sędziowie: nie 
mogą bywać oświeceni, nikt o ich dosko= 
nałości sądzić i ręczyć nie może. 

Lecz gdyby ustawy były naydoskonal- 
sze, i gdyby Urząd Sądowy naylepiey był 
sprawowany ; iednak też Ustawy tyle tylko 
bezpieczeństwa przynoszą , ile są zachowane. 
Urząd Sądowy karząc winowayców , nie 
zawsze nagrodzić może uczynioney iuż szko» 
dy: boiaźń nawet kary nie iest dla wszyst- 
kich skutecznym zawsze hamulcem. Zatem 
pewnirysze bydź musi i powszechnieysze 
Ustaw zachowanie „, gdy oprócz boiaźni ka- 
ry, stróżem ich będzie wewnętrzne k.sżdego 
obywatela przekonanie na rozumie, zacią- 
gniony nałog woli, i pówszechne Narodu 
zdanie. Nie może bydź ten chętnie i state- 
cznie pódległy Ustawom, kto ich potrzeby 
i użyteczności nie przenika , ikto na nie po- 
sląda , jako na iarzmo przeciwne sweYV wol- 
ności , interesom i pożytkom. Gdy za8 każdy 
obywatel przekonanym zostanie , że Usta- 
wy kraiowe są zabezpieczeniem iego wła- 
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sności i wolności , i że w zachowaniu onych 
zawiera się. prawdziwy pożyt:k, a w prze= 
stępstwie rzetelna szkoda; Żadney trudności 
w podleganiu prawom doznawać nie będzie: 
póydzie w tóćm za wrodzoną skłonnością woli, 
która się nigdy nie myli w obieraniu dobra, 
jeżeli rozum w poznaniu onego nie błądzi. 
Zadna siła zewnętrzna skutku tego sprawić 
nie może: wola nie podlega, tylko wewnę- 
trzney mocy rozumu iego wyobrażewiom. 
Przy zupełnóm więc oświeceniu i przeko- 
naniu, rozumu musi bydź stałe i przyzwy- 
czaieniem stwierdzone skłonienie woli do 
zachowania powinności: iak wielka zaś iest 
mac zwyczaiu i nałogu, każdy z pilney nad 
sobą samym uwagi, łatwo poznać może, 
Wielką także każdemu obywatelowi pobud- 
ką do zachowania ustaw bydź musi po- 
wszechne Narodu zdanie, powszechna obo- 
wiązków i rzetelnych pożytków wiadomość 
Ustawiczne doświadczenie, dawnych i te- 
raźnieyszych narodów dzieie, wystawuią 
nam niezliczone przykłady lndzi, przestę= 
puiących częstokroć nayświętsze powinno- 
ści, i tracących rzetelne pożytki, przeciwko 
skłonności nawet i wewnętrznemu idących 
przekonanin, a to iedynie przez wzgląd i 
uleganie powszechney opinii: gdy więc ta- 
ką moc maią nad umysłem ludzkim błę- 
dne i częstokroć śmiechu i pogardy godne 
"luda mniemania; wziąć miarę stąd możemy 
powagi Ustaw i posłuszeństwa onym, kie- 
_ dy obywatel gwałcący prawo, czyniący krzywe 
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de współobywatelowi, obruszy na siebie wszy- 
stkich, stanie się celem nienawiści i ohydy 
W oczach całego narodu, wspólność 1 zwią- 
zek interesów gruntownie znaiącego. 


Gdy więc,+od powszechney w narodzie 
prawd moralnych i- politycznych wiadomd- 
Ści zawisła doskonałość Prawodawctwa, zu- 
pełna sprawiedliwość Sądów, powszechniey- 
sze od wszystkich pełoienie powinności, a 
zatćóm zupełne i trwałe w Narodzie bezpie- 
czeństwo; uznać należy konieczną potrzebę 
powszechney Instrukcyi, 1 istotną w tey mierze 
Nay wyźszey Zws:erzchności powinność. 

Uważając zaś związek między wszyst-- 
kiemi naukami zachodzący, dzielność i do- 
skonałość, którey przez nię nabywa rozum 
ludzki, oraz rozmalie poirzeby, tak scze- 
gólne ludziom, iak pospolite całey społeczno- 
ŚCi; wątpić nie można, że powszechna w Na- 
rodzie Instrakcya obeymować powinna wszy- 
stkie rzetelne nauki fizyczne i moralne. 
A iak miezawódną iest' prawdą, że do 
oświecenia ludzi, do gruntowney cnoty, da 
dobrych obyczajów, do wiernego obowiąz 
ków pełnienia i zachowania Ustaw , a zatóm 
do zupełnego w Narodzie bezpieczeństwa, 
nayskutecznieyszą iest pomocą powaga 1 
swiatło prawdziwey religii; tak nie tylko 
z religii, lecz i z istoty związku polityczne- 
50, niewątpliwą iest Naywyższey Zwierz- 
chności powinnością, wszelkiemi przyzwoi- 
temi i sprawiedliwemi śrzodkam rozkrze- 
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wiać i utwierdzać w Narodzie swiatło praw- 
dziwey Religii. | 


4. 22. 
' Istotne śrzodki do powszechney Instrukcji. 


Nie iest przedsięwzięciem naszćm wyli» 
czać i roztrząsać w tóm mieyscu s:zególne 
spo:oby, których Zwierzchność Naywyższa, 
podług rezmaitych okoliczności, użyć może 
i powinna do oświecenia Narodu, do za- 
sczep:'enia i przyśpieszenia wzrostu wszel- 
kich pożytecznych umieiętności, do ugrun- 
towania i wydoskonalenia powszechney a rów 
Żnym stanom przyzwoitey instrukcyi: dwą 
tylko koniecznie potrzebne i tak istotne, że 
bez nich Naród statecznie oświeconym bydź 
nie może, wymieniamy śrzodki. Pierwszym 
jest, iak naylepsza powszechna młodzieży 
edukacya i instrukcya. Drugim, gruntowne 
pisma i xięgi, iak we wszelkich umieię- 
tnościach, tak osobliwie w materyach tyczą- 
cych się Rządu, Prawodawctwa, potrzeb j 
interesów Narodu i t. d. Przeto Zwierz- 
chność Naywyższa nic takowego czynić i sta- 
nowić nie powinna, coby naruszaiąc przy- 
zwoitą i sprawiedliwą obywatelów wolność, 
od myślenia, roztrząsania, pisania i druko- 
wania odrażało, a tóm samćm tamowało 
wzro:t i pomnożenie użytecznych towarzy= 


- stwu ludzkiemu. Wiadomości. 
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Ś. 25. 


O władzy W'ykonawczey. 


Oprócz wspomn'onych dotąd śrzodków 
'zapewniaiących wewnętrzne Narodu bez- 
pieczeństwo, potrzebną est fizyczna moc, 
Wszystkie siły sczególnych obywatelów prze= 
Wyższaiąca, którąby  uzbrorona  Zwi:rz- 
chuość Naywyższa, wszystko czego Naród 
potrzebnie wykonać, wszelki opór zwycię- 
żyć, i skuteczne posłuszeństwo w tóm wszyste 
kićm, w czóćm się ono należy, sprawić mo= 
gła; i na tćm zawisła Władża, iak zowią, 
Wykonawcza. - Róża 

Mówiąc ogólnie, gdy idzie czyli o wewnę- 
trzną, czyli o zewnętrzną obronę, wszyscy 
obywatele (gdyby nie było innego sposobu) 
Na rozkaz Naywyższey Źwierzchności po- 
Winniby własnemi siłami dawać pomoc: 
lecz ponieważ na to iest związek towarzyski, 
rząd a składka pospolita, aby każdy zaięti 
swą pracą umiał potrzebne bezpieczeń:two. 
stąd wynika, że w narodzie roluiczym, lu. 
pod opieką Naywyższey Zwierzchności zo 
staącym, powinni bydź ze składki pospoli-. 
tey płatni ludzie, którzy się tey posługi po- 
deymuią, którzy do niey są przysposobieni, 
"44 iedynie zaięci, zawsze gotowi i uzbro- 
ieną do obrony tak zewnętrzney iak wewnę- 
trzney, podług rozkazów Nayw; ższey Awierz- 
Gy waj Gdyby Zwierzc hność Nayw: Ższa 

Była nuzbroiona mocą fizyczną ; mogliby 

© | 
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się znaydować zuchwali obywatele, któ- 
rzyby ani praw przepisanych, ani wyro- 
_ków sądowych słuchać nie chcieli; potrzeba 
więc woyska dla bezpieczeństwa nawet we- 
wnętrznego, z dwóch osobliwie- przyczyn: 
naprzód, dla wykonania wyroków  sąda= 
wych tak w sprawach cywilnych, iak kry= 
minalnych: powłóre, dla zapobieżenia wszy- 
stkim gwałtom, rozboiom, buntom, spi- 
skom i tym podobnym sprawom, które al- 
bo sczególnemu, albo publicznemu bezpie- 
czeństwn są przeciwne. | 

W. iakimkolwiek kształcie rządu, Wła- 
dza Wykonawcza iest oczywiście podległa 
Władzy prawodawczey: gdyż inaczey by- 
łaby arbitralna, a tóm samóćm przeciwną 
bezpieczeństwu powszechaema. Zatóćm, iak 
we wszystkióm Władza Wykonawcza nic 
czynić nie powinna, tylko wedle przepisa- 
nych i ogłoszonych Praw w Narodzie; tak 
ngdy przeciw żadnemu obywatelowi mocy 
fizyczney używać iey nie należy, tylko w przy- 
padkach prawem opisanych. , 

Mówiąc zaś ogólnie, Zwierzchność Nay- 
wyższą nie używa mocy przeciw obywate- 
lowi; tylko naprzód, gdy przekonanego 
Sądem obywatela karze: powtóre, gdy ob- 
winionego 1 podeyrzanego do czasu rozpra- 
wy zatrzymuie: potrzecie, kiedy qbywatel 
aktualnie porywa się albo na własność i wole 
ność cudzą, albo na samę Zwierzchność, na 
oscby U: -ędowe. na publiczne bezpieczeń- 
stwo i t d. poczwarie, kiedy obywatel mi= 


+= 
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mo wyrok sądowy nie chce oddawać tego, 
€o się komu należy. 

Skąd poznać miożna, Że wtenczas tyl- 
ko obywatel doznaje słusznie przeciw sobie 
fizyczney mocy Naywyższey Zwierzchności, 
gdy nie 1est posłnznuy w tćm, w czem bydź 
posłuszny powWiuien przez sprawiedliwość 
lub potrzebę powszechnego bezpieczeństwa, 
Zaićm podległość obywatelów Władzy Wy- 
kouawczey, która jedynie broni i ocala ka- 
żdego własność i wolność, (tak iak pod- 
ległość Władzy Prawodawczey i Sądowey) 
nie iest przeciwna wolności przyrodzoney. 

im zaś doskcnal ze będzie w Narodzie 
Prawodawctwo i powszechnieysza lnstruk-" 
cya; tym rzadsze staną się przypadki, w któ- 
rych potrzeba jrzeciw obywatelom mżywać 
mocy fizyczney, a stąd tym mnieysza. liczba 
zbroynych ludzi będzie dostateczna do we= 
wnętrznego w Narodzie bezpieczeństwa. 


$. 24. 
O zrwnętrznem Narodu bezpieczeństwie, 


Poznawszy, czego Naród potrzebuie, ce 
Zwierzchność Naywyższa Narodowi winna, 
1 co się Zwierzchności Naywyższey od Na- 
rodu należy, dla zup łnego bezpieczeństwa 
wewię!trznego; uważyć nałeży powinność 
: > ależytość Nay w yŹsze y Zwierzchności 
aS $dem zewnętrznego Narodu bezpieczeń- 
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Wtenczas Naród ma zupełne bezpie- 
czeńistwo zewnętrzne; kiedy naprzód, tak 
cały Naród, iako i sczególmi obywatele icgo 
nie dozmaią Żadnego pokrzywdzenia od ia- 
nych Narodów: , powtóre, kiedy Naród 
w' przypadku gwałtu i napaści od inuego 
narodu, iest w stanie dama skutecznego od- 
poru. Do czego komecznie potrzeba: na- 
przód, aby Źwierzchność Naywyższa stara- 
ła się o zachowanie ścisłey sprawiedliwo- 
ści względem innych Narodów, o pełnienie 
tych wszystkich obowiązków, o których 
w Prawie Narodów mówić będziemy. Po- 
wtóre, aby Zwierzchność Naywyższa wszeł- 
kie wynikające spory 1 wątpliwości z in- 
nemi narodami, uspakaiała sprawiedliwie 
1 rzetelnie przez negocyacye i ugody. Po. 
frzecie potrzeba, aby przez zupełne we- 
wnętrzne bezpieczeństwo i dobry Rząd eko- 
nomiczny, Naród miał prawdziwą i trwa-. 
łą moc wewnętrzną: co się da iaśniey po- 
znać z wyłożonych niżey prawideł Ekono- 
miką Polityczney.  Poczwarte potrzeba, aby 
 Zwierzchność  Naywyższa na przypadek _ 
obrony 4 odparcia mocą niesprawiedliwey 
napaści innego Narodu, utrzymywała za- 
wsze gotowe i dobrze wyćwiczone woysko: 
którego zwyczayna |liczba, stosowna do 
miary dochodów publicznych, będzie do- 
stateczną; ieżeli pierwsze trzy wspomnione 
wąrunki od  Naywyższey  Awierzchności 
pilnie zachowane będą. W nadzwyczay- 
Wym zaś przypadku i niebezpieczeństwie ia- 
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ko wszystkich obywatełów, tak sczegól- 
niey właścicielów giuntu:, większa od zwy- 
czayney ku w pólney obronie pomoc, Oczy» 
wistą iest powitnością. 

lako władza, ku zewnętrzney obronie 
powierzona N-ywyzszey Awierzchności, test 
dla dobra, b«zpieczeństwa i cał4 ści Narodu: 
lako służące w tey mierze należytości GsQ- 
bom piastuiącym Zwierzchność Naywyżźszą, 
Wynikaią iedyme z iey powinneści i z poe 
trzeb Narodu, i ako wspólnie wszystkich Na- 
redów dobro zawiiło od wspólnego zacho= 
wan'a przyrodzonych obowiązków, co si 
Oczywiscie okaże w Prawie Narodów; tak 
wspomniena władza zamyka się Ww granie 
cach przyrodzeney sprawiedliwości:  kióre 
przestępuiąc przestaje bydź prawą W ładzą, 
i sprawowanie oney, przeciwne prawidłom 
sprawiediiwości, nigdy rzetelnie i trwale 
Narodowi użyteczne „bydź nie może, ale 
owszem zawsze iest szkodliwe, 


' $. 25. 


O Administracyi dochodów publicznych 
w ogólności. 


,. Drugą główną naywyższey źwierzchno- 
ŚCI iest powinnością, łożyć dostatecznie na 
nakłądy pospolite; a stąd iey należytością 
let, mieć pewne idostateczne na to od Na- 
rodu dochody. Wybieranie i wydawanie 
składki pospołlitey , czyli (iak po:policie mó- 
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wią) administrasya dochodów publicznych 
iest istotną Rządu narodowegu częścią od 
którey i bezpieczeństwo i wszelka  Naro- 
du pomyślność zauży. 'To wszystko więc, 
cokolwi:k się Ściąga do iak naylep-zey ad- 
ministracyi dcchedów pubhcznych , iest isto- 
tną powiunością Naywyższey zwierzchno- 
ŚCI. = | 

Dobra zaś administracya dochodów pn- 
blicznych na tóm zawisła: aby naprzód, 
dochody publiczne były wyd«wane na ize- 
telne i sstctne potrzeby Narodu. FPowtóre, 
aby  przyzwoa miara 1 proporcya we 
wszelkich wydatkach publicznych była za- 
chowana. Potrzecie, «by był n=tanowiony , 
„dokładnie opisavy i pilnie zachowany, iak 
naylepszy porządek skerbowy , tak w od- 
 bieraniu , iak w wydawaniu dochodów pu- 
blicznych. = | 


4. 26. 


O potrzebach Narodu, na które dochody pu- 
bliczne maią bydź wydawane. 


Iako.-dwie są narodu potrzeby ogólne; 
tak dwa są wydatków publicznych cgól- 
ne gatunki, toiest; naprzód wydatek ną 
to wszystko, co się ściąga do bezpiecz-ń- 
stwa Narodu: powtóre, wydatek na wła- 
sności- pospohte. Łożyć więc naprzód , 
Zwierzchocść Naywyż:za powinna na wszel-_ 
kich potrzebnych urzędników, jakoto: na 
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Urzędników do rady i pomocy swey we 
wszelkich potrzebach i interesach tak we» 
wnętrznych iak zewnętrznych: na Urzędni- 
ków Sądowych, na Urzędników do Religii. 
ł Instrakcy: publiczney potrzebnych: na Poe 
słów Zagranicznych , na woysko, na Urzę- 
dników Skarbowych i t. d. Powtóre, na bu=- 
dynki publiezne: potrzebne do sprawowania 
wszelkiey funkcyi publicznćy, do Sądów, 
do obrządków Religii, do edukacyi ijnstru- 
kcyj, do obrony tak wewnętrzney 'iak ze- 
wnętrzney i t. d. Potrzecie, łożyć powin- 
na Źwierzchność Naywyższa na gruntowe 
własności pospolite, koniecznie potrzebne 
i pożyteczne Narodowi, iakie są: porty, ro- 
bione wygodne drogi, mosty , groble, wy- 
czysczone 1 spławne rzeki, rznięte kanały 
osuszaiące grunty 1ułatwiaiące handel, pu- 
bliczne składy , i inne tym podobne: któ- 
„Te uprzątaią wszelkie tamy i przeszkody do 
pracy i przemysłu: które pospolitą są pos 
aocą dla wszystkich obywatełów w różnych 
pożytecznych pracach, robotach. i przygo= 
dach: kióre słażą do wydoskonalenia i po- 
mnożenia rolnictwa, rzennosł, handlu i przez 
które iak zamiana tak wszelka robota po- 
Zyteczna , staie się łatwieysza , doskonalsza , 
Prędsza i mniey kosztu wyciągaiąca. 
Takowe to nakłady pospolite, oprócz 
Potrzeby bezpieczeństwa, są istotnym ce- 
lem składki po-politey ludzi w stanie rolni- 
czym zostalących; takowe nakłady qa isto- 
tną powinnością Naywyższey Źwierzchąo- 
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ści; która (iako niżey da się iaśniey wi- 
dzieć) nie ma innego, pewnieyszego i sku- 
tecznieyszego nad ten, sposobu pomagania 
Narodowi do obfitości bogactw, czyli do 
rozmnożenia płodów ziemskich do życia i 
patrzenia potrzeb służących : co iest przy- 
czyną 1 celem społeczności polityczney. la- 
ko rozmnożenie, utrzymywanie i coraz do 
większey doskonał:' ści przyprowadzenie grun- 
towych własności pospolitych, iest nieomyl- 
ną cechą prawdziwie pożyteczney admini- 
stracyi dochodów narodowych , i'iako tym 
sposobem obywatele odnoszą rzetelny zysk 
z tey cząstki maiątku swego, którą do po- 
wszechney składki oddaią; tak uchylenie po- 
trzebnych kosztów na wspomnione własno- 
ści pospolite „ byłoby oczywistą niesprawie- 
dli wością, szkodliwą Narodowi i samey Źwierz- 
chności Naywyższey: co się w dalszym cią- 
gu oczywi:cię pokaże. 


$. 27. 
O mierze i proporcyi, którą zachować naleźy 
we wszystkich wydatkach docho- 
dów publicznych. 


Ponieważ dochody publiczne (iak się na 


swćm mieyscu da widzieć, maią pewną mia- 


rę, nad którą większe bydź nie mogą; za- 
tóm wydatek onych na potrzeby kraiowe, 
(bez zachowania przyzwoitey miary i pro- 
porcyi, byłby nierozumny iszkodliwy. Wy- 
iąwszy więc nadzwyczayne przypadki, w któw 
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rych Naród nadzwyczaynym sposobem ra- 
_tować się mnsi; coroczny naprzód wydatek 
na wszystkie potrzeby kraiowe nie powi= 
nien przechodzić miary corocznych docho- 
dów. Powtóre, każdego wydatku na iaką- 
kolwiek poirzebę Narodu ta miara bydź po- 
winna, aby dochody publiczne na wszelkie 
inne potrzeby kraiowe wystarczały. 
Wszelkie zas wydatki dochodów publi- 
cznych są troistego gatunku: iedne, z któ- 
rych wynika rzetelny pożytek dla. całego 
Narodu, naprzykład wydatek na osuszenie 
gruntów i na wyczysczenie rzek: drugie wy- 
datki są nieuchronnie potrzebne, ale Ża- 
dney ze siebie nie przynoszą korzyści, na- 
przykład wydatek na weysko: trzecie na- 
koniec wydatki, które ani są nieuchronnie 
potrzebne, ani rzetelnie pożyteczne: i tego 
gatunku śą wydatki na rzeczy ozdobne, przy- 
jemne, okazałe. Ź 
Tak więc między temi troistemi gatun- 
ku wydatkami proporcya zachowana bydź 
powinna, aby naprzód dochody publiczne 
wydawane były na to, co iest Narodowi 
nieuchronnie potrzebne, iak iest naprzykład 
woysko dla bezpieczeństwa. Lecz takowe 
nieuchronne wydatki, iako ze siebie (mó- 
Wiąc właściwie) Żadney korzyści Narodowi 
Nie przynoszą; tak nigdy nad rzetelną po- 
trzebę większe bydź nie powinny. Powtóre 
na rzeczy, z których rzetelny zawsze dla 
Narodu wynika pożytek, (iak są naprzykład 
Sruntowe własności pospolite) naywięk- 
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szy, iaki bydź może podług miary docho- 
dów, czynić należy "wydatek: - Potrzecie 
na rzeczy, które ani są nieuchronnie potrze- 
bne, ani rzetelnie pożyteczne, lecz tylko do 
| ozdoby i przyiemności ściągalą się, tyle bez 
szkody 1 krzywdy Narodu czynić mcżna 
wydatku, ile nań, zbywa od pierwszych 
dwóch wydatków. Przeciwna tym prawi- 
dłom administracya dochodów pubheznych, 
zawsze iest szkodliwa Narodowi i NAZW 
szey Awierzchności. poź 


$. 28. 


O porządku Skarbowym, 


Stracona daremnie cząstka dochodów 
publ'cznych przez niedostatek dobrego po- 
rządku skarbowego, iest rzetelną i niena- 
grodzoną szkodą całego Narodu.  Oczywi- 
stą więc iest powinnością Naywyższey 
Ziwierzchności, aby iak naylepszy ustano- 
wiony, dokładnie opisany i piluie zachowa- 
ny był porządek tak w odbieraniu; iak w wy= 
dawaniu dochodów publicznych. 

Istotne takowego porządku są warunki: 
aby naprzód: w odbieraniu dochodów pu- 
blicznych obywatele nie doznawali żadnego 
 nciemiężenia, któreby naruszało ich wła- 
sność i wolność, bez żadnego zysku dla skar- 
bu, z nienagrodzoną szkodą dla Narodu, 
z wmnieyszeniem nawet w dalszym czasie 
dochodów publicznych, iak'się niżey poka= 
że: powtóre, aby wszelkie e as czynio= 


z 
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ne był z przyżwoijtą osczędńością, bez 
którey i naywiększe dochody nigdy dosta 
teczne bydź nie mogą : potrżecie, aby wy- 
bieranie i wydawanie dochodów publicznych 
naymniey, ile bydź może, kosztowało: po- 
czwarte , aby 1 Zwierzchność Naywyższa, 
i cały Naród był pewny, że cały dochód 
publiczny wchodzi do Skarbu, icały wyda- 
wany bywa na publiczne potrzeby. Skąd 
oczywiscie wynika, że porządek skarbowy 
nie może bydź od Naywyższey Źwierżchno= 
ści arbitralnie stanowiony. * 


$. 29. 

O władzy stanowienia podatków w JVarodzie. 

Rzecz oczywista, że Naywyższey Zwierzż- 
chności iest należytością mieć coróczne, 
pewne i dostateczne od Narodu dochody na 
wypełnieńie tego wszystkiego, czego Naród 
od Zwierzchności potrzebuie.  WWnosić ie- 
dnak stąd nie należy, że Ziwierżchność Nay- 
wyższa ma władzę stanowić podług woli 
jedynie i zdańia swego, kto i iak wiele 
w Narodzie ma płacić na dochody publi= 
czne. To fałszywe i szkodliwe wyobrażenie 
Władzy, wynika z niewiadomości istotnych 
i fizycznych stosunków w Naródzie. Z po- 
trzeby nieuchronney i ż istoty związku po- 
spolitego, są wprawdzie obywatele obowią- 
żani do składki pospolitey na pospolite po- 
trzeby: lecz kto w Narodzie ma oddawać 
składkę czyli podatek? i iak wielki ma 

10 
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bydź tenże podatek ? to od samego rzeczy 
przyrodzenia iedynie zależy. 

W początkach Nirodu, przed wynalaz- 
kiem pieniędzy, iako wszelka zamiana 1 za- 
płata była w rzeczach czyli w płodach ziem- 
skich; tak i składka pospolita nie mogła 
kbydź innym sposobem uchwalona 1 odda- 
wana. Skąd oczywiście wynika : że na- 
przód w pospolitym związku ci tylko mo- 
gli obowiązać się do coroczney składki po- 
spolitey , którzy byli właścicielami corocznie 
odradzaiących się płodów ziemskich.  Poa- 
wtóre, ciż właścici'le z tey tylko części pło- 
dów ziemskich mogli ofiarować składkę, 
która im zbywała od potrzebnych kosztów 
na grunty, od negrody wszystkim swoim 
pomocnikom, i od własney nakoniec subsy- 
stencyi nagradzaiącey wszelkie trudy i ko- 
szty około zupełuego zbioru płodów zićm- 
skich. _ Potrzecie, wspomnieni właściciele 
nię mogli aigdy nikomu oddadź władzy nie- 


ograniczoney i arbitralney naznaczenia skład- . 


ki pospolitey: boby tóm samćm wyzuli się 
z własn ści płodów ziemskich, a zatćm ił 


—, 


z własności posiadanych od siebie gruntów. 


Co dohrze zważyw:zy , przyznać należy, 
Że ani Zwierzchność Naywyższa, ani cały 
Naród pic arbitralnie stanowić mie może 
względem składki pospolitey, którey urzą- 
dzenie, stosownę lub przeciwne przyrodzo- 
nemu rzeczy porządkowi, iest pożyteczne luk 
szkodliwe Narodowi : co się jaśniey da widzieć 
w. Ekonomice Polityczney. 
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8.30. 


© należącey się z dochodów publicznych na- 
grodzie osobom piastuiącym Iay- 
wyższą Zwierzchność. 


Osobom piastuiącym Naywyższą Ziwierz- 
chność, zaiętym zupełnie staraniem około ( 
potrzeb Narodu, należy się słusznie cero- 
czną od Narodu nagreda wysokiemu ich sta- 
nowi przyzwoita. lecz, oprócz oczywistey 
w tey mierze sprawiedliwośći, ogólnym sa- 
mego Naredu iest interesem, aby Zwierz- 
chność Naywyższa nie potrzebnuiąc i nie ma- 
iąc żadnych ustronnych zysków i nadziei, 
lecz całe swe iestestwo, usczęśliwienie i do- 
statki odbieraiąc od Narodu. sczerze i sta- 
tecznie własnóm dobróm i interesem do nie- 
80 była przywiązana tak, aby wszelkie Na- 
rodn potrzeby i interesa stały się osobistemi 
potrzebami i interesami piastuiących Nay- 
wyższą Zwierzchność. Co zaiste nastąpi, 
gdy dochody publiczne- z prawdziwych Na- 
rodu dostatków wybierane będą. i gdy do 
miary dochodów publicznych, należąca się 
z nich część Naywyższey Zwierzchności. bę- 
dzie stósowna, i tóćm samóćm proporcyenal- 
na wypełnionym od niey powinnościom. 

Gdy bowiem w Narodzie zupełne będzie 
_ Wewnętrzne i zewnętrzne bezpieczeństwo, u- 
pewaniosą każdego własność. nienaruszoną 
w niczćm wolność. niezawodna sprawiedli- 
WoŚć, rozkrzewiona instrukcya powszechna, 

1O . 
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rozmnożone i opatrzone dobrze własności po- 
spolite, ustanowiony i pilnie zachowany do- 
bry porządek skarbowy: słowem, gdy przez 
pilny i doskonały rząd, Naród w pomyślnym 
zostawać będzie stanie; na ten cząs powięk- 
szone także zostaną dochody publiczne, a 
tóm samćm należąca się Naywyższey Zwierz- 
chności nagroda. Przeciwnie zaś opieszałość; 
wady i omyłki rządu, iako są szkodliwe we- 
wnętrznym obrotom Narodu, i iako nisczą 
maiątki obywatelów; tak zmnieyszaią docho- 
dy publiczne, i tćm samćm nagrodę Nay- 
wyższey Zwierzchności. Skąd wynika mię- 
dzy Narodem i Naywyźszą Zwierzchnością 
zupełna (iak się da iaśniey widzieć z wyło- 
Żonych prawideł Ekonomiki Polityczney ) .po- 
Żytku lub straty wspólność: co iest istotnym 
warunkiem dobrego Układu Rządu, którego 
doskonałość ( mówiąc ogólnie) na tóm zawi- 
sła: aby w sobie zawierał to wszystko, cokol= 
wiek podług przyrodzenia ludzkiego, podiug 
zwyczaynego i trwałego na Świecie rzeczy po- 
rządku, sprawić może: aby osoby, Władzę 
Narodu piastuiące, statecznie chciały, umiały 
i mogły wszelkie swe ku IVarodowi iak nayle- 
piey pełnić powinności. | 


Koniec Części Drugiey. 
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CZĘŚĆ TRZECIA - 


O 
EKONOMICE POLITYCZNEY. 


i OE 


Sine agricultura, nec consistere mortales, nec ali posse 


manifestum est. 
CoLVNĘ: LA lib. 2. 





$ 1. 
Wyobrażenie nauki Ekonomiki Polityczney, 


P RzEz naukę Ekonomiki polityczney rozn=" 


mieć należy osnowę pewnjch i oczjuistych ' 


prawideł, z porządku przyrodzonego wynika- 
iących, które okazuią. co IVarodowi pomaga 
lub przeszkadza do obfitości rzeczy ziemskich, 
używaniu ludzkiemu przyzwoitych. 
Wykładaiący Ekonomikę Polityczną, mó- 


wią pospolicie 0 rolnictwie kraiowem, O 


przemyśle, rękodziełach i fabrykach, o han- 
dlu wewnętrznym 1 zewnętrznym, © ludno- 
Ści, o pieniądzach, o podatkach i dochodach 
publicznych, o bogactwach Narodu i t. d. 
ecz, aby w tych ważnych materyach uni- 

| 19** 
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knąć pospolitych omyłek i błędów, które 
przez niewiadomość za prawidła polityki 
poczytano; naypierwszą 1 istotną iest rze- 
czą, poznać gruntownie porządek, wedle któd 
rego w IVarodzie wszystkie rzeczy do użycią 
ludzkiego służące odradzaią się, corocznie są 
zbierane, i corccznie się rozchodzą pomiędzy 
wszystkich cbywatelów IVaród składaiących. 

W .adomość ta okaże, co w każdym scze- 
gólnym przypadku Narodewi iest prawdzi- 
wie użyteczne, lub szkodliwe, i co Zwierze 
chność Naywyższa dla dobra własnego i ca- 
łego Narodn czynić ma lub nie czynić po- 
dług istotnych swych powinności, któreśmy 
w Prawie Politycznóm wyłożyli. 


$. 2% 


oO nókkadach poprzedzaiących coroczny zbiór 
Ę płodów ziemskich w narodzie 
rolniczy m, 


Wszystkie rzeczy ziemskie różnego ga-- 
tunku, do użycia ludzkiego służące, toiest 
źwierzęta ziemne, wodne i powietrzne, któ- 
re polowanie, łowienie i wychowanie domo- 
we, potrzebom i wygodom ludzkim przy- 
sposabla: wszystkie rośliny i owoce, które 
albo się same na ziemi rodzą, lub które po- 
przednicza uprawa lndzka rozmnaża: wszyst- 
kie płody kopalne, których ręka ludzka z wnę- 
traności ziemi dobywa: wszystkie te, mó- 
wię, rzeczy razem wzięte, które w Naro= 

LJ 
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dzie, w przeciągu całego rokn zbieraią się 
1 zgromadzaią, nazywamy coroczną reproduk= 
cyą. albo całorocznym zbiorem. 

Coroczną reprodukcyą poprzedzaią coro= ' 
czne koszty Czyli nakłady. Wiadomo iest 
wszystkim, Że trzeba wprzód przygotować 
ziem:ę, siać albo cadzić, zbierać, Żywić i 
odziewać rorotników, karmić bydlęta: te i 
tym pcd«kne prace 1 koszty, przed zbiorem. 
1 przy zbiorze płodów ziemskich, aż do cza- 
su cnych konsumpcyi lub przedania łożone, 
zowią się kosztami lub nakładami corocznemi 
przeto, iż się ce rok odnawiają: dla tego 
zaś, że są naybliższą przyczyną coroczney. 
reproedukcyi, zowią się nakładami płodnemi. 

Oprócz nakładów corocznych, potrzebne 
są w każdym gatunku roboty nakłady pier- 
wiastkowe: A tak w gospodarstwie rolniczóm 
potrzebne są nakłady pierwiastkowe na wszy= 
stkie sprzęty i narzędzia rolnicze, na bydlę 
ta do pracy it.d. Takowych nakładów dwo- 
iaki osobliwie iest cel, i dwoiaki pożytek: 
pierwszy, umnieyszenie kosztów corocznych, 
ustawicznych i codziennych: i tak, nakłady 
pierwiastkowe na instrumenty, machiny i 
bydło robocze, sprawu:ą robotę prędszą, do- 
skonalszą i mniey kosztowną. Drugi cel, do 
którego nakłady pierwiastkowe zmierzaią, 
iest ten, aby płody ziemskie były obfitsze, 
lub aby były w przednieyszym gatunku, tue 
dzież aby bez żadney szkody i zepsucia by- 
ły zbierane, 1 do konsumpcyi lub przedaży 
Przysposobione, | 
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IVakłady pierwiastkowe potrzebuią coro- 
cznego utrzymywania, poprawiania, i z cza” 
sem w wielu przynaymniey rzeczach zupeł- 
nego odnowienia: tak naprzykład, wszelkie 
narzędzia i sprzęty samóćm używaniem się 
psuią: a bydło robocze, oprócz chorób i ka- 
leciwa, samym przeciągiem czasu do robo» 
ty stale się niezdolne. Uważaiąc przypad- 
ki zwyczayne i nadzwyczayne, porównye 
waiąc w różnych leciech koszty ' większe 
z mnieyszemi, i biorąc Śrzednią propor';g; 
wynika p-dług różnych w tym względzie 
czynionych rachunków: Że na uirzymanie 
w dobrym stanie nakładów pierwiastkowych , 
rachować potrzeba dziesiątą część kosztu ło- 
 %onrgo na pierwiastkowe nakłady. leka zaś 
zachodzi proporcya między nakładami co- 
roczńemi i nakładami pierwiastkowemi, o 
tóm sądzić nie można, tylko z doświadcze- 
nia i pilnego rachunku. Lecz ponieważ 
w rozmaitych robotach rozmaita się poka- 
zue między nakładami corocznemi i pier- 
wrastkowema proporcya; zatćm, gdy się mó- 
w: ogólnie o proporcyi między wspomnio- 
nemi nakładami, rozumieć zawsze należy 
o proporcyi śrzedniey, która tym bardziey 
zbliża się do rzetelney, im większy iest ra- 
chu.ek, w którym się iedno drugićm na- 
gradza. Z tą przestrogą twierdzić można: 
że tak się malią nakłady coroczne do pier 
wiastkowych, iak ieden do pięiu. Nadto po- 
mnieć należy, że w gospoda:siwie rolniczóm, 
im dostatecznieysze są nakłady pierwiastko- 
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we, tym mniey wyciągają kosztu nakłady 
corocziie. | 

Oprócz nakładów pierwiastkowych i co» 
rocznych, istotnie i nienchronnie potrzebne 
są nakłady gruntowe. gdyż oczywista rzecz 
iest, że niżeli kto zacznie gospodarstwo rol- 
nicze, ogrodnicze, winnicze i t. d. trzeba 
aby miał gotową ze wszystkićm rolą, ogród, 
winmcę i t. d. Chcąc urodzayną uczynić 
ziemię, wiadomo iest, iż trzeba wprzód wy- 
cinić i wykorzeniać drzewa, kopać rowy, 
ususzać, grabować, ogradzać, stawiać po- 
trzebne budynki dla mieszkania ludzi,- dla. 
bydła, dla składu płodów ziemskich i t. d. 
toż samo O ogrodach, winnicach i © wszel- 
kim gatunku ziemskiey roboty rozumieć 
należy. Takowe nakłady gruntowe iak są 
przed wszystkiemi naypierwsze, tak ziemi 
prawdziwą daią wartość. 


„$. 5. 


Wyobrażenie W łaściciela gruntu i Rolnika. 


Kto łoży nakłady gruntowe, ten iest praw- 
dziwie właścicielem gruntu, wedle: prawa 
przyrodzonego: przed łożeniem takowych 
nakładów, własność gruntu nie co inszego 
iest, tylko wolność czynienia nakładów grun- 
towych: kupić zaś grunt iuż maiący War- 
tość przez nakłady gruntowe, iestto wrócić 
pierwszemu właścicielowi koszt nakładów 
gruntowych, Ktokolwiek posiada grunt iąki 
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xczyniony pożytecznym przez nakłady gruke 
towe, dworakim tylko postąpić może spo- 
sobem,- toiest: albo sam musi podcymować 
koszty i prace okcło coroczney reprodukcyj, 
albo znaleźć takiego, któryby podług uczy= 
nioney ugody całą robotę gospodarską przy» 
iął na siebie. Ponieważ więc, do właści- 
ciela gruntu istotnie koszty gruntowe należą, 
dalsza zaś robota i koszt mogą bydź i często 
bywaią od kego innego podicte; przeto, dla 
różnicy i dokładności istotnie potrzebney, 
przez Właściciela gruntu rozumieć zawsze 
będziemy tego, do którego grunt i nakłady 
gruntowe należą: tego zaś, który mocą uczy” 
nioney ugody dalsze prace i koszty około 
gruntu podeymuie, Rolnikiem zwać będziem 
"my. Zatćm rolnika iest cechą łożenie naw 
kładów pierwiastkowych i nakładćw corocznych, 
Może - wprawdzie sam właściciel tóż nakłady 
około gruntów podeymować; lecz na ten czas 
dwoiakąa sprawnie powinncść, toiest właści- 
ciela razem i rolnika, i w dwoiakim tym. 
względzie osobno ma bydź uważany. 


$. 4. 


O odbierce rolniczey. 


Koszt nakładów corocznych, i koszt utrzye 
mywania nakładów „pierwiastkowych, nzzye 
wamy Odbiecrką Rolnika: gd:ż każdy rolnik 
"musi corocznie z całey reprodukcyi ten dwoi- 
sty koszt odbierać, dla prowadzenia dalszego 
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gospodarstwa i otrzymania coroczney repro- 
dukcy;: bez takowey coroczney odbierki rol- 
nictwo ustaćby musiało, a rolnikiem nikt 
by bydź nie chciał i nie mógł, gdyby za 
podięte koszty i prace zamiast zysku i na- 
grody stratę ponosił. Więc oczywista rzecz 
test; Że naprzód rolnik powinien odbierać 
W całey zupełności nakłady coroczne, aby ie 
NA rok przy:zły łożył dla otrzymania re- 
produkcyi. Powłóre, odbierać powinien przy- 
naymnuiey dziesiątą część nakładów swych 
pierwiastkowych, naprzód iako procent nale- 
Żący się od kapitału lożonego na gospodar- 
stwo: powtóre dla ustawicznego kosztu, któ- 
tego wyciąga utrzymywanie w całości nakła- 
dów pierwiastkowych. Potrzecie w nagrodę 
przypadkowych szkód, które w gospodar- 
stwie są po .polite. Te trzy punkty pilnie zwa- 
wszy, uznać potrzeba, Że dziesiąta część 
nakładów pierwiastkowych na ich coroczne 
Utrzymywanie, koniecznie isprawiedliwie na- 
eży się rolnikom z coroczney reprodukcyłi, 
wie więc części reprodukcyi coroczney, na- 
zwane (/dbierką Rolniczą, są iedynie samych 
rolników : a właściwiey mówiąc, te dwie 
części należą istotnie do rolnictwa, i 3ą przy= 
wiązane do gruntu: gdyż bez nich usta- 
oby rolnictwo i ziemia stałaby się niepłodną. 
Dobro całego Narodu wymaga, aby stan 
rolników coraz bardziey pomnażał się i bo- 
sacił, aby wszystkie dostatki, raz poświę- 
Cone na gospodarstwo rolnicze, były zam 
Wsze w całości nienaruszone, OWSZEM t0- 
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raz bardziey powiększane. Wiadomo iest, 
Że nakłady rolnicze czynią ziemię Żyzną, i 
sprawują obfitą reprodukcyią. Im większa 
więc liczba znayduie się rolników, i im bo- 
gatsi są ciźż rolnicy; tym w lepszym stanie 
iest rolnictwo, tym lepiey uprawiona bywa _ 
(ziemia, 1 tym bardziey w górę idzie cena 
dóbr gruntowych. | 
Naruszać zaś iakimkolwiek sposobem od» 
'bierkę rolnika, czyli odbierkę nakładów rol 
niczych, iest to ogołacać, zdzierać i nisczyć 
rolnictwo. W nakładach corocznych zamy- 
ka się subsystencya roczna rolnika, iego 
familii, robotników , naiemników i t.d.: gdy 
więc rolnik dla iakicykolwiek przyczyny, nie 
odbieraiąc corocznie całey swey odbierki, nie 
może żyć wygodnie: gdy musi osczędzać od 
przyzwoitego odzienia, pomieszkanńia i in 
nych potrzeb: gdy źle płaci i karmi swych 
robotników; rzecz oczywista, Że stan tako- 
wy rolnika iest ubogi i nędzny. Gdy zaś 
w Narodzie stan rolników iest nędzny i ue 
bogi, musi koniecznie ten ńastępować sku- 
tek, że rolnicy, albo przynaymniey ich dzieci 
i następcy, rolnictwo opuśczaią, i do ine 
nego stann udaią się.  Umnieysżenie więć 
liczby bogatych rolników, iest pierwszyki 
skutkiem naruszoney odbierki rolniczey. 
| Dragi skutek naruszoney odbierki rolni= 
czey, iest żmnieyszenie kosztów corocznych 
na żywność bydląt, na gnoienie i uprawiee 
nie gruntów, na troskliwe płodów zbieranie 
it. d. Jeżeli dla iakieykolwiek przyczyńy 
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rolnik nie iest w stanie łożenia tych kosztów, 
które przedtóm łożył; musi stąd koniecznie 
nastąpić, że albó mniey będzie gruntu upra- 
wiał, albo nie tak dobrze, a zatćm mniej- 
szą niż przedtćm mieć będzie repradukcyą: 
gdyż równe położywszy wszystkie okoliczno- 
Ści, kto mniey na rolą łoży, mniey zbiera. 
Pomnieć tu należy, Że rolnik raz podupadły, 
coraz bardziey ubożeie; co rok mniey łoży 
na grunt i gospodarstwo, a zatóm co rok 
mniey zbiera tak, Że,. ieżeli się iakim spo- 
sobem nie wspemoże, zostanie cale bez $po- 
sobności łożenia nakładów corocznych. ! 
Trzeci skutek naruszoney odbietki rólni= 
czey , I oraz trzeci a ostatni stopień zŃiśczo- 
nego rolnictwa, iest ńpadek nakładów pićr- 
wiastkowych. Gdyż relnik nie odbieraiący 
zupełnie swey odbierki z reprodukcyi córo- | 
Czney, nie tylko mnieysze coraz łóży koszty 
na rolą, ale też nie może w dobrym stanie 
utrzymywać nakładów pierwiastkowych, i 
one podług potrzeby odnawiać: częścią za- 
niedbuie reparacyi, chęcią osczędzenia : czę- 
Ścią na mieysce dobrych sprzętów kupnie ia- 
kiekolwiek, na mieysce dobrych koni i wo- 
Ów, kupuie podłe i nędzne; częścią mniżę 
tzyma w-zelkiego gatunku bydła: temi | 
innemi sposobami, giną z czasem nakłady 
P'erwiastkowe, a rolnik coraz 'do większey 
odnowienia onych przychodzi niesposobności, 
zdy tak ubożeią rolnicy, właściciele 
gruntu, niemniey rzetelną i wielką ponoszą 
stratę: bo część ich z reprodukcyi cvroczney 
| 1ł | 
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umnieysza się, naprzód, w proporcyą umniey- 
szoney liczby rolników ubiegaiących się o 
arendę gruntów: powtóre, w proporcyą zu- 
bożenią tychże rolników: potrzecie, w pvo- 
porcyą zaniedbanych i źle uprawianych grun- 
tów. 


$. 5. 


O czystym dochodzie gruntowym. 


Od całey reprodukcyi roczney „odciągną- 
wszy odbierkę rolniczą, reszta zowie się cz zye 
stym dochodem gruntowym. Tato iest część 
płodów ziemskich, która się sprawiedliwie 
właścicielom grantu należy, i którą właści- 
ciele wymawiaiją dla siebie w ugodzie zrol- 
nikami. Sprawiedliwość czystego dochodu 
należącego się właścicielom g!'untu iest oczy- 
wista : naprzód. stąd, że czysty dochód iest 
owocem nakładów gruntowych łożonych od 
właścicielów : powtóre, że właściciele grnn- 
tu, prócz pierwszych nakładów gr untowych, 
muszą częste ponosić koszty, iuż to na u- 
trzymanie pierwszych nakładów gruntowych, 
już na nowe częstokroć budowy, przypadki 
it. d. Potrzecie, iż czysty dochód, przeno- 
szący wszystkie łożone koszty, żeś sczerym 
darem przyrędzenia i skutkiem płodności 
Ziemi. . 

Kiedy czysty dochód gruntowy nagradza 
sowicie właścicielom łożone koszty grunto* 
We; na ten czas Wszyścy ubiegają Się o na- 


PoLITYCZNEY | 129 


bycie gruntu, i chętnie poświęcaią swe do- 
statki na to, aby też grunty do iak nay- 
lepszego przyprowadzić stanu. Przeciwnie 
zaś, gdy czysty dochód gruntowy jest mały, 
lub niepewny ; natenczas bogactwa oddalaią 
się od ziemi, nikt nie chce łożyć na nowe 
nakłady gruntowe, adawne ledwie kto w do- 
brym stanie utrzymuie : zatćm idzie, naprzód 
zaniedbanie dobrey uprawy ziemi, i nędzne 
gospodarstwo rolnicze : powtóre , zaniedbanie 
1 opusczenie samychże gruntów : i tym spo- 
sobem żyzne pola, w puste i dzikie zamie- 
nić się mogą. 

Do wszystkich rachunków ekonomicznych , 
potrzebna iest wiadomość proporcyi między 
nakładami corocznemi i czystym dochodem grune 
towym. |Im lepsze są nakłady gruntowe, i 
11m dokładnieysze są nakłady pierwiastkowe 
rolnicze; tym więcey nakłady coroczne przy- 
noszą czystego z gruntu dochodu. O dosko< 
nałośc: rolnictwa i pożytkach onego, nie 
z wielkości kosztów corocznych , lecz z pro- 
porcyi onych do czystego dochodu sądzić na- 
leży. Jeżeli nakłady coroczne powiększone , 
powiększaią czysty dochód; takowe powięe 
kszenie kosztu iest pożyteczne: ieżeli un'niey- 
szone nakłady coroczne umnieyszaią czysty 
dochód ; takowa osczędność iest szkodliwa : 
leżeli powiększone nakłady coroczne nie po- 
większają czystego docliołn; takowe powię- 
„szenie kosztu, żadnego nie przynosząc zysku, 
iest rzetelną stratą ; ieżeli umnieyszone na- 

łady coroczne nie zmnieyszaią czystegę do- 
| | | 11 
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chodu; takowa osczędność iest pożyteczna: 
słowem , nakłady coroczne uważać potrzebą 
nie osobno, ani tylko w stosunku do samey 
reprodukcyi, lecz w stosunku do czystego 
dochedu. Doświadczenie zaś uczy: że w do- 
bróm gospodarstwie rolniczćm, czysty dochód 
gruntowy powinien bydź przynaymniey ró- 
wny nakładom corocznym. i ta iest śrzednia 
proporcyia, gdy .(iak mówią) rola sto za sto 
wydaje. 


$. 6. 


Dalszy podział coroczney reprodukcji. 


Poznawszy wszystkie koszty poprzedza= 
iące coroczną reprodukcyią, i oraz naypier- 
wszy oney podział na odbierkę rolniczą i czy | 
sty dochód; zastanowić się należy nad dałszym 
w narodzie corocznych płodów ziemskich po» 
działem. | 

Wszystkie płody ziemskie, albo służą do 
subsystencyi czyli żywności, albo są pier- 
wszym materyąłem , który sztuka i przemysł 
ludzki rozmaitym sposobem wyrabia i kształ» 
ci. Wszystko to, co wydaie ziemia, co rol- 
nik zniey zbiera, iw pierwiastkowey, lubo 
mało co odmienney postaci przedaie iakim- 
kolwiek rzemieślnikom, i z czego oni wyra- 
biaią swe rękodzieła do potrzeby, wygody , 
lub ozdoby służące; wszystko to nazywa się 
pierwszym czyli surowym rmnateryałem. WW. ka- 
żdóm więc rękodziele, dwie rzeczy osobno 
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uważać należy, toiest: pierwszy materyał, i 
kształt, który mu przemysł i sztuka ludzka 
daje. A iako we wszystkich rzeczach uży- 
wanych, łatwo iest rozeznać płody przyro- 
dzone od danego onym kształtu; tak równie 
Oczywista iest różnica między temi, którzy 
płody ziemskie wyprowadzaią i zbierają z zie- 
mi, a temi, którzy ie końcem zarobku i zy- 
sku swego przerabiają, i swą robotą daią im 
ten kształt, w którym onych używamy. 

Płody ziemskie, tak surowe iak prze- ' 
kształcone, bywaią przewożone z mieysca 
produkcyi i zbiorn, lub z mieysca fabryki, 
w kiórey są przerobione, na mieysce kon- 
sumpcyi. Usługa kupiecka zgromadza na ie- 
dno mieysce rozliczne płody tak surowe, iak 
przekształcone. ku potrzebie i wygodzie kon- 
sumuiących. Oprócz więc rzemieślników. 
iest w Narodzie drugi gatunek lndzi, którzy 
się bawią przewożeniem i przekupowaniem 
towarów, nie łożąc ani pracy, ani kosztów 
około urodzaiu płodów ziemskich. Jako rze- 
mieślnicy, po zebraniu płodów ziemskich, 
pracnią około ich przerabiania i przekształ- 
cenia; tak handlarze, po zebraniu lub prze- 
robieniu tychże płodów, kupuią one od tych, 
którzy ie z ziemi wyprowadzili, lub którzy 
ie przekształcili, a przedaią tym, którzy ie 
mogą konsumować, czyli iakimkolwiek spo - 
sobem mużywać, i tą usługą swoią szukaią 
sprawiedliwego zysku i nagrody za sWe pia- 
ce i koszty, 
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$. 7. 


O istotnych cechach klassy rolniczey, właści= 
| cielskiey i przemysłowey, 


Uważaiąc więc wszystkich ludzi w sto= 
sunku do coroczney reprodukcyi, widzieć 
Oczywiście można, Że cały Naród dzieli się 
ma trzy klassy: których cechą iest stósunek 
bliższy lub dalszy, zachodzący między każdą 
z tych trzech klassą, a coroczną reprodukcyą 
płodów ziemskich, tak do subsystencyi, iak i 
do wszelkich robót za pierwszy materyał słu- 
Żących. i 

Pierwsza klassa, maiąca naybliższy i po- 
przedniczy stosunek z coroczną reprodukcyą, 
iest Klassa Rolników nazwana płodną: która 
podeymuie i utrzymuie swym własnym ko-- 
sztem nakłady coroczne i pierwiastkowe całe- 
go gospodarstwa, -i która za podięte koszty 
'i prace prosto od samey ziemi odbiera swą 
nagrodę. : 

Druga klassa, maiąca także poprzedniczy 
stosunek z coroczną reprodukcyą, lecz stosu- 
nek dalszy i pośrzedniczy, iest klassa wła- 
ścicielów, która swym kosztem czyni i utrzy» 
muie nakłady gruntowe, i tym sposobem przy. 
spożabia skutecznie ziemię do corocznego u- 
rodzaiu. [a klassa także zapłatę swą od zie- 
mi odbiera, lecz za pośrzednictwem rolnie 
ków: gdyż cały urodzay roczny (iako skutek 
nakładów gruntowych i rolniczych tak pier- 
wiastkowych iak corocznych) należy, mocą 


/ 
/ 
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prawa przyrodzonego ezęścią do właścicielów, 
częścią do rolników. 

Trzecia nakoniec klassa przemysłowa , zwa» 
na niepłodną, nie ma bliskiego i fizycznego 
stosunku poprzedniczego z coroczną reproduk- 
cyą; lecz ma tylko stosunek następny: ta klas- 
sa iest iedynie zaięta zyskiem swoim i zaro-=_ 
- bkiem do życia potrzebnym: przekształca ona 
płody ziemskie, niemi handluie, lub iakim- 
kolwiek talentem służy poprzedzaiącym dwóm 
klassom , dla nabycia żywności, materyałów, 
i nawet rękodzieł, do swego użycia potrze- 
bnych. lłuecz taż klassa naprzód, nie może 
wyrabiać i kształcić tylko materyały iuż ze- 
brane: powtóre, nie może konsumować, ani 
sprawić konsumpcyi większey nad massę pło- 
dów ziemskich, którą dał urodzay poprze- 
dzaiący: potrzecie, taż klassa przemysłem 
Swoim następuiącego urodzain bynaymniey 
przyczynić nie może, chyba za pośrzedni- 
ctwem klassy właścicielów i rolników , którzy 
powiększeniem swych nakładów płodnych po- 
mnożyć mogą corocziy urodzay. - 


$. 8. 


O porządku podziału i rozchodu coroczney Te* 
produkcyi pomiędzy trzy klassy, z któ- 
rych się składa cały naród. 


Ktokolwiek iest przyzwyczajony uważać 
naród dzielący się na trzy klassy, rolniczą, 
właścicielską i przemysłową; łatwo poymie, 
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iakim sposobem między wspomnione kłassy 
dzieli się coroczna reprodukcya płodów ziem- 
skich. | 

Daymy, że w iakim krain coroczna re- 
produkcya płodów ziemskich iest podzielona 
na pięć części równych: daymy, że trzy częe 
ści z tych pięciu zostaie u rolników iako ich 
 odbierka. WVWiadomo iest z poprzedzaiącego 
wykładu, Że z tychstrzech części dwie pier- 
wsze są wartością nakładów corocznych, a 
, trzecia iest wartością procentu należącego się 
po dziesięć od sta, a potrzebnego na utrzy= 
manie nakładów rolniczych pierwiastkowych. 

Odiąwszy tym sposobem trzy części z co- 
roczney reprodukcyi, na pięć równych części 
podzieloney, zostają dwie części, które są 
czystym dochodem; zatóm rolnictwo w tym 
kraiu daie w zysku sto czystego dochodu, zą 
sto nakładów corocznych. 

Daymy iescze, że klassa rolników, która 
zatrzymała dla siebie trzy części z całey re- 
produkcyi, obraca dwie części na żywność 
dla siebie, dla swych różnego gatunku ro= 
botników, pomocników, dła bydła i t. d. 
Skąd wynika, że rolnikom zostaie trzecia 
ezęść ich odbierki, którą mogą obrócić na 
mabycie pierwszych mąteryałów mniey lub 
więcey sztuką przerobionych. | 

Kiassa właściciełów, podług naszego Zza- 
łożenia, odbiera czystego dochodu dwie czę- 
ści z ceroczney reprodukcyi. Daymy, że 
właściciele iednę z tych dwóch części zatrzy« 
mnią ma żywność dla siebie samych, dla 
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- swych familiy, domowników, służących, ia= 
ko też na żywność swych koni, lub innvch 
bydląt; zatóm zostaie właścicielom drugą 
część dochodu czystego , którą obrócić mogą 
na nabycie pierwszych materyałów mniey lub 
więcey przerobionych, przewożonych , prze- 
handlowanych. | | 

Rzecz więc oczywista, że z pięciu części 
coroczney reprodukcyi dostaią się dwie czę= 
ści klassie przemysłowey : iednę część daie - 
im klassa rolników z odbierki swoiey, a dru- 
gą klassa właścicielów z dochodu czystego. 
Cóż więc klassa przemysłowa czyni z temi 
dwiema częściami coroczney reprodukcyi ? 
Rzecz oczywista, Że iednę część obraca na 
swą Żywność, drugą zaś rozmaitym sposo- 
bem przerabia, kształci, przewozi i handluie. 

Podług więc naszego założenia, z pięciu 
części coroczney reprodukcyi , iedna część 
służy za materyał, który przemysł i sztuka 
przerabia; cztery zaś części teyże repro- 
dukcyi są obrócone na żywność, toiest: klassa 
rolnicza konsumuie dwie części, trzecią część 
klassa właścicielów, a czwartą klassa prze- 
mysłowa. 

,. Piąta zaś część coroczney reprodukcyi, 
przekształcona od osób klassy przemysłowey, 
iakim się sposobem dzieli irozchodzi ? Oto 
naprzód, iednę część osoby klassy przemy- 

 Słowey , z tey piątey części zatrzymuią dlą 
siebie samych, na własną potrzs bę i wygo- 

ę: drugą zaś część przerobionych materya- 
łów, klassa przemysłowa zbywa kla:ssie włą- 
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ścicielów za połowę ich czystego dochodu : 
irzeciey zaś części nabywa klassa rolników za 
trzecią część swey odbierki. "Tym sposobem 
pierwsze materyały przekształcone, przewoe= 
żone lub przehandlowane , rozchodzą sę i 
' dostaią ostatnim konsumuiącym,„ dzieląc się 
istotnie na trzy części: z których iedna zo- 
staie w klassie przemysłowey, druga do- 
staie się właścicielom gruntu, trzecia rol- 
nikom. 

Każdy widzi, że te trzy części przero- 
bionych materyałów razem wzięte , będąc 
piątą częścią urodzaiu rocznego,  pierwiast= 
kową i wewnętrzną wartość maią równą war- 
tości piątey części całego urodzaiu. Nadto, 
klassa przemysłowa tylko dwie trzecie czę- 
"ści materyałów przerobionych wraca, a ie= 
dnak w zamianę onych odbiera dwie piąte 
części całorocznego urodzaiu! Daymy więc 
naprzykład , że wszystkie rękodzieła, których 
wszystkie materyały są piątą częścią całego 
urodaiu, dzielą się na równe części: że 
znich zatrzymuie iednę klassa przemysłowa, 
drugą zbywa właścicielom grantu, a trzecią 
rolaikom ; podług tego założenia, iaka bę- 
dzie cena rękodzieł, przewozu, przekupstwa, 
czyli robót i usług klassy przemysłowey? Rzecz 
oczywista, Że klassa właściciełów daie klas- 
sie przemysłowey piątą część z całey massy 
surowych płodów, a odbiera za to piętna- 
stą część z teyże massy: klassa także rolni- 
ków daie piątą część surowych płodów z co- 
roczney reprodukcyi, a odbiera za to w pło- 
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dach przekształconych piętnastą część teyże 
reprodukcyi; więc tształt dany płodom su-- 
rowym, czyli robota lub iakakolwiek usługa 
kla-sy przemysłowey, kosztuje drug:e dwie 
klassy trzysta za sto. 

. Uważaiąc codzienną zamianę, którą czy= 
ni klassa przemy:łowa, wątpić nie można. że 
taż klassa musi mieć z4wsze zapas z roku po- 
przedzaiącego, czyli skład iuż przerobionych - 
w przeszłym roku płodów ziemskich i gotowych 
do używania: i'to iest, co nazywamy coro- 
cznemi nakładami klassy przemysłowe. Je 
nakłady są równe piątey części coroczney re- 
produkcyi, podług naszego założenia. 

tym 1 w następniącym wykładzie, ia- 
ko i we wszelkich podobnych materyach pil- 
nie zawsze uważać należy: co iest założe- 
niem, czyli obraną lub daną okolicznością, a 
-€o wypadkiem z istoty rzeczy i przyrodzone» 
g0 onych biegu wynikaiącym. . 


$. 9. 


O cyrkulacyi pieniędzy między trzema klas 
sami, z których się składa naród rolniczy. 


Zważywszy podział coroczney reprodukcyi 
pomiędzy trzy klassy narodu rolniczego ; uwa- 
Żyć należy coroczną między temiż klassami 

cyrkulacyą pieniędzy, za których pomocą od- 
prawnie się wspomniony podział i SPRORMPCYR 
corocznych płodów ziemskich. : 

Pieniądze, mówiąc właściwie; nie inne- 


e* 
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| go nie są, tylko szacownych kruszców cząstki, 


dla wiadomości i pewnosci publiczney , cechą 
naywyź.zey Źwierzchności naznaczone. Po 
wynalezieniu pieniędzy iako wszystkie pra- 
wie zamiany zręczniey i wygodniey odjra- 
wuią się za pośrzednictwem pieniędzy; tak 
wartość wszystkich rzeczy pospolicie wyraża 
się pieniędzmi: które także maią swoię war- 
tość, podług powszechnych wartości przy- 
czyn. We wszelkich badaniach ekonomi= 
cznych, pieniądze nważać należy: naprzód, 
jako zakład pośrzedniczy w zamianach rzeczy 
od wszystkich przyięty: powtóre, iako miarę 
powszechną wartości wszystkich rzeczy. Za- 
miana rzeczy na pieniądze, zowie się prze= 
daźą: zamiana pieniędzy na rzeczy, zowie 
się kupnem. W zamianie iedney rzeczy za 
drugą, obadway właściciele dostępu:ą swego 
celu, dostaiąc potrzebnych rzeczy do swego 
użycia; w przedaży zaś knpniący tylko otrzy= 
muie to, czego potrzebnie: lecz przedawca 
maiąc pieniądze, które z siebie nie są zdolne 
do użycia, musi znowu kupować, aby dostał 
za pieniądze rzeczy do swego użycia potrze» 
bnych. Przedawanie więc i kupowanie w tem 
się tylko od prostey zamiany różnią, że 
z nich zachodzi pośrzednictwó pieniędzy. 

Aby iaśniey poznać, iakim sposobem od- 
prawuie się podział i konsumpcya płodów 
ziemskich, za pomocą i pośrzednictwem cyr- 
kulacyi pieniędzy między trzema klassami; 
trzeba mieć w myśli przytomne te dwa ogól- 


ne wyobrażenia: pierwsze, cały zbiór oładów 
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ziemskich używalnych, czyli massa płodów 
rocznych, do roczney kraiowey konsumpcyi 
służących: drugie, summa kraiowych pienię- 
dzy w cyrkulacyi zostaiących, wyrażaiącą 
cały zbiór płodów używalnych : a zatćm scze- 
gólne części cał+y sammy kraiowych pienię- 
"dzy uważać należy, iako znaki wyrażaiące 
sczególne części całey massy płodów ziem- 
sk;ch. | | 


Można uważać zaczynaiącą się cyrkulacyą 
pieniędzy od klassy rolniczey , która naypier- 
weoy posiada całoroczny urodzay płodów ziem- 
skich. Jakoż rolnicy corok dwoisty czynią 
wydatek: pierwszy, który popczedza urodzay, 

toiest na nakłady coroczne i na utrzymanie 
nakładów pierwiastkowych: drugi, który na- 
stępuie po urodzaiu i zbiorze płodów ziem- 
skich, toiest wypłacenie czystego dochodu ; 
który się należy właścicielom gruntu. Klassa 
Więc rolników daie w pieniądzach cały czy» 
sty dochód kłassie właścicielów, a klassie prze- 
Mmysłowey daie w pieniądzach część prawie 
trzecią swey odbierki coroczney. Uważając, 
Że w klassie rolniczey daleko większa bydź 
musi konsumpcya surowych płodów , niżeli 
Przekształconych; wątpić nie można , że zwy- 
Ckayny wydatek klassy rolniczey do klassy 
Przemysłowey , nie bywa większy od trze- 
ey części coroczney odbierki rolników. 


Day my, że w obszćrnym iakim kraju ca- 
łoroczny urodzay wartuie trzy tysiące miliio- 
Rów złotych polskich ;' daymy, że tenże uro- 

. s 12 . 
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"dzay dzieli się, naprzód na odbierkę rolni= 
czą wartuiącą 1500 milizonów , powtóre na 
1500 miliionów czystego dochodu. Podług te- 
go założenia, cyrkulacya pieniędzy zaczyna 
się tym sposobem , toiest naprzód, klassa rol- 
nicza wydale 500 miłiionów do kłassy prze- 
mysłowey za płody mniey lub więcey prze- 
robione: powtóre, klassa roln cza wydale 1500 
miliionów do klassy właścicielskiey , opłacaiąc 
czysty dochód , który się właścicielom gruntu 
należy. | 

Klassa właściciełów potrzebnuiąc rzeczy. 
dwoistego gatunku, wydaie czysty dochód na 
potrzeby swoie, częścią do klassy rolniczey, 
częścią do klassy przemysłowey. Gdy klassa 
właścicielów rzeczy do żywności ściągaiące się 
pro to kupuie od rolników, oddaie im część 


' tych pieniędzy , które odebrała od nich w e- 


płacie czystego dochodu. ' Część ta (nagraa 
„dzaiąc iedno drugićm, i biorąc śrzednią mia» 
rę porządnych wydatków w narodzie w sta- 
nie pomyślności zostaiącym) iest prawie rós 
wna połowie czystego dochodu. Za'ćm po- 
dług naszego założenia, kłassa właścicielów 
maiąca 1500 mmililonów czystego dochodu, 
w przeciągu roku prosto i bezpośrzednie 
wraca klassie rolniczey 750 miłiionów za pło= 
dy ziemskie do Żywności służące: drugą zaś 
połowę czystego dochodu, toiest 750 miliio= 
nów klassa właścicielów wydaie do klassy 
przemysłowey za towary mniey lub więcey | 
przerobione. Ta iest dwoista cyrkulacya pie” 
- niędzy , która sprawnie klassa właścicielów. 
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„Klassa przemysłowa (iakośmy widzieli) 
Corocznie odbiera od rolników summę pie- 
niężną równą trzeciey części odbieski :o0l- 
niczey, a od klassy właścicielów odbiera 
połowę ich czystego dcchodu; w naszym 


Więc przykładzie, cała perct pia klassy prze>- 


Mmysłowey w przeciągu icka, iesti 1250 mi- 
łiionów.  MRozbieraiąc zaś wydatek, przez 
który kla:sa przemysłcwa powra:a kias- 
sie rolniczey pozy:kane od siebie pieniądze; 
©czywiście się okaznie, że cały wydatek 
tych wszystkich, którzy przerabiają surowe 
płody ziemskie, lub niemi handlvią, zale- 
ży naprzód na kupowaniu rzeczy ściaga» 
jących się do Żywności: powtóre. na kupo= 
wania surowych płodów żiemskich, koń 
cem przerabiania i przedawania onychże, 


_ Zamiany zaś, które czynią między sobą oso= 


by klassy przemysłowcy , sprawują w-wnęe 
 trzną w tey klassie p'eniędzy cyrkuiacyą : 
która do ninieyszey uwagi nie należy , a iest 
oczywiscie proporcyonalna dwoistey summie, 
którą taż klassa zysknie od właścicielów i 
rolników. Klassa więc przemysłowa wyda- 
(ie każdego roku iednę część pozyskaney 
summy na Żywność, a drugą na materyały 
_. 8wych rękodzieł: biorąc zaś śrzednią pro» 
' porcyą, wydatek klassy przemysłowey na 
Żywność iest prawie równy wydatkowi na 
turowe materyały. Gdy więc w naszym 
Przykładżie, klassa przemysłowa ma coro- 
Cznego przychodu 3:50 miliionów ; zaićm 


€0 rek wydaie de klassy rolniczey 625 mia. 
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liionów na Żywność , a 625 miliionów na sum 
rowe materyały. | 

Oczywista więc rzecz iest, Że w przykłae» 
dzie naszym ,  cyrkuluiących między trze- 
ma klassami pieniędzy summa iest 2060 mi- 
liilonów: które klassa rolnicza wydaie tym 
sposobem, toiest: naprzód, za trzecią część 
odbierki swey, czyli za 500 miliionów ku= 
puie rękodzieła od klassy przemysłcwcy 
powtóre,  klassie właścicielów oddaie czy=* 
stego dechodu 1500 miliionów. Wydane 
zaS od klassy rolniczey 2000 miliionów. wra= 
caią się do niey tym sposobem: naprzcd, 
od klassy właścicielów wraca się prosta po= 
łowa czystego dochodu, czyli 750 miliio- 
nów: powłóre, od klassy przemysłcwey (któ- 
ra ma od właścicielów połowę drugą czym 
stego dochodu 750 miłiionów, a od rolni-- 
ków trzecią część odbierki 500 miliionów) 
wraca się 1250 miliionów , toiest 625 mi» 
Jiionów za płody służące do żywności, a 
625 miliionów za surowe matcryały. Z tey 
summy 2000 miliionów, cyrkuluiącey mię- 
dzy trzema klassami, naprzód, te 500 mi» 
liionów , które wartuią trzecią część odbier= 
ki rolniczey, maią cyrkulacyą niezupełną , 
przechodząc tylko z klassy rolniczey do klas= 
sy przemysłowey , ij powracaiąc prosto z klase 
sy przemysłowey do klassy rolniczey : po- 
wtóre, te 750 mililonów, które wyrażaią 
iednę połowę czystego dochodu, maią take 
. że cyrkulacyą niezupełną , przechodząc z klase 
By rolniczey do klassy właścicielów, i prosto 
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zaraz powracając od właścicielów do rolni- 
ków : potrzecie, te 750 miliionów , które war- 
tuią drugą połowę czystego dochodu , maią 
zupełną cyrkulacyą między trzema klassami: 
gdy wyszedłszy z klassy rolniczey do klassy 
właścicielskiey, idą stamtąd do klassy prze- 
mysłowey , i od niey dopiero powracaią do 
swego źrzódła ,  toiest do klassy rolniczey. 
Ogólnie więc mówiąc: summa pieniężna cyr- 
kuluiąca między trzema kiassami ,  wartuie 
trzecią część odbierki rolniczey, i czysty do- 
chód gruntowy : summa pieniędzy wartniąca 
trzecią część odbierki rolniczey, 1iednę po- 
łowę czystego dochodn, ma cyrknlacyą nie- 
zupełną; druga zaś połowa czystego dochodu, 
ma zupełną cyrkulacyą. i 
Porównywaijąc co oczną reprodukcyą pło- 
dów ziemskich z cyrkuluiącą pieniędzy sum- 
mą, jest rzeczą oczywistą: Że, gdy mas- 
8a płodów zienskich corocznie zebranych 
wartuie 5000 miliionów ; płody ziemskie 
służące do Żywności wartuią 2575 miliiQ- 
nów, a surowe materyały rękodzieł war- 
tuią 625 miliionów. Płody ziemskie służące 
do żywności i wartuiące 2375 miliionów , 
dzielą się ra trzy części, toiest: .naprzód, 
2000 miliionów dla klassy rolniczey, zamy- 
aiąc w tćm ziarno na zasiew i żywność 
bydła wszelkiego gatunku:  powtóre ,* 750. 
millionów dla klasy właścicielskiey:  po- 
trzecie 625 milioncw dla klassy przemy- 
słowey. Materyały „urowe, artniące 625 
miliionów będąc przerobione , ową SiĘ tak- 
cz 
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że na trzy części : pierwsza 2 nich zostaie 
do używania w klassie przemysłowey : dru- 
gą zakupuią właściciele, a trzecią rolnicy, 
i za te ostatnie dwie częścię klassa przemy- 
słowa od właścicielów i rolników bierze 1250 
zm. llionów. 


4. 10, 


© tablicy wyrażaiącey wspomnioną cyrkulacyą 
pieniędzy. i 


To,.co się dotąd mówiło o podziałe co- 
' rocznego urodzaiu gptedów ziemskich pomię- 
dzy trzy kłassy ebywctelów naród składa- 
iących, i o eoroczney między temiż klassami 
cyrkułacyi pieniędzy, poruać można iednćg 
weyrzeniem oką na ułożoney tym końcem 
Tablicy, która zamyka w krótkich wyrazach 
wszystkie prawie istotne początki Ekoncmi- 
ki Pohtyczney. 
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WZOR TABLICY, 


która okazuie coroczny podział płodów 
ziemskich z cyrkulacyą pieniędzy 
między trzema klassutmi, naród roś- 


niczy skladaiącemi, 





Całoroczny zbiór wartuie 3000 Miliionów. 


KLASSA " KLASSA KLASSA 
R.lnicza. Wia ścicielska. Przemy słow 
Odbierka 7 Czysty s | "Nakłady 
coroczną dochód corocznę 

11 1500 Miliion. 6-5 Miliion. 
PEEP ZOE WZORZE Y 


1500 Miliion. 
| *OY2--Dic="ik,- „ RWIŻOROOKOSEWYWINSZĄ 


: | 


| 50 Miliion. „  . 750 Miliien. 


sny 
sł użące JĄ . . 
opł: „gg | . * 
czyst: | z 4 
dochodu 750 Miliion. > 
1 procen- .. e „590 Miliion, 
tu od na- « 
kładów SZ 
, pierwia- | 500 Milijion. . 
stko- 
wych. . 
Summa 1250 1 Miliiorów; którey 
Wyda- ' 1090 Miliion, poiowę obram 
tek na- ca ta klassa ną 
kładów nakłady roku. 
ro- | następulące- 
Cznych. 1" 60. 


Summa 3000 Milijonów, 
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Pomnieć zawsze należy: naprzód, że 
grantem wszystkich rachunków , iest cena 
płodów ziemskich w przedaży Z piei wszey 
ręki: którey to ceny stateczna podług przy- 
rodzenych przyczyn wielkość, upewnia co= 
roczną reprodukcyą , odbierkę rolniczą, czy- 
sty dochód, a zatćm zarobek i zysk klassy 
nawet przemysłowey  Powtóre, wszystkie 
summy wychodzące do kiassy rolniczey , 
w przeciągu roku powracać do niey powin- 
ny: wszelka uyma iest szkoduwa, a pomno- 
enie zawsze użyteczne. _Potrzecie, sposób 
wydatku czystego dochodu nie iest obo- 
jiętny: 1 w en czas tylko właściciele mo- 
„glby nieszłodliwie cały swóy dochód wy- 
dawać na swe Życie ip trzeby, gdyby'w ta- 
kim stanie były nakłady gruntowe, iżby inż 
Żadnego kosztu nie potrzebowały. Poczware 
"te, im więcey , 'm pr ościey 1 bliżey miey= 
sta tego, na którćm płody ziemskie się ro- 
dzą , z dochodu swego wydaią właściciele 
do klassy rolniczey; tym pożytecznieyszy 
jest takowy ich wydatek: gdyż powrot czę-- 
ści czystego dochodu przez klassę przemy- 
słową do klassy rolniczey , nie iest tak uży- 
teczny, tak prędki, i dla samych kosztów 
pośrzedniczych tak zupełny, iak powrot tey 
części czystego dochodu, którą właśc'c'ele 
prosto do klassy rolniczey wydaią.  Popią- 
te, iako mówiąc wedle przyrodzonego rze- 
czy porządku , dochody publiczne są czą- 
stką czy:t go dochodu grunitow ego; tak Cyr= 
kuiacya ich, gdy nie iest osobno wyrażona, 


. 
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zawiera się w cyrkulacyi tegoż dochodu 
czystego: i osoby piastuiące Naywyższą 
Zwierzchność , w stosunku do coroczney 
reprodukcyi, mieścić należy w klassie wła- 
ścicielskiey. 


$. 11. 


Prawidło, wedle którego oczywiście poznać 
z sądzić można, co narodowi rolniczemu 
iest pożyteczne lub szkodliwe, 


Uwaga corocznego płodów ziemskich poe 
działu pomiędzy trzy klassy nerodn rolni- 
czego, czyli uwaga cyrkulacyi pieniędzy, 
za których pośrzednictwem wspomniony po- 
dział cdprawuie się, ten ma istotny cel, aby 
poznać: kiedy dystrybvcya płcdów zieme 
skich i cyrkulacya pieniędzy odprawnie się 
Z pożytkiem wszystkich trzech klass, a kie- 
dy taż dystrykucya icyrkulacya iest ze :7ko= 
dą wszystkich obywatelów Naród składa 
iących ? | 

Kiedy naprzód takowa iest dystrybue 
cya płódów ziemskich i cyrkulacya pie» 
między, Że przez nie w następne lata co» 
roczna.reprodukcya i czysty dochód ponnie 
aią się; na ten czas wspomniona dystry= 
bucya 1 cyrkulacya iest podług przyrodzo= 
nego porządku, iest oczywiście pożyteczną 
całemu narodowi. Kiedy powtóre, z dys 
trybucyi płodów i cyrkulacyi pieniędzy 
między trzema klassami wynika umniey= 
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szenie coroczney reprodukcyi lub czystego 
dochodu; na ten czas wspomniona dystry- 
bucya iest szkodliwa całemu narodowi. Kie- 
dy potrzecie dystrybucya płodów i cyrku- 
lacya pieniędzy tak się odprawnie, że przez 
nię w następne lata coroczna reprodukcya 
i czysty dochód ani się umnieysza, ani 
się powiększa; takowa dystrybucya i cyre= 
kulacya iest wedle przyrodzonego porzą- 
dku, ani się może nazwać szkodiiwą, lecz 
' owszem pożyteczną, ieżeli coroczna re- 
produkcya i czyste dochody w narodzie 
„do naywyższegó przyszły Stopnia. 'Te są 
trzy rzeczy, które układ wspomnioney Ta- 
 blicy przed oczy wystawuie, i daie oeczywi- 
ście poznać wszystkie istotne warunki do 
pożyteczney w narodzie dystrybucyi płos= 
"dów i cyrkulacyi pieniędzy: a tćm semćm 
jawnie okazuie, co może bydź narodowi 
szkodliwe lub pożyteczne, 

Gdyż w kaźdey okol czności i w każdóm 
badaniu, maiąc wiadoną lub daną coroczną 
reprodukcyą i proporcyą między nakładami 
corocznemi a czystym dcchodem, podług da- 
nych przyczyn i okoliczności, można rachuna 
kiem okazać, i w krótkim zbiorze na Tae 
bliiy przed oczy wyst:w ć iednę z troistes 
go gatunku cyrkułacyi: toiest, albo taką, 
przez którą taż sama coroczna reprodukcya 
i czysty dochód w narodzie utrzymnie się ż 
albo drugą, przez którą coroczna repro- 
dukcya i czysty dochód pomnaża się: albo 
Arzecią, przez którą. coroczna reprodukcya 
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i czysty dochód umnieysza się. Zatóm roz- 
trząsaiąc, co może bydź narodowi użyte» 
cznego lub szkodliwego, lepiey się o tóćm za- 
pewnić nie można, tylko uważaiąc p:lnie po- 
dług przyrodzonych przyczyn i skutków, 
którą ze trzech wymienionych dystrybu- 
cyą i cyrkulacyą sprawnie rzecz ta, o któ- 
rey użyteczności zachodzi pytanie. "Tym 
sposobem Wszelkich zdań prawdę lub fałsz, 
wszelkiego ustanowienia, roboty, zwyczaiu, 
układu, łab odmiany, pożyteczne albo szko- 
dliwe w narodzie skutki oczywiście oka- 
zać można. > | 
Ktokolwick zaś w tey mierze łatwości 
i biegłości nabydź żąda; nie ma przestawać 
na samćm prawideł poznaniu, lecz przez 
rozliczne sczególne przykłady i rozwiązy- 
wanie zadanych lub obranych probiematów, A 
ćwiczenia i wprawy szukać powinien, 


$. ł2. 


ię " © rolnictwie kraiowem. 


Wyłożone dotąd prawidła iaśnie uka- 
zuią, na czćm zawisł dobry stan rolnictwa 
ralowego.;«:W ten czas zaiste można mó- 
Wić, Że rołnpittwo kwitnie w narodzie; kie- 
dy nakłady : gruntowe przychodzą do ostą- 
tniego stopnia swey doskonałości: kiedy znay- 
mie się dostateczna liczba prawdziwych, 
Podług danego od nas wyobrażenią, rolni= 
ków; kiedy ciż rolnicy są maiętni, dobrze 


144 © EKONOMICE 


epatrzeni w nakłady pierwiastkowe, i ma- 
iący o czćm łożyć na dostateczne nakłady 
coroczne: kiedy wszystkie w narodzie grun- 
ty, podzielone na folwarki przyzwoitey ob- 
szerności, są z iak naywiększą korzyścią uży- 
te, i iak naylepiey bydź może uprawne: 
kiedy bydło tak robocze iako i inne rozrano- 
żone 1 w dobrym gatunku zachowane: kie- 
dy wszystkie machiny i narzędzia skraca- 
jące lub doskonalące pracę rolniczą, po- 
wśzechnie są używane: kiedy nakoniec sub- 
systeacya wszystkich ludzi, około gospo» 
darstwa rolniczego zaiętych, iest pewna i wy- 
godna. | 

Skutkiem zaś, i oraz ostatecznym znakiem 
dobrego stanu rolnictwa, iest obfita statecznie, 
coroczna reprodukcya i czysty dochód grun- 
towy. 3 >" 

A ktokolwiek zna dobrze wyłożony po- 
rządek coroczney dystrybucyi płodów -ziem- 
skich, wątpić nie może, że od dobrego stanu 
rolmictwa pomyślność i bogactwa całego na= 
rodu: zawisły. Im lepszy bowiem i bogatszy 
iest stan rolnictwa; tym pewnieysza i obfitsza 
toroczna reprodukcya i czysty dochód: a stąd, 
tym większa część płodów ziemskich dostaie 
się corocznie wszystkim w natóddziesłudziom, 
w nagrodę iakieykolwiek pracytjubmakładów: 
im większy iest czysty dochód; tym większe 
bydź mogą dochody publiczne: im bogatsze 
iest rolnictwo; tym mniey ludzi potrzebnie, 
a dla obfitey coroczney ręprodukcyi i czy= 
stego dochodu, tym większa ludność może 
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mieć pewną wygodną  subsystencyą: skąd 
Tozmaiie użyteczne roboty, przemysł, wszel- 
kie rzemiosła, kunszty i nauki wynikaią. Od 
stanu więc rolnictwa, nie tylko zależy los 
rolników i właścicielów gruntu; ale nawet 
los wszystkich ludzi, których umieściliśmy 
W iedney klassie nazwaney przemysłową, a 
nawet pomyślność, bezpieczeństwo i moc ca= 
łego narodu i naywyższey Zwierzchności. 
Sprawiedliwie zatćóm wnieść można, że 
"W narodzie rolniczym interes rolnictwa iest 
naypierwszym i naygłównieyszym interesem 
całego narodu i naywyższey Zwierzchności; 
Że cokolwiek iest pożyteczne lub szkodliwe 
rolnictwu, iest oraz pożyteczne lub szkodli- 
we całemu narodowi i Naywyższey Zwierz- 
chności. Nie tyłko zaś rolnictwo iest źrzó- 
dłem wszelkich dostatków w narodzie; ale 
Nawet nie masz nic innego, coby było 0so- 
bnóm i oddzielnóm od rolnictwa Źrzódłem 
ogactw narodu rolniczego: o czćm lubo nikt 
Wątpić n'e może, ktokolwiek dobrze rozu- 
mie wyłożone dotąd prawidła; iednak błąd 
przeciwnego mniemania, które iest dosyć po- 
spolite, a w praktyce szkodliwe, w dalszym 
Ciągu iaśniey się iescze okaże. | 
Czego zaś istotnie potrzeba, aby rolnictwo 
W pomyślnym bydź stanie, i w nim nieprze- 
TWanie utrzymywać się mogło, nie iest tru- 
ną rzeczą poznać. Ponieważ, naprzód, staq 
rolnictwa od nakładów zależy; istotną wc 
Tzeczą jest, abv tak rolnicy iak właściciele 
Sruntu, mieli chęć i możność czynienia po- 
| 10 
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trzebnych kosztów na wszelkie rolnictwa na=- 
„kłady. Powtóre, ponieważ kwitnącega rolni- 
ctwa skutek całemu narodowi użyteczny, iest 
jak naywiększy czysty dochód gruntowy: a 
wielkość i stateczność onego zawisła od wiel- 
kości i stateczności ceny płodów ziemskich 
w przedaży z pierwszey ręki; zatćm potrze- 
ba, aby płody ziemskie miały iak nay prędszy 
i nayłatwieyszy odbyt, stateczną i iak nay- 
większą podług przyrodzonych przyczyn ce- 
nę pierwiastkową. Cokolwiek więc rolnikom 
lub właścicielam gruntu odeymuie albo ocho- 
tę, albo sposobność do łożenia kosztów na 
nakłady w rolnictwie potrzebne: cokolwiek 
zatrudnia lub opoźnia przedaż płodów ziem- 
skich, i cokolwiek zniża pierwiastkową onych 
cenę; to wszystko iest szkodhwe rolnictwu i 
cąłemu narodowi. 

Zwierzchność więc naywyższa, maiąc in- 
teres i powinność starania się o pomyślność | 
rolnictwa, mie może dostąpić zamierzonego 
w tóm celu, tylko temi śrzodkami, toiest: 
naprzód, zupełnóm ubezpieczeniem własności 
i wolności dla rolników i właściciełów grun- 
tu: powtóre, przyzwoitą instrukcyą: potrze 
cie, dostatecznóm łożeniem «a pospolite wła* 
sności gruntowe. Stateczne i zupełne bez- 
pieczeństwo, przez pewne i rzetelne pożytki, 
sprawi ochotę i sposobność do czynienia wszel- 
kich w rolnictwie nakładów : instrukcya, beż | 
pośrzednictwa władzy, oświeci dostatecznie | 
rolników i właścicielów gruntu wtóm wszy” 
stkióćm, co im wiedzieć i czynić należy, % 


1 
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wygodne drogi, kanały, spławne rzeki, i in= 
ne tym podobne Śrzodki do ułatwienia prze= 
Wozu i zamiany, sprawią stateczną i nay- 
Wyższą cenę pierwiastkową płodów ziemskich. 

Wszelkie zaś inne sposoby, któremi wła- 
dza Rządowa wdaie się w gospodarstwo Wwe= 
wnętrzne rolników lub właścicielów gruntu, 
8ą próżne i bezskuteczne: a nawet, jeżeli 
w czemkolwiek naruszaią własność lub tamuią 
wolność, są nieuchronnie przeciwne pomyśl- 
ności rolnictwa. Tóm bardziey zaś, wszel- 


„kie w rolnictwie monopolia, zakazy, rozpo- 


rządzenia, które rolników lub właścicielów 
edrażaią od nakładów, które im sprawułą 
niepotrzebne koszty, zatrudnienia, przeszko-. 
dy w iakichkolwiek robotach, które im co- 
kolwiek nakazuią z umnieyszeniem ich po-- 
Żytków, które pod iakimkolwiek pozorem 
zataudniaią odbyt i zmnieyszaią cenę płodów 
ziemskich; są zupełnie szkodliwe rolnictwa 

a całemu narodowi. 
Nie może Zwierzchność naywyższa lepiey 
postępować w tey mierze, iako gdy ubez- 
pieczywszy to zupełnie, co się każdemu na- 
leży, resztę przyrodzonemu rzeczy porząd- 
kowi zostawuie: a ieżeli nadto ma zachęcać 
ł pomagać do pomyślności roinictwa, i ieżeli 
chce uprzątać iakowe w tey mierze zawady, 
% przyczyn fizycznych lub moralnych wyni- 
aiące; powinna takowe obierać śrzodki, któ- 
reby bezpieczeństwu własności i zupełnie wol. 
Remu oney używaniu nie były przeciwne, a 
zatćm, któreby skutkiem swoim corocznego 

23" 
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płodów ziemskich urodzaju i czystego z grun- 
tu dochodu nie umnieyszały, 


$. 13. 
O przemyśle rzemieślniczym. 


Wszelkie kunszty i rzemiosła, czyli sło- 
wem, przemysł rękodzielny od rolnictwa bie- 
rze swóy początek, i od wzrostu i trwałey 
onego pomyślności zupełnie zależy. Im wię- 
ksza, naprzód, iest ludność zbywaiąca od rol- 
nictwa: czyli, im więcey. iest w narodzie 
osób, które nie będąc rolnikami lub właści- 
cielami gruntu, ani zaayduiąc dla siebie miey- 
sca w robotach rolniczych, mogą pilnować 
iakiego rzemiosła, i onego potrzebuią dla 
własney subsystencyi: powtóre, im więcey 
- właściciele gruntu i rolnicy mogą z coroczney 
reprodukcyi wydawać na potrzebne sobie rę- 
kodzieła: potrzecie, im większa iest obfitość 
o !radzaiących się materyałów, które sztuka 
ludzka przerabiać i kształcić może; tym bar- 
dztey wszelki przemysł rękodzielny rośnie i 
utwierdza się w narodzie. - 

Jako zaś przemysł rzemieślniczy swą by- 
tność 1 wzrost odbiera od rolnictwa; tak wza- 
iemnie iest onemu pożyteczny: gdyż naprzód, 
sprawuie w kraiu większą płodów ziemskich 
konsumpcyą, oraz prędszą, łatwieyszą i zy» 
skownieyszą onych z pierwszey ręki przedaż, 
z uniknieniem tych wszystkich kosztów po- 
śrzedniczych, których wyciąga wywóz za gra- 


RZE» +-baż 
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nicę płodów, ziemskich, od kraiowey kon- 
sumpcyi zbywaiących. Powtóre, w samych 
robetach rolniczych są wielce pożyteczne roz< 
Maite rękodzieła, za których pomsecą wszy< 
stko łatwiey, prędzey i z muieyszym kosztem 
wykonać można. Nadto, z'przemysłu ręko- 
dzielnego dla wszystkich w narodzie ludzi, 
w miarę każdego dochodu lub zarobku, wy- 
nika sposobność zręcznieyszego, pewnieysze- 
go i przyiemnieyszego opatrywania wszelkich 
potrzeb i wygód życia. ? r WE 02 
Stąd iednak, że przemysł rękodzielny iest 
pożyteczny rolnictwu i całemu "narodowi, 
wnosić nie należy tego fałszywego mniema- 
nia: że rękodzieła są nowóm i osobnóm od 
coroczney reprodukcyi pomnożeniem dosta-_ 
tków kraiowych: czyli, że sztuka i prze- 
Mysł rzemieślniczy iest (iak mówią) udziela 
nćm i drugićm po rolnictwie źrzódłem bo- 
gactw marodu rolniczego: Bo, naprzód, rzecz 
łest oczywista, że sztuką i robotą 'rzemieśsł- 
niczą, płody ziemskie są tylko przerobione, 
odłączone łub dodane, do nowego stanu i 
kształtu przyprowadzone, ale nie 0. eh 
mniey nanowo rozmnożone i przyczynione ; 
tak iak widzimy w rolnictwie: i ta iest isto- 
tna różnica nakładów i robót rolniczych: od 
nakładów, robót i przemysłu rzemieślnicze= 
so. Powióre, 'wartość rękodzieł większa od 
wartości materyałów, z których teź ręko- 
dzieła są przerobione, nie może bydź dowo- 
dem powiększonych sztuką rzemieślniczą do. 
statków : (bo: oprócz innych przyczyn, które 
: . | R 80 


150 © ERONOMICE 


wartość rzeczy odmieniaią i powiększają ) 
wartość kaźdego rękodzieła iest złożona z war- 
tości materyału i wartości kosztu całey sub= 
systencyż rzemieślnika zaiętego robotą około 
tegoż rękodzieła: do czego przydadź także 
należy zysk czyli procent od wszelkich na= 
kładów poprzedniczych. Potrzecie, wszelka 
robota 4 usługa. klassy przemysłowey, iako 
się wyżey pokazało, iest wcale niepłodną 
w siósunku do coroczney reprodukcyi; prze= 
to i w tym względzie: przemysł rękodzielny 
nie można poczytać za osobne i udzielne źrzó- 
dło bogactw narodowych.  /Vakoniec, prze- 
mysł rzemieślniczy nie tylko nowych bogactw 
dla narodu nie tworzy; ale sam nawet swo- 
im własnym żywiołem utrzymać się nie mo- 
że tak, iż trwałość lub upadek onego zupeł- 
nie od stanu rolnictwa zależy. Skoro albo= 
wiem dla umnieyszoney reprodukcyi płodów 
ziemskich zbywa na potrzebnych do rękodzieł 
materyałach:. skoro ma zakupowanie wyro- 
bionych rękodzieł wydatek klassy 'właściciel- 
skiey i rolniczey iest zmnieyszony; przemysł 
też rękodzielny w tey proporcyi słabieć i u- 
padać. musi. i | 

„Skąd wynika, Że iak pożytki, tak i rze- 
telne interesy rękodzielnego w narodzie prze= 
mysłu, nie osobso i oddzielnie; . lecz w stó- 
śunku do pożytków: i interesów rolnictwa 
kraiowego, i w stósunku do pierwszych prze= 
dawców płodów. ziemskich i ostatnich ręko= 
dzieł kupców, uważać i szacować należy. 
Go dobrze znałąc, wątpić nie można: że 


m” 
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skutkiem dla wszystkich pożytecznym, i oraz 
ostatecznym znakiem kwitnącego w: naro- 
dzie przemysłu, iest doskonałość i taniość 
rękodzieł. "Do czego wielce pomagaią zało 
Żone i utrzymywane z dostatecznym kosztem 
i umieiętnością Fabryki czyli Manufaktury, 
w których wszelka robota doskonalsza, pręd- 
" sza i mniey kosztowna bydź może. -. 


Aby zaś przemysł rękodzielny statecznie 
mógł kwitnąć w narodzie; potrzeba naprzód, 
żeby rolnictwo w iak naylepszym było sta- 
nie: bez tey istotney zasady, wszelkie inne 
przedsięwzięte śrzodki, nigdy skuteczne bydź 
nie mogą: powtóre, potrzebne iest zupełne 
bezpieczeństwo własności i wolności dla wszy- 
stkich osób, które iakiekolwiek podeymować 
nakłady, i iakimkolwiek przemysłem 1 pracą 
szukać chcą zysku i zarobku swego. « Skąd 
oczywiście wynika: że Ww Lo s8i 


Naprzód, Zwierzchność naywyższa powin- 
na obracać wszelkie swe starania i zachę- 
cenia do wydatków na gruntowe i rolnicze 
nakłady, zostawuiąc wszelkie inne niepło- 
dne wydatki przyrodzonemu rzeczy porząd- 
kowi. Przeto, iako nie należy odrywać do 
rękodzieł i fabryk ludzi i dostatków, które 
Są iescze potrzebne rolnictwa; tak, pod po- 
zorem zasilenia w krain przemysłu, mie po- 
trzeba ani przykładem, ani żadnćm rozpo- 
Fządzeniem pobudzać do. tego oby watelów , 
Przez coby powiększali swe wydatki na ko-. 
Sztowne i wytworńe rękodzieła, z umuiey- 


1532 o EKONOMICE 


szeniem wydatków rolnictwu pożytecznych. 
Słowem, wszelkie kroki i rozporządzenia 
naywyższey Zwierzchnosci, skoro przynoszą 
iakikoilwiek  usczerbek roloictwu, 4 skora 
zmnieyszaią czy:te dochody gruntowe, nie 
mogą bydź rzetelnie i trwale użyteczne prze= 
mysłowi rzemieślńiczemu , i są niezawodnie 
szkodliwe całemu narodowi. 


Powtóre, iako Zwierzchność naywyższa 
winna wszystkim obywatelom własności i 
wolności ubezpieczenie; tak pod żadnym po- 
zorem zupełney wolności w pracach i na- 
kładach rękodzielnych określać i tamować 
nie powinna przez monopolia, cechy, usta- 
nowione opłaty, i owe wszystkie mni'ema- 
"me porządki, które iakiey pracy, lub zysku 
komukolwiek zabraniaią: które sprawuią zaa 
wód i stratę w podiętych kosztach: które 
odrażaią od wcześnych i dostatecznych na= 
kładów na potrzebne przysposobienie . ży- 
wiiości, materyałów i instrumentów: iednóm 
słowem , które taimuiąc wzrost przemysłu 
rękodzielnego, to sprawuią, że rękodzieła 
albo nie tak doskonałe, albo nie tak są ta- 
nie dla ostatnich kupców, iakby bydź mo- 
gły przy zupełney dla wszystkich wolności. 

Potrzecie, ieżeli Zwierzchność naywyż- 
sza z dochodów publicznych, od innych po- 
trzeb narodu. zbywaiących, zakładać chce 
nżyteczne manufaktury z materyałów kra= 
iowych: iako z”obewiązku i własnego inte- 
resu: ńie może w tóćm:mieć innego celu, tył- 
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ko dobro i pożytek narodu; tak dla odby- 
tu i utrzymania ceny rękodzieł swey fabry- 
ki, Zwierzchność naywyższa nie powinna 
nic takowego stanowić, coby albo cenę 
płodów ziemskich dla pierwszych przedaw= 
ców zniżało, albo komukolwiek iakiey ro- 
boty i przemysłu zabraniało, albo w kupo- 
Waniu innych lepszych lub tańszych ręko= 
dzieł wolność obywatelów naruszało: ina- 
czey, założone od naywyższey Zwierz- 
chności manufaktury, bardziey szkodliwe, 
niżeli użyteczne byłyby narodowi. 


| $. 14. 
O handl u. 


Bardzo wiele błędów o handlu stąd wy» 


nikło, że dwie rzeczy cale od siebie różne. 


ża iednę poczytano; nie czyniąc różnicy mię= 
dzy właściwym czyli pierwotnym handiem, 
a przekupstwem czyli handlem pośrzedniczym. 
Handel właściwy iest zamiana rzeczy między 
właścicielami: pośrzednictwo pieniędzy uła- 
twią ten handel, ale onego istoty (iake 
się wyżey powiedziało) nie odmienia. Za- 
Wsze handel właściwy iest między pier- 
Wszymi przedawcami i ostatnimi kupcami, 
tórzy do swey potrzeby i użycia rzeczy 
nabywaią. Przekupstwo zaś czyli handel 
Pośrzedniczy, "zależy na kupowaniu rzeczy 
od pierwszych przedawców, dla przedawa- 


—— 
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nia onych z korzyścią i zarobkiem ostatnim 
kupcom: iestto pośrzednicza w handlu wła- 
ściwym usługa, którą przekupnie pierwszym 
przedawcom i ostatnim kupcom czynią, ku- 
puiąc, przewożąc, zgromadzaiąc i przeda- 
łąc towary: za którą usługę przekupnie, 
oprócz zupełnego wszystkich kosztów po- 
wrotu, odnoszą zysk i nagrodę tak od pier- 
wszych przedawców, iak od ostatnich ku- 
pców. A 

Potrzeba i pożytki zamiany czyli handlu 
w narodzie, są oczywiste: przez handel ka- 
źdy dostaie potrzebnych sobie rzeczy za te, 
które od potrzeb iego zbywaią: przez handel 
wszyscy obywatele w narodzie wzaiemnych 
potrzeb i interesów węzłem są złączeni. Nie 
mniey oczywista iest potrzeba i pożytek han- 
_dlu pośrzedniczego, który ułatwia i rozszerza 
handel pierwotny, i który w każdym czasie 
zbliża i łączy nayodlegleyszych od siebie 
pierwszych przedawców i ostatńich kupców, 

Sądzić iednak nie należy, że handel od- 
dzielnie od rolnictwa pomaaża massę bo- 
gactw w narodzie rolniczym. Gdyż w han- 
dlu iest zamiana rzeczy maiących równą 
wartość, z przyrodzonych przyczyn i oko- 
liczności wynikaiącą; zatóm przez zamianę 
nikt się nie staie ani uboższym, ani bo- 
gatszym. Massa także płodów ziemskich, 
tak surowych iak przerobionych, przez swą 
w kraiu £©yrkulacyą i iakiekolwiek zamia- 
ny, bynaymniey się mie powiększa, lecz taż 
sama zostale. 
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Handel 7a$ pośrzedniczy tćm bardziey 
Żadnych nowych w narodzie nie tworzy 
dostatków. J.żeli osoby przekupstwem ba= 
wiące się, nie tylko wszystkie swe odzysku= 
ią koszty, i nie tylko pewny stąd znaydnią 
dla siebie sposób subsystencyi, ale często na- - 
wet do znacznego maiątku i bogactw przy- 
chodzą; to wszystko wynika iedynie z te- 
go zysku, który przekupnie odnoszą , czę- 
ścią z pierwszych przedawców, od których 
taniey towary kupuią , częścią z ostatnich kup- 
ców , którym drożey też same towary prze- 
daią. 

Skąd wynika, Że pożytki handlu uwa- 
Żać zawsze należy w stósunku do rolnictwa, 
które iest iedynćm źrzódłem wszelkich do- 
statków narodu rolniczego : a pośrzedniczą 
usługę kupiecką cenić potrzeba podług po- 
żytków i ioteresów pierwszych przedawców 
1 ostatnich kupców. | 

Wątpić zatćm nie można , że skutek 
j oraz naypewnieyszy znak kwitnącego po- 
Żytecznie handln w narodzie, nie iest mnó- 
stwo handlarzów , lub wielkie i prędkie onych 
zyski, któremi się bogacą ; ale naprzód, ła- 
twa w każdym czasie i mieyscu, oraz Sta- 
tecznie zyskowna z pierwszey ręki przedaź 
płodów ziemskich : powtóre , łatwe i iak 
naytańsze surowych czyli przerobionych pło- 
dów kupno dla ostatnich konsumuiących. 

Tym więc końcem, aby handel pożyte- 
cznie kwitnął w narodzie, naprzód Zwierz- 
chność. naywyższa powinna ubezpieczyć zu- 
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pełną i nieograniczoną handlu wolność: któ- 
ra, iako podług prawa przyrodzonego w:zy- 
 stkim się należy; tak na ićm zawisła , aby 
każdemu, w kazdóćm mieyścu iczasie wol- 
"no było bez żadney opowiedzi, przeszko- 
dy, rewizyi 1.opłaty, wsz-łkiego gatunku 
rzeczy zamieniać , kupować, przedawać, prze- 
wozić 1 t. d. Wszelkie monopolia w han- 
dlu, cechy, kompaniie kupieckie przywile- 
ijami wyłączaiącemi ubezpieczone , wszelkie 
od przedaży, kupna i przewozu opłaty, 
wszelkie ustanowienia ceny towarów:  sło- 
-wem, wszystkie zwyczaie i porządki czę- 
stokroć nawet końcem ubezpieczenia i roz- 
krzewienia handlu wprowadzone, skoro 
w czómkolwiek albo właściwy, albo pośrze- 
dniczy handel zatrudniają i tamuią, lub ia- 
kimkolwiek kosztem obciążaią; są szkodli= 
we rolnictwu , czynią krzywdę pierwszym 
przedawcom i ostatn"m kupcom: (na któ 
rych ostatecznie wszystkie koszty i straty 
spadaią) i w żadnym względzie rzetelnie 
pożyteczne narodowi bydźz nie mogą. Pe- 
wnieysza , dokładnieysza i narodowi poży- 
tecznieysza bydź nie może inna iakakolwiek 
Policya handlu, iak ubezpieczona i Żadne- 
mi granicami nieokreślona wolność hbandln. 

| Powtóre, oprócz ubezpieczenia zupełney 
wolności,  Zrwierzchność Naywyż-za starać 
się powinna o iak naywiększą handlu ła- 
twość. przez wygodne drogi, syławne rze- 
ki, kanały, porty, bezpieczne składy i tym 
podobne śrzodki: które A między oby= 
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Watelami otwieraią kommunikacyą: które 
W całym kraiu wszystkich rzeczy iedno- 
stayną sprawuią cyrkulacyą: które umniey- 
szaią pośrzednicze handlu koszty 1 sprawu- 
lą stateczną iak naywiększą cenę rzeczy dla 
pierwszych przedawców, a iak naymniey- 
szą dla ostatnich kupców. Ta iest istoina 
że strony naywyższey wierzchności po- 
Winność, bez którey wypełnienia, mimo 
/ Wszelkie inne drobne sposoby, pożyteczny 
/ W narodzie handel kwitnąć nie może. 
Cokolwiek zaś mówimy o handlu we- 
Wnętrznym; to wszystko, stosuiąc przyzwo» 
1cie, prawdzi się o handlu zewnętrznym» 
(który na tćm zawisł, Że zbywaiące od we- 
wnętrzney konsumpcyi płody, surowe czy- 
li przerobione, naród przedaie za granicę, 
A za to potrzebne sobie towary zagraniczne 
upuie. Oczywistość wspomnionych prawi-' 
eł, mimo rozliczne o handłu zewnętrznym 
błędy, powagą przykładu i powszechney 
Opinii utwierdzonych, iawnie się pokąże, 
gdy  roztrząsać będziemy wzaiemne naro- 
dów pożytki i interesy w /Vauce Prawa 
arodów, ze 


4. 15. 
Ó ludności. 
| PGA A PRE x 
Pónieważ (iakośmy widzieli) rolnictwo 
sCZególnie iest źrzódłem wszelkich (W Naro- 
| dzie dostatków : ponieważ je -zap ARA kup» 
| | » żż 
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cy iinni iakimkolwiek bawiący się przemysłem 
ladzie, mie tylko nowych dostatków nie 
tworzą, ale sani to tylko maią, co zysku- 
(ią z właścicielów gruntu i rolaików: ponie- 
waż, słowem, wszyscy w narodzie żyią 
z coroczney reprodukcyi pładów ziemskich; 
zatćm oczywistą iest rzeczą: Że im lepszy 
jest stan rolnictwa, i im obfitszą coroczna 
reprodukcya i czysty dochód; tym więcey 
ludzi w narodzie łatwą i wygodną mieć mo- 
Że subsystencyą. Skąd wyniką, źe przy» 
todzoną zasadą i miarą łudności kraiowey, 
iest coroczna reprodukcya i czysty dochód, 
Wątpić nie można, że rezmnożeai w na- 
rodzie ludzie, przez wzaiemne zamiany i ro- 
boty są sobie pożyteczni; łecz stąd wnosić 
nie należy, że ludność sama czyni naród 
bogatym i mocnym. Mówiąc o ludności 
w stosunku do bogactw i potęgi narodu, nie 
samę tylko liczbę ludzi uważać należy, lecz 


oraz ich dostatki, zarobek i sposób subsy< 


stencyi, a zatóm miarę coroczney repro- 
dukcyi w. narodzie i czystego z gruntów 
dochodu. Moc narodu naybardziey zawi- 
sła od miary dochodów publicznych, a za= 
tóm od miary corocznie odradzaiących się 
bogactw: bogactwo zaś narodu pomnaża rol- 
nictwo, nie w proporcyi mnóstwa ludzi pra- 
cuiących, lecz w proporcyi potrzebnych do- 
statków i łożonych kosztów. Ludność zaś 
ubogich rolaików, żadnego z roli czystego 
dochodu nie odnoszących, Żadney korzyści 
narodowi nie przynosi. Mudność także klas= 
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sy przemysłowey musi bydź iedynie w pro- 
porcyi tego zarobku, który taż klassa mieć 
Może od rolników i właścicielów gruntu. 

Skąd wynika, że Zwierzchność Naywyż- 
sza, do pomnożenia pożyteczney w naro- 
dze ludnoś i, nie ma przyzwoitszego śizod- 
ka, nad pilne zawsze staranie o iak nay- 
większą pomyślność rolnictwa. i o iak nay- 
Większą coroczną reprodukcyą i czysty do- 
chód gruntowy. W tey proporcyi nigdy 
na ludziach narodowi zbywać nie będzie, 
i w każd-y klassie potrzebna ich liczba znay- 
dzie się, bez żad ych zakazów i rożrządzeń 
często! roć szkodliwych, niesprawiedliwych 
i oieskntecznych: byle tylko każdy w na- 
rodzie człowiek miał ubezpieczoną w całey 
obszerności własność i wolność. 

Jeżeli zaś znayduią się w narodzie iakie. 
okoliczności fizyczne lub moralne, szkodli- 
we zdrowiu, Życiu i rozmnażaniu ludzi, te- 
* muiące 1 zmnieyszaiące ludność kraiową; te 
przyzwoitemi śrzodkami, idąc zawsze do sa- 
mego źrzódła i przyczyny, znosić należy, nie 
naruszaiąc w niczćm przyrodzoney ludziom . 
Wolności. 


4. 16. 


O przyrodzonćm źrzódle dochodów publi- 
cznych w narodzie rolniczym. 


5 Z tego, cośmy dotąd mówili o coroczney 
ystrybucyi płodów ziemskich, o rolnictwie, : 
| 14 * 
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o przemyśle i handln; równie pewnie iak 
Oczywiście poznać można, iakie iest źrzódło 
i miara dochodów publicznych w na:odzie 
rolniczym: a zatóm kto i iak wielki poda- 
tek do skarbu publicznego płacić może i po- 
winien. A i 
Ponieważ podatki w narodzie są potrze- 
bne na publiczne nakłady coroczne i nigdy 
„ mieustaiące; zatóm nie mogą bydź - płacone 
. tylko z dostatków pewnych i co rok się od- 
radzaiących,  zemieślnicy, kupcy i inni 
iakimkolwiek przemysłem bawiący się lu- 
dzie, nie maiąc takowych dostatków, któ- 
reby się co rok odnawiać i przyczyniać mo- 
gły, i iedynie nagrodą i zyskiem w swym 
stanie utrzymuiąc się, corocznego podatku 
ze swego płacić nie mogą. Rolników zaś 
dostatki koniecznie potrzebne do coroczney 
reprodnkcyi święte i nietykane bydź po- 
winny. Sami więc iedynie właściciele grun- 
tów, maiący czysty dochód, mogą i powin- 
ni płacić podatek. Co się iaśniey iescze po- 
kazuie, uważając tę niezawodną prawdę: 
że podatek od kogokolwiek płacony, . za- 
wsze spadą na czysty dochód właścicielów 
gruntu, i cały od nich ze wszystk emi ko- 
sztami bywa rzetelnie opłacony. | 
_ Jeżeli bowiem podatek iest nałożony na. 
rolników; ci, albo go sobie wytrącą z czyste= 
go dochodu, który płacą właścicielom grun- 
tu: albo, ieżeli tego dla trwaiącey ugody 
uczynić nie mogą. muszą koniecznie zniniey* 
szyć coroczny koszt potrzebny do coroczney 


= 
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' reprodukcyi i utrzymania gospodarstwa rol- 
niczego: skąd wyniknąć musi zmnieyszenie 
Coraz większe corocznego urodzaiu, a zatóm 
dł czystego dochodu: który iednak rolnicy, 
podług pierwiastkowey ugody opłacaiąc , co- 
raz do większego zubożenia i nędzy przy- 
chodzą tak, iż zaniedbawszy gruntów , zni= 
sczywszy swe gospodarstwo, albo zupełnie 
opuścić muszą rolą, albo przy odnow:eniu. 
' hgody zdziedzicami , czysty dochód zimniey= 
szyć: w proporcyi, naprzód, podatku nas 
łożonego: powtóre, w proporcyi zaniedbą= 
nych gruntów i znisczonego gospodarstwą 
rolniczego: potrzecie, w proporcyi ubóstwa 
swego i niemożności łożenia dostatecznych 
kosztów. © 

Podatek także ustanowiony na rzemieśl- 
ników iich rękodzieła, nie od nich rzeczą 
samą , lecz od właścicielów gruntu płaco= 
ny bywa.  Fzemieślnicy bowiem malący 
płacić podatek, naprzód podwyższaią cenę 
$wych rękodzieł, tak tych, które przedaią 
właścicielom gruntu, iako i tych, które 
zbywaią rolnikom : ci zaś w tey proporcyi, 
prędzey lub poźniey zmnieyszyć mnszą czy- 
sty dochód opłacany właścicielom gruntu. 
Powtóre, nie wychodząc iescze na swcie- 
tym sposobem rzemieślaicy, nie mogą ty-' 
le co przedtóm kupować materyałów , lub 
Żywności, chyba ża mnieyszą cenę ; skąd tak- 

e wynika nieuchybnie czystego dochodu 

zmnieyszenie, | 

Tym samym sposobem. rysa można: 

A 


* 
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/żŻe podatki ustanowione na kupców, i nate= 
wary wszelkiego gatunku, tak kraiowe iak 
 zagramiczne, zmnieyszaią czysty dochód wła- 
ściciełów: gdyż wszystkie koszty 'spadaiące 
na towar, pośrzednicze między reprodukcyą 
i konsumpcyą, zmnieyszaiące cenę dla pier- 
wszych przedawców , a powiększaiące dla 
ostatnich kupców,  spadaią ostatecznie na 
czysty dochód właścicielów gruntu. 

Nie tylko więc właściciele znoszą cały 
ciężar wszystkich podatków , które są nie- 
"znacznie rołożone na rozmaite osoby, rzeczy 
4 roboty; ale nadto ponoszą nową i wielką 
stratę przez ubożenie rolnis«ów, i przez. 
amnieyszenie ceny corocznych płodów ziem= 
skich, a podwyższenie ceny tych towarów, 
które dla swey wygody lub potrzeby osta- 
tecznie kupuią. Prócz tego , takowych roze 
maitych podatków wybieranie nie może się 
obeyśdź (iak doświadczenie uczy) bez ucią= 
źżliwości i przykrości obywatelów, bez na- 
ruszenia częstokroć ich własności i obarcze- 
nia wolności przez rozmaite rozporządzenia 
tym końcem potrzebne, a wielkie opoźnie= 
nie, przeszkody, straty i nowe koszty w pra- 
cach, robotach i zamianach sprawuiące. A tak 
podatki, których iedynym iest celem ubez- 
pieczenie własności i wolności obywate- 
lów, nie podług przyrodzenia rzeczy, lecz 
podług wymyślonych od niewiadomości wy= 
nalazków rozporządzone; zdrażaią od swe= 
go celu, są wszystkim obywatelom uciążliwe, 
zmnieyszaią coroczną reprodukcyą i czyste 
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gruntowe dochody, i naród cały do nielu= 
dności i ubostwa prowadzą. | 

Rzecz zaś godna podziwienia, że te wszy= 
stkie podatki wymyślone końcem powięk= 
szenia dochodów publicznych, troistym ie 
sposobem zminieyszaią: noprzód, że wybie= 
ranie iakowych podatków będąc ustawi- 
czne, w rozmaitych mieyscach straży i puil- 
ności wielkiey wymagaiące, a stąd potrzee 
buiące anaczney liczby rozmaitych urzędnie 
ków, iest bardzo kosztowne : powtóre, .że 
same dochody publiczne, we wszystkich 
p'awie wydatkach, tymże podatkom podle- 
gaią, z kiórych są zebrane: pot/zecie, że 
podatki n:sczące coroczną reprodukcyią i czy= 
ste dochody gruntowe. zmnieyszaiąc dk. 
stkie w narodzie wydatki, zarobki, kon= 
sumpcye, zamiany, roboty i t. d.; tóm 
samćm umnieyszalią wszelki do skarbu pu- 
bhicznego dochód, z iakiegokolwiek opłaty 
gatunku wynikaiący. 4 powiększenia więc 
na pozór dochodów publicznych przez wy- 
myślone podatki, skarb publiczny 1 Zwierzm 
chność Naywyższa rzetelney nie odnosi ko» 
rzyści, a właściciele gruntu kilka razy wię- 
cey szkoduią, niżeli gdyby pewną cząstkę 
z czystego dochodu gruntowego prosto do 
skarbu corocznie płacili. 

Co wszystko pilnie uważając, wątpić 
nie można, że w narodzie rolniczym, iedno 
est tylko źrzódło dochodów publicznych , 

ieden nieszkodliwy rodzay pedatku; żeza- . 
tóm mikt go płacić nie może i niepowinien, 
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oprócz właścicielów gruntu, którzy czysty 
dochód gruntowy maią, 


4. 17. 
© przyrodzoney mierze podatków w narodzie, 


Jak wielki podatek do skarbu publiczne» 
go ma bydź płacony z czystego dochodu 
gruntow go ? Nie może to zależeć od woli 
8 upodobania , ani samych właścici: lów grune 
tu, ani samey Naywyższey Awierzchności, 
„Gdyż vodatsi nazbyt małe, nie byłyby do- 
stal czne na istotne potrzeby narodu:  po- 
datki zaś zbyt wi lkie, lubo z czystego ien 
dyaie dochodu gruntowego opłacane, były- 

uciążliwe właśccielom gruntu, a tćm 
samćm szkodliwe całemu narodowi. 

Równie niezawodna rzecz iest, że podatki 
nie mogą bydź na właścicielów gruntu rozłoa 
żone podług wymiaru pewney i nieodmien= 
ney nazawsze summy dochodów . publi. 
cznych Fe bowiem, wystarczające potrze- 
bnym kosztom w. pierwiastkach narodu, 
mogą bydź w dalszym czasie małe i niedo- 
stateczne : iakoż dochody przyzwoite naro- 
dowi rolnictwem, rz-miosłami, handlem 
i ludnością kwitnącemu , zamieniłyby się 
w zbyteczne, uciążliwe i nisczące maiątek 
obywatelów ; gdyby dla iakowych przypad- 
ków, odmian lub błędów, od naywyższey 
Zwierzchności w rządzie popełnionych, sume 
ma czystych dochodów gruntowych w kraiu 
zmnieyszona została, | 
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Uważając więc mierę podatków, na to 
istotnie pemnieć należy: że właściciele grun= 
tu, pewną część dcchodu swego łożyć mu- 
szą i powinni na utrzymanie w przyzwoitym 
stanie i coraz większe polepszenie swych 
dóbr gruntowych: druga zaś część dochodu 
im samym sprawiedliwie się należy, iako 
procent od tey summy, którą albo sami ło= 
Żyli w początkach na nakłady gruntowe, al. 
bo za którą od pierwszych właścicielów też 
grunty kupili: zatćm prawie trzecid tylko 
część czystego dochcdu zupełnie wolna zo- 
staie, z którey właściciele gruntu bez uciąe 
żliwości podatek płacić mogą. Pomeważ zaś, 
od miary czystych dochodów gruntowych 
zawisła pomyślność wszystkich obywatelów 
1 stan całego narodn; zatćm nie tylko spra- 
wiedliwcść, lecz oraz rzetelny narodu i 
Zwierzchności interes wyciaga, aby stan wła 
ścicielów gruntu był sczęśliwy i od wszyste 
k ch pożądany, i aby nakłady gruntcwe obn 
fitą i pewną właścicielom przynosiły kon 
rzyść Taka więc stała i nieodmienna bydź 
powinna miara podatków, aby z jedney stroe 
ny wystarczały na rzeielne potrzeby naro» 
„du: z drogiey zaś strony, aby stan właści» 
cielów gruntu, mimo płacone do skarbu po= 
dztki, był zupełnie swobodny i ad wszystk:ch 
upragniony. 

Wymiar takowy, koniecznie potrzebny i 
spr=wiedliwy, raz nazawsze nczyniony bydź 
powirien przez ustancwioną proporcyą mięs 
dzy czystym dechodem gruntowym a poda- 
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tkiem do skarbu publicznego należącym. Po- 
nieważ zaś dochody gruntowe z czasem po- 
większać się lub umnieyszać mogą; zaićm, 
wyznaczone także bydź powinny pewne epo- 
chy do poznania i obrachowania czystych 
dochodów gruntowych. ' | 
Przez takowe ustanowienie, podatki bę- 
dą zawsze stósowne do rzetelnych potrzeb 
narodu: bo im więcey wzrasta i zaludnia 
sę-naród, 1im więcey czyste dechody grun- 
towe pomnażaią się; tym więcey także po- 
datki, a z nich dochody publiczne, rość i 
powiększać się będą. Właściciele żaś grun- 
tu. mogąc w początkach bez trudności opła- 
cać podatek podług ustanowioney propor=" 
cyi; tćm bardziey w dalszym czasie żadrey 
stąd straty i uciążliwości doznawać nie bę- 
dą Bo, naprzód, maiąc zupełne bezpieczeń- 
stwo, własności, niernaruszoną wolność = oraz 
wszelką wygodę 1 pcmoc z własności pospo= 
litych; czyste swe dochody coraz bardziey 
pomnażać będą: bo, powtóre, cząstka dochoe 
dów gruntowych, raz nazawsze wspomnio= 
nym sposobem na podatek wyznaczona w ża» 
dne potćm ugody wzgledem dóbr grunto= 
wych, I w żadne przedaże i zamiany wcho» 
dzić nie będzie: a tak twierdzić można, że 
z czasem nikt w narodzie podatku płacić nie 
będzie, oprócz ziemi. która sama przyczy» 
nia i rozmnaża wszelkie dostatki: wszyscy 
zaś w nim rZćtelna korzyść znaydą.. Wy- 
bieranie także podatku tego jest nayłatw: y= 
sze, obywatelom nie uciążliwe, i naymniey 
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kosztowne, podług wyłożonych w Prawie Po- 
litycznóm prawideł porządku skarbow: go. 

Gdyby zaś gwałtowna iaka całego naro- 
du potrzeba wyciągała nadzwyczaynego ko- 
sztu, przechodzącego miarę zwyczaynych 
dochodów publicznych; Zwierzchność Nay- 
wyższa, w Żadaych innych osobach, i w ża- 
dnych iakichkolwiek wynalazkach, tak pe- 
wney, skuteczney 1 oraz w dalszym czasie 
nieszkodliwey nie znaydzie pomocy, iaką 
mieć może od maiętnych właściciełów grnn- 
tu, dobre interesy własne i narodowe znam 
iących, a kochaiących niezawodnie tę spo- 
łeczność, w którey zupełnie bezpieczne i 
swobodne prowadzą Życie. 


: $. 18. 


Wnioski wynikaiące z poznaney osnowy, 
stósunków ekonomicznych w narodzie. 


Ktokolwiek całą dotąd wyłożonych prawd 
osnowę dobrze poymuie; łatwo widzieć mo- 
Że oczywiste a rozliczne z nich wynikające 
Wnioski, między któremi naycelnieyszey są 
godne uwagi: naprzód, przyrodzony zwią- 
zek wszystkich rzetelnych interesów , wła» 
ciwych wszystkim trzem klassom naród skła- 
aliącym , właściwych wszystkim obywate- 
om, właściwych całemu w ogólności naro- 
dowi i Naywyższey -Ziwierzchności; powtóre, 
Zupełna zgoda Prawideł Politycznych i Eko- 
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nomicznych z prawidłami przyrodzoney moe 
ralności, | 

Skąd potrzecie wynika: że iako, od zu= 
pełnego praw przyrodzonych zachowania, 
zawisła w narodzie coroczna reprodukcya, 
czyste dochody gruntowe, a stąd ludność, 
pewna i wygodna dla wszystkich subsysten- 
cya, dochody publiczne, bogactwa, potęga i 
trwałość narodu; tak o wszelkich ustawach, 
zwyczaiach, o, wszelkich sprawach prywa- 
tnych czy publicznych, niezawodna iest prawa 
da: że nie przeszkadzać w niczóm pomnoże- 
niu coroczney reprodukcyi, iest postępować 
sprawiedliwie: że zmnieyszać massę odradza 
jących się płodów ziemskich, lub przeszka- 
dzać ofych pomnożeniu, iest postępować 
niesprawęedliwie: że przyczyniać lub pomagać 
do PB ARA E coroczney reprodukcyi i 
czystych dochodów gruntowych, iest postę« 
pować dobroczynnie. Co dobrze znaiąc, wąt- 
pić nie moźna, że sprawiedliwość, dobroczyn= 
ność, czyli słowem Cnota, iest iedyną we- 
wnętrzną i istotną zasadą pomyślności itrwae 
łości narodów. 


E, 


Koniec Części Trzeciey, 
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CZĘŚĆ CZWARTA 


PRAWIE NARODOW. 


zacheca 
| 
Qni ciyium rationem dicunt habendam, externornm ne- 


gaat: hi dirimunt communem humani generis societatem, 


Ciceno de Officiis libro 5. 


| gn 


Wyobrażenie nauki Prawa IVarodów. 


EE naukę Prawa Narodów rozumieć na= 
leży wykłat porządny wzalemnych między 
narodami obowiązków. lakie, podług przy* 
Todzenia ludzkiego, istoty społeczeństw. a © 
lednostaynego na Świecie rzeczy porządku, 
zachodzą między narodami związki 1 sto- 
Sunk:? [akie stąd wzaiemne należytości i 1'0= 
Wanności? Tak podług nich narody pos tęj 0- 
wać 1 obchodzić się z sobą maią ? fego tro-- 
Ist 'g0 »-dania dokładne rozwiązanie, lako - 
iest treścią potczebney narodom i onych 

19 
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rządzcom nauki; tak iaśnie da poznać, co 
jest sprawiedliwością, a co miesłusznością 
w zwyczaiach, ugodach i postępkach naro= 
dów: co potrzebą i rzetelnym pożytkiem, a 
co fsł+zywym pozorem: co prawidłem, a co 
jedynie dziełem i skutkiem gwałtu, przesądu 
a niewiadomeści powszechney. 


Wielu piszących o Prawie Narodów, iak 
w samóm onego wyobrażeniu między sobą 
się różnią; tak oraz ich prawidła i dalsze 
wnioski cale są niezgodne, a częstokroć ia- 
wnie przeciwne. |ledni szukali Prawa Na- 
rodów w odmiennych zwyczaiach, niestate= 
cznych opiniiach, i nietrwałych ugodach roz- 
maitych narodów: drudzy «w omylnych, a 
z sobą się niezgadzaiących zdaniach i świa» 
dectwach Poetów, Historyków i innych Pi- 
sarzów: insi prawidła niedoskonałego pra- 
wodawctwa Rzymskiego, lub iakiego insze- 
go narodu, do obowiązków tyczących się 
wszystkich narodów stósować usiłowali; za- 
tóm dziwić się nie należy, że w takowych 
źrzódłach nic pewnego i stałego znaleźć nie 
mogli. Przykład ich dla nas bydź powinien 
' przestrogą, abyśmy, nie oglądaiąc się na pu* 
bliczne przykłady i panuiące opiniie, za sa- 
móm przewodnictwem szli przyrodzenia, któ” 
rego pilna uwaga z tąż samą oczywistością 
między narodami, co między ludźmi, zacho” 
dzące obowiązki nkazuie, 
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$. 2. 
O przyrodzoney między narodami społeczności, 


W nauce Prawa Przyrodzonego pokaza- 
liśmy tę niezawodną prawdę: że stan przy- 
rodzony ludzi, iest stanem społeczności: że 
powszechna między wszystkiemi ludźmi za- 
chodzi społeczność, wszelkie poprzedzaiąca 
ugody, wynikająca z nieuchronnych potrzeb 
i przyrodzonego rzeczy porządku. Gdy z cza- 
sem rozmnożeni na świecie ludzie, nie mo- 
gąc opędzić swych przyrodzonych potrzeb 
temi owocami, które sama bez pracy ludz- 
kiey wydaie ziemia, przyszli do Życia rolni- 
czego, idla onegoż potrzeb uczyniwszy zwią- 
zek pospolity, i naywyższą żwierzchność u- 
stanowiwszy, rozdzielili się na osobne i u- 
dzielne narody; nie znieśli bynaymniey tym 
sposobem, i znieść nie mogli pierwiastkowey 
i przyrodzoney między sobą społeczności. 

szyscy ludzie, w iakiómkolwiek zostają 
świata mieyscu, i iakożkolwiek przez od- 
mienne przymioty, zdania, ustawy i oby- 
czaie między sobą się różnią; podlegaią za- 
Wsze pierwiastkowym przyrodzonym obo- 
Wiązkom: które są stałe i nieodmienne, bo 
z nieodmiennego  przyrodzonego porządku 
_ Wynikalą. 

Narody więc będąc złożone z ludzi, toż 
samo zawsze przyrodzenie i też same przy- 
rodzone obowiązki maiących, zostaią w owey 
pierwiastkowey , powszechney i przyrodzo- 
ley społeczności. Skąd oczywiście wynika: 

15 * 
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źe iakie zachodzą między człowiekiem a czło» 
wiekiem należytości i powinności przyrodzo= 
ne; też same bydź muszą między iednym i 
drugim narodem , toiest między iednóm i 
drugićm zgromadzeniem ludzi. 


8. 3. 


O udzielności i niepodległości Warodów. 
| , 

Naród (iakośmy pokazali w Prawie Poe 
litycznóm) iest zgromadzenie ludzi na ie- 
dnćm mieyscu osiadłych, dla powszechnych 
potrzeb związkiem woli, sił i dostatków 
ziednoczonych, i pod opieką naywyższey 
zwierzchności zostaiących. Każdy takowy 
-ngród iest udzielny i innym narodom nie. 
podległy. | 
_ Bo iako każdy człowiek w sczególności 
iest z przyrodzenia właścicielem, czyli pa- 
nem, stróżem i obrońcą swey osoby, wol- 
nym 1 nikomu inszemu niepodległym w uży» 
waniu sił swoich ku potrzebie, wygodzie i 
obronie własney; tak wszyscy razem zie- 
dnoczeni, naród składaiący obywatele, maią 
tęż samę własność i wolność osobistą: to- 
jest naród cały iest panem, obrońcą, stró 
żem i rządzcą- swoim, wolnym i nikomu 
niepodległym. lako także każdy człowiek 
podług przyrodzenia używaniem sił swoich, 
pracą i przemysłem, czyli łożąc własność o0- 
sobistą, nabywa własności ruchomey i grun= 
towey, oraz służącey im wolmości; tak wszy= 


« 


. 4 
5 ć A 
PAT 
Ą 3 


NARODÓW 175 


scy razem wzięci, czyli cały naród iest wła- 
ścicielem i panem wszystkich dóbr i całego kra- 
iu wspomnionym sposobem nabytego. k 

Skąd iest rzeczą oczywistą, że każdy 
naród , uważany co do osób, z których się 
składa: co do dóbr i kraiu , który posiada: 
co do rządu i zwierzchności, którą dla ca- 
łości i obrony swey stanowi; iest udziel.- 
nym panem 1 właścicielem, zupełnie wol- 
nym, 1 innym narodom bynaymniey nie= 
podległym. A iako wszyscy ludzie, co de 
własności i wolności każdemu służącey ; tak 
podobnież wszystkie narody, podług przy- 
rodzenia, są w tey mierze sobie równe: ob- 
szerność lub sczupłość kraiu, potęga lub sł. 
bość , co do udzielności i niepodległości na- 
rodów żadney nie czyni różnicy. 


$. 4. 


O wzaiemnych potrzebach narodów. 


Jako między ludźmi, tak między naro- 
dami równemi sobie a w przyrodzoney zo- 
stającemi społeczności, wzaiemne zachodzą 
potrzeby , na których się gruntuią wzaiemne 
obowiązki. Nie może te bydź, aby naród 
leden drugiemu , zwłascza w sąsiedztwie i 
bliskości zostaljąc , nie był w czćmkolwiek 
Pożytecznym lub szkodliwym, aby między 
narodami i ich obywatelami Żadne nie za- 
chodziły interesy, żadna kommunikacya , i 


Wzajemna płodów i rękodzieł zamiana, a 
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stąd wynikaiące rozmaite ugody, często= 
kroć zaś kłótnie i pretensye zagodzenia wy- 
magalące. 

Co wszystko pilnie zważywszy,  prze- 
czyć nie można, Że każdy naród z istoty 
swuley potrzebnie od innych narodów , aby 
własności i wolności iego nie naruszały , i aby 
od nich żadney napaści, naiazdów i gwałtu 
nie doznawał: bez takowego bezpieczeństwa 
trwałość żadnego narodu nie byłaby pewna, 
a boiaźń ustawiczna zguby i upadku, oczywi- 
Ście iest przeciwna temu celowi, dla którego 
ludzie weszli w związek towarżyski. Każdy 
więc naród wzaiemnie ieden od drugiego zu- 
pełnego potrzebuie bezpieczeństwa. Powtóre, 
toż bezpieczeństwo narodu wymaga, aby 
wszelkie spory, trudności, pretensye i wątpli- 
wości między iednym narodem i drugim wy- 
nikaiące , mogły bydz ułatwiane i zaspokajane; 
każdy więc naród tym końcem potrzebuie 
od innych narodów wierności i rzetelności 
w zobopólnych ugodach.  Nakoniec, każdy 
naród może popaśdź iakiey klęsce i iakiemu 
nicbezpieczeństwn , może się słusznie oba- 
wiać, lub doznawać pokrzywdzenia i gwał- 
tu możnieyszego narodu; w takowych w:ęc 
okolicznościach, w których naród sam sobie 
radzić nie zdoła, ieden od drugiego wzaie- 
mnie dobroczynney pomocy i ratunku po= 
 trzebuie. 

i Uważałąc pilnie te istotne i wzaiemne 
narodów potrzeby, przyzneć należy: Że iako 
też pctrzeby ścisłym wzaieniności itowarzy- 
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stwa związkiem iednoczą między sobą na- 
rody; tak oraz lawnie pokazuią służące ina 
Należytości i odpowiadaiące powinności. 


$. 5. 


O przyrodzonych należytościach i powinnoe 
ściach między narodami żachodzą: ych. 


Czego każdy naród z przyrodzenia po- 
trzebuie, to się też iednemu od drugiego wza- 
łemnie należy, podług istoty społeczności 
przyrodzoney, służącey zarówno wszystkim 
łudziom własności i wolności tak, iż z po- 
trzeb, któreśmy przełożyli, widocznie się 
ukaznie, iż te są każdego narodu przyrodzo- 
ne należytości. . 

Pierwsza każdego narodu iest należy- 
tość, aby inne narody nie wydzierały i nie 
Naruszały iego własności, nie tamowały ie- 
go wolności. 

Druga należytość stąd wynikaiąca, i 
bez którey pierwsza częstokroć byłaby pró- 

na i niep'wna, iest ta, że każdy naród słu- 

Sznie bron:ć się może mocą przeciwko gwał- 
tom i napaściom narodów, iego własność 
lub wolność naruszaiący*h. | 

Trzecia każdego narodn iest należy tość, 
aby wiernie zachowane były od innych na- 
Todów zawarie z nim ugody. - 

Czwarła nakoniec każdego. narodu lest 
Należytość, mieć w potrzebie wzaiemną po- 
Moc i obronę od innych narodów. 
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Te są cztery istotne należytości, podług 
przyrodzenia kazdemu narodowi sśłu.ące: 
w których zamyka się to wszystko, czego 
naród ieden od drugiego koniecznie potrze- 
buie, i bez których żaden nasód, nie maiąc 
bezpieczeństwa swey własności Ę ARiaRÓĆ. 
utrzymac by się w całości nie mógł: a zosta- 
łący w nim ludzie , nie zraydniąc tego, czego 
w takowym woli i sił związku szukali, a za- 
tóm do zerwania onegożź przymuszeni, nie 
mogąc rozproszeni pracować około pomno- 
żenia owoców ziemskich, nie potrafihby o- 
patrywać swych przyrodzonych potrzeb, a 
stąd nędzę cierpieć i po większey części gi- 
nąc musiel by, 

Ponieważ zaś służąca iedney stronie nale- 
 zytość iest zawsze powinnością drugiey stro- 
my; przeto, gdy wspomnione należytości 
służą z przyrodzenia wszystkim 1 kążdemu 
zosobna narodowi, te są każdego narodu 
przyrodzone powinności: 

Fierwsza każdego narodu _iest powin- 
ność, nie naruszać w niczćm własności i 
wolności innych narodów. | 

Druga. powinność, nie używać mocy 
przeciwko innym narodom, chyba w po- 
trzeb.e sprawiedliwey obrony. 

Trzecia powinność, zachować wierność 
ij rzetelność w zobopólnych ugodach. 
|, Czwarta nakcniec powinność, nie uchy* 
lać, podług możności, obrony i pomocy na- 
udo w potrzebie zostałący m. W zaiemna 
ta narodów powinność, wynika z porządku 
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przyrodzenego , podług którego wszyscy lu- 
dzie maią bydź sobie ku pomocy, 1 oraz 
gruntuie się na wzaiemney potrzebie i rze= 
telnym pożytku. | 


$. 6. 
O związku sprawiedliwości z prawdziwym 
pożytkiem irzetelnemi interesami narodów. 


Poznawszy, Że narody w przyrodzoney 
zostają społeczności, Że im wszystkim zaró» 
wno z przyrodzenia służy własność i wol- 
ność, zważywszy wzaiemne ich potrzeby, 
a stąd wynikaiące wzaiemne obowiązki przy- 
rodzone wnieść i poznać łatwo można, iak 
w sczególnych przypadkach i okolicznościach 
każdemu narodowi względem drugich naro=* 
dów postępować należy. | 

I gdyby narody rządziły się wewnątrz 
podług przyrodzonego porządku, i gdyby ue 
kład rządn i prawodawctwa był z przyro- 
dzeniem zgodny; na ten czasby to, cośmy 
dotąd o wzaiemnych narodów obowiązkach 
mówili, w skutku samym wiernie zacho+. 
Wąne widzieć się dałe , i żadńey w poięciu 
nie miałoby trudności dła wolnych od u- 
Przedzenia umysłów. Lecz teraz, gdy pra- 
Wwidła przyrodzoney sprawiedliwości pie są 
Zgodne z panuiącą polityką, powszechią na- 
rodów praktyką, 1 ugruntowaną dzieiami 
Opiniią; nayoczywistsze prawdy mogą się 
Próżną teoryą zdawać tym, których umysł 
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słaby głębiey rzeczy przenikać nie umie, ił 
ze skutków sądząc, odległych nie docieka 
przyczyn. Rozliczne narodów rewołucye, 
niezgoda, wzaiemna nieufność , częste wal- 
ki i woyny przyćmiły iasne wyobrażenia 
przyrodzoney sprawiedliwości: którey obey- 
muiąc miey:ce fałszywa i przewrotna poli- 
tyka, wpoła w umysły i rządzców i gmiau 
to szkodliwe mniemanie : że interes stanu 
jak w administracyi wewnętrzney , tak bar= 
dziey iescze w postępkach z postronnemi 
narodami, nie zawsze zgodzić się może z pra- 
widłami surowey sprawiedliwości. 

Skąd wynika, Że nie dosyć iest poznać 
obowiązki narodów ; ale trzeba nadto zwa- 
żyć, iak ścisły iest sprawiedliwości związek 
z rzetelnćóm dobrem i pożytkiem , iiak wcą- 
łości i zachowaniu przyrodzonych obowiąz- 
ków wszystkie prawdziwe zamykalą się ine 
teresy narodów. Tym więc końcem roztrzą- 
snąć mamy interesy i obowiązki narodów 
we trzech głównych i istotnych względach : 
naprzód, co się tycze wzaiemnego między 
narodami handlu:  powfóre, co się tycze 
woyny i zachowania pokoiu : potrzecie, co 
Się tycze związków i wszelkich ugód , które 
między narodami zachodzić mogą. 
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O potrzebie wzaiemnego między narod ami 
handlu. 


Jako między obywatelami iednego naro= 
du, dla nierównego podziału gruntów i roz- 
maitego onych gatunku; tak dl: tychże sa- 
my.h przyczyn, oczywista iest potrzeba wza= 
iemnego handiu między naredami, toiest 
między właści.ielami w różnych narodach 
zostaiącemi. W narcdzie niemaiącym ża- 
dnego z innemi handlu, płody ziemskie zby» 
waiące od konsumpcyi byłyby cale niepo- 
Żyteczne, i Żadney nie miałyby wartości; 
a zatóm uprawa gruntów, takowe płody 
wydaiących, musiałaby bydź zaniedbana, 
Handel więc zewnętrzny iest koniecznie po- 
trzebny dla zamiany tych płodów , które- 
by były nieużyteczne, niemogac bydź w kraju 
konsumowane. Z drugiey strony Żaden na- 
ród nie może mieć wszelkiego gatunku rze- 
czy używalnych: każdy ma podług własno- 
ści mieyscowych właściwe sobie płody 1 na- 
wet rękodzieła; zaczćm naród niemaiący 
handlu z innemi narodami, zostawałby w nie- 
dostatku wielu rzeczy, należących do po- 
trzeb i wygód życia ludzkiego. ” 

Handel zewnętrzny będąc śrzodkiem na- 
bycia potrzebnych do użycia zagranicznych 
towarów za płody kraiowe, od wewnętrzney 
konsumpcyi zbywaijące, iest przyczyną o-. 
nych wartości, i oraz ntrzymuie stateczną 
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i przyzwoitą wartość wszystkich innych 
w narodzie rzeczy, sprawuie naywiększą, 
laka bydź może, konsumpcyą, którey za- 
wsze iest p oporcyonalna reprodukcya: przez 
co ożywia roln'ctwo, iedyne źrzódło bogactw 
kraiowych, upewnia czyste dochody wła= 
ścicielów gruniu, i dochody publiczne, oraz 
w.-zelkie korzyści z iakieykolwiek w naro- 
dzie -pracy i przemysłu wyrmikaiące. Co 
Wszystko iawnie pokazuie, Że każdy niród 
ma rzetelną i nieuchronną potrzebę wzaie= 
mnego z innemi narodami handlu, 


e 


Jaki iest istotny interes każdego narodu w kan= 
dlu zewnętrznym? 


Równie iest niezawodną prawdą, mówiąc 
w sczególności o właścicielach, iako i w o- 
góiności o narodach, że handlu ieden iest 
istotny cel konsumpcya; zatóm naród w haa- 
dlu zewnętrznym, innego rzetelnego interesu 


„mieć nie może, tylko aby przezeń iak nay= 


więcey dostawał rzeczy do konsumpcyi. 
W ten czas zaś naród będzie miał nay wię= 
kszą,” iaka bydź może, obfitość rzeczy do 
kon-umpcyi; gdy, naprzód, w swoim kraiu. 
będzie miał iak naywiększą coroczną revro= 
dukcyą rzeczy używalnych, i gdy. powtóre; 
za swe płody zhywaiące od wewnętrzney kon= 
sumpcyi, będzie dostawał iak naywiększey 
massy towarów zagranicznych, Tego zaś na” 
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ród w handle zewnętrznym inaczey dostąpić 
nie może, tylko staraiąc się, aby kraiowe 
płody iak naywiększą, a zagraniczne iak nay- 
mnieyszą dla niego miały wartość. 

Nie iest więc interesem narodu, aby iak 
naywięcey towarów swoich za granicę wy 
woził, bo to zawisło od większey lub mniey- 
szey w kraiu konsumpcyi: nie iest także in- 
teresem narodu, aby wiele lub mało kupo- 
wał zagranicznych towarów, bo kupowanie 
iest zawsze w proporcyi przedaży: lecz in- 
teres narodu w handlu zewnętrznym ten iest, 
aby zostaiące od wewnętrzney konsumpcyi 
rzeczy przedawał iak naydrożey, a za to po- 
trzebne do użycia zagraniczne towary knpo- 
wał iak naytaniey. 

Od stateczney naywyższey ceny płodów 
krajowych w handlu zewnętrznym, zawisła 
naywyższa stateczna cena wszystkich w na- 
Todzie rzeczy: a od tego zależy iak naywię- 

sza coroczna rep'odukcya, czyste dochody 
gruntowe, oraz dochody publiczne, i.dobre 
. mienie wszystkich pracniących obywatelów, 
A zatóm ludność, bogactwa, potęga i pomyśl. 
Ność całego narodu. VVtym względzie nay- 
Wyższa i stateczna cena płodów kraiowych, 
 dest naywiekszey wagi rzeczą w handlu ze- 
Wnętrznym. Z drugiey także strony Oczywi- 
Sta jest, że im wyższa cena towarów kraio- 
Wych, a im niższa zagranicznych; tym wię- 
kszą massę rzeczy używalnych przez handel 
zewnętrzny naród zysknie. 

Skąd wnieść niezawodnie można , źe w hban- 

i 
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dlu zewnętrznynt interes każdego narodu pil- 
ney zawsze godny uwagi, iest sczegóinie wzglę« 
dem wartości i ceny towarów: w samym zaś 
handlu, czyli w zamianie rzeczy, podług ró- 
(wney onych wartości, żadnego zysku i spo- 
sobu zbogacenia się upatrzyć nie można. 


$. 9- 


Każdego narodu iest interesem, nie tamował 
w niczćm zupełney woiności handlu swego 
z inszemi narodami. 


Ponieważ każdy naród potrzebuie z in= 
szemi narodami handlu dla tego, aby za zby» 
waiące od wewnętrzney konsumpcyi płody, 
miał potrzebne zagraniczne towary; zatóm 
zabronienie wywozu lub przywozn iakowego 
gatunku towarów, oczywiście byłoby prze- 
ciwne tey rzetelney narodów potrzebie. Do 
tego, gdy w handlu zewnętrznym, każdego 
narodu iedynym iest interesem, aby towary 
kraiowe miały jak naywyższą stateczną cenę, 
a zagraniczne iak nayniższą; wszystkie kroki 
i postępki, zmnieyszaiące cenę towarów kra- 
iowych, a powiększające cenę zagranicznych, 
przynoszą oczywistą szkodę narodowi. Zastano= 
wiwszy pilną uwagę nad przyrodzonemi przy= 
czynami, które powiększaią lub zmnieyszaią 
cenę rzeczy; przyznać należy, że żaden na- 
ród lepiey 1 użyteczniey sobie postąpić nie 
może, tylko zostawuiąc zupełną handlu wol- 
ność, bez wszelkiey excepcyi, trudności, e= 


z | w 
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płaty, opowiedzi, rewizyi, w każdym cza- 
Bie, w każdćm mieyscu, dla wszystkich, swe= 
go czyli iakiegokolwiek kraiu obywatelów, 


Gdyż przy zupełney handlu wolnosci: 
naprzód, koszty przewozu i wszelkie ivne 
koszty pośrzednicze między reprodukcyą, 
stalą się, ile bydź może, naymnieysze: poutó- 
re liczba konsumw:ących iest nieograniczota, 
a stąd naywiększa obfitość owoców kraiowych 
nigdy nie może bydź zbyteczna w stósunku 
do konsumpcyi: źrz cie, kovknrrencya iest, 
1-:k może bydź, nayw ększa. A zatem zupeł- 
na wolność handlu, naywyższą towarów kra= 
iowych cenę stanowi i utrzymuie. 


Z drugiey strony, cena towarów zagra- 
nicznych. dla każdego narodu kupuiącego 
iest podłng przyrodzonych przyczyn iak nay= 
Mnuieysza ; gdy, naprzód. koszty pośrzedni= 
cze są iak naymnievsze: gdy. powtóre obfie 
tość przedażnych towarów zagranicznych iest 
1a naywiększa: gdy, potrzecie, iak naywię- 
cey znayduie -ię osób nbi+gaiących się do 
p'zedania. (o w zystko zawisło od zupeł- 
ney łatw śc: i nieobarczoney w niczćm wol- 
ności handlu. ż. 


Skąd oczywiście wynika: że nieograni: 
czona wolność handln, którą naywyższą dla 
Pierwszych przedawców, a dla ostatnich ku- 
Pów navniższą rzeczy cenę stanowi i utrzy= 
mnie; iest zupełnie zgodna zinteresem wszy” 
stk ch i każdego w czególności narodu: a 
Przecawnie, gdy naród iaki ię Work trn= 

B 
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dni i tamuie w czómkolwiek wolność hane 
dłu zewnętrznego, szkodząc inszym narodom , 


niemniey rzetelną i wielką sobie samemu czy= 
na szkodę. 


_$. 10. 


Przyczyny, dla których pospolicie wolność han=- 


dlu zewnętrznego bywa tamowana, 


Lubó wyłożone prawdy są nieżawodne i 
każdemu pilnie uważaiącemu oczywiste: gdy 
iednak przeciwne postępowanie we wszyst- 
kich prawie narodach widzieć się daie; przy- 
zwoita rzecz iest, uważyć pilnie, iakie po- 
zorne przyczyny, z powszechney niewiado- 
mości i uprzedzenia moc swą maiące, nayle- 
piey częstokroć chcącą źwierzchność nakła- 
niaią do takowych kroków, które z wielką 
narodu szkodą wolność handlu zewnętrzne» 
'go tamuią. 

Wszystkie cła, zakazy, i iakiekolwiek 
rozporządzenia przeciwne zupełney handlu 
wolności, uchwalone bywaią z tych pospoli- 
cie powodów: naprzód, dla pomnożenia do=- 
chodów publicznych: powtóre, dla wzbudze= 
'.nia i wsparcią rzemieślniczego przemysłu 
w narodzie: potrzecie, dla dania pierwszeń= 
- stwa w handlu narodowym osobom: poczwar* 
te, dla zbogacenia narodu przez handel. i 
d!: zyskaria(iak mówią) wagi handlu w piee 
nijidzach: popiąte dla zatrzymania w kr»iu 
pieniędzy przez uśmierzenie zbytku: poszóstć; 
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przez boiaźń niedostatku, lub zbytniey dro- 
gości potrzebnych do Życia rzeczy: naxoniec 
dla tego, Że insze . narody tak postę uią.. 
Z doskonałego tych fałszywych pozorów roz= 
trząśnienia, w nowóm ukaże się świetle po- 
trzeba i korzyść zupełney handiu wolności. 


Q.- 11. 


©okolwiek tamuie wolność handlu zewnętrznego, . 


nie iest p zyzwvitym, ani skutecznym śrzod- 
kiem powiększenia dochoaoów publicznych. 


Mówiąc w Ekonomice Polityczney 0 źrzó= 
dle 1 m:eize podatków, pokazaliśmy, że 
wszelki podatek, 1akimkolwiek sposobem, na 


łakiekolwiek rzeczy 1 osoby nałozony, zaw= 


Sze spada na czysty dochód właścicielów grun= 
tu. od nich rzetelnie bywa płacony: że za- 
tóm, podług fizycznego rzeczy porządku, 
wł.ściciełe gruntu żadnym sposobem od po- 
datku uwołnić się nie mogą, lecz zawsze albo 
prosto z czystego swego dochodu, albo (ie- 
Żeli inaczey iest rozłożony ) poboczną i dłuż- 
szą drogą, płacić go w całości muszą. Moę- 
dzy zaś tym dwoistym podatkowania sposo- 
bem, z których ieden iest nieuchronny, ta 
zachodzi różnica: że gdy właściciele gruntu 
prosto z czystego swego dochodu do skarbu 
płacą ; RE M innemi korzyściami stąd wy- 
hikaiącemi, tę także odnoszą, że tyle tylka 
płacą, ile iest ustanowiono, i ile da skarbu 
pubiucznego wchodzi: a gdy drugim nieźna- 
2077 
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cznym sposobem padątek znoszą; więcey nie= 
równie płacą niżeli iest nałożono na rozma* 
ite rzeczy, osoby, i miżeliby prosto płacili , 
a skarb *publiczay nierówne minieyszy m4 


ztego dochód. Skąd oczywiście wynika, Że 


gdy wolność handlu przez ustanowione cła 
na towary, lub przez monopoliia, bywa ta* 
mowana; skarb pabliczny rzetelnego nie od- 
rosi zysku, a naród cały niezmierną shoe: 
szkodę. 

Same zaiste dochody publiczne, przez za- 
tamowanie wolmrośc: handlu, r przez ustane= 
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wione cła na towary, zmn eyszone bywają 


ezworakim sposobem: naprzód, za umniey= 


Szeńiem  coroczney reprodukcyi i czystych 


dochodów gruntowych, zmnieysza się sume 
ma towarów z kraiw wychodzących i tową- 
rów do kraia wchodzących, a żaićm zmni: y= 
sza się także dochód z celnego podatku: poe 


wtóre, przy zmnieyszaniu reprodukcyi i czy= 
stych dochodów gruntowych przez zatamo- 


wanie wolnego handlu, zmnieyszone bydź 


muszą dochody publiczne z iakichkolwiek in= 
nych podatków wynikaiące: potrzecie, wybie= 
ranie podatku celnego, wielkiego wymagś 


kosztu, który od czystego dochodu skarbo* 
"wego addzielić należy: nakoniec, sameż do* 


chody pubłiczne w expensie podatkowi cele 


neiniu podlegaią. 

Z. dragiey strany, ten podatek tak mały 
ze stebie zysk przynoszący, a z wyrażonych 
przyczyn dochody skarbu zmnieyszaiący , ia 
iest z istoty swey arbitralny, i do umiar” 


: 
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kowania niepodobny; tak właścicielom gruńi= 
tu wieice szkodliwy : gdy nie tylko ze wszy» 
stkiemi, które za sobą ciągnie, kosztaini rze 
telnie opłacać go muszą; ale nadto niesczę- 
śliwe skutki z umnieyszoney cehy towarów 
krajowych, z trudności i przeszkody - w thane 
dlu wynikaiące, z wielką swą KPN po 
na:zą. s 
Toż samo rozumieć nal-ży o tamniących 
wolność handlu monopoliiach, Wszyscy ci, 


którzy takowe niespiawi dliwe otrzymuią 


przywileie, bogacą się wprawdzie, i przeto 
znaczne summy płacić do skarlu mogą: gdyż 
nie obawiaiąc się konkurrencyi, sami prawie 
stanowią cenę towarów, któremi handlnią; 
lecz to wszystko, z jaką iest krzywdą dla 
p rwszych prze dawców i ostatnich kupców, 
ż z iaką szkodą całego narodu. przez znniey- 
szenie reprodukcyi czystych dochodów grun= 
towych i samych nawet dochodów publicznych, 


każdy z poprzedzaiących uwag łatwo poznać 
może. 


Wielu iest, którzy przyznaią szkodliwe 
skutki wynikaiące z nałożonego cła na towa- 
ry krajowe; mniemaią iediak, że cło usta- 
nowione ua towary zagraniczne, lub płaco- 
ne od kupców zagrancznych, iest w tóm u- 
Żyt'czne, Że się staje zy kiem z obcych na- 
rodów. fuecz przeciwniesię dzizie: gdyż cło 
takowe naypierwey spada na ten naród, 
który go stanowi: potem ZAŚ, podług skies 
gólnych okoliczności, częścią pierwsi prze- 
dawcy ; częścią ostatni kupcy; ted ciężar £U0- 
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szą. Ani próżno tóm łudzić się należy, że 
przynaymniey część tego ciężaru spada na 
obce kraie: bo pilnie wszystko uważanąc i ra- 
chniąc, to narodowi na zagraniczne towary 
cła stanow ącemu żadney korzyści nie przy” 
nosi: gdyż cło takowe, choćby przez poło» 
wę tylko na oby watelów kr:iowych spadałoz 
więcey iednak kosztuie naród, niżeli iest 
wart cały z mego dochód skari RR, Czyli 
Zaś narodowi, czyli obcy handlarze cło opła- 
caią, nigdy go ze sw'go płacić ńie mogą; 
zawsze toż cło spada na pierwszych przeca w- 
"ców 1 na ostatnich kup.ów, i zawsze równą 
dla narodu iest strata względem ceny, ree czy 
i wszystkich stąd wynikaiących skutków. 

Co wszystko pilnie zważywszy, uznać 
trzeba: że iakimkolwiek sposobem wolność 
h:ndlu zewnętrznego tamować, końcem po- 
większenia dochodów publicznych; iest obie- 
rać śrzodek wielce szkodliwy, « w dalszym 
Czasie zamierzonem:.. celowi oczywiście prze= 
ciwny, | 


$. 12. 


Czyli iest interesem narodu, wolność handle 
zewnętrznego tamować dla rozkrzewienia 
rękodzielnego w kraiu przemysłu? 


Zadney nie podlega wątpliwości, iż każe 
dego est interesem narodu, aby w nim iak 
naybardziey przemysł kwitnął rzemieślniczy; 
lecz rozeznać pilnie należy, naprzód rzetelne 


NanoDnów --4289-. 


z krajowego przemysłu rzemieślniczego wyni- 
kaiące pożytki od fałszywych i muiemanych : 
powtóre rozeznać trzeba przyzwoitą i rzetel- 
ną korzyść upewniaiące Śrzodki, od szkodli- 
wych i celu swego chybiaiących, | 

Gdy przemysł rzemieślniczy w kraiu 
kwitnie, gdy rozmaite są założone fabryki, 
sel znaczna pracuiących rzemieśln:ków rcze 
icznego gatunku znayduie się liczba; na ten 
czas większa naprzód wewnętrzna kralowa 
konsumpcya tak tych rzeczy , których sami 
rz: mieślnicy nżywaią , iako i tych które prze» 
rabiaią, a które bez ch pracy nie byłyby 
w kraim używane co rzetelną korzyść przy- 
nosi pierwszym płodów ziemskich przedaw- 
com i właścicielom gruntu, gdy ich nwalnia 
od kosztów hacdlu zewnętrznego, któreby 
zawsze na nich spadały.  Powtore, łatwiey- 
Szy jest i mniey kosztowny za granicę wy- 
Wóz przerobionych niżeli surowych płodów , 
zatóćm i ztey przyczyny rzemieślniczy w kra» 
łu przemysł, zmnieyszaiąc kószty handlu ze- 
wnetrznego . ies! użyteczny. Potrzecie, ręko- 
dzieła kraiowe a miarowicie z krajowy h 
płodów wyrob'one, z przyczyny mnievszych 
Wszelkich kosztów pośrzedniczych między re- 
produk vą i konsumpcyą, mogą i powinny 
bydź tańsze od zagranicznych tegoż gatunku 
rękodzieł : przez co wszelkich innych ręko» 
dzieł zagranicznych. albo używanie. slbo ce» 
na dl: ostatnich kupców umnieyszasię w na- 
rodzie, Te są rzet:lne korzyści z rękodzael- 
hego w kraiu przemysłu wynikalące. 


+ 
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Lecz, ponieważ rękodzieła nierównie wię» 
kszą maią cenę niżeli materyały, z których 
też rękodzieła są wyrobione; gmin, z pozuru 
o rzeczach sądzący, rozum e, że praca rze- 
mieślnika, daiąc nową rzeczom wartość , 
nowe tworzy w kraju dostatki: co, że 
iest oczywistym błędem, pokazałśmy w E- 


konomice Foltyczney. To więc fał-zywe 


mniemanie, że przemysł rękodzielny iest ue 
dzielnem 1 drugićm po rołnictwie źrzódłem 
bogactw narodu rolniczego, a stąd nie dobrze 
zrozuhnane i źle stósowane owe maxy- 
my: Że interesem narodu iest, aby nie 
surowe lecz przerobione płody za granicę prze= 
dawał , aby nie rękodzi'ła zagraniczne lecz sum 
rowe materyały kupował . i one w swym kra= 
zu przerabiał ; dały pochop do rozmaitych 
wynalazków wolność handlu tamuiących , dla 


rozkrzewienia i zasilania rękodzielnego w kra» 
du przemysłu, tak dalece, że władać przy- 


rodzonym biegienr handlu, i onego obroty 


kierować do przemysłu rzemieś niczego za= 


miarów, poczytano za celną sprawę admie 


nistracyi kraiowey. [Lecz z tego wszystkie= 


go, co się o przemyśle rękodzi Ilnym mówie. 


ło w Ekonomice Polityczney , iest rzeczą o0- 
czywistą : Żć neprzód kraiowy przemysł rze= 
m'eślniczy, tyle iest tylko użyteczny n«ro- 


"dowi raluiczemu; ile iest użyteczny rolnie 


ctwu, pierwszym płodów ziemskich prze= 


„dawcom, i ostatnim ręk dzieł kupcom: poe 


g.* 


«wtóre „, że iako ©rzemysł rzemieślniczy , ża* 


dnych nowych nie tworzący dostatków , nie 
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Może kwitnąć tylko w proporcyą kwitnącego 
rolnictwa, i w proporcyą coroczney repro- 
dukcyi i czystych dochodów gruntowych; 
tak jest iedynie owocem zupełnego i trwa- 
łego dla wszystkich bezpieczeństwa własno- 
ści i wolności. To wszystko piłnie zważy- 
Wszy , łatwo iest poznać: iż wszelkie zata- 
Mmowanie handlu zewnętrznego, końcem roz- 
krzewienia rękodzielneg w kraiu przemysłu, 
iest szkodliwym i nieskutecznym śrzodkiem. 
Pospolicie bowiem dla przemysłu kraio- 
Wego, wolność handlu bywa tamowana te- 
Mi trzema sposobami: naprzód, zwviżeniem 
ceny płodów kraiowych do kcn:umpcyi rze» 
Mmieślników potrzebnych, przez zakaz wy- 
Wozu lub nałożenie znacznego cła: powióre, 
zupełnóm zabronieniem , lub przez nałoże- 
nie cła zatamowaniem wywozu materyałów 
Zdatnych na rękodzieła kraiowe: potrzecie , 
zakązaniem lub zatamowaniem przez cło. 
przywozu do krain rękodzieł zagranicznych. 
Ten troisty sposób ie't oczywiście szkodliwy 
rolnictwu, iszkodliwy tym, dla którychie- 
dynie ma mieysce w narodzie pośrzednicza 
Między reprodukcyą i konsumpcyą rzemieśl- 
ników robota, i kiórym bydź powinna uży- 
teczna. ; 
, Bo zmnieyszać cenę płodów ziemskich, 
lest zmnieyszać czysty dochód gruntowy, re- 
. Prodnkcyą, dochody publiczne i wszelkie 
stąd wynikaiące dla całego narodu korzyści. 
zemieślnicy kupuiąc za tanią cenę rzeczy 
O użycia swego potrzebne , zyskuią te 


= 
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wszystko , co obce narody za ich rękodzieła 
płacą, nad wartość materyału 1 koszty. 
podięte. Lecz ten cały osobisty zysk rzemieśl- 
„ników . iest z kraiowych właścicielów grun=. 
tu, iest z całego narodu, z nienagrodzoną. 
stratą : krzywdą, | 
_  'Toż samo rczumieć należy o tamowaniu | 
wolnego wy.wozu surowych  materyałów ; 
co pospolicie bywa dla dwóch wzgędów: 
naprzód, aby rzemieślnikom nie zbywało. 
w kraiu na potrzebnych do ich roboty mate-_ 
ryałach: powtóre, aby je m:eć mogli za ta- 
nią cenę. Mecz rzemieślnicy kraiowi, bliż= 
szymi będąc mieysca reprodukcyi dla sa= 
mych kosztów przewozn, przed zagrani= 
cznymi kupcami mieć mogą i powinni pier" 
wszeństwo w kupnie materyałów  kraio- 
wych; zatóm boiaźń niedostatku w tey mie- 
rze próźnym iest pozorem. A co się tycze 
zniżania ceny materyałów na zysk rzemieśle 
ników ,'iużeśmy powiedzieli, że to iest boe 
gacić niektóre osoby z krzywdą całego na= 
rodu. | 

Gdy zaś zagraniczne rękodzieła bywaią 
zakazane , dwoiaka stąd wynika dla naroda 
strata: . naprzód, że obywatele drożey mu* 
szą płacić rękodzieła kraiowe. do użycia 
swego potrzebne: powtóre, Że za równą lub 
za mnieyszą cenę nie mogą mieć rękodzieł 
zagranicznych, któreby były wygodnieysze; 
trwalsze, doskonalsze, lepszego gatunku. 

Nie tylko zaś te i tym podobne krokś 
wolność handlu tamnuiące, są szkodliwe całe” 


| 


R 
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mu narodowi, ale nadto celu zamierzonego 
chybiaią. Cel bowiem wspomnionych zakazów 
ten jest, aby rzemieślniczy w kraiu przemysł 
kwitnął: przez co nikt rozumieć co innego 
Nie może, tylko, albo żeby rękodzieła kra-. 
lowe coraz doskonalsze i tańsze stały się: albo 
żeby naród zyskiwał przedawaniem za gra- 
nicę swych rękodzieł, a osczędzeniem wy- 
dątku na rękodzieła zagraniczne: kia na- 
koniec, żeby rzemieślnicy i fabryki kraiowe 
pewny zysk i przyzwoity zarobek miały. Lecz 
haprzód, rękodzieła kraiowe nigdy ani tańsze 
ani doskonalsze bydź nie mogą, tylko przy wol- 
ney konkurrencyi rękodzieł zagranicznych: 
powtóre, iakikolwiek zysk (nie wchodząc 
nakoniec w rzeczywistość onego) z przedaży 
za granicę rękodzieł kraiowych, lub z osczę- 
dzenia wydatku na obce rękodzieła, ni- 
gdy nie może nagrodzić tey straty, którą 
Naród rolniczy porosi z umnieyszenia coro- 
czney reprodnkcyi i czystych dochodów 
gruntowych , przez zakazy wolności handln 
tamuiące : potrzecie , zarobek nawet rzemieśl- 
ników umnieyszać się musi, gdy się umniey- 
8zą coroczna reprodukcya i czyste docho- 
dy gruntowe ; nierównie większy i trwal- 
Szy byłby zysk rzemieślników, gdyby wię- 
cey, częściey, i bliżey mieysca konsumpcył 
ŚWe rękodzieła przedawali, przy zupełney 

andlu wolności : która, iako coroczną massę 
Odrądzaiących się płodów i czystych docho- 

w; tak isummę wszelkich w narodzie zy= 
sków zapewnia. 


17 
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Przy zupełnóm więc dla wszystkich wła- 
sności i wolności ubezpieczeniu, w miarę 
kwitnącego rolnictwa, ludności i dobrego 
mienia obywatełów , nieuchybnie wzrośnie 
i rozkrzewi się rzemieślniczy przemysł kra- 
iowy;-i na ów czas tę moc, którą odbierać 
będzie . od rolnictwa, "wyacaiąc onemu, sta- 
"nie się prawdziwie użyteczny narodowi, 
użyteczny pierwszym płodów ziemskich prze- 
"dawcom, i ostatnim rękodzieł kupcom. (Co 
wszystko pilią obiąwszy uwagą, wątpić 
nie można, że interesem narodu iest, nie 
tylko nie tamować, ale owszem ubezpieczyć 
„zupełną handlu ołńość dla otrzymania rze- 
telnych korzyści, z rękodzielnego w kraiu 
przemysłu wynikaiących. 


g. x3. 


Czyli iest interesem narodu, wolność handlu ta- 
mować dla dania RDYCZAE obywatelom 
narodowym przed zagranicznemi ? 


„Jako między Atawdziwym handlem a po- 
śrzedniczą handlarzów usługą, wielka wyżey 
od nas. wytknięta zachodzi różnica; tak o0so- 
bisty 1 czasowy interes handlarzów cale iest 
różny od rzetelnego i trwałego interesu na- 
rodowego handlu, czyli od interesu pier- 
 wszych przedawców i ostatnich, kupców. 
Gdyż pierwszych przedawców st intere- 

sem , aby iak naydrożey swe towary przeda- 
| wali, a _ ostatnich kupców aby iak nayta- 
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niey rzeczy do użycia swego potrzebne ku- 
powali: handlarzów zaś ten iest interes, aby 
od pierwszych iak naytaniey kupowali, a dru- 
gim iak naydrożey przedawali. Z tey ró- 


źnicy interesów pochodzi, że handlarze żą- 


daią, aby iak naymnieysza ich była licz- 
ba, i iedni drugich od konkurrencyi z sobą 
oddalić staralią się: naród zaś, czyli obywa- 


tele składający naród, toiest rolnicy, wła- 


śŚciciele gruntu, i wszyscy, którzy swe rzeczy 
zbywaią lub potrzebnych nabywaią, tego 
pragną i potrzebuią, aby iak naywięcey ubie- 
gało się osób do tey pośrzedniczey w han- 
dlu usługi. Gdyż przy takowey welney 
dla wszystkich konkurrencyi, pośrzedn: cze 
handlu koszty są, ile'bydź mogą, naymniey- 
sze ; handlarze staralią się bydź osczędnymi, 


1 muszą przestawać na miernym zysku 1 na- . 


grodzie. Skąd wynika, że inieresem ua- 
rodn iest, nikogo, bądź z kraiowych oby- 
watelów , badź z obcych , od kupieckiey asła- 
gi nie wyłączać , i żŻadnem rozporządzeniem 
nie odrażać; lecz wszystkim równą i w ni- 
czem nieokreśloną handlowania wolność 1pe- 
Wnić i ubezpieczyć. 


Gdy bowiem zagranicznym h» ndlatz: m. 


do kraiu - przyleżdźzać , towary - zagrań: cznie 
przedawać, a krajowe kupować, jest zobro- 
Nicno: lub gdy zagraniczni w: ększe cło, ni- 
żeli narodowi handlarze, opłacać AE na, 
ten czas, w proporcyi zmnieyszoney kon- 
urrencyi zagranicznych obywatelów , usłu- 


Ga narodowych iest droższa i SOżzZOWYNIĘ y sz > 
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przekupnie kraiowi większy zysk odnieść 
 usiłuią, drożey wszystko przedaią, a taniey 
kupnią: stąd pierwsi przedawcy za mniey- 
szą cenę przedawać, a ostatni kupcy dro- 
żey kupować muszą: co bogaci wprawdzie 
handlarzów, lecz wszystkich obywatelów 
ikray cały uboży; gdy dla zmnieyszoney ceny 
towarów kraiowych, umnieyszaią się czy* 
ste dochody gruntowe, reprodukcya, lu- 
dność, przemysł, dochody publiczne, a z cza= 
sem zysk nawet i zarobek samychże han- 
dlarzów umnieyszyć się musi.  Wyłączać 
więc od wolnego handlu zagraniczne osoby, 
nie iest to bynaymniey, iak się na pozór zda- 
de, dawać pierwszeństwo obywatelom kra- 
iowym przed obcemi; lecz iest krzywdzić 
pierwszych przedawców i ostatnich kupców, 
ich własność i wolność naruszać, kray uboe 
żyć, handel prawdziwy nisczyć, dla ubez= 
pieczenia osobistych 1 czasowych zysków 
iedney cząstki obywatelów, którzy nie bę- 
dąc własnością gruntową do kraiu przy- 
wiązani, każdego czasu z niego wynieść się 
mogą. 

Lecz choćby zbogaceni handlarze przez 
oddalenie zagranicznych, nigdy się z kraiu 
nie wynosili; cóż stąd za korzyść dla naro* 
du, wyrównywaiąca stracie w:spomnioney ? 
dwoista, odpowiadaią obrońcy Źle zrozu* 
mianego handlu: pierwsza, że narcdowi 
handlarze w krain Żyiąc, i znaczną wewnę” 
trizną czyniąc konsumpcyą, odniesione zy” 
ski i zebrane pieniądze nazad wracaią, cze” 
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go o zagranicznych twierdzić mnie można: 
druga, że bogaci narodowi handlarze nie 
obawiając się konkurrencyi zagranicznych, 
Mmaią sposobpość i ochotę bezpiecznie łuże- 
nia swych kapitałów , i podeymowania wszel- 
kich kosztów: przez co nazawsze ubezpie- 
cza się haudel krarowy. Te dwie przyczy= 
ny wyłączenia od kupieckiey usługi zagrani= 
czny h obywatełów, ak się na pozór zdają 
bydź ważne, tak w istocie swoley są cale 
płonne. 

Bo, naprzód, kraiowi handlarze wspo- 
mn.:.onym sposobem zbogaceni, kraiowey kon- 
sumpcyi rzeczywiście nie powiększają: co 
albowiem konsumują handlarze, za pien:ą- 
dze mad słuszność z właścicielów, zyskane; 
toby albo sami właściciele konsumowali, al- 
bo inni obywatele, którzy Z nagrody za swą 
użyteczną pracą w narodzie zyią. Do tego 
i handłarze, zwłascza zbogaceni, nie prze- 
staią na samych owocach i rękodziełach kra- 
iowych, nżywaią rzeczy zagranicznych tych 
nawet, które próźność tylko i przepych po- 
trzebnemi czyni.  Powtóre, przez konsume 
pcyą w kraiu, handlarze zyskanych pieniędzy 
nie wracaią, gdyich darmo nie oddaią wła- 
Ścicielm, lecz tylko odprzedaią; zatćm krzy- 
wda i strata z wyłączenia zagranicznych han- 
dlarzów wynikaiąca, nigdy nie iest nagro- 
dzona. Potrzecie, choćby była stąd iaka dla 
narodu korzyść, że ta cząstka zysku, którą - 
by odnieśli za swą usługę zagraniczni han- 
dlarze „„dostaie się narodowym, jk, ci w kra- 
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iu za tęż cząstkę zysku czynią konsumpcyą; 
ta korzyść naypilniey wyprowadzona, n:gdy 
w porównanie iśdź nie może z obrachowarą 
stratą, którą ponosi naród z zatamowaney 
haodlu wolności, z umnieyszoney ceny pło- 
dów kraiowych, a podwyższoney towarów 
zagranicznych, i z dalszych, które za ićm 
idą, skutków. Lecz dokładnie mówiąc, han- 
dlarze bogacący się wyłączeniem otcych., ża-- 
dnego swą w krain konsumpcyą mie czynią 
poży tku, Bo konsumpcya: wewnętrzna w tćm 
ie:t użyteczna, Że os czędzaiąc koszty dale- 
kiego za granicę wywozu, większy zysk prze-. 
daiącym swe płody właścicielom przynoi: 
przez wyłączenie zas od kupieckiey usługi 
obcych havdlarzów, pośrzednicze havdlu ko= 
szty są powiększone i cena płodów kraio- 
wych zniżona; zatóćm właściciele mnieyszy 
zysk odnoszą,  kosaniasik Fe w kraju han- 
dlsrzom swe płody przedaiąc, niż:li gdyby 
ie. przy zup: dney handlu wol: ości, za gra-- 
nicę przedawali. /Vakoniec, gdy zupełnie 
wszystkim iest zostawiona handlowania wol- 
ność, zagraniczni handłarze nic nazbyt, mic 
darmo nie zyskuią, lecz proporcyonalną od- 
noszą nagredę za swą usługe, która wielce 
jest narodowi użyteczna, podwyższając kra- 
iowych, a zniżając zagranicznych towarów 
ycenę, 

e Co się zaś tycze drugiego zarzutu. hanłel 


vA 
kraiowy nie może bydź bardziey up: wnio- 


ny, jak gdy go nie tylko raredowi, lecz i 
zagraniczni obywatele, swą pośrzedniczą u- 


, 
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sługą wspierać będą. Choćby mała znaydo= 
wała się krajowych handlarzów liczba: kieu 
dy naród obfiinie w płody kraiowe, 1 kiedy 
iest w stanie kupowania zagranicznych towa- 
rów; nigdy nie może zbywać na konkurren= 
cyi (zagrani 'cznych handlarzów, byłe mieli 
zupełną pewność, wolność i bezpieczeństwo : 
rzecz zaś iest oczywista, że lepiey przestać 
na tańszey i użytecznieyszey obcych usłudze, 
niżeli z własną szkodą krajowym obywate- 
lom niepotrzebne w tey mierze dawać pier- 
wszeństwo. 

Lnboć w proporcyi kwitnącego rolnictwa, 
pow 'ększoney coroczney reprodukcyi, pod- 
wyższonych czystych gruntowych dochodów, 
i znaydą się w narodzie maiętni obywatele, 
którzy obiócą swóy przemysł do handlu, 
którzy będą na to łożyć swe kapitały; byle- 
by tylko handel żadney nie miał , przeszkody 
i zawady, byl by iak każdy obywatel, tak i 
handln'ący miał zupełną we wszystkićm pe- 
wność, sprawiedliwość i bezpieczeństwo, w ni- 
czem nie obawiał się arbitralności rządu, od- 
mienności w rozporządzenia:h,: uciążliwości 
W opłatach, kdmerich 2 td. A na ten 
'€zas krarowi h»ndlarze, znający łepiey swóy 
ARęE fi ' „yczne w nim do oznościi obyczaie 

1 skłonsości współobywatelów, malacy Z DIE+* 
Mi ściśleysze przylaźni 1 zaufania związki, 
potrafia własnym przemysłem zyskać pier- 


Wszeństwo przed zagranicznymi handiarza- 
mi, 
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Czyli naród, tamuiąc w czemkolwiek wolność 
handlu z wnętrznego, moż: bogacić się z in= 
szych narodów, i ną swą strunę po- 
zyskać wagę hanalu? 


Lubo powszechne iest w tym wiekn zda- 
nie, że handlem bogacą się narody; często 
jednak ||dwie piinćm badaniem doyśdźz mo- 
Żna, co właściwie znaczą powtarzane od wie- 
lu mexymy, gdy mało iest takich, którzyby, 
mowiąc o handlu, saśnie 1 dokładnie tłuma- 
czyć się chcieli albo mogli. Jedni uwiedze- 
ni powierzchownym blaskiem bogactw, któ- 
re się okazuią w handlowych miastach, i 
w małych rzeczachpospolitych z hąndłarzów 
złożonych, wnieśli: że tą dregą wszystkim 
narodom do pomyślności, bogattw ; potęgi 
dążyć należy. Dindzy za nic prawie wszy- 
stko ważąc w porównaniu do złota i srebra, 
a pieniądze sądząc bydź źrzódłem bogactw j 
mocy kraiowey, mniemaią: że naród chcący 
się handlem zbogac'ć, powinien z inszych 
kraiów pieniądze do siebie przec agać, i tym 
końcem iak naywięcey przedawać, iak naye 
mniey kupować. Wszystkie w tey mierze, a 
iedne drugm przeciwne wyłusczać błędy, 
rzecz byłaby bardzo długa: lecz tego dwoie 
stego mniemania roztrząśnienie, dosyć iaśnie 
omamienie od rzeczywistości da poznać. 
A naprzód, pomnieć należy: że między 

sBarodem rolniczym a miastem handlowćm, 
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lnb małą rzecząpospolitą z handlarzów zło- 
żoną , wielka zachodzi różnica. Towarzy- 
stwa i miasta kupieckie nie prowadzą wła- 
ściwego handlu, lecz rozmaite towary od 
iednych narodów kupuiąc, a drugim prze- 
daiąc, onym w tey mierze usługuią, i z ta- 
kowey pośrzedniczey w handlu narodów u- 
sługi zyskuią 1 bogacą się: same przez się 
w swym stanie utrzymaćby się nie mogły, 
1 bez narodów rolniczych, bez wzaiemnego 
ich między sobą handlu npaśdźby musiały , 
Żadney wewnętrzney nie maiąc zasady: do- 
statki ich na pozór okazałe, bo wszystkie 
prawie w towarach i pieniądzach, któremi 
handluią, lećz nietrwałe i niepewne, prędko 
zgromadzać się na iedno mieysce, i prędko 
niknąć mogą z różnych przypadków i z po- 
większoney innych handlarzów konkurrencyi. 
Narody zaś rolnicze z właścicielów gruntu i 
rolników istotnie złożone, iako własne swe 
płody i towary, własne swe bogactwa pe- 
wne i co rok się odradzaiące maią, i wła- 
ściwy między sobą prowadzą handel, czyli 
wzaiem::ą własnych rzeczy zamianę; tak bez 
zysków kupieckiey u ługi obeyśdź się mogą, 
wewnętrzną swey bytneści maiąc zasadę. 
Owszem, gdyby wszyscy obywatele narodu 
rolniczego rzucili się iedynie do kupiectwa 
i usługi inszym narodom: takowy naród pe- 
Wnie ubogim i nieludnym staćby sę musiał: 
gdyż zysk z kupieckiey usługi, d'a miast ą 
małych społeczności znaczny i na pozór oka- 
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zały; bardzoby był mały i niewystarczaiący 


dla obszernego i lndnego narodu. Gdy zaś 


część tylko obywatelów poświęca się na usłu- 


gę handluiącym narodom; ta część handla- 
rzów bynaymniey nie składa narodu, ani go 
bogaci: i ieżeliby zich bogactw, przez czy- 
nioną od nich w kraiu konsumpcyą, i pła- 
cenie. do skarbu publicznego (które to dwa 
punkty iuż są wyżey rotrząśnione) spływała 
na naród iaka korzyść; ta byłaby bardzo 
mała w porównaniu do tych bogactw i po- 
żŻytków , które naród z własnego mieć może 
gruntu, a któreby tracił , chcąc niebacznie 
korzystać z przemysłu handlarzów. 

Wszelkie więc kroki zmierzaiące do zbo- 
gacenia handlarzów ,. a zupełną handlu wol- 
ność naruszaiące, prosto sprzeciwiaią się rze- 
telnym interesom narodu rolniczego. Wyłą- 
czenie zagranicznych handlarzów iak iest szko- 


dliwe , iuż wyżey pokazaliśmy : a kompaniie 


kupieckie przywileiami -wyłączaiącemi umo- 


coware, są tćm szkodliwsze. że wszelka kra” 
4 2 pa 


dowych nawet obywatelów znoszą konkurren- 
cyą. Otrzymane zaś podeyśc:em lub przemo= 
cą ugody handiowe (któremi pośrzedniczą u= 
sługa w handlu wzaiemnym między dwiema 
narodami iest obwarowana handlarzom ie- 
dnego tylko lub obudwóch narodów z wyłą- 
czeniem wszystkich innych) zabezpieczaią ie- 
dynie czasowe wspomnionych handlarzów 
zyski, mi wdz.wy handel obudwóch naro= 
dów nisczą: cenę towarów dla pierwszych 
przedawców zniżalją , a dla ostatnich kupców 
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podnoszą: dochody gruntowe | reprodukcyą 


zmnieyszaią w obudwóch narodach , icoraz 
bardziey odeymnią możność kupowania i kon- 
sumowania swych wzaiemnych towarów. Po- 


 dobny skutek sprawuią wszystkie rozliczne 


sposoby, któremi narody wzaiemnie sobie 
w handlu przeszkadzać , i wzaiemnie szkodzić, 
dla przemiiaiącego i niepewnego zysku, u- 
siłnią. | 

Lecz podług drugich mniemania, narody 
nie iuż kupiectwem, lecz własnym handlem. 
bogacą się, gdy na swą stronę wagę handlu 
w pieniądzach otrzymuią. [Tym końcem, 
prócz wyrachowanych śrzodków wynayduią 
rozmaite, własność i wolność naruszaiące, 


rozporządzenia i zakazy do tego zmierzaiące, 


aby nie surowe, lecz przerobione płody z kra- 
ln wywozić: aby nie rękodzieła, lecz suro- 
we materyały zagraniczne kupować: aby 


kosztownych 'i wytwornych rzeczy fabryki 


w kraiu mnożyć: iednćm słowem, aby iak 
naywięcey przedawać, a nic lub iak nay- 
mniey kupować od obcych narodów, dla 
zyskania i przyciągnienia do siebie pienię- 
dzy. Nie powtarzaiąc tego, co się na swóm 
mieyscu powiedziało, nie wyłusczaląc nawet, 
lak wielkie iniepowetowane narodowi przy- 
nosi szkody zatamowanie wolności handlu 
przez wspomnione śrzodki, i że korzyść ia- 
każkolwiek z pozyskanych pieniędzy nie mo- 
że bydź porównana z tą tak wielką stratą, 
tórą wynika z umnieyszenia rzetelnych do- 
chodów gruntowych, i coroczney płodów 
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kraiowych reprodukcyi; to mówię, wszy- 
stko, iako z wyłożonych dotąd prawideł pewne 
i oczywiste, pominąwszy, zastanówmy się nad 
tćm iedynie , iak zamysł zyskiwania zawsze 
mniemaney w pieniądzach wagi handlu, z isto- 
ty swoiey iest narodowi szkodliwy, a przy- 
tćm iak próżny , niepodobny, i ze samych 
przeciwności złożony. 

Bo, naprzód, kiedy handlarze narodowi 
płody kraiowe za granicą przedaią, a zagra- 
niczne towary dokraiu przywożą ; za podię- 
te koszty i trudy odnoszą nagrodę i zysk od 
wszystkich narodów , którym w tey mierze 
służą. Gdyby zaś handlarze za przedane to- 
wary , pieniądze tylko do krain swego przy- 
wozili; na ten czas, zwłascza przy określo- 
ney tym końcem handlu wolności, cały pra- 
wie ciężar pośrzedniczych handlu kosztów , 
na kraiowych spadałby obywatelów : skąd 
nieuchybnie nastąpiłoby umnieyszenie ceny 
wszelkich płodów i towarów kraiowych. 

PFowtóre, gdyby w narodzie zyskuiącym 
w pieniądzach wagę handlu, większa była, 
niż w inszych narodach massa cyrkuluiących 
pieniędzy; zatóm (podług tego, cośmy na 
tóćm mieyscu o wartości i cenie rzeczy po* 
wiedzieli) cena towarów kraiowych za gra- 
nicą przedawanych byłaby mnieysza, co iuź 
iest niemałą stratą: do tego zmnieyszałaby 
się stąd cena wszystkich w kraiu płodów : 
bo cena rzeczy lednego gatunku w iakićm 
mieyscu , podnosi się lub spada w proporcyi 
tey ceny, która iest w różnych mieyscach 
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kommunikacyą wzaiemną maiących. Jeżeli. 
by zaś przez czas nieiaki większa byłą w kra- 
iu, niżeli za granicą, cena płodów kraiowych; 
wszyscy woleliby i usiłowali przedawać w kra- 
lu: z takowey zaś konkurrencyi i obfitości 
rzeczy zbywaiących od konsumpcyi, taniość 
ich nastąpić musi. W takowym więc rzeczy 
stanie, iuż to przez stratę w handlu zewnę= 
trznym, iuźż przez umnieyszenie czystych do- 
chodów gruntowych i coroczney reprodukcyi, 
naród coraz do większego przychodziłby 
ubóstwa. ą 

Potrzecie, w narodzie otrzymuiącym wspo- 
mnioną wagę handlu, mimo zmnieyszoną ce- 
nę płodów ziemskich, cena rękodzieł dla osta- 
tnich kraiowych kupców powiększa się, nie 
tylko dła różnych zakazów, lecz i dla tego, 
że każdy maiący pieniądze kiedyżkolwiek u- 
Żyć ich musi, inaczey nieużytecznym były- 
by ciężarem: a gdy nie wolno za granicę wy- 
dawać pieniędzy, właściciele obracać ie będą 
na kupowanie i używanie rękodzieł kraio- 
wych: tych zaś obfitość, w proporcyą po- 
większosey. kupuiących konkurrencyi, do- 
Statecznie powiększać się nie może, gdy się 


 Umnieysza coroczna reprodukcya. Przecho- 


zące za$ nad miarę do rąk rzemieślników 
Pieniądze, npadaiącego rolnictwa nie podźwi- 
śną. Rzemieślnicy bowiem, zebranych pie- 
uiędzy nie obrócą na gospodarstwo rolnicze : 
gdy w takowych okolicznościach, stan wła- 
Ściciełów grunty frolników iest nędzny. Ce- 
ua także płodów ziemskich, SAR: DER 
| B 
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do ceny rękodzieł, podnieść się nie może; 
iak dla dopiero wyrażonych przyczyn, tak 
dla obarczoney wolności handlu, iako idła 
powiększonych kosztów rolniczych, drogo= 
ścią rękodzieł. 

Poczwarte, zgromadzone otrzymywaniem 
wagi handlu pieniądze, ieżeli nie są używa- 
ne 1 próżno leżą, martwym są towarem, 
który się nie przyczynia i Żaduego swym 
 włsściecnlom ne przynosi dochodu. Jeżeli 
zaś też pieniądze wolny bieg w kraiu maią, 
"ten tylko wynika skutek, że gdy w propor= 
cyt powiększoney obfitości wartość pieniędzy 
umnieyszą się; większa ich liczba do wyra- 
Żenia wartości innych rzeczy, do kupna i 
przedaży iest potrzebna. Skąd pochodzi, że 
obce towary, chociaż są tańsze za granicą, 
w krain i»dnak (osobliwie gdy trwaią zakazy 
handel ściskaiące) nad miarę pośrzedniczych 
kosztów są droższe, z osobistym zyskiem 
handlarzów, a z krzywdą ostatnich kraiowych 
kupców. że) | 

Popiąte, gdy coraz bardziey umnieysza 
stę reprodukcya i cena płodów kraiowych, 
zatóm gdy coraz mniey i taniey przedaie się 
za gramicę; summa przychodzących do kraiu 
pieniędzy coraz umnieyszać się musi: skąd 
zrówna się naprzód ze saummą pieniędzy z kra” 
iu wychodzących za towary, beż których 
' obeyśdź się nie można, i które nie są zupeł* 
nie zakazane, lub które taiemnie mimo za” 
kazy do krain wchodzą: potóm zaś, za też 
towary więcey pieniędzy z kraia wychodzić 
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zacznie, niżeli ich.za towary kraiowe wclo- 
dzi, tak, Że z czasem naród, zyskane nad 
miarę z tak wielk m kosztem pieniądze, zu». 
pełnie utraci. Dodaymy do tego, częścią 
zb: gaco' ych rzemieśln. ków i handlarzów nie- 
znaczne wynoszenie się z kraiu, który coraz 
bardziey ubożele: częścią mmo wszelkie za- 
kazy taićmne z krain wywożenie pieniędzy 
tam, gdzie większą maią warteść  /Vakoniec, 
ktokolwiek 'w.żyć zechce przyrcdzcny bieg 
handlu, uznać musi, że zamy:ł zbogacenia 
iednego narcdu przez znsczenie «toż i e 
inszych narodów , iest cale dziwaczny i nie- 
podobny. Handel ięst wzaiemna rzeczy uży- 
walnych zamiana, podług równey onych war- 
tości. Narćd iest bogaty w proporcyi obfi- 
tości swych płodów, i w proporcyi onych 
wartości: po uczynioney zaś zamianie, ani 
iest bogatszym, ani uboższym, gdy za swe 
płody w równey wartości otrzymuie zagrani- 
czne. Naród, któryby przez rozmaite wyna- 
lazki, więcey swych płodów zbywać usiło- 
wał, niżeliby obce narody mogły nabywać 
w zamianę swych towarów; tegoby tylko do- 
kazał, iż towarów iego wartość byłaby 7ni- 
Żona: i przeto za wiekszą massę swych pło- 
dów, dostaiąc równey iak przedtćm massy 
towarów zagranicznych, próźnoby tracił tę 
cześć którą nad miarę zyskać z inszyc 

narodów spodziewał się Równie ta praw- 
da iest oczywista. uważaiac handel odpra- 
 Wwnuiący się za pośrzednictwem pieniędzy, 
Gdyż iako żadnych rzeczy, zg kruszców, 

30. 
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złota i srebra, a zatćm i pieniędzy inaczey 
mieć nie można, tylko albo-z własnego grun- 
tu, łożąc na to potrzebne koszty i prace, 
albo przez zamianę innych rzeczy. Co w scze- 
gólności o właścicielach, toż samo o naro- 
dach się prawdzi: że żaden nie może bydź 
kupcem, nie będąc przedawcą, i nie może 
więcey kupować tylko w propotcyi swey prze- 
daży. Pomnieć zawsze nal ży, że massa cyrku- 
luiących w narodach pieniędzy, nie iest nie- 
ogran'czona i nieprzebrana Gdy więc na- 
ród icden drugiemu podeyściem lub przemo- 
cą/więcey chce przedawać, niżeli od niego 
kupować, i ubożąc go siebie bogacić; ten 
drugi nie maiąc czóm płacić, nie maiąc za 
swe sprzedane towary wyst'rczaiących na to 
pieniędzy, nie może kupować tyle co przed- 
tóm, chyba za mnieyszą cenę. Może się komn 
zdaie, Że takowy naród z inszych znowu 
narodów zyskiwać będzie; lecz ten łańcuch 
iest skończony: co o iednym, toż samo o 
drugim, i o wszystkich prawdzi się naro- 


"dach. Może nakoniec _pmaród iaki do czasu 


więcey kupować, niżeli przedawać, tak, iak 
człowiek iaki może dó czasu czynić 'wy- 
datek większy nad swóy dochód; lecz poźniey 
lub prędzey równość między przedażą i ku= 
pnóm wrócić się musi: znisczony naród mniey 
potóm i taniey kupować będzie: gdyż ina- 
czey, nicby nakoniec kupować nie mógł. 
Wspomniony nieporządek iest przemiiaiący 
i przypadkowy, a handluiącym ze sobą naro=, 
dom wzaiemnie szkodliwy. Trwały zaś i 
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rzetelny z handlu pożytek, jest zobopólpy: 
ieżeli się narocy prawdziwie Łandl m boga- 
cą, bogacą sę wzaien nie: ieżeli sobie szko 
dzić 1 ubożyć się usiłuią, szkoda peniesicna 
dA gokrzywdzonych, nieuchybnie potćm na 
krzywdzących spada. | 

Rzecz cale dziwna, że w tylu kraiach 
rząd tak tro:kliwe około zatrzymania, lub 
przeciągnienia do siebie pieniędzy, podeye 
muie staran'a. rzecz 7a8 dziwnieysza, że. do 
tego celu cbiera śrzodk: wolność handlu ta- 
mnuące. Co u:pr-wiedliwić chcący, zawsze 
w dowodach swoich okazuią fałszywe pie- 
niędzy wyobrażenia. Pieniądze zaś, iako- 
śmy wyżey opisali, na to są iedynie wyna- 
lezione i na to potrzebne, aby za ich po- 
śrzednictwem łiwieysza była rzeczy zamia- 
na, czyli handel: ten ich iedyny iest cel: 
same ze siebie nie *ą używalre, iieżeli wszys 
scy się chciwie o nie ubiegaią;-to tym koń- 
cem, aby za nie dostać rzeczy do.potrzeby 
i wygedy służących. Jako więc na to scze- 
gólnie w każdym narodzie potrzeba pienię - 
dzy, aby obywatele zbywaiące od swego u- 
Życia rzeczy łatwo na pieniądze zamien:ali, 
a za też pieniądze dostawali. czego Żądaią; 
tak oczywista rzecz iest, że tyle tylko w kra- 
iu „potrzeba pieniędzy , ile dosyć iest do ta- 
kowey łatwości kupna i przedaży. Z, dru- 
gley strony równie rzecz oczywista: że gdy 
ustewiczny, niczćóm niezatamowany, wolny 
1 bezpieczny iest bieg pieniędzy : i gdy wol- 
ność przedawania, i 3, pożyczania 

1 


- 
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iest nieokreślona; na ten czas, iakakolwiek 
pieniędzy summa znaczną się bydz wydaie, i 
wystarczać może potrzebie przedaży i kupna: 
tak naprzykład 200 czerw. zł. przez sto rąk 
w krótkim czasie przechodzące, większą się 
bydź zdaią summą, i większą przedaiącyma 1 
kupuiącym obywatelom czynią wygodę; ni- 
żeli 1000 czerw. zł. któreby w równym, a 
tćm bardziey, gdyby w dłuższym czasu prze- 
ciągu, między ks:lką tylko osobami bieg swóy 
miały, Zatóćm wolny bieg czyli cyrkulacya 
pieniędzy, kredyt czyli wzaiemne obywate- 
lów zaufanie, z dobrego mienia i bezpieczeń- 
stwa powszechnego wynikające, zupełna i 
nieokreślona handlu wolność, sprawuią, że 
nie iest potrzebna wielka w krain pieniędzy 
summa, i gdyby wyrównywała summie czy- 
stych dochodów gruntowych, byłaby zupełnie 
dostateczną. lecz w narodzie zubożonym, 
w którym handel tak wewnętrzny iak ze- 
 wnętrzny trudny 1 różnemi sposobami zatae 
mowany, rolnictwo nędzne i coraz bardziey 
upadaiące, w którym nie masz pewuiey spra- 
wiedliwości, bezpieczeństwa i kredytu, la- 
każkolwiek pieniędzy summa, zawsze się ma- 
łą i niedostateczną wydawać musi: zwłascza, 
że w takowych okol:cznościach naylepszy iest 
stan, iak zowią Kapitalistów. 

Naród niemaiący u siebie kruszców zło- 
' ta i srebra, nie może ich inaczey dostać, tyl- 
ko przez zamianę swych płodów: ieżeli tych 
stateczną mieć będzie obfitość, zbywać mu 
nie moźe na potrzebney miassie pieniędzy » 
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byle handel zupełnie kył wciny i ułatwiony. 
Między narodami wolny handel prowadzące- 
mi, massa cyrkuluiących pieniędzy iest za- 
wsze prawie w sówney wadze; kaźdy ch ma 
dosyć, w propor cy) © bfitości i wartości swych 
płodów: 1 w takowym stanie, tyle pieniędzy 
za własne towary da krain przychcdzi, ile 
za cbce z kraiu wychcedzi. 

Gdy więc naród. przez wewnętrznie wła» 
snośc 1 wolności ubezpeczenie, przeż zgo» 
dną we wszystkićm z ;cisądkien przyrodzo= 
nyn: administracyą, przez bandel zupełnie 
nła wiony, zupełnie wulny : bezpieczny, te 
go dckaże, że płody iego iak naywyższą sta 
teczną mieć będą cenę, a zagraniczne iak 
naytar iey p'zi chodzić mu będą; na ten czas, 
nie tę mn.mabą W p'eniądzach. lecz pra 
wdziwą w towsrach i w rzetelnych pożya 
tkach otrzyma urgę handlu, oraz bez szko» 
dzenia inszym narcdcm, sprawiedliwie arze- 
czywiście zyskiwać 1 bogacic się będzie. 


$. 2 


Czyli zakazy, wolność handlu zewnętrznego 
tamuiące, są przyzwoitym Śrzodkięm uśmie= 
rzania zbytku? : 

i 
Problrma czyli zadanie o zbytku, podług 
Wszystk:ch enego względów, przyczyn i; skue 
tków, iest iedno z neyzawalszych i naytrus 
dnie yszych dc rozwiązania: był zawsze vą- 
saniany zbytek, w tym wieku ma swych 


w 
<P> 


"az 
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(obrońców: a iedni drugich zbiiaiąc, wzaie= 
„mnie sę prdobro rmie.rozumieią, maiąc cale 


róż.e, pizytćm Ccien.re i rzepewne, zbytku 
wycbrażenia. le z do zamierzonego w tem 
mieyscu celu, nie wchodząc w inne badania, 
do:yć Lędzie kinie zwasyć: co iest zbytek, 


_osobliw:e właś icz lów giuntn: w czćm nie= 


zawodnie -zkodi wy? czyli rozporządz nia i 
zakszy, woli. ść bandin tan'u ące, są pczyte= 
czn m iub preyneymniey -kutecznym śrzod= 
ki m do uśniiercenia zbytku? 

Wyobrażenie zbytku iest stósunkowe, i 
wyraz zbyiku oznacza uydatek zbytni i nie- 
porządny; zatóm, gdy iest wydatek zbytni, 


mu-: byjź iakaś miara wydatku: gdy iest 


nieporządny, musi bydź :ak:$ porządek wy- 
datisów, a między wydatkami iakieś wzglę- 
dy, które uważać należy. : 

Mi ry wyd.-tku wzięte z osób, czasu „ 
mieysca iobiektów; z istoty swey są odmien= 
ne i niepewne, przytćm nie mogą bydź po- 
wszęchne. Mówiąc w ogólności, w narodzie 
roniczym iedna iest tylko dla właścicielów 
gruntu pewna i niezawodna wydatków mia- 
ra, toiest czysty dochód gruntouy corocznie 
się odradzaiący. Podług tey miary, wszelkie 
w narodzie obywatelów wydatki, przewyże 
szaiące czysty dochód gruntowy, z uymą ia- 
k;chkolwiek nakł:dów potrzebnych do coro= 
cznego odradzania tegoż czystego dcchodu, 
Są zbytnim wydatkiem, i są prawdziwym i 
oczywiście szkcdiw m zbytkiem. 

Z pbuznaney dobrze miary wydatków, 
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porządek onych łatwo iest poznać. Aby czy- 
sty dochód corocznie się odradzał, nie tylko 
może, lecz 1 powinien bydź corocznie wyda- 
wany; wiele iednak w tym względzie zawi- 
sło od sposobu i porządku, którym tenże do- 
chód bywa użyty i wydawany. ' /Vaypierw= 
sza onego część iśdź powinna na utrzymanie 
i ulepszenie nakładów gruntowych, gdy tego 
wycrągaią: druga, na kupowanie od rolni- 
ków prosto , ile to bydź może, potfzebnych 
do uż cia płodów : trzecia, na używanie rę- 
kodzieł do wygody lub ozdoby służących. 
Gdy ten porządek w wydatkach czystego do= 
chcdu nie iest zachowany ; skutek tego oka=- 
zuie się w następnóm umnieyszeniu odradza- 
iąc-go się tegoż dochodu. Wszelkie więc 
s'z gólne wydatki, które są przeciwne temu 


porządkowi: które czystego dochodu powrot 


do rolników sprawuią albotrudny, poźny, i 
pośrzedriczemi w swym biegu obciążony ko= 


* sztami , albo niezup łuy: które zmnieyszaią 


cenę ziem kich płodów , a cenę rękodzieł pode 


Noszą ; takowe wyd tki są nisczącym repro= 
dukcyą i czyste dochody zbytkiem. 

Stąd oczywiście okazuie się rzetelna ró» 
Żnica zbytku, czyli wydatku zbytniego i nie» 
porządnego od wielkich i okazałych wydate 
ków, które czynić mogą i powinni ci, któ» 


"zy znaczne czyste dochody maią. Wielkie 


wydatki wspomnionych właściciełów na naa 
kłady gruntowe, lub na ułatwienie w kraiu 


 W:godney i mniey kosztownev kcmmunikae 


cyi, są arcy chwalebne i prawdziwie obya 


/ 
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watelskie : wielkie wydatki na końsumpcyą 
płodów ziemskich, wybornego osoblwie ga- 
tunku, tym są użytecznieysze rolnictwu i 
kraiowi ; im bliżey mieysca reprodukcyi bę- 
dąc czynione , naywyższą stateczną wszelkich 


"płodów ziemski h cenę utrzymuią : zgęęczej 
nakoniec wyda k: na rękodzieła, budywki, 


cokolwiek do wygody lub ozdoby służyć mo- 


Że, w ten cza. dopiero zaczynają bydź na- 


ganne i szkodliwe , gdy się do zbytnich [i o 


nieporządnych wydatków zbliżaią. 


Co się zaś tycze zagranicznych płodów | 


i rękodzieł, (za które, aby nie wychodziły 
z kraiu pieniądze, naywiększa iest trosklie 
wość) oczywista rzecz iest ztego, cośmy do- 
tąd o istocie właściwego handlu i o pienią- 
dzach mówili: że porządny wydatek cząstki 
czyst:go gruntowego dochodu na używanie 
towarów zagranicznych, nie tyko nie iest 
narodowi szkodliwy, ale nawet nżyteczny, 
koniecznie potrzebny i nieuchronny ; gdy to- 
wary zagraniczne do krain przychodzą za 
„sprzedane towary kralowe, od wewnętrzney 
konsampcyi zbywaiące, i gdy przy zupełney 
handlu wolności naturalna iest proporcya 
między kupnem i przedażą , między wchodzą» 
cemi 1 wychodzącemi z kraiu pieniędzmi. 
Nie towarów zagranicznych używanie, lecz 
na towary iakiegokolwiek gatunkn kraiowe 
czy zagraniczne zbytni i nieporządny wyda= 
tek iest szkodliwy. 

Zbytek, lubo nie zawsze, iako istota ie 
go okazuie , pospolicie iednak złączony bye 
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Wwa z używaniem rzeczy wytwornych, ko- 
sztownych, zagranicznych: 1 w tym samym 
czasie daią się widzieć zepsute i skażone o- 
byczaie : lecz ktokolwiek pilnie roztrząśnie , 
Co 1est przyczyną, a co tylko skutkiem; 2zo- 
stanie o tćm przekonany: że panuiące opi- 
niie, znich wynikaiące obyczaie, coraz bare 
dziey potem nałogiem utwierdzone, wpro= 
wadzone zwyczaie powszechne, są prawdzi- 
wem źrzódłem zbytku. Przytem różne scze= 
gólne okoliczności, wady rządu i prawodaw= 
ctwa, wzmagaiący się zbytek podsycać mo- 
gą. Skutek zaś prosio ze zbytku wywika- 
łący, iest umnieyszenie coroczney reprodukcyt 
I czystych dochodów gruntowych; a stąd do- 


p'ero upadek rolnictwa, wytępienie przemy=- 


słu, nieludność , gnusność , nędza, pieniędzy 
| miedo tatek i słabość narodu. | 

| Dziwować się więc nie należy, Że wy- 
raźne przeciw zbytkom ustawy , (leges sume 
ptuariae) nigdy tey choroby narodów ule- 
czyć nie mogą.  Pospolicie bowiem, nie do 
odmiany opinii, (która nie podlega mocy 
Ustaw , lecz mocy Instrukcyi, oświecenia i 
przykładu). nie do odmiany obyczaiów , któ- 
re opiniia powszechna kształci, a wycho- 


wanie i nałóg utwierdza ;. lecz do określe- 


nia w użyciu pewnych obiektów , do obar= 
Czenia niewinney nawet wolności rządzenia 
swą własnością, do ściśnienia przemysłu i 
Zatamowania handlu iedynie dążą. Lecz 
me iest naszem przedsięwzięciem roztrząsąć 
W tćm mieyscu wszelkiego gatunku ustawy 
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zbytek zakazmiące, ich nieuchronną arbitral- 
ność, nieskuteczność , i różne tak ekonomi- 
czne iak moralne szkodliwe skutki; podług 
zamierzonego celu, zważyć nam tyiko na- 
leży rozporządzenia i zakazy , które końcem 
uśmierzenia zbytku , wolność handłu zewnę- 
trznego tamnuią. Te zaś są dwoiakie : iedne sta- 
owiące wielkie cło na rzec y zagraniczne 
iakiego gatunku, drugie zabraniaiące zupeł- 
nie przywozu do krain tych rzeczy , których 
używanie poczytane iest zbytkiem, 
Zbyteczne cło na rzeczy zagraniczne by- 
wa ustanowione, albo dla tego, aby obywa- 
telów mniey maiętnych od zbytku odrazić : 
albo żeby przynaymniey za swóy występek 
odnosili karę skarbowi użyteczną. Lecz o- 
czywista rzecz iest: Że gdy opiniia publiczną 
nie iest odmieniona: gły powszechny zwy» 
czay i sczególny każdego nałóg, rzecz iaką 
czyni potrzebną , igdy iey maiętnieysi z próe 
Żnością używać będą; na ten czas pospolite 
używanie wspomnionego towaru nie przesta” 
nie, a zbytek czyli wydatek zbytni i niepoe 
rządny nie umnieyszy się, lecz powiększy, 
gdy zagraniczne towary więcey kosztować 
będą: eło ustanowione nie znosząc zbytku, 
lecż do tey, którą on przynosi dodaiąc drue 
© gą stratę, i prędzey obywatelów niscząc, 
ó tych tylko powściągnie, którychby był sam 
- zbytek poźniey nieco poprawił, toiest tych, 
- którzy się zupełnie ubożą i tracą. Mniema- 
na zaś zbytku kara nie może bydź użyte= 
czna skarbowi, gdy powiększaiąc zbytek, u- 


N 
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mnieysza coroczną reprodukcyą i czyste do- 
chody gruntowe, a tóm samćm zmnieysza 
coroczne dochody publiczne. A gdyby z cza- 
sem zbytek obywatelów obrócił się do in- 
nych towarów zagranicznych ; dawne cło zu- 
pełnieby swego celu uchybiło, a nowo uchwa- 
lone, nowe przynosiłoby szkody. Do tego, 
nie powtarzamy tu, cośmy w ośólności o 
celnym podatku mówili, a co i do tey oko- 


liczności siósować można. 


Gdy zaś zakazany iest przywóz do kraiu 
towarów zagranicznych pewnego gatunkn; 
na ten czas nieuchronna iest potrzeba usta- 
nowienia komór, rewizyi, strażników : co, 
naprzód, wyciąga kosztu publicznego: po- 
wtóre; powiększa koszty pośrzednicze przy- 
wozu wszelkich innych towarów zagrani- 
cznych: potrzecie, zakazane towary, mimo 
Wszelkie zakazy, bywaią do krain taiemnie 
przywożone, a tóm samćm będąc droższe, 
zbytek powiększaią; zatóm trzebaby coraz 
nowych a surowych opisów , bardziey han- 
del ściskaiących i coraz większego mnóstwa 
strażników, z większym skarbu publicznego 
kosztem. Aby zaś nie tylko publicznie, lecz 
ani prywatnie zakazane towary nie były od 
obywatelów używane; trzeba koniecznie Ssu- 
rowego na to sądu, delatorów , szpiegów : 
skąd pieniactwo,„ koszty , podłość, zdrada , 


nieufność obywatełów ku sobie i źwierzchno= 
Ści, zgwałcone często bezpieczeństwo domów, 


naruszona własności wolność. 
W * , * 14 9 
Istota zaś zbytku iaśnie dowodzi, Że 
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wspomnione zakazy iak z iedney strony 
szkodliwe; tak z drugiey niepotrzebne i nie- 
skuteczne: gdy zbytek nie zawisł na uży- 
waniu rzeczy iakiego gatunku, lecz na zby- 
.tmim i nieporządnym na nie wydatku. Mogą 
bydź używane droższe i kosztownieysze rze- 
czy lecz skromnie i w mnieyszey obfitości : 
mogą iedne od drugich bydź szacownieysze , 
lecz przytóm trwalsze: mogą inne bydź wy- 
twornieysze 1 rzadsze, lecz mnieyszym ko- 
sztem nabyte: mogą nakoniec towary iakie 
bydź w początkach rzadkie i drogie, lecz 
przy powiększaiącey się ich obfitości, przy 
wolnym między narodami handlu; mogą się 
stąć powszechne i tanie; zatóm, może w tem 
wszystkićm na pozór tylko nie w istocie 
bydź zbytek, gdy wydatki obywatelłów nie 
będą zbytnie i nieporządne. Są wprawdzie 
niektóre rzeczy z gatunku swego arcy koszto- 
wne, bez którychby się obywatele, uboższe- 
go osobliwie narodu, wcale obeyśdź mogli; 
lecz zakazy w tey mierze są albo niepotrze- 
bne , albo bezskuteczne. Jeżeli w narodzie 
nie masz zbytku, wspomnione rzeczy albo 


„ mie' będą używane, albo mało i skromnie: 
ieżeli zaś zbytek iuż iest wkorzeniony , oso- 


by nim zarażone, gdy iedne rzeczy są zaka- 


zane, znaydą tyle innych towarów zagrani- 


cznych , które wytwornieysze , i ieżeli nie 
z materyału, to z roboty i nietrwałości, 
droższe i kosztownieysze bydź mogą. 

Nie tak więc sposobem zakazów wolność 
handlu tamuiących , nie tak mocą wyraźnych 
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i surowych ustaw, właściwy zbytek leczyć 
należy; iako bardziey śrzodkami odmienia- 
iącemi opiniie i obyczaie, powszechną instru= 
kcyą, przykładem, radą, oddaleniem oko= 
liczności i ponęt do próżnych wydatków, 
łagodnóćm zwyczajów i porządków do tego 
celu stosownych wprowadzeniem, a nako- 
niec zupełnie sprawiedliwym i dobrym rzą- 
dem, dalekim od wszelkich monopoliy, 
wyłączaiących przywilejów , a tych. wszyst» 
kich kroków, które ludzi i dostatki od ro- 
bót i nakładów płodnych odciągaią , które 
wszystkie prawie wydatki na niektóre tyl- 
ko mieysca sciągaią, które nad miarę sum- 
my pieniężne do klassy przemysłowey czy- 
li niepłodney zgromadzaią ,. i w niey zatrzy» 
mnuią. 


g. 16, 


Czyli boiaźń niedostatku lub zbytniey drogo- 
ści potrzebnych do życia rzeczy, iest do=-- 
stateczną przyczyną tamowania wolno- 
ści handlu zewnętrznego ? 


Wielu polityków iest tego zdania, że 
Raywyższey Źwierzchności iest powinnością ? 
dla zabezpieczenia kraiowych obywatćóów 
nbsystency, rządzić handlem zewnętrznym, 
1 podług okoliczności zabraniać lub pozwalać 
Przywożenia lub wywożenia z krain tych rze» 
Czy, które wszystkim do życia są potrzebne. 

ecz, z całey osnowy Prawa Politycznego: 
| 19% 
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pokaznie się, że nie iest i bydź nie może 
naywyższey  źwierzchności powinnością, 
rządzić sczególną każdego obywatela własno= 
ścią; źŹwierzchność naywyższa iest iedynie o0- 
bowiązana ubezpieczyć każdemu używanie 
swey własności przez skuteczną obronę we- 
wnętrzną i zewnętrzną: kierować używaniem 
oney na pożytek sczególny i powszechny 
przez instrukcyą , i ułatwić iak naypożyte= 
cznieysze teyże własności używanie przez 
pospolite nakłady. Ktokolwiek zaś obeymuie 
skutki statecznie wolnego i zupełnie łatwego 
handlu; iaśnie widzi dzieło „rządzącey świa- 
tem Opatrzności , która życie i snubsystencyą 
wszystkich w towsrzystwie ludzi zabezpieczy- 
ła, przez osnowę wzaiemnych potrzeb i 
jateresów. | 

Wolay i łatwy handel; tak wewnętrzny 
iako zewnętrzny , sprawuie : że iako w ża- 
dnóćm mieyscu choć nay większa rzeczy ob- 
fitość , nie iest zbytnia i i nieużyteczna , gdy 
mogą bydźz łatwo i wolnie przewiezione i 
sprzedane tam, gdzie na nich braknie ; tak 
.'w Żadnóm mieyscu nie może zbywać na 
potrzebnych rzeczach, gdy zewsząd łatwy 
i wołny iest przywóz.  Stateczna wolność 
i łatwość handlu upewnia odbierkę rolni- 
czą , czyste dochody gruntowe , dochody pu- 
bliczne, i iak naywiększą summę zysków 
dla wszystkich w narodzie pracniących lu- 
dzi: upewnia iednostayną i dobrą cenę pło- 
dów wszelkiego gatunku, a przeto dale spo- 
sobnośc i wzbudza chęć do łożenia wszel- 
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kich kosztów mogących pomnażać coroczną 
reprodukcyą; gdy każdy iest pewny, że pło- 
dy zebrane w iakieykolwiek obfitości, znay- 
dą zawsze i łatwy odbyt, i cenę wracaliącą © 
z obfitym zyskiem łożone koszty. Skąd, im 
/bardziey rzeczy iakie są potrzebne do Życia; 
tym bardziey onych iak naywiększą repro- 
dukcyą upewniać należy przez wolny state= 
cznie i łatwy handel, SE 333% 


Wywozu za granicę płodów kraiowych, 
przyrodzoną iest miarą coroczna 'reprodu- 
kcya i konsumpcya kraiowa: skąd w różnych 
łeciech, więcey lub mniey towarów wycho- 
dzić może za granicę, owszem niektóre pło- 
dy nigdy nawet za granicę nie mogą bydź 
przedawane; nie przeto iednak, wolność 
handlu w tym razie iest niepotrzebna lub 
nienżyteczna: bo przy wolnym wywozie 
wszelkich innych płodów, utrzymnie się sta- 
tecznie przyzwoita cena i tych płodów, któ» 
re nie bywają za granicę wywożone, znay- 
duiąc w kraiu odbyt: przez co upewnia się 
onych reprodukcya, gdy się za nie "koszty 
rolnicze z należytym zyskiem wracaią: o- 
wszem wolność handlu zewnętrznego, nieo- 
graniczaiąc reprodukcyi miarą wewnętrzney 
tylko konsumpcyi, pomnożyć z czasem może 
reprodukcyą wspomnionych płodów. Zatćm, 
czyli iest potrzebny, czyli niepotrzebny wy- 
Wóz za granicę towarów iakiegokolwiek ga- 
tunku; zawsze iednak zupełna tegoż wywo- 
zn wolność iest potrzebna i pożyteczna. Toż 
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samo rozumieć należy o wolności przywozu 
do kraiu wszelkich potrzebnych rzeczy. 
Przy stateczney wywozu i przywozu ła= 
twości i wolności, ani zbyt mała, ani zbyt 
wielka potrzebnych rzeczy cena, bydź nie 
może. Handlarze zagraniczni nie mogą zby» 
tecznie nawozić do kraiu tych towarów, któ» 
rych on z własnego gruntu ma podostatkiem: 
bo w tym razie, alboby cale nic przedawać 
nie mogli, albo w pół darmo przedawaćby 
musieli. Równie niepodobne iest zupełne 
potrzebnych rzeczy za granicę wyprzedanie, 
i stąd niedostatek lub zbyteczna drogość, 
przy zupełney handlu wolności: bo naprzód, 
Oczywiście ten przeciwko własnemu czynił- 
by interesowi, któryby przy umnieyszaiącey 
się znacznie obfitości iakiego gatunku towa- 
rów, mogąc łatwiey i zyskowniey w kraiu 
przedadź, wolał iednak prowadzić swe to- 
wary za granicę, i tym końcem koszty prze- 
wozu podeymować; rozumieć więc nie mo» 
zna, aby wszyscy obywatele na swe własne 
interesy i zyski tak niebacznymi bydź mogli. 
Powtóre, nikt rzeczy dla siebie nieuchronnie 
potrzebnych nie przedaie, chyba albo osta- 
tnią nędzą, albo przemocą gwałtownie przy= 
cisuiony, albo z iedney strony uwiedziony 
zyskiem przedaży, z drugiey strony zupeł= 
nie pewny , że ich łatwo w czasie swey po- 
trzeby dostanie. Ziatóm potrzecie, nigdy wol- 
ny za granicę wywóz niedostatku lub zby- 
tniey drogości sprawić nie może, gdy wza- 
iemnie przywozu do kraiu zupełna iest wol- 
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ność, a w kraiu zupełnie łatwa kommunika- 
cya, i w niczóm niezatamowany handel. 


Jeżeli niedostatku i głodu przykłady 
w narodach widzieć się daią; ktokolwiek 
pilnie wszystko roztrząśnie, pozna oczywi- 
Ście ; że to są skutki niedoskońałego prawo- 
dawctwa i rządu, nędznego stanu rolni- 
ctwa, nieubezpieczoney zupełnie dla wszy-- 
stkich własności i wolności, źle rozłożonych 
podatków, monopohy, obarczonego rozli- 
cznemi sposobami handlu , ustawicznych za- 
kazów, i drobnych porządków, dla których 
nic nie masz wolnego, nic pewnego i sta- 
- łego. R 


_ Gdy mie można z kraiu wywozić potrze= 
bnych do życia płodów dla zupełnego zaka- 
zu, lnb zbyt wielkiego cła; na ów czas, ce- 
na tych płodów coraz bardziey upadać mu- 
si: zatćm albo bardzo mały zysk rolnikom 
"4 właścicielom gruntu zbiór takowych pło- 
dów czyni, albo na wielu mieyscach kosztów 
nawet rolniczych nie wraca: skąd pocho» 
dzi, że takowych płodów coraz bardziey 
umnieysza się coroczna reprodukcya, i z tey 
Przyczyny, skoro się trafi rok nieuredzay- 
ny, musi nastąpić onych zbyteczna drogość 
i niedostatek. Tenże sam prawie skutek wy» 
nika, gdy wywóz 2 kraiu potrzebnych do 
Życia płodów, czasem pozwolony, a cza- 
sem zakazany bywa. Bo, inne przyczyny 
pominąwszy, sama niepewność zakazn iub 
* pozwolenia, niepewny czyni odbyt i cenę 
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płodów, niepewną odbierkę rolniczą, nie- 
pewny czysty dochód gruntowy, niepewne 
wszystkie obywatełów rachunki i przemy- 
sły w rozmaitych robotach, w zamianach i 
ugodach. | 

A co się tycze zabronienia wywozu po- 
trzebnych do żywności płodów , z przy- 
czyny przypadłego lub spodziewanego nie- 
urodzaiu: ieżeli równie iest łatwo obywa= 
telom potrzebnych rzeczy dostać za granicą 


dak w kraiu; zakaz wywozu oczywiście nie- 


potrzebny. Jeżeli zaś bardzo trudne i ko- 
sztowne, dla iakieykoiwiek przyczyny, by- 
łoby potrzebnych rzeczy kupienie od są- 
siedzkich narodów: lecz ieżeli kommuni- 
kacya w kraiu iest, iak bydź powinna, zu- 
pełnie łatwa między .wszystkiemi onego czę- 
ściami; zakaz wspomniony iest także nie po- 


trzebny: gdy i urodzaie wszelkich potrze- 


bnych rzeczy, równie w całym krain chy- 
bić nie mogą, i nie ze wszystkich mieysc ró- 
wńie łatwy i prędki iest wywóz za granicę: 
i rzecz niepodobna, aby wszyscy obywatele, 


 zwłascza pod dobrym i sprawiedliwym rzą- 


dem, byli zupełnie nieprzezorni i nieba- 


czni, i aby wszyscy wszystko wyprzedawali 
za granicę, nic na żadne przypadki, okoli- 


cezności 1 potrzeby nie zostawniąc: zwłascza, 


(Że w czasie zdarzonego lub spodziewanego 


nieurodzain, z równą lub z większą korzy- 


 bcią w kraiu, niżeli za granicą, potrzebne 


do żywności płody przedadź można. Jeżeli 


zaś nie masz łatwey w kraiu kommunikacyi 
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między wszystkiemi onego częściami; na ten 
czas zakaz wywozn na cały kray rozcią- 
gniony, sprawić tylko może  bezcenność 
w mieyscach urodzaiu, a w mieyscach nien- 
rodzaiu równie zbyteczna drogość i równy 
niedostatek zostać może. A ieżeli, czyli zda- 
rzony, czyli spodziewany nieurodzay, nie iest 
tak wielki w całym kraiu, aby massa po- 
trzebvych do Życia płodów nie przewyźsza- 
ła znacznie wewnętrzney konsumpcyi; na- 
ten czas niepotrzebnie i niesłusznie cały 
ciężar powszechney klęski, mocą wydanego 
od źwierzchności zakazu, iedynie spada czę- 
ścią na właścicielów gruntu, częścią na sa- 
mych rolników: którzy nie tylkó w tóm szko= 
duią, że mniey płodów zbieraią; lecz 1 w tćm, 
Że cena płodów od nich przedawanych za- 
kazem wywozu iest zmnieyszona: skąd rol- 
nicy, częścią nie maią czóm opłacić czyste- 
go dochodu, częścią swych nakładów nie 
odbierają: eo w dalsze lata podobnćm dla 
nich i dła całego narodu grozi niesczęściem. 
Nadto, ieżeli z okoliczności zdarzonych za- 
kazów wywozu, namnoży się w kraiu licz= 
ba handłarzów, którzy pod czas trwaiącege 
zakazu za małą cenę kupować będą płody 
krajowe, aby ie potóm za granicę przeda- 
wać; na ten czas ci, podług zamiarów i in- 
teresów swoich, obfitość lub 'piedostatek 
W narodzie rozgłaszać będą, aby 1! powsze- 
chnóm na pozór życzeniem , i podstępnóm 
przekładaniem , źwierzchność naywyższą to 
do zakazu, to do pozwolenia nakłaniać: 
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'litym sposobem niebezpieczna handlu po- 
licya wkorzenić się, i za nieuchronnie po- 
trzebną poczytana bydź może. Ostatni zaś 
dla narodu nastąpi ucisk, ieżeli niektórzy 
"handlarze pod iakimkolwiek pozorem po- 
trafią otrzymać, względem przywozu i wy- 
wozu potrzebnych towarów „, wyłączające 
innych przywileie, iieżeli stąd wynikną ia- 
kiekolwiek monopoliia: które tym są szko- 
dliwsze; im potrzebnieysze do Życia rzeczy 
zaymuią, żż 

Uważając więć z iedney strony state- 
czne korzyści kaódlsia wolnego handlu: z drn- 
giey zaś strony nieuchronną zakazów arbi- 
tralność i wynikaiące z nich szkody, zamie- 
szania i niepewność we wszelkich żamia= 
nach, ugodach, robotach, nakładach, oraz 
tysiączne sposoby, któremi źŹwierzchność 
naywyższa w tey mierze zawiedzioną i osznu- 
kaną bydź może; rzecz oczywista, że 
zwierzchność naywyższa skuteczniey po- 
trzebom narodu zaradzić nie może, tylko czy= 
niąc łatwą zupełnie w całym kraiu kom- 
munikacyą przez wygodne drogi, spławne 
rzeki, kanały i wszelkie inne przyzwoite 
 śrzodki: i nie tamuiąc Żadnym sposobem 
ani wywozu, ani przywozu wszelkich to= 
warów,  iakimkoiwiek osobom kraiowym. 
czyli obcym: a tóm bardziey nie daiąc 
nikomu wyłączaiących przywileiów, i nie 
wprowadzaiąc żadnych © monovoliy; ale 
ewszem ułatwiaiąc 1 ubezpieczaiąc zupeł- 


ł 
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nie wolny handel wewnętrzny i zewnę- 
trzny. ż 
Jeżeli zaś w nadzwyczaynym przypadku 
sprawiedliwey boiaźni niedostatku i głodu, 
źwierzchność naywyższa zaufać nie może 
sczególney obywatelów wiadomości i baczno- 
ści, w niewyprzedawaniu za granicę tych 
płodów, które ledwie do kraiowey żywno= 
ści wystarczyć mogą; arcy chwalebnie po- 
stąpi, gdy powziąwszy pewne wiadomości, 
publicznóm ostrzeżeniem oświeci naród O po- 
trzebie i interesie iego: takowy instrukcyi 
publiczney gatunek, iako z iedney strony 
żadney nie ma nieprzyzwoitości; tak z drugiey 
strony nie może nie bydź skutecznym: gdy 
każdy z obywatelów uwiadomiony 0 oko» 
licznościach, mieyscach i wielkości niedosta- 
tku, czyli iuż zdarzonego, czyli spodziewa- 
nego; własny w tóm znaydnie interes, aby 
nie za granicą, lecz w kraiu przedawał swe 
płody: aby z onych wywozem nie śpieszył 
się, i aby nakoniec na dalszy czas oglądaiąc 
się, ze wszystkićm się nie wyprzedawał. 
Gdyby zaśiescze i ten śrzodek w iakim przy- 
padku nie zdawał się bydź zupełnie dosta- 
tecznym; na ten czas wszelkiey boiaźni za- 
radzić mogą kosztem publicznym założone po- 
trzebnych płodów magazyny: które mię- 
dzy pospolitemi nakładami za naypierwsze 
(gdy ich potrzeba wyciąga) mieć należy, 
i które iawnie okazuią opatrzną źwierzchności 
naywyższey opiekę nad narodem, gdy się 
nie zamienialą w monopoliia, igdy nie odey- 
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muią nikomu przedawania i kupowania wol- 
rości: słowem, gdy nie są powode.n do ta- 
kowych rozporządzeń, któreby w czómkol- 
wiek zupełną tak wewnętrznego iak zewnę= 
trznego handlu wolność tamowały. 


$. 17. 


Czyli jest intereserm narodu, tamować 
handel zewnętrzny dla tego, że go 
insze narody tamuią? 


'- Gdy iedne narody tamuią wolność han- 
dlu zewnętrznego; drugie do podobnych 
przystępuią kroków, albo uwiedzione przy- 
 kładem pierwszych, albo 'mniemaiąc, że 
wolność handlu nie może bydź użyteczna, 
gdy nie iest wzaiemna: i że w tym razie za- 
tamowanie handłu byłoby z pożytkiem ta- 
muiących, „a ze szkodą zostawuiących. nie- 
naruszoną wolność: albo nakoniec chcąc od= 
daniem wet za wet pomścić się uczynioney 
sobie krzywdy, lub do przywrócenia uiętey 
sobie wolności nakłonić. 

Lecz naprzód, dla narodu oświeconego 
przykład inszych narodów nie. powinien 
bydź prawidłem. Powaga przykładu, zda- 
nia i zwyczaiu powszechnego, iestto dowód 
gminny, dosyć mocny ma przekonanie sła- 
bych i nieoświeconych umysłów; lecz cale 
płoany naprzeciw oczywistości i pewności, 
która z gruntownego roztrząśnienia i iasne” 
go rzeczy poznania wynika, 
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Tmbo zaś oczywiście nayużyteczniey by. 
łoby dla wszystkich narodów , gdyby żaden 
naród zupełney handlu wolności w niczóm 
nie tamował; to -iedaak mniemanie zupeł- 
nie iest fałszywe: że tem naród całą ponoe 
siłby szkodę , któryby zostawił zupełną han- 
dlu zewnętrznego wolność w ten czas, kiedy 
ią wszystkie z nim handluiące narody tamuią, 
W tóm wszystkićm bowiem, cośmy dotąd 
mówili, pokazaliśmy interes handlu wolne- 
go, nie ze strony tego narodu, któremnby 
się od inszych narodów taż wolność dawan 
ła lub tamowała; lecz ze strony tego naro- 
du, który sam wolność handłu upewnia lub 
tamuie. Skąd oczywiście wynika: że tem 
naród, któryby tamował handlu zewnętrzne- 
go wolność dla tego, że ią insze narody ta- 
muią; nierównieby więcey sam sobie szko= 
dział, niżeli mu insze narody szkodzić mogą: 
ten zaś, któryby zostawił lub przywrócił 
zupełną wolność handlu, w ten czas gdy ią 
insze narody określaią: nie tylkoby nic na 
tóm nie stracił, i nie tylkoby uniknął wie- 
lu niesczęśliwych skutków, których doświad- 
 €zaią wspomnione narody; ale nadto z wie- 
u miar rzetelneby odnosił korzyści. Zupeł- 
nie się o tóm przękonać można, uważaiąc 
tym końcem wszystkie przełożone wyżey 
prawdy. Mówiąc zaś ogólnie, obywatele na-- 
rodu wolność handlu (mimo przykład in- 
szych) zapewniającego, mieliby pierwszeń- 
stwo przed wszystkiemi innemi; pierwsi prze- 
dawcy w łatwieyszćm i zyskownieyszćjm 
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swych towarów przedawaniu, a ostatni ku- 
pcy w łatwieyszóm i tańszćm towarów za- 
granicznych kupowaniu. 


Nakoniec, co się tycze powodu wet zą. 


wet oddania inszym narodom, dowodzić nie 
potrzeba, że naród nie ślepą zemsty żądzą, 
któraby go o własną zgubę przyprawiła; 
lecz rzetelnym i trwałym swym interesem 
rządzić się powinien. Chcieć zaś zatamo- 
waną od inszych narodów handlu wołność 
odzyskać przez nowe ze swsy strony i coraz 
większe teyże wolności obarczenie; iestto 
obierać cale szkodliwy Śrzodek, t iak widzi= 
my do tych czas nieskuteczny. Gdy zaś z6- 
stawiona od narodu zupełna handlu wolność, 
zawsze mu iest pożyteczna, a zatamowanie 
oney zawsze szkodliwe; rzecz ze siebie Oczy- 
wista, iż żaden ka, nie powinien sobie 
samemu szkodzić dla tego , że insze narody 


powszechnie błądzą, ż przeto sobie samynz 


i iemu szkodzą. 
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o związku zachodzącym między rzetelnemi 
interesami a przyrodzonemi obowiązkami 
narodów, | 


>— 


Potrzeba. i korzyść wolnego między na= 
rodami handlu, odkrywa widocznie ścisły 
związek, który między interesami narodów 
a przyrodzonemi obowiązkami zachodzi. 
Interósy narodów Wzęlędem handlu, nie 


| 


NARODÓ W. i 234 


tylko nie są sobie przeciwne; ale owszem 
interes handlowy któregokolwiek narodu, 
jest prawdziwie interesem wszystkich naro- 
dów. Bo rzecz iest oczywista z tego, cośmy 
dotąd mówili, że: naprzód każdego narodu 
iest interesem. aby iak naywięcey z nim na- 
rodów wolny handeł prowadziło, i żeby też 
narody z inszemi narodami iak naywiekszą 
handlowania miały łatwość. Tym sposobem 
naywiększe, iakie bydź mogą, korzyści z han- 
dlu każdy naród odniesie. Powtóre, każdego 
w śczególności narodu iest interesem, aby 
wszystkie narody prosto czy pośrzedniczo 
z innym handłuiące, były iak naybogatsze: 
bo w takim razie każdy naród ża towary 
swoie, iak naywiększey massy towarów za- 
granicznych dostawać będzie. | 
Ztakowey śŚcisłey interesów narodowych 
jedności, wynika związek tychże interesów 
ze sprawiedłiwością. Żaden naród nie mo- 
Że szkodzić w handlu interesom drugiego 
narodu, aby tóm samćm nie szkodził sobie: 
nie może naruszać własności inszych naro- 
dów, bez naruszenia swoley, i wzaiemnie, 
rzetelnych dla siebie szukając pożytków, 
tóm samem zachowuie sprawiedliwość : do- 
.gadza interesom drugich narodów. Gdyż, 
co przepisnią obowiązki przyrodzone, to 
Wiernie zachować rzetełne handlu interesy 
każą. , 
Zie zaś to wszystko, cokolwiek naród ią- 
_ki uboży i nisczy, umnieysza pożytków han- 
dlowych inszym narodom, tak. iż iakiekoł= 
aQ* 
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wiek krzywdy i szkody, od iednego narodu 
poniesione, na drugie narody spadaią; zatóm 
jedność interesów handlowych, i onych zgo- 
da z przyrodzonych obowiązków zachowa» 
niem, prowadzi do poznania dalszego zwią- 
zku, który zachodzi między interesami na- 
rodów w innych iakichkolwiek okoliczno» 


ściach: z których istotne podług założenia 
krótko zważyć mamy. 


w A | $. 19. 
Prawdziwe narodów interesy względem 
pokoiu i woyny, są zgodne z przye 
rodzoną sprawiedliwością, 


Stan, w którym narody są bezpieczne 


swey własności i wolności, i w którym wzaw. 


iemne społeczności przyrodzoney pełnią abo= 
wiązki, nazywa się pokoiem: stan zaś, w któ 
rym narody używaią przeciwko sobie mocy, 
Wwzaiemną wiodąc walkę, zowie się woyną. 
Jstota i zamiar związku towarzyskiego iaśnie 


dowodzi, iż zachowanie pokoiu naycelniey= 


szym lest wszystkich narodów interesem. Za- 
den wprawdzie naród nie chce od drugiego 
ponosić krzywdy, napaści i gwałtu: lecz czyli 
iest interesem każdego narodu, nie używać 
swey mocy ku naruszeniu bezpieczeństwa in- 
szych narodów , i czyli powtóre iest intere- 
sem każdego narodu, aby wszystkie insze 


narody pokóy między sobą zachowały? Te 


dwa zapytania są godne piłney uwagi. 
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Naród podnoszący woynę przeciwko dru= 
giemu, naypięrwćy iest swoim własnym nie- 
przyiacielem, 4 naypierwćy siebie samego 
nisczy: gdy naprzód, trwoniąc na to docho= 
dy publiczne, albo ich na rzetelne potrze- 
by nie ma wystarczaiących , "albo zbytnm 
podatków ciężarem uciska obywatelów z u» 
mnieyszeniem coroczney reprodukcyi i czy» 
stych dochodów gruntowych. Powtóre, tra= 
'©ąc na woynie ludzi, zmnieysza liczbę pracn= 
iących i konsumniących. Potrzecie, 1ozpoczęe 
tą woyną tamuie swóy handel zewnętrzny, a 
często nawet i wewnętrzny: strata zaś stąd 
wynikaiąca, z poprzedzającego wywodu iest 
oczywista. Poczwarie, ieżeli naród w swoim 
własnym krain prowadzi woynę, wiadon.e są 
każdemu okropne iey okoliczności i skutki: 
jeżeli zaś do obcego przenosi się krain, tam 
wiełkie wydatki czyniove, nie wracalą się do 
obywatelów na nie podatkniących, konsum= 
pcya wewnętrzna zmnieyszona, przytćm hane 
del zatamowany, skąd cena płodów ziem= 
skich upada, czyste dochody gruntowe giną, 
nawet często koszty rolnicze nie wracaią się, 
z czego ubóstwo i nędza powszechna nastą- 
pić musi. Do-tego, w narodzie woyną ZAe 
bawnym, wszystko prawie iest w zamięsza- 
z8P i nieporządku, obywatele w niepewno- 
ŚCI i trwodze, skąd wielkie także szkody 
Wynikać muszą. Rzecz więc oczywistą, Że 
naród rozpoczętą woyną sam siebie naprzód 
uboży i nisczy: Że zaś drugiemu narodowi 
równą lub większą czyni szkodę; tćm samćm 

ą0** 
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powtórnie sobie szkodzi, gdy nie tylko pode 
czas woyny , lecz i na dłngi potćm czas tra- 
ci korzyści wzaiemnego z nim kandlu. 
Daymy, że naród wspomniory odnosi 
zwycięstwo i sczęśliwie kończy woynę: day- 
my, Że albo rczprzestrzenia granice swoie 
i nowych nabywa kraiów, albo do użyte- 
cznych sobie, a uciążliwych zwyciężonemu 
narodowi wainnków  pokoiu przystępuie. 
Lecz żadna stąd korzyść nie może uagro- 
dzić poniesioney przez wojnę :tratiy, i nie 
może iŚćź w porównanie ztą korzyścią, któ- 


rąby się naród statecznie cieszył, gdyby nie 


ubożył siebie i drngego narodu, i gdyby 
nic nisczył wzaliemn:go handlu. Mniemsne 


za$ nabycie spustoszonego krain, ani skarbo- 


wi publicznemu , ani obywatelem naród <kłą- 


| daiącym, rz: telnego nie przynosi pożytku a 


a zbywaiące dostatki, łoźone w swoim kraju 
na nakłady rolnicze lub rękodzielne, rzetel- 
nieby zbogaciły i zmocniły naród, niżeli 


koszt niezmierny podięty na prdb:cie osia- 
sdłey nawet i bogatey prowincyi: z którey 


naród większey korzyści mieć nie może nad 
tę, któraby odnosił wolny z nią prowadząc 
handel. Ze zaś t skarb publiczny stąd nie 

korzysta, ale owszem traci; poznać łatwo 
można, porównywaiąc dochód z pod! wy 
prowiocyi z corocznym na nię wydatkiem: 
koszt nabycia z protentem zwyczaysym od 
kazdego nekładn, 3 dawny stan dochodów 
8 tym; który iest po woynie w narodzie 
dubożonym. Niesprawiedliwe zaś pokoiu wa- 
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runki, naprzód, nie kończą znpełnie, lecz 
na czas przerywają wcynę: pcwióre, gdy 
krzywdzą iccraz bardziey ubosą naród zwy 
ciężony, nie mogą bydź prawdziwie użyte- 
czne mocnieyszemu zwycęziwem narodowi, 
i kiedyżkolwiek przyniosą nn -tratę większą 
wd doczesnego i niesprawu dlwrgc zysku: €0 
jawrie okazuie interesów har dlowych zwią- 
zek. Z którego i ta oczywiście wynika pra. 
wda, Że woyna między iedn:mi narodami, 
jest szk diuwa drugim naroćcm, nic nawet 
do toczącey SĘ woyny nienaieżscym. . 
Gdy bewxm dwa narody woynrą nisczyć 
się usiłuią , handel onszych narodów albo est" 
zupełnie zatanowany , albo ckreślony i trna 
"dry, albo niebezpieczny i kosztównvy: a sak 
pod cza» wcyny, tak i po skończeney woye 
nie, wszystkie narody, prosto czy pośrze 
dniczo handluiące z teni dwiema znisezones 
mi narodami, wielką w handlu śweim peno- 
szą stratę. A ieżeli iedna między dwiema 
narodami woyna iest ze szkodą wszystkich - 
narodów; cóż dopiere sądzić należy © czę” 
stych i ciągłych mędzy różnemi narodemi 
woynsch? Z których wynika między naroda- 
zm nienufraść, tienawiśc, trwoga, potrzeba 
coraz większego uzbra arta się, niezmierńe 
koszty. podatki, » wiele innych szkodliwych 
skutków. Jako, wedle ;orzaćku przyrcdzó- 
m'ge, pokóy, zgoda, powszechne własr ości 
2: wolności bezpieczeństwo. ies! z prawdziwym 
w zystkich pażytkim; tak odstąpienie od te. 
Soż porządku, musi bydź wszystkim naro- 
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«adóm, w towarzystwie zostaiącym , nienchron= 


mie szkodliwe. 
Uważaiąc w'ęc pilnie, z iedney strony 
przyrodzone obowiązki narodów, z drugiey 


zaś strony rzetelne ich interesy; wnieść na- 


leży, że woyna nie mcze bydz sprawiedliwa 
i potrzebna, tyiko w tych dwóch sedynie 
przypadkach: naprzcd, gdy naród dla wła- 
sney obrony daie odpór nieprzyiacielowi, 
który kray nachcdzi, i na wydarcie własności 
lub wolności obywatełów naród składaiących 
podważa się. Powtóre, kiedy w podobnym 
razie, z powodu Achręczynney pomocy lub 
sczegóinych związków, jeden lub więcey: 
narodów daie obronę niewinnemv przeciw- 
ko gwałcicielowi publicznego bezpieczeństwa 
i pokoiu. lako żaden w sczególności człowiek 
nie może słusznie używać swcy mocy na- 
przeciw drugiemu , tylko w potrze bie wła- 
sney obrony; tak zisednoczenie wszystkich 


„sił sczególnych przez związek polityczny, 


iest sprawiedi: we z powodu iedynie we- 
wnętrznego 1 zewnętrznego bezpieczeństwa : 
innym końcem uczyniony od ludzi związek, 
nie byłby narodem prawym, lecz haniebną 
łotrów gromadą. Z potrzeby więc tylko bez- 


pieczeństwa , iw miarę tey że potrzeby , paród 


zbioru sił swoich przeciwko innvn narodem 
używać może; zatćm woyna w (en czas tyl- 
ko iest sprawiedliwa, gdy iest nieuchronnie po= 
trzebną własności lub wolności obroną. 


GACKA EEEE 
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$. 20. 
O prawie woyny. 


Dzikie i osobliwsze w wielu narodach 
było i iest do tych czas wyobrażenie prawą 
woynys skąd wyniknęły okropne dla ludz- 
kości prawidła, i podobne im wnioski. Lecz 
z całey prawd moralnych osnowy , iest rzeczą 
oczywistą, że prawo woyny nie co inszego 
iest, tylko prawo przyrodzoney obrony. O 
narodzie, niesprawiedliwą prowadzącym woy- 
nę, nie masz co mówić: bo moc sama czyli 
gwałt żadney należytości dadź nie mcże, 
Lecz naród, który sprawiedliwą toczy woy- 
nę, maiąc przyrodzoną bronienia się należy- 
teść, ma ią oraz do nżycia tych wszystkich 
śraodków. które do odparcia gwałtu i napas 
ści nieprzyiacielskiey są koniecznie potrze- 
bne. Zatćm naród takowy, naprzód , może 
sprawiedliwie używać mocy i broni na po- 
konanie zbroynych i biiących się nieprzyia= 
ciół: bezbronnych zaś, leez do podobney 
sprawy gotowych lub gotuiących się, roze 
pędzać i zabierać. MPowtóre, może słusznie 
zabierać, lub nisczyć to wszystko, co z iego 
zgubą siły nieprzyiacielskie podczas woyny 
wzmocnić i pomnożyćby mogło. 'Potrzecie, 


nioże sprawiedliwie od nieprzyiaciela poko» 
nanego takich wymagać warunków , któreby 


bezpieczeństwo i pokóy na dalszy czas zapea 
wniały. | 
Kiedykolwiek zaś i w akolóiek nie 
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zachodzi, lub ustaie konieczna potrzeba o- 
brony, tam nie zachodzi i ustaie prawo woy- 
ny. Ktokolwiek więc zważy prawd wyło- 
żonych osnowę; wątpić nie może, iż obo- 
wiązkiem i interesem iest narodu woiuią- 
cego, teź same podczas woyny, co podczas 
pokoiu, zachować powinności przyrodzonej. 
gdziekolwiek nie zachodzi potrzeba i p awo, 
obrony, toiest: nie naruszać własności i wole 
ności spokoynych obywatełów nieprzyiacielz 
skiego narodu: nie używać mocy przeciwko 
niewiunym i bezbronnym: zachować wiernie 
i podczas wcyny zawarte ugody: dawać 
nawet, ile to bydź może, bez własney szko» 
dy i niebezpieczeństwa, dobroczynną potrze= 
buiącym pomoc i ratunek. 

Sądzić stąd w sczególnych okolicznościach 
można, co iest ślepóm i dzik:'ćm okrucień- 
stwem, co nierozumną zapalczywością, a co 
sprawiedliwym postępkiem i nieuchronnie 
potrzebną surowością. Stąd także wnieść 
należy: że prawo woyny bynaymniey nie u- 
'sprawiedliwia ati osobistey i wieczney nie- 
woli zabranych iakimkolwiek sposobem na 
woynie lndzi, ani poddaństwa i niewoli 
eałego zwyciężonego narodu, lub iakiey o- 
nego części. | 

Rzecz nie wątpliwa, że dawszy odpór nie=' 
przyiacielowi, pokonawszy onego i siebie u- 
bezpieczywszy; trzeba przez sprawiedliwość 
a wzgląd na własne interesy, zakcńczyć woy- 
nę, i o trwałym na czas dalszy pomyśl ć po- 
koiu. Lecz chcieć mocą utrzymać w pod- 
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daństwie naród zwyciężony , nie iest to koń- 
czyć woynę: a naród tak podbity i mocą 
iedynie w poddaństwie utrzymywany, nigdy 
tyle rzetelnych korzyści zwycięzkiemu na- 
rodowi przynieść nie może; ile przynosi po- 
_kóy i handel z wolnym i dobrze rządnym 
narodem. 1 gdyby nawet narodu zwycię- 
' zkiego nayzbawiennieysze były zamysły: ie- 
/ Żeli iednak nad zwycięż'nym narodem pano- 
wać, i onym arbitralnie chce rządzić; rząd 
takowy z istoty swoiey musi bydź szkodli- 
wym. obudwu narodom. O uciążliwych zaś 
warunkach, i o rozszerzeniu granic nie po- 
wiarzamy tego, co się wyżey powiedziało, 
Nie masz więc sposobu upewnienia użytecznie 
nazawsze pokoiu, dez zobopólney i sprawie= 
dliwey ugody: któraby albo zupełnie dwa 
narody w ieden sprawiedliwie i dobrze rzą-- 
dny łączyła: albo, któraby zwyciężony na- 
ród, zostawuiąc go udzielnym, do udosko= 
nałenła rządn a prawodawctwa doprowadziła. 
lezeli kto w takowćm należytóm podług przyć 
rodzenia obeyściu się z nieprzyiacielem, wię- 
cey wspaniałości i chwały, niżeli pożytku 
dla zwyciężcy upatruie; niech odkryie inny 
laki pożytek trwały i rzetelny, a większy 
o©d tych korzyści, które odnosi naród ieden 
z drugiego, zachowuiąc pokóy, maiąc wza- 
łemną ze sobą kommunikacyą, prowadząc 
Wolny zupełnie i łatwy handel, a w potrze 
ie doznając "wsparcia i ratunku, 
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O dobrowolnych ugodach narodów, 


Była ta niegdyś dzikich wieków powsze»= 
chna opiniia, Że naród nic nie iest winien 
drugiemu narodowi, gdy między niemi ża- 
dne ugody, związki i przymierza nie zacho- 
dzą. [Lecz tak gruby błąd, od oświeceń- 
szych przynaymniey narodów iuż poznany 
bydź zdaie się. A gdyśmy pokazali, Że na- 
rody w przyrodzeney zostaią społeczności, 
i z przyrodzenia wzaiemne maią obowiązki; 
rzecz oczywista, że narody zawieraiąc przy= 
mierzą, nie stanowią, lecz tylko uroczyście 
przyznaią, co z przyrodzenia są sobie wza- 
iemnie winne; lub też dla sczególnych po- 
trzeb, sczególne na się biorą obowiązki, któ- 
re z pierwszemi zgodne bydź powinny. 

lako zaś między ludźmi, tak i między 
całemi narodami potrzebne są ugody, dla 
zakończenia wynikaiących kłótni, ułatwie= 
nia wszelkich trudności, zaspokoienia pre- 
tensyi, rozwiązania wątpliwości: dla iedno- 
staynego ugodzenia się względem przypad=- 
kowych, oboiętnych, lub od woli i mnie= 
mania zależących okoliczności: dla wzaiemney 
pomocy. w przypądaiących sczególnych po- 
trzebach i interesach: lub nakoniec, dla 
wyraźnego i uroczystego nznania i utwier- 
dzenia swych wzaiemnych obowiązków. Głó. 
wnieysze zaś między „narodami ugody czyli 
traktaty są następulące, . toiest: traktaty 


ŃAaRGDÓW 241 


pokoiu: powtóre ziednoczenia czyli uniż; po- 
trzecie sprzymierzenia czyli alilancyi : po- 
czwarte związku czyli ligi przeciw powszex 
chnemu nieprzyiacielowi:  popiąte traktaty 
handlowe. (Co o takowych między maroda- 
mi ugodach sądzić należy , wyłożońe dotąd 
prawdy każdego nauczą, ć 

Jako zaś nie tylko powinnością, lecz na- 
wet rzetelnym jinieresem i potrzebą iest 
wszystkich narodów , wierność w zachowa= 
niu przyrzeczonych obowiązków, a siąd zus 
pełna zgoda ipokóy; tak tym końcem: wszel- 
kie ugody narodów powinny bydź, naprzód 
zupełnie iasne i dokładne: powżóre, wzaie= 
mnie pożyteczne i sprawiedliwe. Nie na o- 
czywistey sprawiedliwości, i nie na wzaie= 
mnym interesie i pożytku gruntuniące się przy- 
mierza i wszelkie ugody, lecz mocą lub zdra» 
„dą otrzymane, trwałe i wiernie zachowane 
bydź nie mogą: iak do tych czas smutne 
uczy doświadczenie. | 

Rzecz zaś oczywista, że narody w roz- 
maitych okolicznościach inaczey z sobą tra- 
ktować nie mogą, tylko przez wybranych 
i umocowanych na ten koniec Posłów : któ- 
rzy reprezentuiąc równe między sobą , u- 
dziełne i niepodległe narody, wszelkie bez- 
pieczeństwa 1 niepodległości mieć powinni 
zasczyty: i tego wyciąga wzaiemna wszyst= 
kich narodów potrzeba. | 


r) sa 
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O układzie równowagi w potędze narodów. 


Błędna a dotąd prawie panuiąca polityka, 
jak w rządzie wewnętrznego wszystko na 
prawidłach równego oporu rozłączonych i prze- 
ciwnych sił gruntuie; tak podobnież bez- 
pieczeństwo i pokóy narodów zakłada na 
równowadze mocy narodów, kommunika- 
cyą z sobą maiących. Rzecz niewątpliwa, 
że iak między ludźmi, tak między naroda- 
mi, lubo co do własności i wolności zupełna 
iest równość; iednak co do bogactw i mocy 
taż równość iest cale niepodobna. Zatóm, ia- 
ko ludzie dla zupełnego bezpieczeństwa , po- 
wszechnym sił i dostatków związkiem, w ie- 
den naród iednoczyć się muszą; tak narody 
tęż samę maiąc potrzebę, nie na przeciwne 
i równe co do mocy rozdzielać się części , lecz 
wzaiemnie się z sobą łączyć powinny. Układ 
równowagi w potędze narodów, iak wzglę- 
dem założonego celu zdaie się bydź chwale- 
bnym, i wielu tym pozorem omamia; tak 
w istocie swoiey iest temuż celowi zupełnie 
przeciwny, szkodliwy i niepodobny. 

Bo, naprzód, rzecz oczywista, Że wspo« 
molony układ nie łączy z sobą narodów, 
. lecz one rozłącza, i iedne drugim czyni nie- 
przyiazne ; zatóm narody tak rozłączone, ani 
mogą bydź spokoyne i bczpieczne, ani dła- 
go pożądanym cieszyć się pokoiem: zwła- 
scza, ze równowaga mocy obudwu stro- 
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nom równóm niebezpieczeństwem grozi. Do 
tego , naród maiąc niesprawiedliwe preten- 
sye , może z iedney na drugą przeyśdź stronę; 
i na ten czas strona mocnieysza może bez- 
karnie gwałcić publiczne bezpieczeństwo. Po- 
wtóre, układ ten osłabia i nisczy narody, 
wprawuiąc de w potrzebę ustawicznego 
uzbraiania się i utrzymywania w gotowości 
coraz większego woyska, zasczepia wieczną 
niezgodę, podeyrzliwość i nieufność, płodzi 
ustawiczne intrygi , daie pochop do różnych 
sposobów szkodzenia i wzaiemnego siebie 
osłabienia: i tym sposobem, pokóy równie 
prawie z woyną czyniąc szkodliwy , woien 
nie znosi, lecz ie częstsze sprawuie , pomna- 
żaiąc onych potrzebę , lub pozorne przyczyny. 
Potrzecie, równowaga mocy narodów , ani od 
kogo bydź poznaną, ani w rzeczywistości 
znaydować się może. (Gdyby nawet sczerze 
i z naywiększą usilnością ten próźny zamysł 
narody uskutecznić chciały, nigdy tego nie 
dokażą: wszystko w momencie odmienić mo- 
gą tysiączne wynikłe okoliczności fizyczne 
i moralne, których ani obiąć , ani przeyrzeć, 
ani onemi władać , ani ich dzielności wymie- 
rzyć niepodobna. Nadto wrodzona iest każ- 
demu boiaźń niepewności, która się znayduie 
równa z obudwu stron , równe siły maią- 
cych: każdy więc albo stronę swoię Wwzmo* 
cnić usiłuie , albo się z mocnieyszą łączy. 
Może się wprawdzie zdawać, że istotą 
układu równey potęgi narodów do tego zmie- 
rza, aby przynaymniey żaden naród nazbyt 
al ! 
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nie stał się mocnym, i do tego potęgi nie przy» 
szedł stopnia, w którymby niesprawiedliwo- 
ści i gwałtom iego insze narody odporu 
dadź nie mogły. Lecz dotego celu nie mnie- 
maney równości, lecz owszem większych ku 
obronie sił potrzebą: nie gwałtów, zamysł nie- 
przyiąciela uprzedzaiących, i nie sposobów 
szkodzenia i osłabienia wzaiemnie nisczą- 
cych; lecz sprawiedliwego narodów ku wspól- 
ney obronie życzyć należy związku, któryby 
wieczną i niezwruszoną ambicyi i chciwo- 
ści położył tamę. Układ zaś równowagi 
'w potędze narodów, iakimkolwiek sposo- 
bem rozumiany i tłumaczony, skutecznym 
do ocalenia bezpieczeństwa i pokoiu na- 
rodów bydź nie może Śrzodkiem, gdy nie 
znosi istotney dotego zawady, którą iest arbi-* 
tralność i niesprawiedliwość w  pretensyach, 
interesach, ugodach i postępkach narodów; 


$. 23. 


Istotna przyczyna niezgody, woien i wszelkiey 
niesprawiedliwości Li arbitralności 
w postępkach narodów. 


Jeżeli mimo oczywistość rzetelnych inte- 
resów, dalekie są narody od zachowania 
między sobą przyrodzoney sprawiedliwości; 
dziwować się temu bynaymniey nie można, 
widząc, że też same narody w swoim we- 
wnętrznym rządzie i prawodawctwie, od 
przyrodzenia, prawdy, istotney sprawiedli- 
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wości, i rzetelnych swych pożytków odstę« 
pnią. Z tegoto zaiste źrzódła wynika po- 
wszechna narodów w obeyściu SiĘ z sobą 
niesprawiedliwość i arbitralność. (©) czóm 
nikt wątpić nie może, ktokolwiek znaiąc 
istotne polityki prawidła, pilnie roztrząsnąć 
zechce dawne i ninieysze narodów dzieie. 

Wszelkie więc wynalazki do ziednocze- 
nia narodów, próżne i bezskuteczne bydź mu- 
szą bez gruntownego i powszechnego onych 
oświecenia, bez poprawy i udoskonalenia 
w nich rządu wewnętrznego 1 prawodaw- 
ctwa. Jeżeli za$ marody z niewiadomości 
błędów oswobodzone zostaną, i ieżeli oświe- 
cone i dobrze wewnątrz rządne bydź zaczną; 
na tłn czas zachowanie przyrodzonych poe= 
winności, uroczyste wzaiemnych należyto= 
ści uznanie i powszechne przymierze obronne 
między wspomnionemi narodami, w ucze- 
stnictwie zostaiącemi, nieuchronnie nastąpić 
musi. Nic wtóm nie masz niepodobnego, co 
jest zupełnie zgodne z przyrodzeniem, zgodne 
z istotą społeczności politycznych, i zgodne. 
z prawdziwemi interesami nurodów: do cze- 
go nawet konieczna 4 eczywista potrzeba 
wszystkich pociąga. 

Ktokolwiekby zaś rozumiał, że do tego 
celu, albo iakowey nad narodami zwierz- 
chności i naywyższego sądu, albo zgodzenia 
się na iedno w iednymże czasie wszystkich 
narodów, koniecznie potrzeba; ten nie miał- 
by prawdziwego narodu wyobrażenia: ten 
nie znałby toku rzeczy, latęresów i spraw 

za 
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łudzkich: tenby nie poznawał istoty, prawi- 
deł i skutków układu wewnętrznego rządu 
3 prawodawctwa w narodach, 


| Q. 24, 


Każdy zosobna naród może postępować podług 
prawideł przyrodzoney sprawiedliwości, 
mimo iakiekolwiek macymy, któremi 
się insże narody rządzą. 


Gdy sprawiedliwość nierozdzielnie iest 
złączona z prawdziwym i trwałym poży- 
tkiem, i gdy narody gwałcąc swe powinności 
wzaiemnie sobie szkodzą, a zachowuiąc też 
powinności są sobie wzaiemnie pożyteczne; 
rzecz oczywista, Że dobro i usczęśliwienie 
każdego w sczególności narodu od niego 
samego i od iego wewnętrznego rządu zu- 
„pełnie zawisło. Gdy bowiem naród, który 
w niczćm naruszać nie będzie własności 
i wolności inszych narodów: gdy we wszyst- 
kich umowach i przymierzach nieodmien- 
ną zawsze wierność i rzetelność zachowa; 
gdy wewnętrznym rządem swoim da iaśnie 
poznać, że zamysły iego spokoyne, sprawie- 
dliwe, dalekie od gwałtu, napaści i wyrzą- 
dzania krzywdy: gdy daiąc w przygodzie 
dobroczynny ratunek inszyn: narodom, zie- 
dna dla siebie przychylność, ufność i wzas= 
iemność: gdy nakoniec, dla dobrego rządu 
i powszechney potęgi wewnętrzney , bedzie 
od wszystkich poważany a nieprzyiaciołom 
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straszny; tym sposobem wspomniony na- 
ród, przez wypełnienie powinności, swe na- 
łeżytości i rzetelne interesy zupełnie ubezpie- 
czy. Zostawuiąc zas tenże naród nieokreślo= 
ną handlu woloość nie tylko własnym oby- 
watelom , lecz wszystkich narodów miesz- 
kańcom; będzie rzetelnie bogatym podług 
obszerności i położenia kraiu swego, upe- 
wni coroczną reprodukcyą, czyste dochody 
gruntowe, dochody publiczne, ludność, prze- 
mysł i gruntowną potęgę. Tak każdy zo- 
sobna naród bez względu na odmienne in-- 
szych narodów przykłady, iakiekolwiek ma- 
xymy i postępki, zachowuiąc się w obrębach 
swych należytości, a pełniąc swe powinno- 
ści, dóydzie pożądanego sczęśliwości stopnia: 
byle układ wewnętrznego rządu i prawo- 
dawctwa poprawiać i doskonalić usiłował. 
Kiedy odmiana z istoty swoiey iest dobra, 
potrzebna, i do nskutecznienia podobna; nie 
może bydź w początkach nawet szkodliwą, 
ieżeli przyzwoite obrane śrzodki zwolna i 
prosto do zamierzonego dążą celu. Przeto, 
iako naśladować nie należy mniemaney gnu- 
śnych Jadzi rostropności , którzy wolą o 
wszystkićóm rospaczać, niżeli myśleć, roz- 
trząsać i pracować; tak chwalić nie można 
tych, którzy o rządzie i osobach rządzacych 
porywczo i lekkomyślnie sądzą. Nayzdol- 
nieysi częstokroć ludzie, na czele rządu będą- 
cy, albo dla tłumu i ustawicznego interesów 
obrotu, sposobney nie znayduią chwili do 
pracowitego układu i onego wykonania: al- 
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bo nayzbawiennieyszych zamysłów swoich, 
mimo wszelką usilłność, zupełnie uskute- 
cznić nie mogą dla tysiącznych sczególnych 
zawad itrudności, które z różnych przyczyn, 
lecz naywięcey z powszechney niewiadomo- 
ści, z panuiących opiniy i przesądów wyni- 
kaią. Tę więc niezawodną i oczywistą pra» 
'wdę wnieść należy: że powszechna grunto= 
wna instrukcya, iest istotnym usczęśliwie= 
nia narodów śrzodkiem , którego źwierz- 
chność naywyższa w każdym narodzie nay= 
pierwóy użyć może i powinna. 


KoNIEc« 





REIESTR MATERYY, 


WE CZTERECH CZĘŚCIACH ZAWARTYCH. 





Autor do Czytelnika na karcie 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 
O prawie przyrodzonćm. 


$. 1. Wyobrażenie nauki Prawa Przy= 
rodzonego =" - > = —= 
Wyobrażenie należytości i po- 
winności - AE eo 
3. Droga, którą dochodzić mależy 
przyrodzonych należytości czło- 
wieka i powinności - -  - 
. Przyrodzone potrzeby człowieka 
. Przyrodzone siły człowieka  - 
„. Potrzeby człowieka wynikaiące 
z potrzeb i sił onemu wrodzo- 
ujrzy "la cą Pei = 
$. 7. Przyrodzone należytości i powin- 
| ności człowieka, osobno bez stó-. 
sunku do innych ludzi uważanego 
$. 8. Społeczność iest stanem przyro- 
dzonym człowieka  - -  - 
$. g. O własności osobistey i wolności 
$. 10. Przyrodzone należytości i powin- 
ności zachodzące między ludźmi 
w społeczności zostaiąc: mi - 


| $. 11. O łaskawey i zobopolney pomocy 


2 


O Gt > 


© «R 


12, 


13. 
1 4. 


15. 
16. 


17. 


18. 


19. 
30. 


21. 


- 29, 


23. 


24, 


RBEIESTAR 


Powszechne prawidło 0 wszel- 
kich należytościach i powinno- 
ściach człowieka - - —- - 

Wyobrażenie cnot przyrodzonych 
O dobrowolnych RE: ludźmi 
ugodach - - = 

O społeczności dozówad:. - - 

Q własności ruchomey -  - 

O cztćrech stanach ludzi w stósun- 
ku do przyrodzoney pokarmu po- 
trzeby - »- - > -— —- 

O własności dzy raktóąę - . 

O zamianie - 

O przyrodzoney między ludźmi 
równości  - - - 

Porządek moralny nie adóży od 
woli i mniemania ludzkiego  - 

O sposobie przyrodzonym, któ- 
rym człowiek przychodzi do wia- 
domości i poznania Boga - - 

O religii, którą człowiek ze sa- 
mego przyrodzenia winien Bogu 
O zupełney 0 p zeżaje przy- 
rodzonych  -  .- 


CZĘŚĆ DRUGA 
O prawie Politycznem: 


. Wyobrażenie nauki Prawa Pe- 


litycznego  - 

O pospolitych potrzebach. ludzi 
w stanie rolniczym i towarzyskim 
zostaiących - = 2» 2» - 


2 PEMP "UNEPENĘ NEM 


54 


56 





3. 
4. 


R 


MA TE RY Y, 


O ugodzie pospolitey - - = 


Właściwe wyobrażenie  społe- 


czności, która z ugody Fee 
tey wynika - « 
O potrzebie poruczenia kocekok 
wiek władzy naywyższey - - 
O kształcie (czyli Formie) i o 
Układzie (czyli = mueplusz tj ki 
du Narodowego - - 


„ O wzaiemnych narodu i ij aęe. 


szey Zwierzchności potrzebach - 


8. O wzaiemnych należytościach i. 


12. 
5; 
1 4. 
15. 


16. 
17. 


powinnościach między narodem 
i naywyższą Zwierzchnością za- 
chodzących - => = - - 
O wewnętrznóćm narodu bezpie- 
czeństwie w ogólności - - - 


. O potrzebie i gatunkach Ustaw 


Narodowych A> spłisża E 


„ O potrzebie dało: Ustaw _Na- 


rodowych  - ć, 
O potrzebie Promugacyi Ustaw 
Narodowych - - 

Istotne Ustawy Nuadowa: tak 
Cywilne iak Polityczne, w niczóm 
arbitralne bydź nie mogą - - 
O ustawach porządkowych 0 w 
Potrzebny opis kary w Ustawach, 
nie powinien bydź arbitralny - 
O władzy Prawodawczey - - 


"O potrzebie porządku w stano- 


wieniu 1 ogłaszaniu Ustaw Na- 
rodowych pił a =" ” z - 


— 


58 


61 | 
62 


63 
64 


65 


67 


68 


7a 
7A 


72 


77 
79 


8a 


. 18. 


/ rodzoną  - - 


. 19. 


20 


21. 
22. 


23. 
24. 


25, 


. 26. 


(27: 


28. 


. 29. 
30. 


REIESTĘĄĘR 


O podległości Prawom narodo- 
wym zgodney z aż zde. pr 


O władzy Śadawój | potrzebie 
osobnego w narodzie urzędu Są- 
doweg0 + 2 = = s » 
O istotnych prawidłach, wedle 
których urząd Sądowy w każdym 
narodzie ustanowiony 1 sprawo- 
wany bydź powinien - - - 
O powszechney w narodzie In- 
strukcył | « - = e 1  - 
Istotne śrzodki do powszechney 
Instrukcyi > = >» - - 
O władzy Wykonawczey - - 
O zewnętrznóćm narodu p 
czeństwie  - 


O Administracył dochodów pu-- 


bliczaych w ogólności — - r 
O potrzebach narodu, na które 
dochody - publiczne maią pla 
wydawane =”. » 

O mierze i proporcyi, którą za- 
chować należy we wszystkich wy- 
datkach dochodów publicznych 

O porządku Skarbowym - - 
O władzy stanowienia podatków 
w narodzie - - - -  - 

O należącey się z dochodów pu- 
blicznych nagrodzie osobom pia- 
stuiącym  naywyższą  Zwierz- 
chność = - = «a -—  - 


84 


86 


101 
103 
104 


106 | 
108 


109 


118 3 





6 WŁ w» 


O Ekonomice Polityczney. 


10. 


11. 


12. 


ł0. 


MATERYY. 


CZĘŚĆ TRZECIA 


„. Wyobrażenie nauki Ekonomiki 


polityczney |. 


„ O nakładach poprzedzających . co- 


roczny zbiór płodów ziemskich 
w narodzie rolimczym  . 


„. Wyobrażenie właściciela gFónió 
„U TóÓmETTTG GFT 

. O odbierce rolniczey . . 

. Oczystym dochodziegruntowym 

„ Dalszy podział coroczney repro- 


dukcyi . 


. O istotnych chick klassy SZA 


niczey, właściciel: BY i przemy- 
słowe 


z porządku podziała i SGwhóc 


du coroczney reprodukcy! pomię- 
dzy trzy klassy, z których się 
składa cały naród . 


. O cyrkulacyi pieniędzy między 


trzema klasami, z których się 
składa naród rolniczy: - j 
O tabiicy,wyrażarące; wspomnio- 
ną cyrkułacyą pieniędzy . . . 
Frawidło, wedle którego oczy- 
wiście poznać i sądzić można. co 
narodowi rolniczeinu iest poży- 
teczne lub szkodliwe . . . . 
O roloictwie kraowećm * . . 
O przemyśle rzemueślniczym |. 


115 


114 


117 
118 


122 


12% 


"126 


127 
134 


138 


141 
145 
158 


4h UM UMO 


GI 


14. 
15. 
16. 


17. 


REL1E$STR 


O moda bc BER 2 
O ludności. » « . «b 
O przyrodzonćm śrbdle docho- 
dów w narodzie rolniczym . 

O przyrodzoney mierze Aier 
w narodzie . . Z tisąż e 


„ Wnioski snrailkiące z poznaney 


osnowy stósunków  ekonomi- 
cznych w narodzie . « «. . « 


CZĘŚĆ CZWARTA 


O prawie Narodów. 


„ Wyobrażenie nauki Prawa > 


rodów . 


o przyrodzoney między: naro- 


dami społeczności : 


. O udzielności i niepodległości 


narodów  . 121 


„O uaaczązenGóih potrzebach na- 


rodów . 


„O o zodwach ńależytościach 


4 powinnościach między naroda- 
mi zachodzących o. . Żz 


$. 6.0 związku sprawiedliwości 


z .prawdziwym pożytkiem i 1rze= 
telnemi interesami narodów . . 


„ O potrzebie wzaiemnego: DAY 


narodami handlu 


„Jaki iest istotny interes każdego 


narodu w handlu zewnętrzaym 


, Każdego narodu: iest interesem, . 


153 


157 


159 


164 


169 


172 


175 


177 
179 


180 


ARNE 


10. 


11. 


12, 


19. 


14. 


15. 


16. 


MA TERY X. 


nie tamować w niczćm zupełney 
wolności handlu swego z inszemi 
narodami » . « « «e 


Przyczyny, dla których ospoli- ' 


cie wolność handlu zewnętrzne - 
go bywa tamowana . . « - 
Cokolwiek tamnie wolność han- 
dłu zewnętrznego, nie iest przy- 
zwoitym ani skutecznym śrzod- 
kiem powiększenia dochodów pu- 
blicznych «. «. » « « + : 1 
Czyli iest interesem narodu 
wolność handlu zewnętrznego ta- 
mować dla rozkrzewienia ręko- 
dzielnego w kraiu przemysłu ? 
Czyli iest interesem narodu, 
wolność handlu tamować dla da- 
nia pierwszeństwa obywatelom 


narodowym przed zagrani: znemi? 


Czyb naród, tamuiąc W czćm- 
kolwiek wolność handlu zewrę- 
trznego, może boga ść się zin- 
szy h narodów, 1 na swą stronę 
pozyskać wagę han'lun? . . . 
Czyli zakazy, wolnyść handlu 
zewnętrzneg” tan:u ĄC: , SĄ pizy* 
zwoitym śrzodkiem uśmierzenia 


- zbytku ? » e Ó € O . 


Czyli boiażn niedostatku lubzby- 
tniey drogości potrzebńych do 
życia rzeczy, iest dostateczną 
p zyczyną tamow ua wolności 
handlu zewnętrznego? . . . 


182 


18% 


186 


188 


200 


213 


21q 


4. 20. O praw:e woyny  . . 


REIES TAR MA MT ERYY 


. 17. Czyli iest interesem narodu, ta- 
mować handel zewnętrzny dla 
tego, Że go insze narody tamuią? 
$. 18. O związku zachodzącym między 


rzetelnemi obowiązkami narodów 


. 19. Prawdziwe narodów interesy 
względem pokoiu i woyny, są 
zgodne z przyrodzoną sprawie- 
GRWOBCIĄK ye Za i, 


„21, O dobrowolnych ugodach naro- 
dów. Ra LABZĘ AO A PGE R A 
. 29, O układzie równowagi w potędze 
narodów ZOK: 
. 28. I-totna przyczyna niezgody , wo- 
ien i wszelkięy niesprawiedliwo- 

ści i arbitralncści w postępkach 

+ narodów - (543, 1 SJEPO>zg 
24, Każdy zosobna naród może po- 
siępować podług prąwideł przy- 
rodzoney -prawiedl'wości, miimo 
jasiekolwiek maxymy, któremi 

się insze narody rządzą . . . 


228 


230 


232 
257 


240 


242 


24$ 


246 - 


